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[Do chwalebnego Patryarchy 
5. JOZEFA, Oblubieňcá Panny MA. 
RYI, ymniemanego Oycá Páná ná- 
fzego JEZUSA Chryftufa. 


Pym naynie[prámiedlnvfty , y nay 
niewdźięczniey(zy ze mwfzyflkich lu= 
ži, gdybym wiedzac mieyfce; Ktore 
mafz w Bofkiey Fámilii, J ufługi, ktore 
ci powinien cáťy Kościof > w pracóch 
„moich nie dawat ku Tobie dowedow po- 
fzánovánia , y wdźięczności moiey, J 
gdybym nie używał nó pocbwatę  Tmoie 
„pioró, Ktorem toświęciź chwale MAR TI 
| Oblubienicy Tmoiey. Gdy. uważam u- 
rzędy cbwólebne , ktore Jprównefz ne 
` Ziemi, Oycá, y Karimicielá J Ezufowegos 
| A Gej, 
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Gdy myślę osyjokich godnościńch, Kto 
ref ofiagnať ; Oblubieńcó Nayczyjlfšey 
ž Pómien, Aniożó Strožá  rolowej 
Niebiefkiey., Obronicielń życia , hono- 
ru, y czyfłości Mátki Bofkiey. Gdy 
cię widzę w Kościele okupuiacego pie- 
niadzmi Zbawiciela świóta, ktoreś 
zylkáť praca Rak twoich, y przez to 
okupienie uóbywaiacego pánománia nád 
tym Dziecieciem, ktore iuż należało 
do Ciebie przez: prawo mychowónia , 
rzez zwierzchność; ktora miałeś nad 
Oblubienica Twoia, y przez ufľugi s: 
ktoreś mu oddawał. Gdy mowię wy- 
fiawiam fobie przed oczy Obraz Cnot 
Twoich, ktore cię uczyniły godnym 
bydž Ojcem; y náuczycielem BOGA 
Wcielonego; Oblubieńcem, y wyrażeniem 
dofkonátym Nazívietfzej, y Nayjzłó- 
chetnieyfzey ze wfzyfkkięgo [hivorzeniaš 
wpadam w záchivycenie rozumu, ktore 
mi odeymuie używónie flow. niezofłów- | 
WuiaG 
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wuiac mi wolności mowić więcej do 
ciebie, oprocz tego, co S. Ambroży mo- 
wif do Pónny MARYI Oblabienicy 
Tmoiey: Iż tylko fam Bog ieft, Ktory 
cię poznóć može; y pochwalić według 
záflugi twoiey. Lecz deželi życie two- 
ie iefl zódźiwieniem w[zyfłkich rozu- 
mow, Śmierć tivoiá ief požadániem 
mfzyf?kich ferc, bo tá iest nayftudfza y 
moe ze ivfzyflkich: śmierci: ál 
bowiem miaźeś tę pociechę umieróć ná 
Reku JEZUSA y MARY]: y mo- 
że fig o Tobie [prámiedlnvicy „mowić co 
mowia o Prawadawcy Miyžejzu, iż u- 
martef ná Lonie śófki; y w. pocółowó- 
niu Póńfkim. O.niechže. dufza moiń 
umiera šmiercia fprówiedliwych, y ko- 
| miec moy niech będźie im podobny! Tý 
zo iefleś (prówiedliwy ná wybor, bo čie 
| Bog uczcił ta godnofcia w Ewangelii, 
. » wypeźniłeś iey obowiazki przez świa- 
 zobliwość życia-twego. — Otrzymayże 

A 2 
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mi wielki Święty tófkę ták umieróć 
ióko Ty,ná Reku JEZ USA, y MA- 
RYI, ybtogofław tey pracy, áby wfšy- 
[cy, ktorzy ia czytáć będa, otrzymáli 
śmierć flodka, ) Święta iáko twoiá by- 
tá. Ten ieft cel, ktory fobie zakła- 
dam, y tę fobie tófkę z żwoiey dobroci 
obiecuię, ktorá niezwykłó odmawiáć 
tym, ktorzy iey wzywaia, y ktorey do- 
znóia fkutku wfzyfcy chwalacy Giebie 
Ghrześciónię. —2f 19 
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Eft to zdánie wízyftkich mądrych, iż 
długo namyśląć fię trzebá w fpriwach 
wielkich, ktorych fkutek ieft wątpliwy, 5 
to co zá niemi idzie, jett rzecz ftrafzna,y 3 
okropna, à błąd w nich niepoprawiony . 
Sa ludžic , ktorzy fobie ze w fzyftkiego 
wielkie (prawy czynią, fa drudzy, kto- 
rzy fobie wfzyftko za nic ważą. Oboia | 
rzećz nicbeípieczna. left to.fiabość ro- 
zumu dawać wfzyftkie fwoie ftarania, y 
wfzyftkę náuke fwoię, bágátelom. Lecz 
to ieft rzecz wiele zá fobą ciągnąca złego; “ 
zaniedbać fpr4wę naywiękfzą zbawienia. 
Mamy fobie mieć zá igrafzki, wfzyftkie in- 
ňe zabawy w życiu; ale o fpofobách ube- 
fpicczeńia fobie wieczności fzczęśliwey, Z 
cátym iufiłowaniem fozumu myślić powine 
niśmy: Tyf czafem te ieft, oczym nay- 
mnicy myślą; więkfza część ludzi, ile mo- 
gą, oddalaią pamięć śmierci; dla tego ie- 
dni, iż fig icy zbytecznie boią; drudzy dla 
tego, iż O nicy nie myślą, porfwaduiąc fo= 
W A 3 bie » 
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bie „ iż beda mieć potym dofyć éxáfu ná 
to. Y to icft, co ńaywięcey Chrześcian 
potępia. Wiárá bowiem nas upewnia, że 
ten ktory nie myśli o śmierci, będzie, 
zchwytány od nicy: zaś śmierć niefpo- 
dziewána zawfze priwie była pewnym. 
znakiem odrzucenia. Tá mię tedy rzecz 
przywiodła wydać te nauki ná światło pu- 
bliczne, ktore fpodziewam (ie, że dwa. 
fkutki mieć beda.  leden iż tym, ktorzy 
śmierć zbyt áprchenduia, uczyni ią ftodka, 
y przyiemna. Drugi, iż tym, ktorzy o 
niey mało myślą , będźie Swieta y fzczę- 
śliwą. Abym ią uczynił fłodką, y przy- 
iemną, przywodzę tu wfzyftkie pobudki, 
ktore w nas (práwié mogą, iż kochać 
śmierć będziemy. Aby i4 uczynić świę- 
tą, przywodzę wzyftkie rácye , ktore nas 
obowięzuią ná przygotowanie fię do nicy, 
y podaię tu fpofoby iako fię zachować 
trzeba ná początku, y końcu choroby. 
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CZESC PIERWSZA 
SLÓDYCZ SMIERCI 


Aby uczynić kielich Smierci fłodkim y przy- 
Temnym, trzebć umniej(żyć tego goryczy, ybrzy- 
wieść niektore uwagi, ktoreby go uczynity mt 
Żym, J tym nawet dujzom, co [a naylaraziey do 

życia przywiązóne To w tym nófłębuiącym 
wypełnić pragnę dyfkurfie. 

ROZDZIAL PIERWSZY. 
Ze nie trzebá zbytecznie aprehendomwác Smierci. 
Tlechce bydź S6ffta, śni Stoikiem. 
Wiem iż złe ieft,cel boiážni, y że 
tak ieft przyrodzona lękać fię 
śmierci, iáko kochác życie. Wiem y 
to dobrze, że naywiękfi święci na iey 
zbliżenie przcieci byli (tráchem: y že 
Syn Bofkiktory niemiał fię czego obá- 
wiać dela dulzy fwoiey, . pocił fię 
na widok śmierci fwoiey,-y mak, kto- 
te mu były zgotowane. " Niepotepiam 
tedy boiaž ni | pomiárkowáncy lecz tyl- 

A4 ko te, 
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ko tę, ktora miarę przechodzi. Chce 
umocnić ducha boiaźliwego przeciw- 
ko zbyt wielkim aprehenfiom śmier- 
ci, pokázujac mu, że nie powinniś- 
my mieć takiego od niey wftretu, 
iako fobie ludzie imaginuia. Ażebym 
prżywiodł to do fkutku, uważam 
śmierć dwoiáko, álbo iako złe przyro- 
dzone, albo iáko złe morálne: to ieft u- 
ważatń ia w iey naturze, w tym co za 
nia idzie Z ktoreykolwiek ftrony pa- 
trżemy ná nig, mówię že nie ieft tak 
ftrafzna, iák ia fobie ludźie czynia. Ta 
propozycya zda [ie bydź fobie prze- 
€iWfid, y tia pożor zda (ie obrażać 
wlżyftkie maxymy rozladku, y dobre- 
go zdania, lecz (ię znaydźie prawdźi- 
| Wwa; gdy fobie kto pozwoli tyle pracy; 
aby uważał iey dowody. 
PUNKT PIERWSZY 
Że Šmiesť niż tefl rzecz zta lecz $Pożyteczną, 
S Viety Ambroży wydał bátzo pie. 
kną 
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krna kfiażkę, ktorey dať tytuł: o do-' 


bru śmiercis gdźie tryumfuic, iego ro- 
zum, y wymowa. Naprzod fobie za- 
dáiewízyftkie racye,ktoreto perfwaduia, 
iż śmierć ieft rzecz zľlás miedzy innemi 
dwie: pierwízá, iz życie ieft rzecz do- 
bra, záczym śmierć, ktora mu ielt prze- 
ciwna, powiuna bydź koniecznie rze. 
cza złą. Albowiem żyć, ieft używać 
dobr natury; umrzeć, ieft z nich bydź 
ogołoconym. lakož fię tedy može 
nazwać to dobrym, co nas ogoľaca ze 
wízytkich dobr? Przydáie ten Swięty. 
Bog nazywa życie rzecza dobra; á 
śmierc zła: albowiem mowi do ludu 
fwego. Ožo wam przekładam życie, y 
śmierć, dobre, y złe. Konkluduie te- 
dy ten Swięty, iż niemafz racyi utrzy- 
mywac, że śmierć ieft rzecz dobra. Do 
tego: wfzakże “grzech wprowadźił 
śmierć ná Świat, rzecz dobra możefz 
bydź kára zá złe! więc ponieważ śmierć 
NEHO „ie kás 
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ieit kara zá grzech, niemálz rácyt mo- 
wić, ze śmierć ieft rzecz-dobra. Ta ieft 
druga rácya tego Świętego Doktora, 
tora Uczeń iego Augultyń wfpiera 
na wielu mieyfcách Pilm (woich, fzcze- 
gulniey w dyfkutfie, I ktory uczynił ná 
fłowa Apoftollkie, gdźie między inne- 
mi mowi; że śmierć ciała pofzła zá 
śmiercią dufzy, y že dulzá dobrowol- 
nić porzuciła Bogá, ielt fkázána ná to, 
áby koniecznie opuściła ciało; wlá- 
Ínie iak gdyby fentencya taka byłą 
wydána: Tyś fię oddaliła od tego, kto 
regoś powinna kocháč, oddalże (ie od 
tego ciała, ktoregoś niepowinna ko- 
chác. 

Ten Swięty Doktor ták konkluduie: 
že boiaźń śmierci, nam ie[t przyrodzo» 
"na, y že nie pochodži z iakiey opinii, 
śle z natury. To fámo potwierdza 
przez podobieńftwo innych zwierząt, 
ktore [ie iey boia, lubo fię ná to poro- 

dźiły 
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dźiły aby marty. Tym bárdžiey czło- 
wiek, ktory (ię ná to urodźił, aby zył 
wiecznie, y że śmierć ogołaca go Ze- 
wízyftkich dobr iego: bo to left ogo- 
łocenie powizechne ze wfzyftkich po- 
ciech, wygod tego Życia. Lliboftwa 
nie wydźiera nam tylko bogaćtwo, ob- 
mową tylko honor, wygnánie tylko 
oyczyznę nalzę, choroba b zdro- 
wie nafze. Lecz śmierć wydźiera ná- 
(ze wlzyltko cokolwiek mamy. left to 
złe powfzechne, y ogołocenie wizylł- 
kich dobr natury. Jeżeliż po- 
dobna po tym wfzylłkim wyperiwado- 
wać człowiekowi rozumnemu, ktory 
tak wielka chęć ma do życia, że śmiierć 
nie ieft rzecz zła, ktorey fi (ię lekác: ale 
dobra, ktorey prágnac trzebá.“ 

Swięty Ambroży przefožywlzy fo- 
bie tę Część trudności wchodzi wpro- 
bácya (wego dyfkurlu, y rozdžiela 
śmierć ná troiáki rodzay; Pierwfza icft 

śmierć 
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śmierć grzechu, ktora zabiia dufzę: 
Druga pallyi, albo namiętności, te zo- 
wie miltyczna bo umarža dulzé grze- 
chowi, á czyni, že žyie Bogu. Trze- 

cia iet tá, ktora džieli dufzę náľze od | 
čialá iey.  Pierwfza, mowion, ieft ár- 
cy zła, Druga arcy dobra. Trzecią 
w części złą. Dobra ieft fprawiedli- 
„wymł, 4 zła grzefznikom. I mowi dá- 
ley, że to ieft prawdźiwa, iż wiele lu- 
dźi ieft, ktorzy wftręt wielki: śmierci 
mája, śle to pochodźi z nalzey fłabo- 
ści:y z bytniego (ie przy wiazánia do ży- 
cia, á nie z kondycyi śmierci, ktora ie(t 
niezmiernie wdžieczna ludźiom do- 
brym. Albowiem niemślz nic fłod- 
fzego, jako (ie widźieć ná wolności y 
_micyfcu belpiecznym od  wízelkiego 
złego. To czyni śmierć bo wypro- 
wadza dufzę, z iey więzienia, y ciało 
w proch obraca, záczym dufza ieft 
wolna, 4 ciało niecierpiętliwe. Ducho« 

- wi przy 
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wi przynoli žewizylikich dobr dobro 
naywiękfze, 4 ciało uwalnia od wfzylt- 
kiey boleści. .Nie ieft tedy śmierć tak 
wielkie złe, iiko [obie imaginuia ludzie. 

Wfamey rzeczy ieżeli śmierć ieft 
rzecz zła, z4 coż ludźie młodźi nie bo- 
ia (ie bydź fłaremi, y pragna co džieň - 
poftepowác w látá. Starość bowiem 
ieft to oftátek życia, ktory fię tyka z 
granicami śmierci. leżeli tedy bać fię 
tržcbá śmierci, to też trzeba uciekać 
“od tego wfzyftkiego co nas do niey pro 
"wadži á _ przecię wfzyfcy ludzie 
pragna poftępowac w látá, y doiść wiel- 

iey fłarości. 

Do tego cel boiážni ieft złe, ktore- 
go fię fpodźiewamy uniknaG 4 kiedy 
iuż niemafz nadźiei uchronić (ie go, nie- 
málz iuž y boiaźni, iáko to bardzo do- 
brze dowodži: S. Tomafz. Boja fig 
rzeczy watpliwych á pewnych czekóia. 
Nad to śmierć ieft nieuchronna, ieft tą 

i | tribut 
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tribut, ktory koniecznie wypłacić trze- 
bá. Nietrzebą (le było rodžič, ieżeli 
niechcemy umierać, poniew aż śmierć 
ief rzecz koniecznie zá“ życiem nafłę- 
puiaca; Ten Ra ktory | (le nie lęka 
życia, nie powinien fię lękać śmierci. 
Święty Augulłyn pyta ná wielu 
mieylcach Pilm  fwoich, ieżelę śmierć 
ieft przyrodzona człowiekowi „ czyt 
li przeciwna naturze iego? left rzecz 
pewna; że nie ieft przyrodzona czło- 
wiekowi ftw + onemu v fłanie łafki, y 
pierworodre | »rawiedliwości, w kto- 
rey go Bog iw” zył, bo był nieśmier- 
telny; Lecz uważaiąc człowicką, ile ieft 
ogoto:ony zľálki, złożony zczęści 
przecwnych, iet pewna że śmierc ieft 
mp. zyrodzonašá zatym idźie,że niepo 
wir sn lię icy obawiać, śle bárdžiey 
prógnać iey. ` Abowiem co fię zgadza 
z natura, ie ftodkie, y przyjemne: y 


wWiydi to Z: gadzaniu záwiftá rofkofz. 
Czyli 
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Czyli niemátz upodobania w [pániu? 
4 Sen.ielt to podobieńnitwo śmiercitego 
| Ge nietylko nielękamy, śle pragniemy 
fzukamy 80, iáko lekárltwá ná wizyftkie 
dolegliwości nafze, 4 przecie po fpaniu 
wrocic (ie trzeba do pracy; zaś śmierć 
wprowadza nas. do wiecznego fpo- 
czynku. 

Cożkolwiek badź, efika kósiecźnł 
potrzeba wlzyftkim ludźiom umierác,“ 
! lepicy tedy uprzedzić śmierc, 4 niżeli 
dác fię do niey cigenac:,obrzebá u-. 
czynić ž Potrzeby enote vdľugu ko- 
niecznie powinnčgo, oĥę Hobrowel- 
na. Madra to ieít rádá,„ktára, , dáie 
nam Chryzoftom S. wtych ffowśch. 
Śmierć iefi to trybut powinny natury zige: 
pfowóney, niech że fig [kame dobronok: 
nym, co iefł po winnym: Ofiáruymy Pás“ 
Bocu zá dar, cośmy powinni zá trybut. 

W prawdźieć iefł to wielkie głupftwo 
lekác fię całe życie tego, co (ie (lá? 

niemą 
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niema aż w oliátni moment zycia; 4 
poftáremu wielu ludzi to czynia, ftáia 
fię nędznemi dla tego, iż fobie imági- 
nuia,že beda kiedyś niemi, y przy- 
bliżaia śmierć przez zbytnia áprehen- 
fya iey przyišcia. Zá coż (ie trapić 
przed czálem? Prawdźiwie mowi Se- 
neká, ieft to trapić (ie bez racyi, trapić 
fię niż przyidžie okázya trapienia. 

Swięty Auguftyn lepiey mowi, niże: 
li ten Filozof. Potrzebna rzecz ief um- 
rzeć, å nikt niechce, co iefł potrzebna. 
Trzebć zópźócić ten tributy á kóżdy 
chce bydź od niego wolny. Wymawiá- 
ia fię, przyznaia dług; ále proßa ood- 
mźokę iego. Beďžie to zá dźiefięć lat, 
zń,trzylatć, zá rok, niemoge fię od- 
ważyć ná śmierć, mowi Páni choruia< 
ca. Potrzebá przykra, niecbcieć, cze- 
go fię niemožefš uchronić. 

Sencká nápominálac (wego przyia- 
ciglá, śby życiem gárdžiť, barzo dobrze 


powie- 
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|powiedziat: niewielka że æft rzecz żyćz 
|ffudzy twoi żyia, ták ióko yty: muchy, 

mrowki, y polpolicie wjiyftkie zwierżę= 
[ža żyia tók iáko yty; ále to iefł rzecz 
| wielka umrzeć iáko czfowiek podfciwy, ro: 
zumny, y pełny [erca.A ia mowię ośmier 
ci, co ten Filozof mowi o życiu. Nie 
ieft. to wielka rzecz umrzeć, wfzyfcy lu- 
dzie umieróia, Krołówie, poddóni, umie 
róia fłórzy, y młodzi, zwierzętń, y lu- 
dzie umierńia. liżkoż niemożefz te- 
go uczynic, co czyni mrowká, y mu- 
chá,co czyni nayniedbálízy ze wfzyt- 
kich ludzi, y nayboińźliw(za ze wfzy- 
flkich białychgłow. Gdzież ieft czło 
wiek Żyiacy, ktoryby fię uchronił od 
śmierci? gdy Bog nieuwolnił od niey 
Syna fwego, y Nayświętfzey Mátki ie. 
go.  Eklefiaftik užywá tey uwagi, 4. 
by nam odiał aprehenfia zbyt wiel- 
ka śmierci: mieboycie fie dekretow śmier= 
či, pámietaycie co było przed wómi, J co 
| | B jedzig 


V 


18 23X 1088 
będzie powas: Bog poltanowiť ták dia, | 


wjyftkich ciat żyiacych. 

Rzeczy zwyczayne nieczynia im- 
preflyi na rozumách nálzych: á. ieftże 
co polpolitízego iáko śmierc! ftyfzemy 
codziennie brzmienie dzwonow, że 
śmierć wzięła łupy fwoie, że welzłą 
do iakiego domu, y porwśła iáka ofo- 
bę z tego świńta; zá coż (ie lekác ná 


widok tey, ktora nam ieft tak przy- |. 


rodzona iáko życie. Coż to ieft po- 
ftepowác w życiu, ieżeli nie zblizác (ie 
do śmierci? Záprawde icht rzecz! dzi- | 
wna, iż (ie boiemy naylepfzey przy- 
iaciołki, ktora mamy ná świecie, z kto- 
ra żyjemy, y fpoczywamy, robiemy, | 
welelemy. (ie, chodziemy, ktorey daic- | 
my wfzyftkie naydrožíze momentá ży | 
cia. Czy podobnoż ielt, abyśmy fię 
nie mogli naucżyć tego rzemięfła, kto- |. 


re dziecię ieden dzień mäižce ták do- |? 


brze umie, iáko y ftoletni ftarzec. 
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Rzecze mi kto: Wiemy my to do- 
brze, lecz to wfzyftko nie czyni, aby 
| nie było przykro umierác,y żeby śmierć 
nie bytá (prawiedliwey przyczyna boiá- 
(Žni, ponieważ według zdania Arifto- 
telefa ieft to, złe ze wizyftkich nayftrá- 
O iśk śrniertelne konyul- 


rzeráženia (ie boiážnia, ofobę konśia- 
ca? Day śmierci taka figurę, iáko ci (ie 
podoba, moim zdaniem niemálz nic, 
co by nie byłó w niey okropnego y 
ftrafznego. 

Przyznále ia, że wizerunek śmierci 
nie iet przyiemny tym, ktorzy kôchá- 
ja życie z wielka paffya: že naturálnie 
mowiac przykro iefł umierać. Lecz tá 
przykrość nic ict znaczna, ponieważ 
iakom powiedział, dzieci to fobie zá 
igrafzkę maiz. Nåd to nie ieft nam 
śmierć przyczyna tych przykrości y bo- 
leści, lecz choroba. Smieré niema Zz 

B2 fiebie 
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fiebie fámey źadnego czucia , życie 
tylko nafze ieft boleści przyczyna? zaś 
umierálac znayduiemy koniec wízyft- 
kiego złego nalzego. O iak wiele ieft 
ludzi, ktorzy twierdza, iż więkfza ieft 
przykrość żyć, á niżeli umierác, y (zu- 


kiia w śmierci lekárítw ná fwoie tur- 


bácye. 
Święty Auguftyn w kfiegach fwo- 
ich przedziwnych, ktore napilał o Mic- 


ście Bolkim, odpowiedáiac ná wymow- 


ki, ktore czynili niewierni, že tak wiel- 
ka liczba Chrześcian była pozá- 
biiana, od dzikich y okrutnych lu~- 
dzi; mowi bardzo dobrze: Jeżeli 


to ieft złe, umrzec, iefł powfzechne | 


wfzyftkim, ktorzy žyia: żaden Chrze- 
ścianin nie umarł, ktorýby nie po- 
winien kiedykolwiek umrzeć. To 


zaś mnieyfza; iakimkolwiek (ie fpofo- . 


bem umiera, kiedy ten ktory umarł, 
iuż więcey nie iet obowiazány żyć, 
y umis- 
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y umierác powtornie, y że między tyle 
| przypadkśtni życia, każdego momen- 
| tu, rozmaitemi grożą nam śmierciami, 
| å nie wiedzac, ktora nas zbierze, lepiey 
ieft ponieść iednę, umieraiac, 4 niżeli 
fig lękać wlzyftkich, żyiac.  Mawiał 
luliulz Cefarz wolę umrzeć raz, áni- 
żeli [ie ták miele vázy lękóć śmierci 
Konkluduie Swięty Doktor; że mniey: 
fza ieft przykrość raz umrzeć. A je- 
żeli ieft milízá rzecz nedznemu umie- 
rac, niżeli żyć, coż zá racya mamy 
Śprehendować złe, ktore (ie czuie u- 
mierńiać, my, ktorzy daleko więccy 
złego cierpiemy žyiac. Za co fię te- 
go dękać co nas uwalnia od wfzelkiey 
boiaźni? dobrzemowił Tertulian; zá 
co fig bać ták dfugo „łego, co nas tylko 
przez moment trapić má. 

Senecká reprezentował fobie czálem 
śmierć ze wízelkim przygotowaniem 
katowni y kátow, ktorzy. ia Czynia flrá- 

BĘ > fzniey- 
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fznieyfzą. Potym naśmiewśiać (ie Z | p, 
tego prożnego pozoru, mowił do niey | 
Daremnie pokazuicji fwoie Cmentarze, 
3 tęgromadę kótow ktora cię otacza, ná 
fironę odrzuć tę pompę okrutna, pod kto- 
ra fig ukrywaj, y ktora głupich ftra- 
fyf, znam cię dobrze ty iefieś śmierć, | 
ktora niedawno fluga moy, y flużebnicá | 
wzgárdzili. 
Przyznáie ia, že to nie ieft, pokažy- 
wác fię czlekiem , męfkiego prawdz- 
"sie lercajmowić Ipofobem pomienione- 
goBátwochwalcy, że tylko głupcy bolia 
fięśmierci'uzbroioney katowniami. Nie- 
tmálz ezlowieká rozumnego, ktoryby | 
nie oľadzit tego Filozofa głupim, z rá+ | 
eyi, iż ták mało aprehendował śmierć, 
nie wiedzac co go po niey czeka. Do 
famych to tylko Chrześcian należy 
uragać (ie z śmierci, choć by nayokru- 
tnieyfza (ię pokazała, y mowić donicy: 
Pro- 
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| Prožmo ży ujiżmejś przeliráfzyť mię ta 
rozlicznoście chorob y boleści, ktore z 
toba towárzyíza: to woylkiem katow, 


| |ktorzy cię otaczáia: to ápárencya 


| tortur; ktore wydáiefz. Znam cię do- 


- | brze, zdym tę máfzkárke, ktorać twarz 


ukrywa, y tę pompę wymyślna boleści, 
ktora zá toba idzie; Ty ieltes śmierć, 
która JEZUS żwycięzył, ktora mále 
dzieci gárdzity, ktora miliony Męczen- 
nikow nogámi deptáty. Ty iefłeś 
śmierć z ktorey Panienki, y Niewiáfty 
našmiewáty (ie. Ty iefłeś śmierć z 
| ktorey fiedm Synow Máchábeyfkich 
chwalebnie tryumfowało w przytom- 
ności Mátki fwoiey, ofiaruiac ciała 
fwoie, áby były fiekáne, pieczone, pa- 
lone, nieprzeftrálzáiac (ie ná żadne po- 
grožki. Ty iefteś śmierć, niemyle (ie. 
Ty iefteś brama do Niebá, y weyściem 
do życia. Ty efteš Sen miftyczny, y 
lad (pokoyny, gdzie będę ná wieki wol- 
B4 ny od 
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ny ód wfzelkich nawałności, y burzy, ` 
© śmierci nie lękam fię ciebie, owfżzem 
kocham cię, fzukam cię, y pragnę. 
Ták powinien mowić Chrześciśnin. 

Rzecze mi kto: Bez watpienia, że 
fie to nie śmierci lęka człowiek, lecz 
tego co náftepuic po smierci; że lady 
Boikie fa ftralzne, Że wieczność ieft coś 
w zadumienie wprowadzáiacego, y že 
trzeba bydź albo bezbožnym, álbo głu 
pit, chce mowić bez wiary, lub bez 
rozumu; áby nie aprehendować tegó 
złego natury. To wfzyftko cośmy dø- 
tad mowili, može zmocniť fłaby ro- 
zum przeciwko aprehenfyi boleści; lecz 
nie odeymuie człowiekowi madremu, 
gozumney boiazni, fłanać przed Bo- 
giem. Rzecze kto: aiech mię ubefpie- | 
cza o moim zbawieniu, á nie będę (ie 
lekat umrzec, lecz ktož moze mieć 
O tym ubefpieczenieł . 

Tu fię nam to trzeba potykác, y 

Yô- 
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| wojowić bronia rozumu. y wióry, fpra 
| wiedliwe przyczyny boiážni, kto- 
„| rey rozum,y wiárá ná pozor zarzucala, 
chociaż bowiem nayokropnieyfzy zdaie 
fię nam fad, ktory idzie za śmiercia, ia 
mowię że iefzcze nie mamy racyi oba- 
| wiść fięgo tak zbytecznie, y fzukść, 
jáko czyniemy, wfzyftkich -fpolobow, 
aby go odwlec. 4 
PUNKT DRUGI 
FJ to, co nófłępuie zá śmiercią nie powinno nam 
ią tak firófzną czynić. 
Więty Augultyn wkfiedze o Mie- 
ście Boľkim przywodzi hiltorya 
przyiemna, ktora wžiat z Gelliufza. ten 
powiada, žedniá iednego bedac ná mo- 
rzu z Filozofem Stoikiem wielkiey re- 
putacyi, natychmiaft powftała burzą 
wielka, ktora ledwie ich wfzyfłkich 
nie zátopitá. Jákozáś máxymá była 
tych wlzyftkich Filozofow, iż człowiek 
madry niemiefza fię niczy m,y že nie trze 
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bá poczytać zá złe ani śmierci, áni bo- 
leści wfzyftkich ciał; mieliśmy wízy- 
fcy ciekawość ( mowi Autor ) lubo bli- 
fcy utonienia, uważać zachowanie (ie ná 
ten czas owego Filozofa, y widziec ieže- 
linie był przeięty iáka boiažnia. Lubo 
chciał ia pokryć, iednak bôiazň zwycię- 
Żyła iegoFilozofia: widzieć go było raž 
blednieiacego, drugi raz drzacego, file 
‘ktore bity onafz okręt, w zrufzały cno- 
tę iego, y fłatecznościa iego, chwiały. 
Gdy fię ufpokoiła nawałność, każdy o- 
płonał z boiázni: bogáty rofpufłnik, kto 
ty też był w okręcie,poczał (ie naśmie- 
wać ze Stoiká, mowiąc že (ie też bał, 
chociaż ieft Filozof: on zaś choc nie 
Filozof nic nie aptehendował. Stoik 
prędko mu dał odpowiedź, ktora nie- 
gdy dał Ariftippus człowiekowi podo- 
bna mu wymowkę czyniacemu, mo- 
wiąc: fZufznie fie ty nieboifz o dufe fwoię 
niecnotliwa, ia zás mufzg lekóć [ie odufzę 


Ariftip- 
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|rifippó. Ta odpowiedz zamknełś ge- 
(be rofpuftnikowi, ale Gelliufz, ktory 
žadať przeniknać zdania tego Filozo- 


Ifa, pytał go o przyczynę tey iego bo- 


iaźni; Stoik poznawizy zaraz,że z czło= 
w ekiem rozumnym miał mowę, y Ža- 
dáiacym wiedzieć poczatki moralne, 


" | pokazał mu kfięgęZenona, y Chryzyp- 


pá. nauczająca, że to nie iet w mocy 
czlowická nic nie cierpieć y nie czuć, y 
że on iko człowick uznawał w fobie 
obrázy ftralzne, imáginátiwy, ktore po- 
przedzaty rozum, y wzbudzaty w nim 
boiáznň, ale iáko madry brał gorę záraz 
nád páflya, y ženie zwał tego złym, co 
nie pochodziło od iego wolności. 

To nie cale prawdźiwa, ani cale fał- 
fzywa maxymá. Rzecz prawdziwa 
że człowiek nie ieft wolny od paílyi, y 
czuie iey pierwfze porufzenia, śle to ieft 
nieznośna pycha, przenofić fię nád 
innych wízyftkich ludzi, y niechcieć ná- 

zwść 
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zwáč złymitego, co pluie naywiękfze ze 
wizyltkich dobro. Cożkolwiek badź, 
w fenfie Chrześciańfkim możemy mo- 
wic, że człowiek mądry powinien (ie 
bac śmierci dla tego, że iet w niebef- 
pieczeńftwie ftracedia dufzy fzacunku 
nielkoňczoncgo Lecz nie widzę, 
aby Filozof miał rácya mowić, iż ten 
rozpulłnik niepowinien (ie bać niczego 
( albowiem źli powinni aprehendowáč 
śmierć, 4 nie dóbrzy ) zaczym gdy 
mowię, że fię śmierci bać nie potrze- 
ba, to chcę mowić o śmierci fprawie» 
dliwych, śnie grzefznikow. O tym 
ták Mędrzec mowi: Dufze fbrówiedli- 
wych faw Reku Bofkich, y nie beda dre} 
czone od boińżni fmierci. Ten oftó- 
tni moment, nie mielza ich, śni turbu- 
ie, albowiem fa w Reku Bofkich. Zaś 
źli będa w ręku, y mocy biefowfkiey, 
nie podobna áby nie dizeli ná zbliże- 
nie śmierci. 


Rze- 
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„0 X Rzeczefz mi; Ze (ie też tego boilz, 

3 [bos ieft wielkim grzelznikiem, y že cå- 

b Ile niemafz żadney racyi rozumieć, żeś 

al | liczby fpráwiedliwych. Odpowiá- 
í [dam ci z Swietym Ambrožym. Ze (ie 
i |to nie śmierci obawiać potrebá,lecz grze 
" |chu, ktory iefł bodźcem śmierci. Głu- 
[pey (mowi ten Swięty Doktor )boia fię 
| śmierci dla dwoch przyczyn, pierwfza 
że trzymaiz, iż to ieft znifzczenie ichii- 
ftoty, drugá dla káry, ktora im Pôéto- 
Y | wie groża po tym życiu. left to bład ro- 
zumieč, że człowiek ma bydź znifzczo- 
ny wcale przez śmierc, ślbowiem dufzą 
iego trwa,y ciało iego ma powfłacćz már 
twych dniá ofłatniego. Nie zápieram te- 
go,że ľa káry po tym życiu, śle zá coż to 
przypily wać šmjerči,co nie przychodzi, 
aż po śmierci. leżeli to, co idźie zá śmier 
aś | cia, należy do śmierci, więcy to, co idzie 
£ | zá życiem, powinno też nalężeć do 
e | życia: záczym życie powinno Kaa tak 
okro- 
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okropne iáko y śmierc. Mowilz, że 

śmierć ieft zła; prawda, ale śmierć grze- 

(znikow, odpowiada ten Swięty, lecz 

śmierć fprawiedlwych Dawid zowie. 
droga przed oczyma Bolkimi, y kon- 

kluduie, že to ielt rzecz iawna, iż 

śnifterci, ile zniey obawiść (ie nie trze- ' 
bá, źle tylko fam grzech powinien nam 
ja ftrafzna czynić. Nie mamy fię ni- 
czego obawiść ná końcu życia, ieże- 
liśmy nic nie uczynili w życiu nálzym, 
"o co by fie bac trzebá.  Toieft piękne 
zdánie 5. Ambrožego. 

Madry fłarzec u Seneki nazwany 
Báľus mowił toż famo. lubo odmien- 
nemi terminami. lezeli ieft cożkol- 
wiek przykrego y okropnego w śmier- 
ci, to iey nie trzeba mieć zá złe oto, á- 
le temu, ktory umiera. Smierć z na- 
tury fwoiey ieft niewinna, lecz wyfte- 
pek ludzki czyni ia zła y ftralzna. 

Ten dyfkuts, rzecze kto, przyczynia 

„moicy 
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[moiey boiážni, miálto umnieyfzenia 
| (iey; wiedzac bowiem, żem zgrzefzył , 
| patrzę ná śmierc iako ná moment fá- 
Jtalay, w ktory pozwany będę ná Tri- 
|bunał Bofki dla odebrania káry za wi- 
(ny moie.  Reprezentuie fobie biefow 
olkśrzycielow moich, ktorzy pokaża 
[Ge ná ten czas w poľturách ftrálznych, 
ly otwieráiac kfięgę (umnienia mego, 
rzeka Bogu omnie to, co Święty Au- 
gultyn mowi o fobie fámym: Oto 
człowiek, y to co czynił,  Możnafz 
wierzyć, że będzie fad, 4 nie bać (ie 
|go? možnafz fię go nic bać, czúiac (ie 
winnym niezliczonych grzechow!Przy 
zniię že niemá(z nic ftralznieyfzego, iá- 
ko fad Bolki tym, ktorzy go nie apre- 
hendowáli.w życiu, śle icżeli nie znay- 
dzie nic w tobie złego, czego fię malz 
lekác?. zás od ciebie to zawifło, abyś 
zrzucił z fiebie ciężar grzechow two- 
ich, y czynił ták żeby Bog nie ználazš 
-W to- 
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w tobie nic, co by miaf karáč. Pokus | 
tá mowi Tertulian, czyni na ziemi 
funkcye fprawiedliwości Bolkiey, ieže- 
li ona nas w tym życiu ukarze, fprawie- 
dliwość. nie będzie miała co w drugim 
czynić. Bog bowiem dwa razy ie- 
dnego grzechu nie karze; bo fig tak 
oświadcza ulty Proroka Ezechielá 


leżeli niezbožny (toieft człowiek arcy |; 


zły ) czyni pokute zá wfšyllkie grzechy | 
fivoie, y záchowá more przykazánia, żyć 


będzie y nie umrze (śmiercią wieczna) [k 


nie będę pámictať wfzyjikich nieprówośći | 
ktore popeťníť.  Upewnia przez dru- 
giego Proroká, ze rzuci wlzyftkie grze- 
chy iego w głębokości morza. Coż | 
ża przyczynę po tych upewnieniach | 
mamy, bać fię śmierci, y fadu Bofkie- 
go; ponieważ możemy zgładzić wízy“ | 
ftkie grzechy nálze przez pokute, y czy- 
nić ták, že Bog nie będzie miał nam co | 
wy mowić. | 


Wiem 
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Wiem comi możelz ná to odpo- 
i | wiedzieć; żeś czynił pokutę, śle nie 


| 


wiefz, czyś uczynił nia dolyč Bogus 
że možeíz bydz ofzukiny przez po- 
chlebienia fobie, że nikt nie wie, czy 
godzien miłości, czy nienawiści že ná 


| te niepewność drżał Swięty Bernard, 
| człowiek dziwny, cnot y cudow pełny, 


że Swięty Hilarion tak świętym będąc 
lekat (ie śmierci. Możelz iefzcze przy - 
wieść świńdećłwo Świętego Grzegorzá, 
ktory mowi, že boiaźń tym ielt wię- 
kíza przy śmierci, im: bližízemi przez 
śmierć iefteśmy adu Bolkiego: ponie> 
waż człowiek wkrotce fię znaydzie w 
tym (tanie, ktorego nigdy nie będzie 
mogł odmienić, Odpowiadam ná to 
wfżyftko, że niemam zá zła rzecz bo- 
iaźni śmierci, y tego co zá nia idzie, 
byle ta boiaźń była pomiárkowána, bo 
to nam nie ieft potrzebna, abyśmy by- 
li w ubefpieczeniu; owlzem lekác by (ię 
o nas 
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o nas potrzeba, gdybyśmy nie aprehen- 
dowáli, bo byśmy wefźli w nieiaka pre- 
zumpcya o nafzym zbawieniu, y pallye 
nafze wyuzdane wciagneły by nas w 
rozmaite wyftępki, gdy by ich nie wftrzy 
mywało to wędzidło. Boiaźń. Bojka | 
ieft poczatek madrości, y fundáment 
zbówienia mowi Duch Święty. Dom 
ktory nie na tym fundamencie zbudo- 
wány, w krotce upadnie. 

Nie tá tedy ieft moiá intencya, 4- | 
bym wam odiał cale boiaźń śmierci, 
śle ábym pomiárkowat zbytek, ktory 
dufzę rzucaw zámielzánie y trwogę. 
Te wielkie nieulpokoienia fa przeci- 
wne wierze y nádzici. To mowi y do 
wodzi wybornie Cyprian Swięty w śli- 
cžney kfiędze fwoiey o nieśmiertelno- 
ści, z ktorey te fa fłowa godne, śby, ie 
tu przywieść: Ažož žu boiážľivymy finu- 
#nym będźie, chybá ten ktoremu zbywa 
ná nádzici y Wierze. Ten tylko śmier- 

ci fig 
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| ci fiè boi, ktory niechce iść do Cbryfłufó, 
s | Tem zdś niechce iść do Chryftufa, Ktory 
| zie wierzy iż z Chryftufem krołowóć zá. 
cznie. „Miłość, (mowi Swięty Jan) wy- 
|pedza boiažń, przyiaźń fzuka ziedno- 
czenia. Jeżeli kochaíz JEZUSA, ách? 
|bez watpienia śmierć była by twoia 
|żadza, y pociecha, 4 życie twoia tortu- 
ra:  Mowiłbyś nieprzeflánnie z Apo- 
ftołem:  Prógne bydź rozwiazany, á 
bydz z JEZUSEM. 
| | Seneka czyni wzmiankę o iedney 
Mitce, ktora wolała iść za Syrem ná 
wygnanie, aniżeli bydź oddalona od 
iego przytomności. Wygnanie zdało 
fię iey męka znośnieyfza, á niżeli prá: 
gnienie. Lecz gdyby iey wotánoná 
jpowrot z wygnania do Rzymu, czy= 
liby czynifá trudność powrocić z nim, 
y czyby przenofiła wygnanie nad kc- 
china Oyczyznę? Chętnie bym pytał 
tych ktorzy umieráia z boiážni, ná wi- 
Cz 
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dok umarłego, y ktorzy nie (mákuia 
fobie w ftodkościśch życia dla wielkiey 
boiážni, ktora maia (trácié ie, Pytał- 
bym ich mowię, ieżeli wierza że Bog 
iet? że niebo ieft? leželi mára láka mi- 
łość ku JEzufowi? Swięty Auguftyn 
tego co fię boi śmierci,rozumie niebydź 
Chrześcianinem. Jako bowiem to 


bydź może, wierzyć że ieít Niebo, á 


niechcieć wniść do niego; kochać JE: 
zula, 4 ucickść od iego Towárzyftwá? 


Przýdáte ten Swięty Doktor, że Pogá- 
nie nie slon (ie lepízego zycia, 


żyią z ukontentowaniem w tym,á umie 


raia z žaľoscia. Przeciwnym zaś fpo- | 
fobemChrześcianin,ktory fię fpodziewa | + 
Nieba, žyie tu w (mutku, á umiera z | 
pociecha. Pierwfzy odbiera życie iako |; 


łalkę, 4 śmierć iako karę, drugi zás žy- 


cie bierze iáko káre, á śmierć iáko fá- | 


fkę. 
Qdpufzczam Aryftotelefowi gdy po- 
wie- 
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wiedział, že człowiek podściwy, y cna- 
| tliwy bárdziey powinien aprehendować 
śmierć zrácyi, że ieft godnieyfzy żyć, 

y że więkfze traci dobrá, umieráiac. 
| Tako ciniewierni nie ználi innego fzczę- 
I] ścia tylko to,co iefł w życiu doczefnym, 
tik też nie dziw, że fadzili śmierć 
za naywiękfze złe. Ale co ža racya 
Chrześcianinowi tak barzo śmierć apre- 
| hendowść? temu , krory pátrzy na 
śmierć, iiko ná weyście do Nieba y ná 
centrum fpoczynku. 
| Mowilz: že Swieci aprehendováli 
śmierć, y fam Pan JEZUS lubo Bog, 
y tak Swięty, iikim był. Odpowiadam 
že Pan JEZUS krwawo fię pocił ná 
zbliżenie fię śmierci, śby był pokazał, 
że tak był człowiek ińko y my, że czuł 


y- |nafze fłabości? Gdyby bowiem nie 


| ponofił był tey potyczki z śmiercią, 

moglibyśmy rozumieć iż był nieczu- 

(Tym na wfzyftkie męki: álbo przynay- 
C3 „mniey 
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mniey więcey miał fity do ek 
nia ich, á niżeli my; co by umnieyí za- 
ło zácunku, ktoryśmy mieć po- 
winni cierpienia iego, y powinney 
wdzięczności miłości iego. Oy- 
cowie Święci przydála, że chciał 
czuć wfzyftkie nafze cięlzkości, áby nas 
od nich uwolnił, y że fię przyoblokł 
nalzemi fłabościami; áby nas przyo- | 
dział (ła (woia. Swięty Leo mowi 
Imieniem iego: Lekam fié, bom wziaź 
ná fiebie wójze fłóbości. Wy iefleście 
niewzrujz cni, bom wam daf file moia, 
z wás to icf iż fie lękam, áiž wy ie- | 
Prici bejbieczni. zemnie macie. Za- 
czym przykład Syná Bofkiego powi- 
nien nas ciefzyć, y wllydzié. Ciefzyc, 
bo uczuł nálze cielzkošci, wfłydzić, bo 
ie zwyciężył. Wzioł náfze fłabości, 
4 nam dał fte fwoię. O rzeczy dzi. 
wne! JEZUS zwyciężył I >ólažň śmierci, | 
máilac w fercu fłabość wizyfikich lu- 
„dzi, 
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e- | dzi, my poddaiemy fię boiažni, maiac 
a | w {ercu wlzyftke fiłę Bolka. 

o- | Co między Swiet:mi, to znaydziefz 
y | nieporownánie więcey, ktorzy žadálí 
y- | śmierci, a niżeli tych, ktorzy (ie iey le. 
ał | káli. Bog zna dilpozycye lercá nafze- 
as | go, wie, że wiele Świętych ufáli by by- 
kł | li zafłtugom (woim, gdy by ich nietrzy- 
o- | mał był w niepewności zbawienia. Ten 
gi | to ieft Ran życia terážniey(zego, wfzyfł- 
„ł | ko w nim ieft ukryte dla trzymánia nas 
je | w pokorze: wfzyftko ieft obiecano dla 
| | zmocnienia nafzych nadziei. Pan Bog 
(mowi S. Auguftyn ) podzielił ube- 
| fpieczenie y boiaźń: - Ci ktorzy nie [a 
| ubefbieczeni w życiu, będa ubejpieczeni 
przy śmierci, Ci ktorzy fig me ľekaia w 
życiu, mieć będa okrutna boiaźń przy 
| śmierci. Dla zaftráľzenia tedy złych, 
| dopufzeza Pań Bog, że dobrzy lekáia 
| fię śmierci, y iefzcze dla przyczynienia 
ich zafługi.. Abowiem przez herciezna- 
C4 nå- 
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nádzicie wynofza (ie nad bolažň, |ięc 
ktora ich dręczy,fpufzczśiąc fię ná miło- 

fierdzie Bolkie, przez oftátnie wyfilenie 

miłości, wiecey záfľuguia w tym olla-, 
tnim momencie; niżeli mogli fobie wy- 
fłużyć przez całe życie. Nie cielzko 
tedy umierać, ktory widzi. Niebo o- 
twárte, ytron zgotowany iego cier- 
pliwości. Lecz umieráč bez wiádo- 
mości, co (ie z cztowickiem fłanie, wy- 
chodzić z tego świata bez żadnego in- 
nego wfpźrcia, tylko ná fimey ufności 
w JEZUSIE Chryftufie; iść przez gru- 
be cienie wieczności, bez innego ża- 
dnego świńtła, procz wiáry: iednym 
ftowem oddać fięna ofiáre iiko máleň- 
ki Jzaak z zawiazánemi oczyma z 
pofłufzeńftwaBoguOycu [wemu, y bez 
trofkánia (ie o to, co ná potym będzie, 
iefł to fkutek cnoty heroitzney y mi- 
łości dofkonałey. 1 dla tegoto Pan 
Bogjdopufzcza częfto, že święci fa prze- 

ięci 
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ięci boiaźnia, y zdadza fię bydž ku- 
{zeni máta utnošcia przy śmierci. Dzie- 


ie fię też to dla tego iż fłufzna ieft, á- 
by pili z kielicha Nauczyciela (wego, y 
żeby drżeli ná widok mak, iako y on: 
lecz tá woyná nie trwa długo. Wy- ~ 
nofza fię záraz nád te poftráchy, iako 
tylko fpufzcza fię zupełnie ná Boga, y 
znayduia fię-w takim ufpokoieniu, iáko 


| by iuż byli ná mieyfcu belpiecznym. 


Wížyftká tá woyná dziecie fię w części 
niżfzey, lecz wyžíza w pośrodku tych 
náwátnosci patrzy záwlze ná fwoię 
Gwiazdę, ktora iet JEZUS, y lego. ` 
Swięta MATKA y pod tym ftyrem ná- 
dziei przybiláia (zczęśliwie do portu. 
Boy fiętedy pozwalam ci, lecz nie 
boy fię ze zbytkiem. Nadzicia teft. 
dobra w każdym czáfie, lecz ieft po- 
tzebna koniecznie przy śmierci. Jeże- 
li rzucifz tę kotficę ( iiko mowił Swię- 
ty Paweł ) w przepaść miłofierdzia Bo- 


kiego 
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„»dkiego, 1eżeli (ię przywiażefż do iego 
flowá, nieutoniefz. leżeli (ie nie chcefz 
bać przy śmierci, nic wiecey nie trzebá, 
tylko żyć dobrze. Tego nas (ekretu 
uczy S. Augulłyn, w famey rzeczy to 
nam czyni śmierć okropna; co idzie zá 
nia, 4 ze wlzyltkiego złego nalzego,. 
fam grzech trwa po śmierci. 

Swięty Paweł nazywa śmierć żą- 
dłem grzechu: ile że przez śmierć iá- 
ko przez żadło, grzech nas przenika, 

.. dręczy, y trapi. Odeymiy žadľo plzczoł 
ce, nie będzie mieć tylko miod, y fto- 
dycz;Odeymiy grzech od śmierci, 4 ft- 
nie fię piekna, fľodka, miła, y niewinna. 
Zgładź tedy grzech przez pokute, á 
będziefz «w pokoiu. Mowifz: chciał- 
bym ia to, lecz trzebá żeby mi Pan Bog 
przedłużył życia, otom iuż bliíki 
śmierci, nic ztego nie uczyniłem,iakoż 
fig niemam lękić? Przyznay prawdę, 
iż nie ták dla czynienia pokuty žadalz 

dłuż- 
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| dłużfzego życia, iáko bardziey dla od- 
|wleczenia fadu.  Wieleż to iuż ieft 
| czálu. iiko profifz o tę odwłokę? 4 nie 
| prawdafz to, że miáfto umnieyfzenia , 
 przyczyniafz długu? á będzielzże 
|lepiey przygotowany do śmierci, gdy 


| iefzcze dziefięć lat požyielz? Sad czy 


| 


| będzież ci mnicy ftrafzny? czyli mniey 


będziefz miał rachunku dawść.? czy- 
li czekafz żeby cię fprawiedliwość Bo- 
fka (chwytác kazátá, iako dłużnika, y 
trzymała cię w głębokim dole, poki 
niewypláciíz fię ztwoich długow? 
Czemuż nieczyniíz dobrowolnie, co 
|trzebi będzie poniewolnie kiedyż- 
kolwiek uczynić? Idź zá rada Swie, 
tego Augultyná: Dźiś zaraz poczniy 
pokutę twoię, nie czekaiac do iu- 
tra, bo niewiefz ieželiiutro żyć bę- 
| dziefz. Ten bowiem ktory obiecał grze 
fznikowi odpuścić grzechy iego, ieželi 
pokutę czynić będzie; nie obiecał mu 
jutrá 
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iutra ná iey czynienie. Idź, (powiá- 
day (ię, proś Boga o odpufzczenie grze- 
chow, odmień życie, przyimiy śmierć 
ná dolyć uczynienie zá twoie wyfte- 
pki. To wlzylłko wykonawlzy, badź 
fpokoyny < Sam ci to Duch Nayświęt- 
fzy przykázuie.. Nie każe aprehendo- 
wać śmierci, y ľadu, bo trzebá žeby 
wlzyfcy ludzie przez to przefzli. 
Bardzo to łatwo mowić, odpowiefz 
mi nato. Lecz nie tak łatwo zbydž 
fie boiśżni można, iák by kto życzył 
fobie. Ia fię nie lękam śmierci, fam 
tylko Sad Bolki mię przeftrifza. Bez 
watpienia mamy racye aprehendowác 
go, lecz tež mamy przyczyny ufności, 
byleśmy tylko mieli (zczery žal zá to, 
żeśmy obrázili Boga. Przyznśię ia, 
że Sady lego fa ftralzne, lecz miłofier- 
dzia lego nielkończone. Jeżeli dobra 
rzecz ięlt lękác (ie, lepfza dáleko ufać; 
Ponicwaž Duch Nayswietízy nas upe. 
wnia. 


f 
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1. |wnia, Že ten ktory ufa bogu, nie będzie 
e. nigdy ofzukány ná (woiey nadziei. Zá 
č [ea [ie tedynifzczyć fmutkiem* Bog, 
. |możefz nas olzukác? .czyliž nie obie- 
aj jcał odpuścić grzelznikowi w ten mo- 
i [ment zaraz, gdy czynić będzie poku- 
,. [te zá grzech? niewiefzże co mowi S. 
y Cypryan že pokutá iefł zawfze wcze- 
(fna, gdy ieft prawdziwa. lieželi nie bef. 
k |pieczno ieft odwłoczyć ia, źawize ieft 


dobrze zaczać ia. Grzechy twoie 
+ [fa wielkie, śle nie żrownśia nigdy z 
|miłofierdziem Bofkim. Nie iáko 


grzech ták ydar, mowiSwiety Paweł. 
7 |ztych to fow konkluduie  Tomafz, 
į | że nie tzebá delperowáč o odpufzcze- 
* | niu grzechow (woich, choć by niewiea | 
iak nayfprośnieyfze mogły bydź, y že . | 
miłofierdzie Bofkie czyni fálke bez | 
| miary przez pokutę tym, ktorzy go 
| obrazili. Ze mam zaś traktować a 
tey máteryi ná innym miefcu, nie po- 
ciagne 
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ciagnę' dáleý tych pobudek do ufno 
ści. Dolyc dla nas, abyśmy wie- 
dzieli to, czego nas wiara uczy, że Bog” 
obowiazał (ie czynić łalkę temu, kto 


ry czynić będzie pokute, yże nie toz- ||iqk 


kazuie nic niepodobriego. ludziom, że 
nam każe czynić. pokutę w każdym 
czafie, olobliwiey iednak.przy śmier- 
ci; przez konfekwencya zás możemy fo- 
bie wnieść, że możemy ia czynić, 
až do śmierci. Czegož fię ma 
bać ten człowiek, ktoremu ieft JEZUS 
gwarantem? patrz ná ukrzyżowanego 
Pana, y mow: Ach! Panie gdybyś mię 
chciał potępić nie witapiłbyś był ná 
ten Krzyż; gdybyś mie był nie kochał, 
nie dał byś był życia twego dla mnie. 
Oddaię dufzę moię, zbawienie moic, y 
wieczność w przebite Ręce twoie, w 
to ferce otwarte dla miłości moiey. 
Tego nas uczy nabožeň(twa Swięty 
Cyprian w tych ślicznych, fłowśch. 


0 


4 
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| Mie my zawjze w nójzej pamięci Me- 


| kę JEZUSA Ghrifiufa, y niech mękć . 


śmierci nieprzefirófza tych, Ktwzy [a 
| dziedzicómi Boga ukrzyżowanego. "O: 
| iako to ftowá [a piekne! o iśk fłodkie! 
lo iák pełne pociechy! "Swięty „Bigi 
| ftyn przydśie že iuż odtad śmierć nie 
liet ftrá[zna, iako tylko JEZUS umarł; 
[ile že ia zwyciężył, y zibroňí wfzel- 
|kiey obrał, y že tak rzekę zábiť ia. 
| Ták fię tľumáczy w tey matetyi. Ten 
| umár ty zabiť śmierć, y racźey śmierć tá 
| znifšczona byźć orzez #iégo, á niżeli on 
znificzony przez śimiekó Ten Ktory raz 
| zwyciężył śmierć dla nas zwycięża ia 
| codzień w nas. Swięty Paweł mowi, 


. |že to ieft rzecz okropna w paść w Re: 


|ce Boga ż żywego, lecz iák to rzecz ieft 
|fłodka w paść w Ręce Boga umierń- ` 
|iacego: ktoraż więkfza bydź može flo: 
|dycz iako oddanie ducha ná Ręku, Ie- 
[80 y nálonie lego. Na koniec Duch 
Swię- 
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Swięty nas upewnia, iż ten ktory fię 
boi Pana, mieć bedzie dobra śmierć, 
y że będzie błogofławiony od Boga y 
ludzi w dzień zeyścia fwego. Boy- 
'myż fię tedy Paná Boga w życiu, á 
niebedziemy fię bać śmierci,ani tego co 
zá nia idzie. 

PUNKT TRZECI 
Przykłady tych, ktozy nie eprebendowali Śmiercś, 

Rzykład ieft to rzecz, krora nay- 

więklze ná lercách boiázliwych czy- 
„ni wyráženie, bo perlwaduie im, że 
rzecz tá ieft podobna, ktora drugi 
przywiodí do fkutku; že ieft łatwa: JË 
ktora inny mazá igrálzke, že icht 
chwalebna, gdy inny honor fobie zniey 
czyni; że ielt fťadka y przyiemna, 
gdysinny ma ia (obie zá rolkofz. Dla 
czego fadze iż niemśfz nic ták po- 
tężnęgo do wzmocnienia nas prze- wi 
ciwko boiážniom śmierci, iako przykła- 
dy tych, ktorzy nia gárdzili, Nie wie. | 

le ich 
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je | le ich tu przy wodze, zoltáwuiac fobie 
g | oftatek ná Rozdział náltepuiacy. 
| Medrzec mowi, že  Niewiáfta mo- 
le śmiać (le bedžie kiedy umietác i 
„| Cna śmiać ię będzie Kiedy timietác iey 
| przyidzie, y že ten oltátni dzień iey 
życia będzie dla niey dniem Swietá y 
welela. Trzeba mowić toż famo 6 
| wízyftkich ludziach, którzy: fię popi- 
|fali zfiła yodwaga w fłużbie Bos 
Íkicy. Swięty Hieronim przywodzi, 
liž Nepocyań, ktoremu on nádero: 
[bek napilał, miał przy śmierci twarz 
gi |weloła, y wypogodzona, że (ię śmiał . 
a gdy wfżyfcy ludzie płakali Rzekł 
byś był, że nieumierał, lecz miał ika 
; małą podroż dla rozrywki odprawić. 
a Święty Augultyn náwiedzáiac Bilkupá 
cięfzko choruiacego, y mowiac de nics 
go że Bog może mu dać ielžeze zdro: 
(wie, ile że był potrzebny kościołowi, 
te odebrał odpowiedź: Jeżeli nie 
umrzemy nigdy; to dobrze, lecz ieżeli 
D kiedy: 
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kiedykolwiek umrzeć trzeba, zá cóż nie | ti 
teraz? Będziemy mieli mniey cieíz- poj 
kości umierać poźniey , niżeli teraz. j. 
Rzeczelz że ten Bilkup był dobrze |tu, 
przygotowany; A nákim że to nale-| Tal 
ży, abyś był przygotowany tak, tako pul 
on? niemogł tež on ták mowic; iakol| ru 
y ty, że żyjąc dłużey, lepiey by fieh kr 
był przygotował, á nizeli ná ten czós ? | [k 
O życie ficzęśliwie y befpóeczne! wołaj tú 
Swięty Bernard: Zycie czfowiekć [um-| imi 
nienia czyjtego. — O życie, mowie,|Na 
belpieczne, ktore czeka śmierci bezlhy 
boiśźni, á nawet iey pragnie z fłodko- 
ścia, y przyimuie ia z nabożeńltwemy fre, 
Sprawiedliwy (mowi tenze S. Opat ||? 
umiera w prawdzie, śle ze wfzelkim)/,; 
befpieczeńltwem, iáko bowiem šniterdTe 
jego iet koniec życia teraźniey||pj, 
fzego, ták weyściem y poczatkiem le-ie y 
pfzego.  Smierć jeft dobra, kiedy ietfofk, 
kto umarły grzechowi, á żyie fprádávie 
„wiedli, | 


ra: 
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niej Sviedliwości, - Trzebá żeby ta. šmieté. 
| poprzedzálá, 4 driíga zá nia náltepowa- 
az,| fá... Poki žyieíž w ciele, timieray swiá- 
rze] tu, abyś po śmierci żaczał żyć Bogus 
ale-| Tak umarł Adolf dobry Zakonnik Res 
iko] guły Swiętego Fráncifzká, ktory po» 
śko| rzucił kfięfttwo Allacyi dla obięciż 
fig] krzyża y uboľltwá JEZUSOWEGO. 
ist | Jako zás przepędził wielka część ży= 
olj cia w pośrod Swiátá, gdy przylzło do 
im-|Bmierci, poczał (i lekác, śle Pántiá 
vię,| Nayświętfza w towárzyftwie niezliczos 
baien Aniołow pokazáłá mu fiç y tzez 
kod kła. Czego fie lękafź Synu moj; diá 
em4czego miefšajš fie ná zbliżenie śmtercić 
at) Podž defbiecznie, Syn moy ktoremuść 
kimffużyź wiernie, goźuie ci korong chiváťy: 
ierdTen widok y te fłowa rożpędziły iega 
nieydoiążń, 3 napełniły go welelem, kto: 

j lefte wydawał na twárzy fwoiey až da 
ieltoftitniego tchu. Ták Pánná Nays 
fróbwiętlza nawiedza y cielzý wietnych 
M Da fug 
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ftug fwoich w tym oltátnim przeyšciti. 
Lecz to co przywodzi Swiety Bernard 
o bracie fwoim Gerardzie, ielt ielzcze (i 
dziwniey(za y więkfzev pociechy. Po-| 
wiáda, že około pułnocy gdy byt blifki| 
oddánia dulzy, zaczał fpiewac: Chmal: | 
cie Páná wy, ktorzy ieftefcie w Niebie, | 
chwólcie go w mieyfcách wyfokich. Zá- | 


bym był świadkiem tego cudu, y'żes| 8 
bym widział człowieka śpiewśiacego|| ` 
przy śmierci, y ktory naśmiewał fię z| . 
śmierci lamey: ná ten o R Wi: 


ieft bodziec kan nie ieft to oka JĄ 
śle welele, człowiek teraz umiera fpie-|? 
waiac, y [picwa umieráiac. M 

Nie trzebá tedy rozumieć, że śmiercji v 
ieft ták ftrafzna, iáko ia (obie czynia). 
Smierć ludzi złych ieft obmierzła, lecz " 
śmierć ludzi dobrych, ieľt nieporow- 

nanie 


leżę 
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nánie fłodka y przyiemna. Dulze ich 
( mowi mędrzec ) fa w Reku Bofkich, 
| toielt, że Bog pátrzy na nich, bro- 
[mi ich, y ma w fwoicy protekcyi. 
| Utrapienie śmierci nim dotknie ich,zda 
(dza (ie w zámiefzániu, lecz to w o- 
, |czach bezbożnych; na ten ezás gdy fa 
|dręczzni od boleści wielkich, zofłśia 
„ |wgłębokim  pokoiu. Jako bowiem 
|kto możę watpić, żeby Bog nie miał 
“| kochść ftug (woich? 4 kiedyż przyia- 
(ciel powinien wfpomoc przyiacielá , ic- 
„[želi rie w oftátniey potrzebie? Mo- 
|wilż žeby był w pokoiu, gdybyś 
był pewien, żeiefłeś w łafce. Lecz 
{gdybyś miał tę pewność, nie miał byś 
Pohuż nádžiei. Od kogoż to zawifło, 
„ jliefzcze raz rzekę, śbyś był w. łafce? 
“leželi chcefz końca, czemufż (ie nie. 
U bierzefz do: frodkow: Ufay Bogu á 
«pie upadnie[z w zámie[zaniu, mowi Da- 
ÓW wid. Czyń dla niego, 4 on będzie 
f D? czynił 


dzie 
jec 
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czynił dla ciebie. Day mu czás, 4 | Ik 
on tobie da wieczność. Myśl o nim | ciw 
w życiu, á on o tobie będzie myślał | ni 
przy śmierci. On tylko fam može 
nam dić dotrwánie ofłąteczne, włzylt- fys 
kie nafże (láránia, wfzykie nálze tro» |* 
fkliwości nie przyczynią nic w Ípráwách KE 
nafzych; Lecz nádziciá, modlitwa, wieg |5/ 
ność, cierpliwość, á nidewfzyftko fpu-|// 
fzczenie fię nas famych ná niego, otrzy-| 
máig nam to, czego wyfłużyć nie mos| [I 
žemy, | 
Kończęten difkurs ślicznym y wies 
le mogacym nápominániem, ktore czya 
nił Święty Cypryan iednemu choremu, 
ktory fię niemogł odważyć ná śmierć. 
© iáko nálze żadze fa nicfpráviedliwej 
y nie rozumne ( mowił mu ) profie- 
my Panź Bogá, śby wola iego fóta fiey! 
å tym czafem gdy nas woła, y wypro4 
wadzić chce z tego świata. cięfzko namujdzo 
ufiuchać go: opieramy fię, broniemý Pin 
ię iá- 


7 


to 
| 


u j 


sc | 
val 


fe: | | Ę 


fe | 
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| fie iako źli Raczy buntuiacy fi fię prze- 


k ciwko fwemu Pánu; nie idziemy przed 
htl niego tylko z cięfzkościa, poturbowá- 


"a 


y zte- 
z przez 
acemy 
ode w 
zalem 
ná coż 
leftwo 
li ma- 
kami 
viczne 
bliżył 
v tym 
blá, 4 
ulem * 
wodzi 

ftałź 


c bår- 


A laza chory, y lẹkáizc fię śmierci profit 
ojj Páná Boga, áby go iefzcze iáki čzás 


D4 


zoltá. 
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czynił dla ciebie. Day mu czás, 4 
on tobie da wieczność. Myśl o nim 
w życia. 4 on a tobie będzie myślał | 


s 
przy S ZA R 


S PAL NE EN i o 
nam | FAZA nára Kača p) fa 
NB 2/24 
|| OPZZ ENV EWA byt 
nalzyś AE RPO ek Ni 
NOŚĆ, j 
fzczet pre 
máig INi 
* ZEG m 
wa NAA ) 
„Je mc | pro 
ni S 
ktory ftu 
© l [niž 
y nie Te 
piy I rze 


a tytu Earp E A EEIE v UT Bif 
wadzić chce z tego swiátá. cięfzko nań dzo 
yfiuchać go; opieramy ię, broniem r Pir 
fie iá- | 
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4f fię iáko źli fłudzy buntuiacy fię prze- 
ml ciwko (wemu Pánu: nie idziemy przed 
lał || niego tylko z cięfzkościa, poturbová- 
niem y (mutkiem, wychodziemy z te- 
o świśtą nie zwolney. woki, leez przez 
ko potrzebę, 4 poltaremu chcemy 
“4 bydź uczczeni, y mieć nadgrodę w 
Zał Niebie przez Tego, ktorego z żalem 
| idziemy widzieć w Niebie. A na coż 
|profiemy, y wołamy S kroleftwo 
| Niebielkie przybliżyło fię? ieżeli ma- 
| my rofkofz bydź dłużey niewolnikami 
| ná ziemi? zá coż czyniemy ufláwiczne 
| prožby do Pana Boga, 4by przybliżył 
| ten dzień, ieżeli wolemy bydź w tym 
tu padole pod panowaniem diabtá, á 
| |miżeli krolowáč wyfoko z Jezulem? 
| |Tenże Swięty Cypryśn przy wodzi 
rzecz, ktora fię zá iego czifu flátá 
|Bifkupowi iednemu, ktory będąc bår- 
|dzo chory, y lękśiac (ie śmierci proliž 
Páná Boga, áby go iezcze: iáki czás 
D4 zoltá. 


plu 
mi 
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zoftawił na ziemi, gdy tę uczynił mo« 
dlitwe, y zdał (ie bydź blilki oddanią 
dufzy, oto powiáda, ftánał w oczách | 
iego Młodzian wípániáty, piękny y 
vwízyftek iaśnieiacy od światła, ktorega 
żyiacy człowiek nie mogł by znolič, 
jednak mogł bydź widziany przez 
człowieka umierńiacego. Ten mło- 
dzian 4 riczey Anioł pátrzac ná cho» 
tego z niciákim gniewem, ktory wy 


dat yw oczśch y w głofie (woim, mo. |f 


wił do niego; niechce[z nic cierpieć, niee 
cheek umrzeć, coż z toba uczyniał To | 
wymowka fprawiła znaczne zawiły | 
dzenie w chorym, o czym powiedział | 
przytomnym, 

Podobnaž wymowkę codziennie | 
czyni Syn Bofkidufzom podłym, kto- 
re chca iść do Nieba, 4 niemoga fię | 
odważyć opuścić ziemię. Coż chcecie 
ábym wam uczynił! Mowi do nich; 
Niechcecie nic cierpiec, á lekacie fie u- 

mrzec: 


PCIR "3 
mrzeć: chcecie krolować w Niebie, 4 


nięchcecie opuścić ziemi, fpoczynek 
fię wam podoba, a z taka pafiya podo- 
bacie fobie w tym, mieyfcu zámielzá. 
nią y nawśłności; proficie mnie, 4 gdy 
go wam ofiáruie, nie przyimuiecie go. 

Weźmyż przed (ie rozuńmnieylze 
uwagi, y ták lie ná tym świecie fła- 
wiaymy, láko ná wygnániu: wzdy- 
chaymy do kocháney Oyczyzny ná. 
fzey, prośmy Boga śby fkrocił czas 
wygnania nafzego, żeby nas wezwał 
co prędzy do Nieba gdziebyśmy go 
mogli chwalić, kochác y fľužyc mu cá- 
ła wiecznością. 


ROZDZIAL DRUGI 
Ze trzebá prógnać śmierci. 
Aiac tráktowác w tym dyfkurfie o 
nedzách życia ludzkiego, yo przy- 
czynach, ktore mamy, žadác śmierci, 
mogłbym fię obáwiác fłufznie: aby (ie 
toż nie (tálo ztemi, co ten dyfkurs 
czytać 
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czytać będa, co. z Poganinem, o kto- 
rym powiáda Swięty Auguftyn: Iż. 
czytaiąc kfięgę Platona o niešmiettel- 
ności duízy, uczuł w fobie tak gwał- 
towne pragnienie używać lepfzego ży- 
cia, iż fiępograżył w morzu. Lecz 
procz tego, iż niemam wymowy podo- 
bney temu wielkiemu człowiekowi, 
dáleko tež dô tego, áby Chrześcianie 
dawáli tyle wiary Prawdom Ewánge- 
licznym, iiko Pogánie dyfkurlom (wos 
ich Filozofów; nad to:  Wiárá Chrze- 
ściańfka broni pod kára potepienia 
wiecznepo,náflepowác ná życie wta(ne: 
dla czego niemam rácyi obawińć (ie å- 
by moie dyfkurfy, tak złe fpráwowáły 
fkutki, y mogę bez boiśźni przełożyć 
wlzyfikim Chrzešciánom pobudki ro- 
zumne, ktore mamy žadánia śmierci: 
Násládwác w tym będę Oycow Swię- 
tych, między innemi Swiętych Cyprya- 
ná y Ambrożego. Pierwízy napilał kfie- 
AA 
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pe, w ktorey dowodzi iz śmierci ię 
lekác nie trzeba. Drugi nápiláť otym, 
iáko dobra ielti rzecz ściek) y dowo- 
dzi że iey pragnać trzeba. 

Przekładam iako oni, niektore przy. 
czyny, żeśmy ia kochąć powinni. 1mo, 
Ze śmierć przynofi wiele chwały Bo- 
gu. zdo. Że dołyć czyni fprawiedli- 
wości lego. 3tio. Iż zawdzięcza 
miłość lego. 4to. Ze czynikoniec nę- 
dzom nóafzym. sto. Ze nas wybáwia 
od niebeľpieczeň(twá zguby. 6to. Ze 
nas przyprowádza ná lepfze życie Przy- 
damy ná koniec przktády niektorych 
Świętych, ktoržy zulitowániem žadá. 
li smierci, y ná iey zbliżenie, wielkie 
pokázywáli welele. ] 


PUNKT PIERWSZY 


Ze śmierć przynofichwate Bogu. 
Už od dawnego czálu pytáia fię, ic- 
J żeli śmierć ief rzecz dobra, luboli 

zta? 
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zła! Mędrcy Pogźńlcy byli podzieleni 
w tey Máteryi. Senecká trzymał, že 
to ieft rzecz dobra, ponieważ wybawia 
nas z wiela bardzo złego. Empe- 
docles fadził, že to zła rzecz, z tad, iż 
nam odeymuie nawiekíze ze włzylł- 
kich dobro, życie; y przydawał ten Fi- 
lozof , że ieželi to ie/t rzecz dobra u- 
mrzec, to dla Bogow ieft to rzecz zła, 
iż fa nieśmiertelnemi.  Chrześciźśnin 
może odpowiedzieć ná tę rácyą, że ży- 
cie nie ielt rzecz dobra, lecz zbior 
wlzyftkiey mizeryi, zaczym odięcie 
onego nieieft złe. Powtore iż Bog (tat 
fię śmiertelnym, áby miát tę pociechę 
umrzeć, y že tak ukochał śmierć, iż 
ia przeniofł nád włalne życie. 

Swiety Augultyn odpowiada infzym 
fpolobem, ktory ict z więkfza rácya, 
Mowi on, że śmierć ima z fiebie áni 
ieft piękna, ani fzpetna, ni zła, ani do- 
bra. ` Kiedy ieft złączona z łalka, ieft 

(dobra; 
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dobra: gdy ieit złaczona z grzechem, 


ieft zła. To tylko, có idzie zá śmier- 
cia, powinno nam ia czynić ftrálzna 
lub požadána. — TÁ ktora prowadzi 
do Niebá, ieft niefkończenie miłś; tá 
záš ktora prowádzi do piekła, iell nie- 
fkończenie okropna. A zatym nic- 
mamy názywác złą, tę śmierć, ktora 
poprzedza dobre Życie, áni dobra te, 
ktora náľtepuie zá -złym życiem. Ták 
odpowiadał ten S. ná zarzuty, ktore 
czynili Niewierni Chrzešcianom , iż 
Bog ich niewybáwit od śmierci, y klę- 
Iki, ktore Wándalowie czynili po cá- 
łey Afryce. Nie może fię nic lepiey 
powiedzieć w tey materyi, nad to: co 
ten Święty powiedział. lednak mo- 
że fię przydać dla lepfzego Oświece- 
nia, że możemy fobie śmierć uwazźć 
dwoiákim fpolobem: ślbo w naturze 
iey, Albo w iey fkutkach. leżeli ia 
uważamy wiey naturze, iefł rzecz zła 
bo nam 
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bo natń odbiera dobro. leželi ia ťi: 
wažaniy w icy fkurkach, czálem wiel- 
kie dobro, 4 czálem wielkie złe. left 
wielkie dobro, gdy przynofi chwałę 
Bogu, y zbawienie wieczne człowie= 
kowi; left śrcy wielkie złe, gdy kłós 
dzie pieczęć odrzucenia złego człoś 
wieka. : 3 
Poznámy pížez te fkutki, jaki mas 
my (zácuriek cierpienia, y śmierci: to 
bowiem ieft zdanie Oycow Swietych, 
iz chorobá zniefiona z cierpliwością 
iet ofiárá, ktora czci nielkończenie 
Boga; y nieiákie meczeńliwo,ktore nie- 
wiele ultepitie w zafłudze męczeńftwu 
pierwízych Chrześcian,.4 zatym śmierć 
zawiera iltote tey ofláry,kiedy ia przyi= 
muiemy z miłościa, cierpliwościa, y 
pokora. Ná ten czas człowiek czci 
nieśmiertelność Bofka, y tznaie lego 
ánowánie dolkonáte przez zeplowśs 
nie iltoty fwoiey. , z” 
OZ Ma: 
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Wielka ielt rożnica między czło 
wiekiem, kroty zna fię bydź dłu- 
žnikiem, y drugim, = ktory płaci 
fwoie długi. . Wizyfcy uznájemy, Žeš« 
my od Boga odebrali bytność, y żeś- 
my ia lemu winni, lecz.dopiero przys 
śmierci wypłacamy.fię mu z tego dłu: 
gu; ślbowiem dopiero ná ten czás od. 
daiemy mu to życie, ktore nam dał. 


| Záczym može fię mowić, že to ieff os 


fiárá (prawiedliwości, y miłości, y ile 
ludzi umiera, tyle ieft ofiar oddanych 
lego chwale. 
ig . 4 BR sed OTA: SEL) 
Prawdziwa "rzecz ieft, iż śmieć ieft 
karą zá grzech nafz, 4 zátym fk4zá zel. 


żywa naturze nalzey, yzłe niedobros 


wolne: lecz możemy go uczynić do- 
browolnym, poddaiać (ie z miłości 
temu wyrokowi (práwieddliwosči Bo 
iKiey. To czynili, y czynia iefzcze 
wízy[cy Męczennicy; dla czego śmierć 
ktora w prawie natury była kára zá 
grzech, 
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grzech, w prawie łófki ttała fig ofiara 
zá grzech; Iako árcy dobrze mowi S 
Augultyn. A ieżeli chwała ledyne 
dobro, ktore możemy oddać Panu 
Bogu, yieżeli go nie możemy wy- 
chwalić więcey, iako poświęcaiac mu 
życie, ktore nam dał; czyliż niepó- | 
winniśmy żadść umierać y potyliac 
rázy ná kśżdy dzień, gdy by to w ná 
fzey mocy było, byśmy mu dáli to 
ukontentowánie? A ponieważ nic u+ 
 mieramy tylko raz, czýliž nie mamy 
uftawicznie wzdychać do tego fzczę- 
śliwego momentu, ktoty poświęci ze | 
tik rzekę, iltotę nafzę, czyniąc ia 
przez tę ofiarę Bogu poświęcona! | 
Widziemy codziennie wielka liczbę 
Panow, y pierwlzey godności ludzi, iż 
fobie zá rofkofz mája umierać y Ž we- 
felem dáia życie ná ufługi Krolow (wo 
ich: 4 przecię nie od nich ie odebráli, 
y nie moga im po śmierci uczynić Žas 
dney 
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M |dney nådgrody. Lecz to Bog nam 
| `| dał bytność y dał ná to, abyśmy ia po- 
JĄ święcili chwale lego: Ná mie chwa- 
indl Ze [tworzyłem go. A nád to zá życie 
VJĄ doczelne, ktore tráciemy, dále nam 
MU] wieczne, ktorego nieftráciemy nigdy: 
17] Czyliż to nas nie powinno przymu- 
lac [záč do pragnienia śmierci, iako nay»: 
r na] fpofobnieylzey okázyi oświadczenia 
i to Bogu nafzey wdzięczności, y dla od. 
cu] dania mu honoru powinnego? zA nie 
imý| tylko to ieft cześć, ktora oddájemy 
el iego wielkości, lecz ieft ieľzcze dofko:“ 


c ia] ości; y. to będzie. 

PUNKT DRUGI 
Śmierć czyni dofyć (prawiedliwości 
Bofkiey. 

a tak przewrotne duchy, iż śby w 

nich wzbudzić awerlya od iakiey 
tzeczy, dofyć im powiedzieć, że fa oto- 
Wiazáni czynić ia. Umierali by chetnie, 
g gdyby 


ci znate dofyć czynienie lego fprawiedłli» TŻ 
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gdyby, niebyli przymufzeni do śmier- 
ci; lecz że to iet kárá. y pożrzebá, 
wítret maia od niey, y iako winowáy- 
cow ná tortury, ták ich do niey cia- 
mać trzeba. — Nie tak fię dzieie z 
dulzámi fzlichetnemi; iáko ich wola 
rządzi fię ich powinnościami, fprawie- 
dliwość ma dla nich tyle przyiemno- 
ści, y powabow, byle fię tylko poka- | 
zálá, zaraz pozylkuie ich fercś; y ztad 
idzie, že rzecz, ktora ielł fprawiedli- 


wa, ieft im do (máku, choć przykra, |ni 


y gorzka; y toć czyni śmierć ftodka 
y mila ludziom dobrym, bo wiedza, 
že to iet kará włożona ná nas od 
fprawiedliwości Bolkiey , chętnie u- 
mieráia, aby mu dáli tę fatisfakcya. | 
Wfamey rzeczy niemoże tá Ípráwie- | 
dliwość odebrać fatisfakcyi krzywdzie, 
ktora (ie iey (tátá, albowiem wfzyftkie 
grzechy z tych trzech pochodza po- [b 
czatkow,pychy, łakomftwś, y zmyśl- 
ności. 
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ności. — Uwaž že, iáko śmierć mści 
,| fie z tych trzech Bolkich nieprzye 
j- | iacioł. 
} Naprzod ieft to oftátnie upokorze- 
z | nie cztowieká, albowiem go ogołaca 
la | ze wlzyftkich tytutow, godności, . fiły, 
c. | umiciętności, ze wfzelkiey pięknościie- 
- | go, y ze wlzyltkiey wielkości, y grzes 
bie go w ziemi, aby był deptany od 
zd | wfzylłkich ludzi. | Przyznaię ia, že 
li | nietyka fię to dufzy iego, ale to czy- 
4, | ni upokorzenie iego więklze, że widzi 
ka | fwoie zepľowánie, y pognębienie , nie- 
ża, | mogác fię bronić. Czlowieká obrážone: 
go nie w tym zawifła pociecha, by 


< 


od | 
u: [zábiť (wego nieprzyiacielá,lecz aby gou 
ja: |pokorzy t.y zádať mu co do cierpienia. 
ie |$mierć: czyni fatisfakcya dufz podłych, 
ie, [Y boiázliwych, ktore ftáráia: (le zbydź 
kiejtych, od ktorych (ie czego złego o- 
0-|bawiśia; ten ktory (ie niczego nie boi, 
jsl-Jnie znaydzie pociechy: w zaboyftwie 
| Ez dwe- 
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{wego nieprzyjaciela z rácyi, iż śmierć 
czyniac koniec iego mękom, czyni 
też koniec tamtego zemście. Wielka 
fatisfakcya Ofobie obrážoney ieft, wi- 
dzieć cierpiacego tego, ktory ia obrá: 
žil: nigdy zwycięzcą nieieft bárdziey 
kontent, iáko gdy widzi fwego nie- 
przyjaciela uznawśiącego fię zwycię 
żonym; albowiem to uznánie ielt tron 
chwały, y zawitydzenia: Ten fię nie- 
ma nazwać upokorzonym, ktory nie 
uznśie {wego upokorzenia. 

Toż mowię o Panu Bogu, chwała 
iego áni ná tym famym zawifła, aby 
zepfuć, y znifzczyć złych, lecz aby 
ich ták obźlic, żeby czuli (woie obá- 
lenie, y ruinę, tak ich zranić, aby fię 
czuli zránionemy : bo iako bardzo do- | 
brze mowi Swięty Tomalz: Boleść 
nie ieft rána, lecz uczucie rány, 4 zatym 
zemílá nie iet złe dla nieprzyiacielá, 
lecz to ieft złe, že ia cznie. Nero był 

czło: 
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człowiek ná świecie, ktory naylepiey 
| umiał dręczyć, y ktory naydolkonśley 
umiał (mákowác rolkofz zemíty: nie- 
| chciał aby prętko zábiiáno iego nie- 
| przyiacioł, śle 4by im zadawano śmierć 


y | wolną. „Mawiat: niech czuią že ue 
„ | mieróia.  Sylla ktory był też drugie 
ję | monftrum okrucieńltwź, gniewał [ie 
n | ná fwoich ludzi, iż ták zamordowali 


.. | Máryulza nieprzyjaciela iego,'że ga 
ie | po Śmierci poznać niebyło można. 
"4 Chciał był konferwowác figurę iego 
K | dla ukontentowánia (woicy pallyi, iak 
| by byt ielzcze żywy, y czuły na to 
| złe, ten ktory był bez czucia, y życia. 
n | Wiem że Pánu Bogu przypiłać fię nie- 
| moga te pallye okrutae, y krwawe, 
o- | wiem iż niema pociechy z śmierci grze- 
sę | fzniká, iako. nas upewnia przez Prora- 
mj; Lecz ta należy: do dofyć uczy- 
i, [nienia iego fprawiedliwości,. 4 zatyna 
r (ták powinien: karać złego. śby, uczuł 
|karę_ fwoię. E; Ják 


U 
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J ták karze nieprzyiacioł (woich; nie 
zabiia ich lecz rani śby czuli zránie. 
nie fwoie. Moy Boże ( mowi Dawid ) 
Pial: 38. ubpokorzyłeś pyjznego ióko- 
by człowiekń zrónionego. Ulważ, że 
nić mowi iako zábitego, lecz iako zra- 
nionego. Sprawiedliwość Bolka nie 
miátá by fwego dofyć uczynienia, gdy: 
by dulzá umierała z ciałem; trzeba bo: 
wiem, żeby czuła (woie upokorzenie, 
y zeplowánie. Tak karze potepio: 
nych mowi Iudith: — Da ciáťo ich nå | 
požárcie qgńiowi y robakom úby byli pas || 
leni, y czul oj fwoie cóła mieczno- | 
ścia. Iudith. 16. « Człowiek tedy iż 
ma dufzę krá daleko  ieft 
bárdziey upokorzony, 4 niželi žeby y 
dufzá iego była śmiertelna. Przyznay 
mnicy left rzecz pewna, że upokcrze- 
nie iego ieft niezmierne. I to ieft pier. 
wizy (kurek śmierci. 

Drugi ieft, odnofić zwycieftwo z ł4, 

kom * 
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komftwa, ogotacátac człowieki ze 
1 | wfzyftkich dobr iego, z wízyftkich ie- 

| go Ikirbow, ynie zoítáwuiac mu nic 

Veta PK OS PV Amslarią, Gdy. 
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J ták karze nieprzyiacioł fwoich; nie | kc 
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komílwá, ogołaciiac człowieki ze 


| wfzyftkich dobr iego, z wlzyftkich ie- 
| golkirbow, y nie zofławuiac mu nic 
| tego, cokolwiek miał ná świecie. Gdy 


cztoniek umrze, y ogołocony będzie ze 


| wfzyfikiego, y żiedzony od robáčhvá kę- 
| dyžiefi? Iob. 19. Pyta(ielob. Ieft, iá- 
| koby nie był. Luboli naymizerniey- 


| fzy ieft człowiek, poki ieft w życiu, 
| ma iefzcze używanie :zmyfłow. chybá 
| go udufilz, dopiero odethnienia mu 
| niedazwoliíz.  Mozelz mu odebrać 
| dobrá iego, złoto, pieniadze, fuknia 
| nawet, ktora go pokrywa; lecz ma du- 
| fzę, ktora zofłaie przyodziána ciałem; 
fama tylko śmierć może go ztego 0- 
|brać, y do ofłatniego przywieść u- 
| bofłwą. 
| Jefzcze śmierć dolkonále czyni do- 
| fyc fprawiedliwości Bofkiey zá wyfte- 
pne rolkofzy, ktorych człowiek užy- 
wał: bo to bez fprzeczki naywiekíze 
| Ez | złe na- 
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złe fńatury. -Ponieważ mu odbiera 
życie, ktore ielt fundámentem wfzy(t- 
kich dobr, y oddziela człowieka, ná 
żawlze ód fpołkowania z žyiacemi. 
S to ia czyniło tik gorzka Krolowi 0+ 
memu w piśmie, ktoremu miano w 
„krotce odebrać życie. | Dla czego ża- 
łośnie wołał: O Smierci! y takže mię 
to dzielifi od tego wfzyfikiego, co ko- 
cham? Wygnanie w prawdzie ieft 
"wielka torturá, ile że każda rzecz u- 
podoba fobie to mieyfce, w ktorym 
Aięrodziiś; iśko poczatek fwoiey by- 
tnośći y centrum (poczynku fwego. 
Filon ma zá nieznośnieyfza rżecz wy- 
gnanie, niżeli śmierc, z racyi, iż śmierć 
kończy włzyliko złe nalze, 4 wygná- 
nic jeft ich poczatkiem. — Smieré zá- 
myla wlzyfikie dawne nędze nálze, 4 
Wygnánie drogę otwiera do nowych. 
Jednák niemálz wygnania dłużlzego, 
więklzegó, y frśfznieyfego, ikoa wys 
gaśnie 
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gnanie śmierci, bo nas dzieli od wfzylł= 
kich nalzych zniiomości, y odlyła nas 
do krśiu árcy nieználome£o. 

Człowiek żyiacy, ktory ieft wygni- 
ny z Oyczyzny Íwoiey, naydnie wfzędy 
Niebo y Ziemię. Sa nawet niektorzy, 
co fobie zá rófkofż máia przeieżdząć 
cudze krśie, 4 iakaż ielt rożnica mie. 
dzy wygnáfcem á zwiedzálačem cu: 
dze Pááltwá? tylko tá, že ieden nie. 
nawidzi  fwego wygnania, á drugi 
kocha fię w nim; ieden ieft z fwo- 
iey wol oddalony od fwego kráiu, 4 
drugi przeciwko woli fwoiey. Lecz 
człowiek, ktory umiera, iet moča 
| wypędzony z kráiu fwego, odzierá- 

ia go gwałtownie ze wfzyfłkiego ie. 
| go odzienia, przymufzaia go nawet 4- 
| by. porzucił włafne ciało. -A niewiel- 
każ to kárá? czyliż nietrzeba wyznáć, 
že ze wizykich dofyć uczynienia, ktø- 
re możemy dźć fprawiedliwości Bo 


fkicy, 
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fkiey  nieúsálz  ktoreby było mu 


chwalebnieyfze iáko śmierć grzefzni- 
ká. left wiele ludzi, ktorzy (ie dre- 
czą przy śmierci pamięcia wyltę- | 
pkow fwoich, y widzac że niecžynli | 
żadney pokuty, bywaia kulzeni de- | 
fperacya: o gdybym był pościł (mo: 
wią oni) o gdybym nofił włofien- | 
nice! o gdybym był czynił wielkie | 
miłofierdzia ubogim! ách mnie ng- 
dznemiu! teraz iuž nie ieftem w ftanie 
czynienia tego. Coż zemna będzie? 
gdzie poydę? możefz co uczynić wię- 
kízego uad to wízyftko, to ielt przy- 
iac śmierć, y złaczyć z śmiercią JE- 
ZUSA Chryftuľa. Niemaíz umar- 
twienia rownego temu. To iefł nay- | 
głębfze ze wlzyfikich wynilzczenie: 
to iet naywięklze ze wízyftkich u- 
boftwo: to ieft nayokropnieyfza ze 
wízítkich pokuta: y naymniey o tym 
nic watpię, iż ten ktory żałuie že 
Boga 


l 


PAN 


` J 
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Boga obraził, y przyimuie chętnie 
śmierć ná dofyć uczynienie zá grzechy 
| fwoies nie. watpię mowię, iż odpufz- 
czenie ich wkrotce otrzymuie. Iá- 
ka pociechą, že (le môže czynić po- 
kuta przy śmierci więkfza, 4 niżeli 
ia czynili wlzyfcy Puftelnicy. A to 
w czafie takim, y (lánie, gdzie czło- 
wiek zda (ie, że iuż "nic czynić nie 
może. laki żal widzieć tak wiele 
| łodzi tracacych pożytek śmierci, kto- 
ry nad wfzyltkie przykrości życia, y 
kary, więcey zaftuguie. | Zá coż trå- 
cić okázya tak pożyteczna uwielbie- 
nia Boga, dofyć uczynienia iego (pr4- 
| wiedliwości, wypłacenia długow, y 
|zafłużenia ná Niebo? 


PUNKT TRZECI 
Smierć ieft znókiem miłości, y wdzię- 
cznošci ku Bogu. 

Miere nie tylko ieft naywiękfza po- 
kutą ze wfzyfłkich, lecz ieft naywię- 

kízy do- 
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kfzy dowód, przez ktory możemy o- 
świądczyć miłość Panu nafzemu: ál- | 
bowiem nie možná więkfzey wyświad- 
czyć miłości przytacielowi, iako u- 
mrzeć dla niego: więk/zey nad żę mi- 
fości nikt niema, ióko áby dufzę [moię 
poźożył kto zá pržyiacioť fmoicb; Mo- 
wi Chryftus Pan u laná Świętego w 


Rozd: 15. Syn Bofki daiac nam ży» |; 


cie fwoie, nabył przez to prawa ná 
życie náfze: á iáko to życie ktore dał, 
przechodzi w fzacunku niefkończenie 
„to, ktore nábyt, życie nalze należy | 
mu dla niezliczonych przyczyn, y ie | 
fteśmy obowiazáni uczynić mu z nie- 
go ofiáre wdzięczności. left to dy- | 
fkurs Apoftoła Pawła, ktory mowi: | 
w liście x. w Rozdiale. s. do. Gorynt, 
miłość JEZUSA Cbryfłujó przyci- 
fka nas, y przymujza abyśmy go ko- 
cháli.  Umórź zá wfzyfikich, áby ci 
ktorzy žila, nie žyli fobie ółe temu. 
RR Ktory 
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| ktory #inarť zá nich. Tož momo- , 
wi w liście do Rzymian w Rozd: 4. 
| śle fpofobem iefzcze mocniey[zym y 
|bźrdziey nas wzbudzźiacym: Nikt 
[znas nie żyie dla fiebie, nikt Z nas nie 
| miera dla fiebie: Záczym czyli żjie- 
|my, Pánu žyiemy s czyli umieramy, 
Pánu umieramy. Czyli tedy żyiemy czy- 
li umieramy, Páná iesłeśmy. Dla te- 
go bowiem on umárł y dla tego 
|zmartwychwftał; śby panował nád 
żywemi, y umárłemi. 

To tedy prawo ieft mu śrcy przy- 
zwoite, lecź miłość lego wyciaga ná 
nas, czego przez (prawiedliwość od- 
mowić mu nie możemy: Mifosé JE- 
ZUSA Chryftufa przycifka nas. U- 
márł, 4 umárt dla nas: ponieważ u=- 
márf, ktož (ie będzie chciał uchronić 
śmierci? 4 ponieważ umarł dla naš, 
ktoż odmowi umrzećdla niego? 

Swięty lan Dźmafcen mowiac © 


BBR Jog. przey> 
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przeyściu Panny Nayświętlzey, fłofuie | 
do niey te fľowá: o Świeża Pánno! 
Smieré nie uczyniła cię [zczesliwa, lecz 
Ty iauczynitaś flodka y cbwalebna, | 


ponieważ zniofłóś w(zyfikę iey gorzkość, |ści 


y uczynitóś ia zupełnym wejelem. Zax 
pewne śmierć (táta [ie przyiemna, iak 
tylko welzlá w nayświętfze Ciało 
Pźnieńlkie, lecz daleko bárdziey, gdy 1 
dotkneła fię maygodnieyfzego Sercá 
Syná Bofkiego, y gdy fpoczelá ná ło- 
nie ięgo. Kielich iey fłodki od tad 
jáko tylisiałaaKYA z niego piła lecz 
nie porownanie fłodlzy: po dotknię= 
ciu fię: go Uítámi Zbźwicielą. A ko- 
muž będzie potym przykro pić ten: | 
kielich? wprawdzie gdybyśmy nie- | 
šmiertelnemy byli, powinnibyśmy pro- 
fic Bogá o śmierć, iako o łatkę, ábys- 
my bylipodobnemiSynowi lego. I mnie 
fię widzi, żebym nie był fzcześliwy 
«r Niebie, gdyby mię dilpenfowáno 
; od śmier- 


j- 
n 
ba 
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| od śmierci potym, iák jezus y MARYA 


| chcieli bydz podległemi temu prawu; 
| Eliaíz, rzeczefz mi, nie umóśrł; y 
[tocielt, co nie doftaie do iego fzczę- 
|ścia, ala tego ná końcu šwiátá wroci 
[fie ná ziemię, á wroci fię ná to, aby 
| umárt, y aby pozylkał tę palmę; kto- 
rey mu niedolláie èdo iego + zwycię- 
ftwá. Ia fobie tak imáginuie, że on 
teraz iefł w świętey niecierpliwości; aby 
|co prędzey ten dzień przybył, ktory 
|go uczyni podobnym *vnowi Bofkie- 
|mu, y ktory będzie dop: 1162m ie- 
| go błogofławieńltwą. 

| W famey rzeczy miłość nie pládi 
| fię tylko miłościa. left tak (zláche- 
tna z natury fwoiey, iż niemafz nic 
áni ná Niebie, śni na Ziemi, coby 
|iey wyrownóło, P> oná (žmá. Przy« 
znále, że życie nálze ieftnic względem 
życia Páná nálzego, ale kiedy ieft os 


fzáco- 


fárowáne z miłości, ieft wagi nicos 
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fzicowaney. Což to ielt dla Bogá 
iatmužná "z: dwoch pieniažkow ? ie- 
dnák tá uboga Wdowá, ktoťi ia u- 
czyniła, w piśmię zafłużyła ná pos 
chwałę od Syná Bolkiego, y nád Fá- 
ryzeuízow, ktorzy daleko znacznieyfze 
czynili iátmužny, przeňieliona była, 
z tad naybárdziey,“ že“ dała wlzyftko, 
co miała; y dała wielkim fercem: Mo- 
że fię to (amo mowić otym, ktory dá- 
ie życie fwoie Bogu, bo daie to wízyft- 
ko, co ma, niedobie nie zofławuiac, 
y to czyni śmierć iego droga. Toż 
wiodło wfzyftkich Chrześcian z wiel- 
kim ulitowániem do męczeńftw4, chcie 
li oddawáč žycie Pánu, ktore od niego 
odebrali ; chcieli śmiercią fwoia, zá- 
wdzięczyć śmierć podięta z ich miło- 
ści. My niemożemy bydź męczenni- 
kimi, oiákie utrapienie? lecz może- 
my umrzeć dla JEZUSA; mamy žy- 
cie, ktore możemy ftracić dla iego mi- 


łości, o jaka pociech! PUNKT 
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PUNKT CZWARTY 
Jmierć czymi Konieć nedzom  nófzyma 
TE pobudki powinny przenikać duż 

fze fzlńchetne, y prawdziwie 
Chrzešciáníkie , ktore maia iakakol. 
wiek miłość, y wdzięczność ku, JE 
ZUSOWI Pánu. Lecz choćbyśmy 
nie uwažáli tylko nálze włafne inte- 
rella, powinniśmy żadźć śmierci iáko 
dobra niefkończonego,bo oná przyňo- 
fi termin nedzom nálzym niezliczo: 
nym. Sálomon :nayfzczęśliwizy ze 
wfzyftkich Krolow, zowie zycię 
lárzmem nieznośnym, ktoré Bog wto- 
żył ná rámioná nálze: Ecc/: 40 iárz: 
mo ciefzkie nád Synómi Adámomemí 
od wyścia ž Zymota Mátki ich, aż do , 
dniń pogrzebu. Jarzmo noli (ie z pra- 
ca, a z pociecha (ie (kfada. Tákbys: 
my żyć y takbyśmy umierać powinni. 
Jákub wielki Patryśrcha [pytany od 
Krolś Egiptu, ktoryby wiek miatš 

F odpo- 
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$2 
odpowiedział, Sto trzydzieści lat, y że 


dni pielgrzymowónia iego, to ieft ży | i 


cia, były krotkie, y złe; krotkie wzgle: 
dem lat Przodkow iego ktorzy żyli 
po dziewięclet lat, złe względem nic: 
go, bo to był niciáki łańcuch mize- 
ryi ultáwicznych: á przecię czás, ktos 
ry żył, može [ic názywác naypięknicy- 


fzy nayprzyiemnicyfzy naturze. Był |; 


to czas akoby wiofny, lecz teraz gdy 


zima oftra pánuic wízedy, y ziemiá ||, 
nie przynofi , tylko ciernia, y głogi; |4 
dni náfze nie licza (ie iuž tylko przez |ż, 
utrapienia, y nie rożnia (ie, tylko przez ly 


złość, iako mowi Syn Bolki: Máth. 6. 

Dofjć dniowi ná zfości fmoiej. 
Qycowie Swięci maia watpliwość, 

y. pytánie, ieżeli śmierć ieft kara, álbo 


tálka? y czyli lepiey ieft żyć, czyli u- I$, 
mrzeć? co do pierwlzy kweltyi [z obli- [k 


gowśźni poddać (ic Wierze, ktora uczy, 
że śmierć ieft kára dla Adama. Ale 
mowią 


tié 


% | mówią že ielł tálka dla Syhow Adá 
j| mowych, ślbowiem ich wybawia z 
le: | wiela złego, ktorego życie ieft pełńe: 
li Swięty Ambroży przywodzi tę prtópo= 
e: | Žycyd ná pogrżebowcy mowię Walen- 
t | tynianiá Cefaržá, że życie to ieft ták 
0+ | wiela napełnione ňedžámi, iż śmicrć 
f- |w porownaniu ich raczey ielt falga, 
yi | 4 niżeli kára: SWięty Augulłyn té: 
dy |prezetituie faii człowieka żyjącego 
ná | iako winówaycę, ktotego fptawiedlie 
ji, | wość pofyła bá fottuty: A widziała 
ez |że kto winowaycę podobdiacego fobie 
eż | W ťofťurže , y Ikarżacegó lig; że mü 
6 |iey tie dtugo ? albo že go od tie 


ó (tylko długo bydź dręczonym. 

bo | Piott Blożyufź z tey ptopóżycyi 
u [Świętego Auguflińa ; tę fobie wtofi 
l |konfekweńcya, że ponieważ całe žý: 
y, [čie nie ieft, tylko tortutá, toć ief czy 
le [ii dobrodzicyftwa dla nas; fktocié 
Eż bieg 
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luwolnić chca? cóż ieft długo żyć ; . 
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biegiego. Toto. przydaie potym, 
ieft rzecz piękna, y godna wyfokiego 
rozumu iego. : Mowi on, że iefł fku- 
tek miłofierdzia Bolkiego, iż nas fka- 
zał há śmierć, y že człowieka, ktory 
ftat fię nielzczesliwym prźez grzech. 
fwoy, Pan Bog uczynił smiertelnym, 
aby dał folge nędzy iego; że życie by- 
ło by mu ciężarem nisznośnym, gdy- 
by trwśło záwlze, y że krotkie trwá- 
nie iego, czyni wielka pociechę utra- 
pionym , 4 upewnienie o prędkiey ich 
śmierci ieft ze wfzyftkich naywiękfza 
folga w ich przykrościśch. | 
To iet rzecz dziwna, iż Bog nie 
fkazał Kaimá ná śmierć zá zaboy- 
ftwo brátá iego, śle tylko áby był 
bľakáiacym fię, y uciekáiacym po 
ziemi, bo to naležato do fprá- 
wiedliwości Bofkiey, aby to pierwfze za 
boyftwo nie uchodziło bez ofobli-{ 


tego, 


wey káry. A fprawiedliwość wyciaga! 


od 
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1, |tego, áby odebrać życie temu, 
o | ktory ie niefprawiedliwie odebrał in- 
u. nemu, fzczegulniey bratu nayniewin- 
niey(zemu ze wfzyftkich ludzi: á iefz- 
cze ná poczatku swiátá, zkad ná dál. 
fzy czás (zły konfekwencye, albowiem 
p, | od tych poczatków nśftępuiace wieki 
„| miáty brać kfztałt rządzenia (wego. 
y. | Tertulian odpowiada ná tę kweltyá, 
4.|iż Bog zofławił życie Kaimowi iako 
a | nay wiekíza ze wfzy(tkich káre, že to 
ch | dla niego lekka była męką. umrzeć. 
| Ten nędzarz ( mowi ten Autor') pra- 
gnał śmierci, fam fobie był nieznośny, 
nie | Cukat wfzędy końca wygnaniu: fwe- 
x | mu: lecz Pán Bog przedľuža mu žy- 
ył | cia, áby przedłużył karę iego. Nie 
po | ieh to tedy łáfká życie, śle kara. Ta 
.|tedy odpowiedz Oycow Swiętych ná 
„a |pierwlza kwefłya, ktoram żśłożył. 

ul Ná druga tak pofpolicie wlzylcy 
ga odpowiedzą: iz lepicy umierńć, niżeli 


F3 żyć. 


24 


sá 58 X t X 8 
żyć. leh zdźnie-funduie (le ná Pi 
mie Świętym, ktore ogłalza że ice 
želi uważamy życie w lamym fobie; 
lepiey było nie rodzic, fię. Wfup: 
pozycyi zás, že fię kto urodził, le: 
piey mu ieft coprędzy umrzeć. Ta 
mowi Krol Mędrcow ikofztowawfzy 
wízelkich rolkofzy życia; Ecch 4, 
Matem umártych zá Jzcześlm(ych á 
wiżeli tych, co żyią, y kondycja tých, 
ktorzy fię nigdy nie rodzih, y nie wi. 
Zieli ztego, ktore fie dzieie pod Nie: 
bem, leplzą bydž rozumiafem: 

Święty Ambroży piękną rácya przye 
wadzi tego; że ktory umarł, przez 
ftat grzelzyę, 4 ten ktory fię nie uro- 
dził, nie znał grzechu. W tym ta 
zdaniu Ieremiafz ufkarzał fię, Že przy: 
fzedł ná świa Job przeklinał dzień 
narodzenia fwegó, Eliafz profit Ba- 
g3 a śmięrć iako o łalkę. Ach moy 
Bożej mowi Jonafz, poprzyfięgam 

cię 
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ik | cie, wyprowadź mię z tego šwiátá s 
© | $mierć bowiem choć tak (hráfzna iá- 
| ko ieft, fłodfza mi nieprownánie be 
p | dzie, á niżeli życie. Bydž mufi, że 
e | życie ieft wielkie złe, ponieważ Nay- 
o | świętfi ze wfzyftkich ludzi, y naymilfi 
y | przyjaciele Bofcy fadzili go przykrzey 
4, | fzym niżeli śmierć, y nieznośnieyfzym 
ń |niżeli otchłań, dokad fzli po śmierci" 
| Job ieft Sędzia przyjęty od wfyft- 
i. |kich w tey máteryi, bo on doświad- 
e |czył dobrego, y' złego. Ten tedy ieft 
|iegofad, y zdanie w trzech fłowśch: 
y: |Człowiek urodzony z niewiófty " żyie 
e. |krotko, y nópeźniony ief! wiela nedzámi: 
„ |Jakoby mowił: człowiek, ktory ieft 
o urodzony z Bogá, teraz rodzi.fię z 
y: Iniewiáfty: ten, ktory był nieśmiertelny, 
4 [žyie teraz bardzo krotko, y ten ktory 
z. używał wfzelkich rofkofzy Rayfkich, 
y left teraz nápeľniany wiela bárdzo nę- 
y dzám, 


F4 Świę- 
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Swięty Bernard czyni dziwne refle- 
Xye nad temi fłowami. Człowiek 
( mowi on) ieft pełny wielu á raczy 
wfizyltkich mizeryj, ciśła, rozumu, y 
ferca; ieft nędzny we śnie, nędzny w 
czuyności, nędzny gdziekolwiek fię o- 
broci: Uwažáiacemu tobie, kto iefteś 
zaydzie ci człowiek nágiy ubogi, nę- 
dzny y mizeryi pełny: człowiek żółu: 
jacy że człowiekiem ieft, wltedzacy 
fię że nagi ieft, pláczacy, że fię u- 
rodził, mruczacy že ná prace ùro- 
dzony ie, Otož to ieft człowiek. 
Swięty. Auguftyn bárdzo to dobrze u- 
ważał, iż-wlzyftkie dzieci ná ten świat 
przychodzące wprzod plácza, 4 niże- | 
Hi € šmicia. - Plácza bowiem ná wyi | 
ściu z żywota Mátki, 4 nie šmicia | 
fic, aż bárdzo nierychło potym. ` 
Przyczyną tego ieft, przeczuwánie 
Zicgo, ktore ponofić maig.. Dla tego 
zowie ich małemi Prorokámi o nę 


dzy 
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dzy włalney. , Rzecz dziwna, to dzie- 


|cie, ktore iefzcze mowić nie umie, 


iuż przepowiada nędzę, ktora go cze- 


ka. Tenże Święty Doktor przywo- 
dzi, 4 oraz chwali Zwyczay niekto- 


| rych ludzi, ktorzy ptákáli przy ná- 


a 


rodzeniu dzieci (woich, á wefelili fię 
przy ich śmierci. Albowiem ( mo~ 
wi on) człowiek rodzi (ie ná pra: 
ce, 4 umiera áby odpoczał. My ma- 


| „ny więkfze rácye wchodzić w te zdá. 


nia, ktorzy oświeceni iefteśmy świś- 


| tłem wiáry: iakoż bowiem welelić 


fię przy narodzeniu człowieka? kto 
rego grzech poczyna, boleść rodzi” 
nędza karmi, fmutek nifzczy, turbá- 
cye fufza, uboftwo ściga, choroba drę- 


| czy, śmierć ` porywa, y częlłokroć 


Sn 


grzebie w piekle. 
Seneki mowi, y z racya, że gdyby 
to było w obierániu dulzy, wniść, 


„albo nie wniść w ciało fwoie, wolátá- 


by po- 
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by powrocić do fwego, nic, 4 niżeli 
wyniśc ná światło dnia, widząc o- 
kropne więzienie, gdzie fe ma zam» 
knac, y [prosne btocko, gdzie fię ma- 
pograżyć, grzechy niezliczone, ktore 
„ma popełnić,y złe niezmierne, ktore ma 
ponolié.. Náturá (mowion) ofzu: 
kuie dzieci daiac im žýcie, zámyka 
im oczy, žeby niewidzieli przygotová- 

nych tortur, ktore ponofić maia. 
Wfzedłbym w pole bez koňcá y 
granicy, gdybym tu chciął wízyfikie 
nędze przywodzić, ktore towśrzyfza 
z życiem nálzym. Tyfiac Autorow 
juž to uczyniło, y każdy z nas nie 
ucząc fię, czyni to przez włalną exs 
peryencyą. Nięmalz nikogo, ktory- 
by z głębokości ferca (wego niemowił 
z Madrym Synem Siráchá: o śmierci! 
dobry ieft [ad rwoy człowiekowi ubogies 
mu, y ktory na fiłóch y życiu ufidie. 
Leppa ieft śmierć á niżeli życie gorzkie, 
J odpo 


- | źrwdiaca. 


BX FX ER 91 
y odpoczynek wieczny, á niżeli fłabość 
To zadowáto mękę ulławi- 
| czna Swiętemu Grzegorzowi Nazyśń- 
| fkiemu, y fpr4wowało, iż ultawnie wo- 
łał do Bogą Pónie zewlecz mię z 
tego ciálá, ktorym odziany ieftem, iáka 
| ľuknia árcy ciežka: day mi lżey fše Q= 
| dzienie. ł > 
PUNKT PIĄTY 
Śmierć wybawią Chreadha od niex 
| befpieczeńfiwó zguby młafney. 
| VY Szrítkie nedze, ktorem pížy wo: 
| dził dotąd, fa pofpolite wizyłt- 
|kim ludziom, ták wiernym, iako y 
niewiernym: lecz trzebá przyznść że 


.Chrześciąnin daleko wiek(ze ma rácye: 


| śmierci fię lekác, niżeli Pogánin: nie tyl- 
 kodla tego že mu śmierć czyni wcyścię 
do lepfzego życia, lecz iefzcze dla tego, 
| iż daleko mniey znayduie ná ziemi u. 
kontentowánia niželi Pogánin. leżę. 
li bowiem żyie po Chrześciańfku ięft 
"BBE SO 
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obowiazány prowśdzić życie umiera. 
iace,krzyžoví ść zmyfty fwoie, woiowác 
namiętności [woic, wyrzekáť fię wfzel- 
kiey żądzy, umartwiać fkłonności: na~ 
tnry, nofić krzyż, mieć w obrzydzeniu 
wfzelkie uciechy świata, y czynić z ży- 
cia (wegô męczeńftwo uftawiczne. 
Tośmy obiecali ná chrzcie Świętym 
Bogu; pod ta kondycya przyjęto nas do 
Kościołś, to nam rozkázuie Ewánielia, 
to napilałSwięty Paweł, tego hasuczy- 
li Oycowie Święci, między innymi S. 
Auguftyn, ktory powiedział tę wfpania- 
Ťa lentencya: cafe życie Chrzefcianiná 
ieżeli [ie zgadza z Ewóngeliajiefł krzyż 
y męczeńfiwóo. Ulważ, że niemowi: 
życie Zakonniká, śle życie Chrześci- 
aniná, Nie mowi, że to ma bydź 
rozrywką, lecz krzyż, y męczeńltwo. 
Niemovwi, że część życia, ale życie cá- 
łe. left tedy nieomylna, że prawdzi. 
wy Chrzesciánin nie może znaleść ro 


fkofzy 


= wśrod fercá iego trybunał, 
| 
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fkofzy ná świecie, 4ten ktory wfľod- 

| kości zycie wiedzie, nie ieft prawdzi- 
| wy Chrześcianin. Ten zaś co nie ży= 
ie po Chrzesciáníku, jeft iefzcze dá» 

| leko mizetnieyfzy, bo wiárá, przeciwko 
ktorey on naukom woiuie, woiuie tež 
przeciwko wízyftkim iego żądżom. 


gdzie go przypozywa, olkarża, fadzi, 
potępia, y daie go ná koniec włafnemu 
fumnieniu, aby dręczony był dzień y 
noc. láko ( mowi do niego) wie- 
rzyfz to nędzarzu, á co innego czy- 
nilz; mafz wiarę Chrzescianiná, 4 wies 
dziefz życie pogáňíkie? to tedy mie- 
fza rofkofzy złych Chrześcian, nie 
dozwala im bydž: fzczęśliwemi ná 
ziemi. — Zrácya tedy mowię że Chrze 
ścianin nie može kochác życia. leże 
li bowiem żyie według wiśry , ict 
mizerakiem to do tiátá. leželi nie 
żyie według wiárý; ieft mizerakiem 
co do 
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co do dulzy. lezeli iett pofłufzny 
Ewangelii, powinien mieć w nícnáwi. 
ści fiebie farnego: ieżeli Ewangelii nie 
fłucha; fłaie fię fav fobie hiepizys 
iacielem.  leżeli iet uczniem JEZU- 
SA Chryftufa, świat mu iell niemiły 
y oti światu: ieżeli nie ieft, Bog mu 
hie miły, y on Bogu. lakiż pokoý | 
(mowi Prorok ) dla człowiekś, ktôz | 
ty wypowiźda Bogi woynę, y Bog A 
mu! á zatym wizelkim fpofobem 
tzecz ieł nieznośna Chrżeścianinó: 
Wi to życie, y naywięklze (zczesčie dla 
niego ieft wyniść co prędzey z Życia. 
lako to bardzo dobize mowi Ťetťal: 
lián: nic do üds rienałeżj w tym życi 
żak co prédzý ivysiíť Z #iego: 
Przyzńiaię, że ludzie dobrży uży: 
Waią pokoi w tym Życiu, ktorego 
źli śni zafniakować, śni polać mo: 
ga: Bog fię im udziela fpolobem tak 
dziwnym, iż niemoga częlłoktoć opa: 
wiedzieć 


y 
i 


| 


| 


| 


| 
i 
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wiedzieć iak Swięty Paweł, czy w Nie- 
bie byli ciałem, czyli duchem. Lecz 
śchliako tá pociecha krotko trwa. 
ieft to czas bárdzo fłodki, ale fiie dłu: 


(go trwálacy. Potym wfzyftkim trze- 


ba fię powrocic w dawne niebefpie- 


|czeńfłwa, y do woyny, trzeba ięczeć 
pod tyránnia namiętności, trzeba bydź 


dzień y noc gotowym do boiu. 
W famey rzeczy życie náze, gdy ga 


| dobrze uważamy, nie ieft tylko woynś; 
y uftawiczna pokufa; tak go zowie 


Job. Niemafz momentu iedaego w čas 
tym dniu; żeby bies nie záltawiaž nańi , 
fidet iakich, y żeby namiętności nalze 
nie ciagnefy nas do iakiey żłey (prawy: 
leżeliś zwyciężył łakotnliwa , tofkolz 
cię napźftuie ; ieżeliś wżgśrdził tófkós 
fza, pycha idzie za nia,y dręczy cię okra 
tnie. Odrzuciłeś ambicyz, cholerś cię u= 
nofi, zazdrość cię rozrywa, obžár« 
ftwo cię czyni beltya, zmyslňiosé 
| plúle, 
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pfuie, boiažň czyni, iż lodowácieieľz, 


niecierpliwość, že ginielz. Nigdy nie. [v 


malz pokoju ztymi nieprzyiacielami. 
Gdy fię rozumielz bydź zwyciezca/ná 
ten czás zwyciężony iefteś. To ieft 
difkurs Swiętego Cypryáná, ktory tak 
konkluduie: áb wielki Boże! coż zá 
rojkofz, możemy mieć žiiac medzy Ty: | 
gryjami y Lwómi, miedzy 0 ogniómi y | 
kodami, miedzy włoczniómi y FAUTA 
miedzy boiážnia y ufłáwicznemi poflrá: 
chámi ? 

Niemáfz człowieka ná ziemi, by tež 
naywiękfzey cnoty y zafługi, ktoryby lo 
bie. mogt to ubefpieczyć, że dotrwa | 
aż do śmierci wfalce Bolkiey. < Co | 
mowię aż do śmiefci ? , niemá[z, kto- 
by mogł dzień przepędzić nie wpad: 
fzy w wiele grzechoy, powlzed- 
dnich. Ah! nieťrzébá tylko iednego 
do zguby nálzey. Chcę mowić, nie 
trzeba tylko iedney niewierności, aby 

znieść 


rage poczyniło wielkie wyftep- 
aki, wybladfzy wprzod ná pufzczy 
pod bronia pokuty; wiele Doktorow 
ftáto fię Heretykámi, broniwlzy. w 
á |przod Kościoła nauka fwoia y przy- 
kłády; wiele Wyznawcow fłało (ie 
dyabłami, prowadziwizy wprzod życie 
i [rowne Aniołom; wiele káznodzieiow 
ię |zgubiło (ie famych, wprzod náuka 
żbawiwfzy wiele: wiele Zakonnikow 
z |tało (ie Apoftatami, y wiele Panien 
b (ná niewftyd fie udało, ktore wprzod 
a lehodzitý zá Barankiem przez Życie 
o |święte y niewinne. Ktoreż (tráfz. 
|nieyfze upadki jako Salomoná, Ju- 
idaízá, Origenefa, Tertulliáná, wielkie- 
o Hozyulzá, lakubá puftelniká, Ciot- 
i Świętego Grzegorzą, y niezliczo- 
nych innych olob wiekiey cnoty, z 
ktorych iedni fig wyrżekli wiary , ktos 
G 


rey 
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rey wprzod bronili; drudzy cnoty, 


w ktorey fię tak długo ćwiczyli. Nie- |“ 


wiem co fię y zemną (lánie, zemna | 
ktory prowadzę życie tak niedbśłe: 
oziębłe, złe, y wylłępne.  Zemna 
ktory odtad iako ielłem ná świecie, 
zawfze złe czynię, mam [ie czego o- 
bawiác, y ieltem zbyt wielkiey pre- 
zumpcyi, ieżeli fię tego nie lękam 
Ale choćbym byt upewniony, iż do- | ie 
trwam, y nie wpádne w wielkie winy, 
iednak iakiekolwiek czynić będę ftá- 
rania, podobać fię Bogu, nieprzeydzie 
żaden dzień w życiu moim bym go 
nie obráziť. O przykra potrzebo o- 
brázy Boga! o nędzne życie, y nie- 
fzczęśliwe! gdzie dobre rzadko fię tra- 
fia, 4 wyftepek zvyczávny, upadkí cze 
fte y niewierności ultáwiczne. "O iak 
z wielka rácya, Piweł Święty Žadať 
śmierci, y ieczac wołał: nędzny ie- 
filem ktoż mię mybami z tego ciáľá 
fmier< 


J 


<9 
~ 
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| fmierci? Ach! czuię w obie namiężno- 


„ | sci buntuiace fie, ktore fie niechca pod 


 dóć Prawu Boga mego, czynia mie wie- 


ESA prówó grzechu , Ktory pónnie w 


członkach moich. 
Eliafz widzac grzechy, ktore (ie 
popełniały ná ziemi, mowił. do Páná 
Boga: Panie czyliż [ie nie dolyć iaż 
| nážytem : ? czy iuz nie dawny czás, iak 
lieltem ná świecie? nieieftem lepfzy od 
| Qycow moich, proíze. cię, położ ko- 
| niec życiu memu, y wybaw mię z tey 
nędzy, wktorey ieltem. Wiem, że poy 
dę do othłań, ieżeli umrę, lecz wolę 
| bydź w tym więzieniu okropnym po 
śmierci moiey, á niżeli żyć dłużey 
na ziemi. Taka ieft żadza Swietych. 
| W prawdzie mú(i mieć bardzo miło 
| miłości ku Bogu cztowiek, ktory (ie 
kocha wtym życiu, gdzie nie može 
bydz dzień ieden bez obrážy Bofkiey. 
Święty Ambroży arcy dobrze mos 
G2 Wi, iż 
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wi, iż Bog chciał, aby śmierć byłaś 
kára zá grzech, dla tego, ufłał grzech, 
ktoryby był wieczny, gdybyśmy byli | 
nieśmiertelnemi, y przydaie: niepowin= 
nifmy uważóć śmierci ińko Koniec Życia, 
ale iako koniec grzechu; nie iako termin | 
natury, ale iako termin złości. W tey- 
že famey mowie pogrzebowey Wa- | 
entyniáná Cefarza mowi: Pónie po- | 
przyfięgam cię, niech dufza iego znay- 
dzie |poczynek, ktorego żada, y niechay 
pozna, iż śmierć nie tak iefi Końcem 
życia, iako końcem grzechu. | Jakoż w 
famey rzeczy "śmierć uczyni ko- | 
niec wlzyftkim nędzom nálzým y 
duchownym y cieleľnym, wybawi nas 
od pokus svwiátá, od fidet fzátáná, 
od zeplowánia  ciśła, od  okázyj [hi 
rzechu, od ciężaru nieznośnego ciał [al 
nálzych, od winy fłśrego człowie- fk 
ká, od zgorfzenia ofob zárázliwych, 
"od towárzyítwá złych, od zdrády fał- 
žywych 
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; żywych przyiacoł, od tyrinnii na- 
n» | miętności, á nądewlzyftko od tey nie- 
li | (zczęśliwey, y optakáney potrzeby o- 
m | brażać Bogá. Dla tego Tertullian 
a, | názywa grob beľpieczna ucieczka, y 
m | mielzkániem wolności, 4:ia go názy- 
j- | wam wygnániem grzechu, miefzká. 
a. [niem niewinności, Kroleftwem pobož- 
n- | ości, y weyściem do chwały. A CZy- 
ga liż nie ma dofyć w fobie, śby nam 
ay (byt przyiemny ? 

ml Może (ie nam wielki nierozúma 
w |przypilać, mowi Swięty Bernard, iż (ie 
0-4 fmuciemy śmiercią nafzych przyiacioł; 
y |raczey powinniśmy (ie wefelić, iż fa 
as [Wybáwieni od nędzy życia tego, od 
nA, tyránaii grzechu, y od ulławiecznego 
„yi |niebelpieczeńftwa zguby fwoiey. A 
ut lakoż tedy możemy (ie lękać śmierci, 
„ktora nas uwalnia od złego, y przy- 
hofi nam tak wielkie dobrá, 
Rżeczefz mi: żebyś (ie nie. lękał 
G3 śmier- 
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smierci, gdybyś byt ubelpieczony, iž 
po śmierci wnidzielz do Nieba y że 
nié žadaíz życia, tylko dla tego, a- 
byś miał czás czynienia pokuty. O' 
jak tu iet wiele ofzukánia w tey my- 
šli! Mowilz: że czynić będziefz poku- 
tę. A'ieftżeś ubelpieczony, iż wię- 
cey grzechow nic popetniíz? czynić 
będziefz dobre uczynki: 4 wiefzże,iż 
więcey Bogu nieczci czynilz przez ie- 
den grzech, niżelibyś przez wlzyftkie 
dobre (práwy, co tylkoich czynić mo- 
żefz, czci iemu przyniofł? Pyta fię Swie- 
ty Bernard: dla czego pragniemy Życia, 
z takim ufifowaniem, poniewafz im 
dłużfze życie, tym licznieytze winy. 
Przyznaję ia, že niegodzi fie żadźć | 
śmierci z niecierpliwości, ale możemy 
iey pragnać, abyśmy byli uwolnieni 
od mizeryi świata tego, abyśmy nie 
widzieli utrápienia, y prześladowania 
Kościołś, 4 nadewfzyftko, abyśmy nie 
obražáli Bogá, y dofzli fľanu kochá- 
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, [nia iego. Tá uwaga przymuzalá 
„ | Augultyná Swietego, iż profił Boga 
4 | koniec życia (wego. Ten wielki 
) | Prałat, widzac Afrykę zruynowána 
przez Wándalov, profit Bogá, aby 
wybawił lud fwoy od tak wielá złe- 
.|g0, albo mu dał cierpliwość do zno- 
? fzenia, abo żeby iego famego wział 
, [z tego šwiátá. Itá oflárnia prožbá 
„ Jiego wyfłuchźna ieft. 

a | Swięty Bernard był ieden z nay- 
a |viskízych Świetych w Kościele Bo- 
$ (žym, dufzą śrcy niewinna, y pízy- 
„, [ktad dolkonáty wfzelkich cnot, iednák 
A |tęfknił fobie w życiu, widzac (ie pod- 
ległym tyle grzechom. Kładę tu ie- 
leo zdánia pokory, y miłości pełne: 
kżyć fig wfłydzę, bo mafo pofłępuię: u- 
mrzeć fie boie, bo nie ieflem gotom. Wo- 
Je iednák umrzeć, y ná mitofierdzie Bo- 
Vkie (puścić fie, bo Lagodny ieft, y mito- 
fiernys á niżeli złym obcowóniem moim 
| Ge dóć in- 


e 
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dać innym zgorfzenie. My możemy 
o nas famych prawdziwie mowić, co 
ten Swięty z pokory.  lákažkolwiek 
racy# mamy bać (ie śmierci, iż nálze 
rachunki nie [a gotowe, mamy iednak 
i więcey przyczyny żadać iey, byles« 
my mieli ufność w Bogu: ile żebyś. 
my przyczynili długow żyiac, : miś. 
fto ich umnievízenia, y że nie mo- 


U! fławaiąc fiè wionicylzemi ná przyfzłe | 
Il czály: bo nieprawości nalze rolna w | 
I) liczbie, y złości, im dáley polłępu» | 
já iemy w lata, y wiadomość rzeczy: 4 | 
N ieízcze po tyle niewierhosciách, y nie: | 
Eii wdzięcznościśch z trony nafzey. | 
Ji PUNKT SZOSFY 


Śmierć przeprowadza mas ná lepfze 


zycie, | 

: Any z | 
ch [ragi ni grzechy; y nedze nálze | 

| 8 jiet wielce potężna pobudká do | 


oderwania nas od miłości życia te- | 


go: 


żemy czynić pokuty. "za przelzłe, nies | ; 
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| go; lecz nádziciá Nieba, do ktorego 
wniść niemożemy, chyba nam śmierć | 
bramę otworzy, ma takie wdzięki, y ||. 
powaby, iż cale powinna pozylkać | 
[ercá.  Wfzyftkie iltoty daża do cen- 
s | trum fwego, y mieyfca (poczynku, 
ś$ | włzyfcy niewolnicy wzdychaia zá wol- 
i| nošcia, wízylcy podrożni niezmierną 
p: | maig żadzę powrocić do (wego krá- 
ce | iu, wlzyfcy bedacy ná morzu wele- | 
łe | la Ge ná widok ladu. | A ktoż tedy ili 
w| będzie? aby nie prágnat śmierci, kto- AGAIN 
ra elt terminem oltátnim nálzey po- 
4] droży, nalzych nedz, prac y wygná- 
je | nia TÁ gdy przyidzie, wchodziemy (lt 
do ľadu fzczęśliwości , do kroleftwa | 
pokoiu, y do centrum wlzelkicy ro- 

fkofzy. 

Człowiek nie ieft tylko nędzą, y 
nićdoftatek , y dla tego nie iefť tyl. ji 
kopozadániem. ' Tá pożadliwość nie. | 
nalycona, ktora go y pożera, ieft zná. GHANA 
kiem Ua 
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kiem iego doikonátošci y niedoľtátkus 
Dofkonżłości iego, bo  pożada- 
nie pochodzi z ferca _ vípániáte- 
go, ktore ielt fpofobne do wielkiego 
dobrá: niedoltitku , albowiem nikt nie 
pożada, tylko ten, ktoremu nie do- 
ftaie; záczym požadánie pokázuie po- 
trzebe.  lednak lubo nafze žadze fa 
nielkończone, przecieľž wlzyfłkie da, 
ža do iednego koňcá, ktory  ielt 
fzczęście wieczne. Rozlicznosť, ma- 
wi Pláto, ściaga fię do iednego. Tak ro- 
zliczność wielkości ściaga (le do iedney 
Monárchii, rozliczność wiadomości do 
iednego poczatku, rozliczność dobr do 
jednego naywyžízego dobrá: rozli- 
czność žadz, do iednego fzczęścia. le- 
żeli tedy chcemy bydź fzczęśliwemi, 
powinniśmy kochać śmierć, albowiem 
oná nam otrzymuie zażywanie tey izcę= 
śliwości. 

Wfzelkie przeyście ma dwá ter- 

miny; 


| twoie pełnościa rolkofzy. 
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miny, ieden ktory opulzcza, 4 drugi 
Ido ktorego przychodzi Coż opulz- 
czafz przy śmierci? krzyże, nędze, tro- 
fki, uboftwá, choroby, boleści y prze- 
sladowániá. Coż zyfkuielz przy śmier- 
ci? welele, pokoy fpoczynek, rofkofz, 
honor, chwałę, y obfitość wlzyfikich 
jrzeczy. O iak wielkie fzczęście ná- 
|fze w Niebie! (mowi S. Augultyn) 
|ponieważ nie będziemy mieli tam ża- 


| dnego złego, y ná niczym dobrymícho 


dzić nam nie bedziesbedziemy tám śpie- 
|wść wiecznie chwałę Bogu,iktory nam 
będzie wlzyfike we wfzyftkim. Bo- 
lifz (le umrzeć! 4 wiefzże,ty, že po 
śmierci nieśmiertelnym będziefz? y że 
|znaydziefz w Bogu wfzyltko czego 
tylko pożadafz! 4 nic z tego, czego 
(fie lękafz. Rozum twoy będzie ná- 
|pełniony w Niebie petnoscia świana, 
|wola twoiá pełnościa dobr, zmyfły. 


O do- 


| 
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O dobra śmierci! ktora nam: odey= 
muie(z życie, abyś dała lepíze: kto- 
ra nam go odeymuiefz ná czas, ale 
oddać nam go mafz na záwlze. Ta 
mysla wzbudzała Swięta Symforozá 
Syná fwego ná  meczeňítwo. Synu 
moj patrz w Nicho, nie odbierdiac ży» 
cia, aleć go odmieniaia nálepíze S. 
Grzegorz. Nifleńlki"  przyrownywa 
Smierć do Niewiálty dżiatki przy ro- 
dzeniu - edbieráiacey. Gdyby to 
dziecię miało rozeznanie, czy by fię 
nie brzydziło, widzac fię w tym cie. 
mnym więzieniu, pograżonym we 
krwi, y plugáľtwie, y upośledzionym 
od zażywania wfzelkich zmyfłow. 
A gdy by mu iefzcze opowiedziáno o= 
pieknosciách, ktore fa ná świecie, czy. 
liż by nie miało wielkiey zadzy wyniść 
co prędzey z więzienia [wegoť y czy- 
liby nie było obowiazáne tey roftro- 
puey niewieście, ktora go ná światło 

WIPO 
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wyprowadza? ielieśmy ná tym świecie 


iak dziecię w żywocie Mátki: Smierć 
nas wyprowadza z tego więzienia, y 


| daie nam widzieć piękny dzień wie- 


czności. Ona nam daie widzieć howe 
Niebo, y nową ziemie, w ktorey mięfz- 
káňcy fa nielkończenie fzczęśliwi, á my 
niechcemy wyniść z tego lochu cie: 


| mnego, y bárdziey wolemy bydź znifz- 


czeni nędza, á niżeliwyniśćna nowy 
šwiát, gdzie będziemy mieli (pełnienie 
Zadz nślzych. 

Święty Cypryan w Kfiędze, ktora 
napifał o nieśmiertelności, dla pocie- 
chy Chrześcian utrapionych przez pię- 
tnaście lat okropnym powietrzem nilz- 
czacym cała Afrykę, dowodzi przez 


| wiele racyi, iż Chrzesciánin nietylko 


niema (ie lękńć śmierci, ale prignać 
powinien. Dobra rzecz przy wieść tu 
nie ktore rzeczy z tey kfiegi, ponie- 
waż o tey lamey máteryi trákruie,.Mos- 
wi on 
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wi on tak:  drzebń brócia moi, a= 
byście wiedzieli, yzówfzć to w myśli, 
mieli, żeśmy fic wyrzekli fiviátá, y że 
żu nie żyiemy, tylko iako cudzoziemcj, 
3 podrożni drogę przebymaiacy. Wzdy- 
chąycież edy do tego dniá, ktory dá 
1e fskánie- [lade każdemu z nas y kto* 
Ly zybáwimfly nas z nedzy wieku 
1920 mizernego, da nam wejście do kra- 
eflwó niefkończonęgo. lel tam wielką 
liczbć nójzych przyiaciof krewnych,braci 
dzieci ktorzy nas czekóia, iefi tám mno- 
fiwo: niezliczone ludzi ubejbieczonych o 
ich meśmiertelmości, lecz trofklimych o 
náfše zbámienic, ktor;, żadaia, abys- 
my przybyli do ich tom rzyfiwa. O ia- 
kie wejele dla nich y dla nas, gdy ich 
obaczemy j mile przywitamy. Uważcież 
brácia mai rofkojz, ktora będziemy mie- 
di w Niebie, gdy fię iuż nie będziemy 
iękać śmierci bedac ubejpieczeni żyć 
zaw/ze. daka f f częśliwość będzie ná. 
fae 
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Pá? ktora [ie niefkończy nigdy. Tam 
widzieć będziemy chwólebne putki Apo- 
fiofów, śliczne y-mite towórzyfiwo Pro- 


J | rokom, WayfRo nie przeliczone Męczeń- 


nikom, whyftkich ukoronowóne głowy ma- 
iacych, iż zwycięzcami z woyny m; Sli. 
Tám dziwowóć fig będziemy gron `- 
dzie iafniciacey Fánien, ktore żryut 
fomáťy z ciafć, y nieprzyiacielá. Tá; 
widzieć będziemy ludzi mitofiernych ) 
litościwych, ktorzy zá to, iž dali dobrá 
ziemfkie ubogim „ pozyfkóli bogóliwć 
Niebá. | Spielzmyž fie tedy Brácia ko- 
chani do tego lubego tomarzyfimá, za” 
daymy z ufito: Snem. bydź co prędzej 
z nim, y zóżywóć co prędzey JEZU- 
SA Pána. Micymy zów/ze w rozu 
mie náfšym te myśl, tę odwagę, y to prá- 
gnienie, ponieważ nadgrody beda tym 
mięk/ze, im bórdziey ich žadáť bedzie- 
my. O iak to ieft rzecz wfłydu godtas 
y mierozumnó, profić Bog co dzień (iás 
ko to 
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ko toczymiemy w pacierzu ) aby [te dzias 
fa wola iego, á ciefškosé mieć bydź podle- 
gźemi tey woli; gdy nas chce wyprowá- 
dzić z tego stviátá, ygdy nas wota do 
fiebie. Wychodziemy z tego życia przy: 
mujzeni przez potrzebę, á mie przez 
nabożeńjiwo woli poddóney y fzanuiacey. 

Ten ieft dylkurs Świętego Cypry- 
áná ktory przywodzi po tym hilłorya 
położona wyżey o Prałacie lekálacy mi 
fię śmierci, ktoremu fię Anioł, czyli 
fam Syn Bofki pokazał, y rzekł z nie- 
jaka pogórda: lękafi ficierpieć, u= 
mrzeć niechce, coż z toba czynić będę? 

Swięty Bernard daie podobne na- 
pomnienie Sudgerowi — Opátowi 
Swietego Dyonizego, ktorý chotuiác 
-niezmiernie fig śmierci lekát. Cz/o- 


agotocié z cztowieká ziemfkięgo, ktory 

ecic zgina ku ziemi y fłarć fię zniżyć cię 

aż do piektás on to iefi, ktory cię drę= 
CZ» 


wieku Bóży ( mowi mu ) mie. Zekay fig 


nie 
bo 
grz 
tyn 
mi 


Bo 
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czy, obciąża y woinie. Což tu mafz do 
czynienia z temi ťupámi ziemfkiemi 2 
ty ktory odchodzijś do Niebá? mafz bydž 
przyobleczony [záta chaty, lecz trzebá 
wprzod zrzucić z fiebie to odzienie zá- 
wjtydzeniac” 

Przyznaię ia, że nie możemy mieć 
pewności befpieczney, iż poydziemy do 
Niebź , lecz możemy fobie czynić o 
tym otuchę, ieželi nafze fumnienie o 
[il ic nas nieltrofuie ( mowi Swięty lan) 
je. | leżeliśmy wyználi grzechy nálze z fzcze 
[fym żalem, ieżeli mamy mocne przed- 
Jp |fiewzięcie więcey ich nie popełnińć,ieże- 
a.llido tego używamyfpolobow,iżkie (z u- 
i|gelzczanie do Sákrámentow Ss: czytá- 
nejnie kfiag dobrych, pilne fłuchśnie ftowź 

.| Bożego, ieżelioddalamy (ie od ckázyi 

|grzechu, ieżeli cdpufzczamy z fercź 

oy tym,co nas obrazili, iżeli czyniemy iśł- 

ię mužny,ieželi ieltesmy nabożnidoMścki 

[res Bolkiey, ieželi (le w fpieramy na zafłu= 
H - gach 


j 
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Syná ley, i ieželi pokładamy wfzyftkę 
nalzę ufność w mece lego, powinni- 
śmy fię fpodziewać, i mieć fię za be- 
fpiecznych, że nam Bog uczyni miło- 
fierdzie, i że nam da Niebo, abowiem 
nam to obiecał, i Syn iego nam to 
wyfłużył. 

Na ten czas mowić będziemy z o- 
wym Świętym  Puftelnikiem: Wy- 
chodź dufzo moia czego (ie lekafz? 
mafz dobrego Pana, iuż tak dawny [i 
czas iako mu fłużyfz, kocha cie fer- | 
decznie, umarł zá ciebie.  Wychodź [bę 
dufzo moiá, nie lękay fię, JEZUS [k 
wypłócił twoie długi, dofyć uczynił 
zá twoic grzechy, poftanowił fię ,re- 
koyma twoim, odpowiedział zá ciebie, 
obiecał ci Ray (woy, deklarował cie! 
dziedzicem (woim, przeniofł ná ciebie 
vízyftkie zafługi (woiefco famo przy- 
içte było od Boga Oyca lego, dał ci 
Ciało y Krew (woię w zaltaw, te fa |$ 

zadat- 
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zadatki zbawienia twego. lakož, czy 
by był umárt zá ciebie, gdy by cię 
| był chciał zgubić czyli by ci był zá. 
chował tak długo życie? czyliż by 
cię w zywał z taka miłościa? czyli by 
cię czekał z tak wielka cierpliwościa? 
czyli by ci dał tyle czáľu na pozná- 
nie (iebie, y czynienie pokuty ? |czyli 
by cię udarował tyle łafkami, y wy- 
? |bźwił od tyle nibelpieczeňítw ? ieżeli 
ięczeć bedzie(z, zbiwiony bedzicíz, ie- 
żeli (ię nawrocilz z (ercź, odpulzczone 
j | będa grzechy twoie. — Nie trzebá tyl. 
ko iednego weftchnienia dla pozyíká- 
nia nieba. Pokuta ktora ielł prawdzi- 
-[wa, iel zawfze wczelna. Nigdy to 
nie ieft poźno, nawrocić (ie. i Niebefpie- 
czno czekść aż do smierci, lecz zawfze 
przed śmiercia nawrocić fię można. 
Nawroćmyż fię tedy dziś, 4 nie be. 
i|dziemy fię bać śmierci, pragniymy 
śmierci teraz, poki w łófce, iefteśmy, 
H2 albos 
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albowiem nie wiemy co fię ftáč može, 
człowiek ieft utomny, wola nieltáte- 
czna, dyabeł zły, widoki ofzukuiace , 
okázye niebefpieczne, nałogi tyráň- 
fkie. Moy Boże wyprowadźże mię 
z tego swiátá, gdy ferce moie od aic- 
go oderwánc ielt; dolyć fię nażyło Bo- 
że moy, wyprowadźże mię z tey zie- 
mi nędzy y przeklečtvá, grzechu y 
nieftótku, 4 pofław mię ná owym miey 
fcu, gdzie bym cię chwalił y nie obrá- 
żał nigdy. 

Boże zaftepow o iak twoic przybyt- 
ki fa miłe, dufza moiá tefkni y nifz- 
czy fię od prignienia, ktore ma wniść 
do Domu Pańlkiego; ferce moie y ciá- 
ło przeięte radością, że obacza Boga 
żywego. Wrobel znayduie fobie mie- 
fzkánie, y turkawkź gniazdo ná zło- 
żenie pifklat (woich. Niechże o Pá- 
nie zaftepow, Boże moy y Krolu, Oł- | 
rarze twoie beda tez miefzkaniem mo-' 

im. 
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im. Szczęśliwi po tyfiac kroć ci, kto- 
rzy miefzkśia w Domu twoim, albo- 
wiem chwalić cię będa ná wieki wie. 
kow. 


PUNKT SIODMY 
| Przykłady Świętych, ktorzy prógneli 


smierči, 
[1 možná poiać ufilnego prágnie- 
"© a, ktore mieli pierwfi Chrzešciá- 
nie žifirzec dla doyścia co predzy Nie- 
bá. To pragnienie tak było wielkie 


y g*ałtowne, iz przywiodło nie kto- 
[tych do odięcia fobie życia włafnemi 
« [rekáľni, do rzucania (ie w przepśść , 
fadzic, żę to | byłanaypięknieyfza ofiá- 
14, "tor. mogli Bogu oddać, y ze 
|wlzyftkich drog naykrotfza do Niebź, 
Oycowie Święci mieli wielka trudność 
- zbić e Herezya, y pofkromić to fzalo- 
- De nabożeńftwo: luboli katolicy nie 
naltepovali nigdy ná fwoie życie, ie- 
o- Hnak biegali ná Męczeńftwo, iako ná 
H3 roíkos 
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roikofzny bankiet, gotowi zawfze by- 
li umierác, y gdy powlłało iakie prze- 
sládowánie, widzieć ich było tyfiacami 
pokazuiacych (ie przed fedziámi. | 
To w zádumienie wprowádzáło | 
niewiernych, ktorzy te odwagę nicu- 
ftrśfzona Chrzešcián, przypilywáli ich 
oftremu życiu, y wzgárdzie wfzęlkiey 


zmyślney rolkofzy. Świadczy o nich | 
Tertullian w te fľowá: Sa ktorzy lo- | 
bie perfyduia iż Chrześcianie ( ktorzy | 


fa ludzie zawfze gotowi do śmierci ) 
do tey mocney odwagi fa przywiedze- 
ni przez wzgárde wízelkiey rolkolzy, 


y przez odięcie zwiazkow miłego ży- |? 


cia, aby nim fátwiey gárdzili, y że- 
by fobie mniey ważyli to dobro kto- 
re fobie wyperíwádowali niepožy- 
teczne. 

Swięty Ian Chryzoftom toż famo 
mowi o Chrzešciánách czáľu iego. U. 
mierála w prawdzie iako y drudzy 

abo- 3 


1 
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abowiem maia ciáto šmiertelne, lecz 
nie fadza, aby to bytá śmierć, co ná- 
Zywála śmiercią. Spiewaig pieśni wc- 
fela, gdy ktory Chrześcianin wycho- 
o | dzi z tego Swiátá, y gdy go niola do 
| ziemi. Nie zowia tego pogrzebem, 
| ale pompa, y poczatkiem tryumfu. 
Nieśmieia nawet mowic, że umarł: 
ale dokończył biegu fwego.  Częiło- 
| kroć zá ta śmiercią dziekuczynienia, 
| wefela publiczne, każdy żada porzu- 
cić światiako on, żeby widzieć co prę- 
dzey JEZUSA. Nakoniec, gdy Chrze- 
ścianin blifki ieft śmierci nie widać tám 
v. | żony iego zroftárgánemi włofami 
c- | przy łożku iego, áni dzieci płaczacych 
„| zguby náftepuiacey, áni ffug profza- 
.| cych z wiela łez, aby ich zalecił: lecz 
| chory wybáwiony od tych  vízyft. 
kich przefzkod, nie myśli o niczym 
| tylko aby oddał ducha fwego z iak 
| naywiękfzym nabozeńftwem, yz iak 
Hą nawię- 
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nawiek(za ochota, ktora tylko iemu 
ieft podobna. 

Święty Paweł miał w fobie, niby 
woynę dwuch żadz - przeciwnych, ic- 
dney żądzy žyciá, 4 drugiey żądzy 
śmierci > Pragnał żyć dla wiernych, 
prágnať umrzec, śby żył z JEZU- 
SEM. Ach mnie! mowił, niewiem ę 
co fobie mam obrác. Nie wiefz co 


fobie mafz obrad! mowi S. Chzryzo- |g 


ftom;i niewiefz że, duzá twoiá poydzie 


do Nicbá, y cięfzyć le będziez JEZU- 


SEM? Prowádzilz życie nędzne wglos |? 


dzie, w pragnieniu, w nagości, w u- | 
boftwie , (tárániu, przesládowániách, 
we wfzyftkich mizeryách, 4 nie wiefz- 
co obróć? 4 gdzież ieft ten kupiec, kto- 
ry ma okręt naładowany  bogść- 
twy, y mogąc przybyć do portu, wo- 
li być, ná morzu, podległym zátonie- 
niu? á gdzież ten Zołnierz, ktory má» 
iac ná woli [woiey, aby fię powrocił 
z Kro- 


1 


f 


E] 
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|z Krolem fwoim, obciążony łupśrmni, 
| maiacy zoftáwác w bitwie, y powracać 
| do niebefpieczeńftwa? iakoż tedy ty 
i chcelz żyć dłużey, ktory prowádziíž 

życie tak przykre, y gorzkie? odpo- 
| wiáda $więty Paweł, że miłość Chry- 


„ [fufa mnie przycifka, y fprawnie iż 


|przenofzę zbawienie bliżniego mego 
| nad moie włafne ukontentowánie. Prá- 
gne umrzec, żadam żyć; pragnę u- 
mrzeć, abym widział JEZUSA Chry- 
ftuľa, prágne żyć, abym fłużył JE- 
|ZUSOWI Chryftulowi. Niewiem co 


; | obróć. 


| Święty lędrzyi w tey že famy był 
|cięfzkości, lecz gdy fię widział kazá- 


„ [nego ná śmierć, welele iego było ták 
. |wielkie, że niechciał dopuścić, aby co- 
. |kolwiek czyniono ná wybawienie ie- 
- |go. Gdy go prowádzono ná męki, 


[leciał ráczey, á niżeli fzedł, y gdy po- 
ftrzegł z daleká teátrum chwały, ktos 
| re mu 
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re mu gotováno, ná ten CzAs TOŠČIA- 
gnatízy rece,y pokleknawlzy zawołał: 
O dobry Krzyżu ktory odebrałeś Z cia- | 


Zá Pónń mego chwaťe, y piękność nic- || iż 


poruwnóna; o Krzyżu! ktorego od ty- 
lu lat žadam, ktory z takim ufifúvá- 
niem kocham, ktorego bez przefłanku 
fzukám, y ktory mi iefteś nóofiótek po- 
zavoľonys 0 Krzyżu Swięty. wyrwiy mię 
od towórzyfiwó ludzkiego, á odday mię 
Nauczycielowi memu, niech przez cie- 
bie powrocę do tęgo, Ktory mię przez 
ciebie odkupił. Dwå dni był przy- | 
bity do Krzyża, wiáre opowiádáiac 
z tey kátedry bolešci 4 widzac, že 
go chcieli uwolnic, profit ufilnie Pá- 
ná nálzego, aby nie dopufzczał z 
diecia iego! z Krzyża,  y oddalenia 
(ie od niego, iako od kocháney ie- 
gó oblubienicy? w czym był y wy- 
ffuchany, albowiem będąc otoczeny 
šwiátľoscia niebiefka, oddał duehá 
fwego Pánu nálzemu. Świę 
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Święty Jgnácy Meczennik Uczeń 
| Apoftolíki, y pełen ich ducha, z ta- 
| ka niecierpliwościa prágnal śmierci, 
| iż nie było żadney tortury na świe- 
| cie, ktorey by nie pragnał, byle był 
| złaczony z JEZUSEM Tak ogłafzą 
zdanie fwoie: Zmiazány iefiem, dzień, 

[y rec z Lampartómi, to ieft z Zot- 
| nierzómi, ktorzy mię flrzęga. Czym 
| m więcey czynię dobrego, tym fa o- 
| krutnieyfi. > Naukń moia czyni u nich. 
| winę moe, lecz nie ieftem dla tego 
ujprámiedlimiovy, dať by. Bog ábym byť 

| wydóny, MAG Ktore mi fa zgoto- 
| wóne. Profe go Zz cátego fercó me- 
|g0, aby mię nie ocbraniaty, iako to 
|czynia ciałom innych. -Męczennikow 3 
| niech fie rzuca prętko ná. mnie , niech 
| mię poľamia, y požra. leželi zás nie 
| będa chciáťy przyiść, rozdrażnię ich; y 
przymujzę, aby mie pożórzy. Odpu- 

ście mi Kochóni Synowie moi, wiem co 
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mi ieft dobrego, o to ná Koniec záczy- 
nam bydž Uczniem JEZ USA Chry- 


fiufa. nie žadáiac nic tego wfzyfikie- | 


go co pod oczy podpada, dla ználezie- 
niá JEZUSA, y cieľzenia fi? „przy- 
tomnoýcia iego. Gdy fię tedy wi- 
dział ná mieyfcu tey potyczki, y 


gdy ufłyfzał ryczacych lwow, zá- iż 


wołał przeięty radościa: iefłem ziárno 
JEZUSOWE będę ftárty przez zg- 
by bejłyi. To było ufilne pragnienie 
tego Świętego Bilkupś, aby co prę- 
dzey umrzeć. 

Ten, ktory nápiľat życie Swiętego 
Ambrożego, y ktory go pofłał Świę- 


temu Auguftynowi, názwilkiem Pau- | 


linus, ktory był Dyakonem Swięte- 
go Ambrożego, y przytomnym śmier- 
ci iego. Ten Autor przywodzi, iż 
gdy ten Doktor Kościelny wpadł w 


chorobę, Stylikon rozumiciac, iż iego | 
.. śmierć zciagnie ruinę ná całe Wło- 


chy, 


E 


a 
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„| chy, zwołał przednieylych z Mialła 


Medyolánu, o ktorych wiedział, iż 0- 


- |fobliwiey miłemi byli Swietemu Bi- 
|fkupowi; obligował ich tedy częścią 
|przez proźby, częścia prez pogrożki, 


jaby pofzli do Swiętego, y poprzyfię- 
jgli go, žeby profit Boga o przedłu- 
(ženie życia. Swięty wyftuchawfzy 
ich, tę im dał odpowiedz: Nie takem 
żył między wami, abym fig ivftydziť 
dłużey żyć, umrzeć [ie też mie bog, 
(bo dobrego Páná mamy. Autor iefz- 
cze to przydáie, że (le Swietemu Bi- 
fkupowi pokazał Pan náfz z uśmie- 
chiiaca Twárza. y przeftrzegł Bilkupá 


- |Wercelleńfkiego, aby mu przyniofł 
- [Wiátyk, ktory Swięty Bilkup przy- 


liawízy, oddał ducha, modlac! (ie na- 

božnie z rościagnionemi rekomá ná- 

kfztałt krzyžá. 

| Przydaymyż do Niuczycielallcznia 

lego nieporownanego — Augultyná 
fam 


| 
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fam nam to głofi fwoie gorace prá- 
gnienie śmierci. w fłodkiey rozmo- 
wie, ktora miał z Panem JEZUSEM: 
Rrzeczefi mi podobno Póme, że nikt 
widzieć cię niemoże, poki żyć będzie, o 
toż Pónie niech . umrę, abym cię wi- 
dział, y niech cię widzę, abym umarł, 
Tenze fam Swięty Prałat, iako świad- 
czy życie iego, chwalił bardzo od- 
powiedz Ambrożego Świętego dana 
Pofłom Stylikoná. — Szácuie  ielzcze 
wielce odpowiedź drugiego Bilkupá 
przyiaciela (wego (0 ktorym iuż wipo 
mniałem ) ktorego nawiedzał w ie- 
go chorobie. gdy mu dať znák rę- 
ka, że iuž odchodził; S. Augultyn 
przekładał mu to, ze był potrzebny 
Kościołowi; chory odpowiedzał, ieže- 
linie umrę nigdy, to dobrze. lecz 
ieżeli trzeba kiedyżkolwiek umrzeć, 
czemuz nie teraz? Tę Sentencya wiel- 
ce (zácowaf Swięty Augultyn, y czę- 
fto ia miał w ultách. Świę- 


i 


OQ % © "w 
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Swięty Marcin Bilkup Turoňíki 


| czynił wielkie cuda w życiu fwoim, 


[lecz naywięklzy ze wflzyltkich cud 
| była šmierčiego. Cały Kościoł z niey 
[iet uwelelony, y miło ktory inny 


- | przykład przywieść możemy boiażli: 
, |wym dufzom zdolniey[zy nad ten, dla 
- | wzbudzenia w nich odwagi. Sulpiciufz 
. | Sewerus, ktory pifał życie iego poôvwia- 


da, iż gdy czuł wlzyftkie fiły fwoie u- 
ftaiace, zwołał wfzyftkichUczniow (wo 
ich, y oznaymił im blifka śmierć fwo- 
lic. - Ná tę nowinę wfzylcy (ie we łzy 
[rofptywáli, y głofem ze tkániem po- 
Imielzánym mowili do niego: 4 zácož 
[to Qycze náfz porzucić nas chcefz 
|ftrapione dzieci twoie? po śmierci two- 
iey wilcy rzuca (ie ná trzode twoię, 
|ktoż iey obroni, gdy Páfterzá nie bç- 
[dziež wiemy že malz wielkie prágnie- 


„ [nie poyść do JEZUSA Pána, lecz 


twoie zbawienie  ieft befpieczczne , y, 
úad: ` 


a 
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nadgroda twoiá nieumnieyfzy (ie dla 
tego, ze fię odwlecze: — Zmituy lie 
nad námi nie opufzczay nas. Świę- 
ty Bilkup wzrulzony ich łzami po- 
czał też am płakać, y obrocił (ie da 
Pana nálzego mowiąc te fłowś, iako 
ialne dowody miłości iego ku bli- 
źmim,  Pómie ieżelim ieficze pôtrze. 
bny ludowi twemu, niewzbrániam fig 
pracy, niech [ie dzieie wola twoiń. Go- | 
raczká jego trwała, á nieulławał dzień, | 
y hoc. w modlitwie, złożony ná wfpa- | 
niałym łożku fwoim, ktorym był po- 
pioł y wtoliennicá. [gdy uczniowie 
iego profili, aby pozwolił podłożyć 
pod fiebie ubogie prześcieradło, odpo- 
wiedział im: Synowie moi nic trzebá, 
aby Ghrzefciánin ináczey umárť, tyl- 


ko ná popiele. Maiac tedy záwlze o- fy 


czy, y ręce wzniefione ku Niebu, mo- 
dlit (ię bez - przefłanku: y gdy go 
kapłani przytomni ‘profili aby fobie | 

cokol- 
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cokolwiek zfolgowat, y ná bok: (ie 
obrocił, rzekł im: dozmolcie mi:brócia 
= | moi raczej Niebo šak ná ziemię,pórrzeć 
aby duch moy uważał droge, ktora 
Q | ma iść do Páná. Potym poilrzegízy 
o | Szátáná, rzekł mu: coż tu czynifi okrus 
i- | zma befłyo! mie znaydziefš nic wemnie 
| twego. Ożo ono Abráhámá £otówe ná 
przyięcie moie:  Wýmowivízy te fos 
| wa oddał ducha Bogu, á ciáto iegó 
pokazało fię pięknieyfze niżeli ialny 
| dzień, lubo“ był przykryty włofienni: 
[tæ y złożony ná popiele. 
e | Możemy tu do śmierci Swiętego 
é || Marcina przyłaczyć śmierć Świętego 
)- ||$eweryn4 opiiana przez. iednego Opá: 
j} |tA iey przytomnego, ópowiśdał on, 
j- [iż ten Święty Seweryn miawfzy mo. 
Je [we z wielkim zbudowaniem do Za: 
j- |konnikow fwoich ptowádzaca ich do 
o |dolkonźłości, chciał ich vwízy(tkich 
je (do iednego pożegnać, potym przyiawlyz 
Ą Wia; 


130 22 X FX 6$ 
Wiátyk, uczynił znak Krzyż% Swię- 
tego ná całym ciele (woim, rozkazał 
im, aby śpiewali chwałę Bogu, gdy 
ci odwłoczyli ufłuchać go dla prze- 
iętego fercá żalem, y fmutkiem, zaczał 
pierwízy głofem obumśrłym te pieśń 
Dawida: Chwalcie Páná w Sviatnicy 
chważy iego, chivalcie go ná Firmómen- 
cie mocy ięgo. Uczniowie ná ten czáš 
lubo pełni łez mufieli mu odpowie- | 
dác, y wypuścił ducha (wego, wy: | 
mawiáiac te ftowá: mfe/ki duch niech 
chwali Páná. umárt Roku 1082 od 
Narodzenia Chryltulowégo. | 
Oto zaprawdę śmierci drogie przed | 
Bogiem, y ludźmi! lecz nie znaydu- | 
ię godnieyfzey podziwienia, y więkiza | 
pociechę przynofzacey , iako śmierć 
Świętego Malachiafza Bilkupá Hi- 
bernii, y Legata Swietey Stolicy, kto- 
ty umárt w klafztorze Klarewśleńfkim 
ná ręku Świętego Bernarda.  Ulważ, 
som 
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- | co mowi o nim.Swiety ten Opát, 
t | ktory nápiat życie iego: Ten wielki 
y | Prałat (mowion ) będac przytomny 
- | na godzinach Kapłanikich, y odprá- 
t | wiwlzy ofiáre Páálka z nabożeńftwem 
h | nádzwyczáynym, był przeięty gotacz: 
y | ka wielka, ktora go przymulitá do 
i. | złożenia fię na łożko.  Wfzyfcy Za- 
ś | konnicy niezmiernie fłrapieni będac, 
s || pracowali ieden nád drugiego, ubie- 
. | gźiac (ie, aby jaka pomoc przynieść 
h | mogli. Lecz prožno, mowił do nich 
d | używacie tych lekarftw walzych, y ia 
„V iedynie dla ukontentowánia miłości 
wálzey przyimuię, co mi rozkśzuic- 
i. | cie. Wiedział bowiem ( mowiSwie- 
a || ty Bernard) że przyfzła godziná ie- 
tę | go. Owi dobrzy Zakonnicy mowili 
Ji. | mu, że nie trzebá było iefzcze w ná- 
„| dzieci upadśc, y że iefzcze nie máíz 
m | żadhego znaku śmierci; lecz on rzekł 
do nich: zrzebá żeby Małócbiafz x 
ho módz 
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mórź tęgo roku, oto fię dzień zbliża, ktos | n 
regom zawfze iako fami wiecie nie- B 
zmiernie prógnat, Wiem ktoieft ten, | y 
ktoremum. mego depozytu powierzył, | it 
y pewny ieftem, že mig nieofzuka wre» | b 
fcie żadz moich. Co fię zás tyczę ft 
čialá mego, tu teft mieyfce [boczynku | o 
iego.. Go zaś do dufzy, Bog iey opótrzy, b 
bo on zbówia tych, ktorzy w nim mów | a 
dzieię maia: y nie mótey [ie też (po | g] 
dziewam folgi przez rátunki, ktore žy- | ul 
wi daie dufzom [rvoiemi modlitwómi, y | at 
. dobremi. uczynkámi. Byt to dzień | ki 
drugi Liftopada w ktory Kościoł czy- 
ni pamięć zá umárte. Alu 
Był przy zmyfłóch, gdy miał te | ka 
mowę, profił o oltátnie pomáfzčzenie, | y 
Zákonnicy gotowáli fig do tey o- fel 
ftátniey ufługi z ceremoniami Zwy- | ža 
czaynemi, lecz on nie dopuścił im, |f 
aby. przychodzili da niego, ałe fam z [m 
fzedł ná dolne miefzkánie,. y zślecił fie | w 
a modli: 
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- | modlitwie - braci, :y wzaiemnie onych 
- | Bogu zalecił, potym zwolna pofzedł, 
„| y położył (ie ná łożku,: fzedł o [wo- 
| icy mocy, y nazad (ie powrocił. Kto 
„| by był rzekł aby człowiek ` w tym 
g | ftanie blifki był śmierci, (am Bog y 
u | on mogli to wiedzieć; twarz iego nie 
p | była blśdfzarani chudíza nád zwyczay, 
j- | ani czoło zinarfzczone, śni oczy w 
„|| głowę zápádle,áni noszśoftrzony, ání 
| ulta ściśniąne,: ani zęby: poczerniate, 
ani ramiona zgśrbione, ani inne człon- 
4 | kizni(zczone: - Zachował aż do śmier- 
y- | ci ułożenie ciała y piękność twarzy 
| taka, iaka miał w życiu; takim (ie pos 
tę | kazał umárty, iakim był żywy. Swieto 
ie, | W fzyftkich Swietych, był to dzień wes 
o | fela dla nás, ktorego koniec był nam 
y. | žatoľny.. Gdy tedy dzień ten przy: 
mY fzedł, pofzliśmy: do-Choru, śpiewaliś- 
iz | my tam płśczac, ypłakaliśmy :śpic- 
(el waiac fam tylko Malśchialz nie płá- 
| I3 CZE, 

| 


| 
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cze, lubo nie śpiewa, czegoż mowię 
miał płakać, zbliżaiac fię do radości 
niebiefkiey? goraczka (ie wzmagálá, 
pot goracy wyfzedł z cátego ciała 
iego, 4 to ná to, aby nie iako prze- 
Szedł przez ogień, y wodę ná mieylce 
ochłody, Ná" ten czás poczęliśmy iuż 
wátpič o życiu lego, każdy poczał 
frotowźć fwoy rozfadek, inż nie wat: 
piono o przepowiedzeniu iego da: 
wnym, że umrze w Klárewallu. Zwo- 
łano nas, pore przyízii, poyzrza: 
wfzy "po wízyftkich około” ftoiacych, 
rzecze: Zaw/zem y niezmiernie prágnať 
pożymóć uwastey Pófchy, dziękuię. Do: | 
byoci Bofkiey, że dofyć uczynifó memu * 
prásnieniu.  Nidzielibyście. byli czło- 
wieka w oftatnim momencie bez wlzel- 
kiey  boiážni,: y ktory nie umárízy 
iefzcze, iúž był pewny o życiu wie- 
cznym. Nocy náftepuiacey, ktorey o- 
czekiwał, “y ktora mu miała dźć wi. 

dziec 


f 


j 
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dzieć piękny dzień wieczności, łifkś- 
wie nas pocielzywfzy, rzekł: mieycie o 
mnie flarónie, á ieželi Bog pozwol; nie 
zdpomnę was. Nie watpie zńś że 
pozwoli, bom uwierzył w niego, á wfzyfł- 
ko zefi „podobno temu, ktory ma: wiórę. 
Kocháfem más, 6 miłość nie umiera 
nigdy. Potym wzniożfzy oczy w 
Niebo, mowił: " moy Boze zóchoway 
ich. wjzyfikich w Imieniu twoim, á nie 


| tylko ich, leczviefzcze wjiyftkich tych, 


| 


ktorzy. [a poświęceni flužbie zwoiey 
przez ufłygę fowá mego. Potym ktá- 
dac ręce iwoie ná nas, mile nas oblá. 
plálac, kazał nam odeyšsc, bo iefzcze 
nie przyfzła godzin iego. Ufłuchź.- 
liśmy, lecz około pułnocy powroci« 
liśmy do niego, bo nas przeflrzežo. 
no, že m'at oddać dulzę fwoię. Wízy- 
Ícy Zakonnicy znaydowóśli (ie w lego 
izbie z wiela Opátow, ktorzy fię by- 
li zgromadzili ná wiadomość o cho- 
La robię 
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robie iego.  Spiewśliśmy Himn, Phal- 
my y Pienia Duchowne, pomagálac 
náľzemu Przyiacielowi, ktory (ie po- 
wracał do fwoiey kocháney Oyczýzny. 
Podcžás tego fpiewśnia oddał duchá 
ná mieyfcu, y w.czśfie, ktory przepo- 
więdział , Pięćdziefiatego czwartego 
„roku (wego. Lubośmy, wízylcy mie- 
li oczy: obrocone ná niego, nie po- 
ftrzegliśmy: zcyścia iego. Twarz ic- 
go zoftáwalá tak przyiemna, y pię- 
kna,: iz. bárdziey: do (piacego, 4 niżeli 
do umártégo: podobien byt, To S, 
Bernard o tym Świętym Prałacię przy- 
wodzi, ktorego życie opilał y cudá. 
Tenże Swięty opiľuie iefzcze śmierć 
Świętego Gerárdá Brata (wego, kto- 
ryw: irgo: Klalztorze był Zakonni: 
kiem, iż około pułnocy sb był bli- 
„fki-oddani1 ducha Bogu, poczał śpie» 
wać, Chwalcie. Pána wy, ktorzy tefleście 
w miebiefiech, chivaľcie go nú mayzyjże 


(ym 
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Rym Firmámencie. ~> Záwôtáno ` mie 
| ( mowi S" Bernad) abym widział czło- 
| wieka śpiewśiacego umieraiac, y nai- 
| srávájnoknu fię z šmierci. ` Widžia- 
| łem, y ftylzatem, y rzektem w fercu 
| moim: Smierci 4 gdziefz ieft twoie 
| zvycieltwo? gdzie twoy bodziec? inż to 
| nie iefł bodziec f(mutny, ale pienie we- 
| fcla. Oto człowiek umiera špiewáiac, 
|y śpiewa umieraiąc: Ty ielteś teraz 
| przyczyna radości; ktoraś była mat- 
| ka boleści, Ty iefleś teraz máťerya 
chwały, ktoraś była okázya náfzepo 
záwltydzetiia. Ty iefteś teraz wey- 
šciem do nieba, ktoraś była brama 
| do piekła. Ty iefteś teraz drabina 


. || zbawienia, ktoraś była weyściem. do 


| przepášci. 
| Swięty, Grzegorz! wielki, był iako 
| ftrapiony leleh, ufychiac "od prágnie- 
nia, wzdychał ufławnie do ochłody 
wod. Swięta Kátárzyná Seneňfka by: 
14 w 
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ła w tak wielkiey niecierpliwości, iż 
czślem zdało (le że rozum trściła, 
czalem podchlebiałą śmierci, nażywa- 
ła ia piękna, miła „ przyjemna, wzy- 
waiąc ia, aby przylzła, fłowy iśko 
naýpielzczeň(zemi, ktore wymyślić ` 
mogła.  Czalem wpadła w wielki 
gniew, rzeciwko niey, y nazywała ia 
okrutna tyráaka, nieludzka, iż tak o 
požniálá „w przyiściu, [woim. > Swię- 
ta Terella nie żyła, lecz omdlewałą | 
ufláwnie z miłości, y miłości, wzdy- ` 
chała: bez przelłanku do tego poża- 
danego dniá wieczności. Swięty Igná- 
cy: Loiola rozpływał fię we łzy ná 
famę mysl o śmierci, tak wielce iey ża- 
dał, doktorowie w oltatniey iego 
chorobie. mufieli mu zakązać my: 
ślić o'mićy, bo: tá myśl zapalała w 
nim krew, ferce y wfzyftkie duchy 
iego przeymowałó, gwałtownie odry- 
wała dufzę iego, y okrutnie „náftépo> 
wała ná życie icgo. Rze- 
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Rzeczefz mi, że ieft dobra. Swię- 
tym, lecz tobie, ktory Swiętym nie 
iefteś, iet wielka przyczyna boiážni, 
4 nie pragnienia iey.  Odpowiádam 
(ná to, že ty nie mniey od Swietych O= 


|bowiazány ielleś oflárowáč (ie chwale 


| Bofkiey, korrefpondowác iego miło- 


|ści, dofyć czynić iegó fprawiedliwości, 
| etyk zda a jek: 
ly uznać zbytek iego miłofierdzia; á 
ponieważ niemáíz fpofobu zgodniey. 
[zego ná to, iako poświęcić (woie ży- 
||cie, záczyrmm tak iako Swięci powinie- 
) „i 
neś pragnąć śmierci. Z drugiey ftro- 
ny, coż czynifz na ziemi, ieżeli nie 
uftáwnie obrażafz Bogi? co mu zá 
8 


[uftugi oddáiez? iaka mu chwałę przy- 


nofifz! nie iefiżeś codziennie w nie- 
befpieczeńflwie zguby wieczňey? prze- 
fianiefzże grzefzyć gdy będziefz po- 
kutę czynić zá grzechy twoie? Two- 
ie dofyć uczynienia zrownaiaż z ka- 
raniem, ktoreś zśfłużył? mow co 
chcelz, 
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chcefz, dofyć to že iefteś Chrzesciá- 
ninem; powinienes prógnać śmierci; | 
bo iakoż ten wierzy ožyciu < wie- 
cznym, ktory go. nie pragnie? y krož 
może kochać (ie w końcu założo» - 
nym człowiekowi od Boga, to ielt w 
wieczney chwale, 4 niechcieć śmierci, 
ktora ielt fpofobem doyścia tego koňcá. 

J wtym to zdaniu byli nietylko ` 
Swieci, lecz dzikie, y naygrubize na: 
rody po przyięciu Chrztu Swiętego. 
Kapłan ieden z nalzegó towáržyltwá, 
bedac przełożonym w Cubeku w no- 
wey Francyi, doniofł, iż w Roku1642 
gdy niektory Doktor náwiedzaiac Nie- | 
wfaltę chora nie dawno z dzikiego na-. | 
rodu náwrocona, mowił dó niey, by 
nie trácilá fercá, bo nie umrze w tey 
chorobie: poyzrżśła ná kaptáná fie- 
bie difponuiacego, y rzekła; á wież 
ten człowiek żem ief ochrzczona? zá- 
coż mi tákie obietnice życia czyni? mos 

žnaž 
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žnaž fig fmucić widzac že czyniemy 
wola Boża, y że gdy porzucamy zie 
mię, idziemy do Niebá?. niech [ię [tá: 
| nie co chce, ta efem Cbrzegciónkć , 
niczym jie fmucić nie będę. ] to ieft 
[co fie názwáč może dobra wiára. 
Winidžmyž w zdania Dawida, y 
niech to náfze“ naywięklze  wełlele 
będzie, wziać wiadomość o ná: 
fzey śmierci; mowmy, gdy nam tę no- 
winę powiedza: umejeliżem fig ztego 
gdy mi powiedzińno, poydziemy do: Dos 
mu Póńfkięgo. Pfal: 121: Mamy po- 
| rzucié ziemię, 4 przeiść do Nieba, wy- 
|gnanie zoltáwic dla powrocenia do 
| nálzey kochaney. Oyczyzny: mamy 
przeiść z cžálu do wieczności, z figu» 
ry do prawdy,. z odmiany do nieod- 
mienności, z śmierci do fzczęśliwości. 
Poydziemy ná to micyfce, kedy: iuż 
nie będziem obciążeni nedzámi, ro- 
zerwáni (táránicm, trapieni chorobami, 


Íkalá- 
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fkaláni wyflępkami, Iprácowáni poku- || 
(ami, y wydáni ná niezliczone niebef- | 
pieczeńftwa zguby náfzey.  Poydzie= | 
my ná mieyfce fpočzynku, do ziemi | 
Zyiacych, do centrum pokoiu, do kros | 
leftwá chwały , ná gody Báránká, do | 
Domu JEZUSA Chryftuľa. Poydzie. | 
my widzieć to, czego oko niewidziśło, | 
ftylzeč czego ucho niefłylzało, ofia- 
gnać to, czego ferce ludzkie /ni- 
gdy niepoieło. Btogoffáwieni ci, kto- 
rzy miefzkái w Domu twoim o Pá- 
nie, chwalić cię będa po wfzyftkie wit- 
ki wiekow y błogofłwić cała wiecz- 
nością. 


CZĘ SC DRUGA 
SWIĄTOBLIWOŚC 


Jako grzech 'zaprawił trucizną kie- | 
fich śmierci, y uczynił ia, gorzka, ták py, 
PNA żeby 
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żeby mieć śmierć fłodka, y miła, nic 
więcey nie potrzeba tylko uczynić ia 
Swięta. Chtzyżolłom Swięty arcy do» 
brze mowi: Smieré nie ief złe, lecz 
to ieftwicikie zte; umrzeć zle. Dotad 
przełożyliśmy niektore uwagi fłodza- 
» ||ce śmierć: teraz nam (zukác crzebá fpo- 
fobow, iak by ia uczynić Swięta. Mos 
im zdaniem nay właściwfzy,y naypotrze 
bnieyfzy ieft, gotowść (ie do nicy, gdyś 
my ielzcze w zdrowiu, 4 potym gdy 
w chorobie. Około tego tedy chcę 
prácowác: 
ROZDZIAI, PIERWSZY 
Ze trżębć [ie gotowóć do śmierci, áby 

ia uczynić Święta. 
A% poznać, iak wielce potrzebne 
ieft to przygotowanie, o ktorym 
tak wiele pifano, dobra rzecz ieft roz- 
trzafnać ciekawe pytanie niektorych 
- ludzi uczonych, do moiey (le måte- 
k |ryi Zciagáiace. Pytáia oni, co by by: 
te po: 
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ło pożyteczniey cztowickowi,, czyli 
raz umierać, czyli dwá? zda fię żeby 
to lepiey było, dwakroć umierać: z jes 
dney bowiem fłrony nielkoňczenie 
wiele na tym należy człowiekowi, śby 
umóśrł dobrze, ponieważ od tego oltá: 
tniego aktu zawifło fzczęścieiego, lub 
niefzczęście wieczne.  Zdrugiey (tro- 
ny nie podobna iet czynić dobrże te 
fprawę, ktorey fię nigdy nie czyniłc s 
y ztey [amey rócyi trudno dobrze us | 
mrzeć, nie umárízy nigdy. = Gdy- | 
byśmy zás dwá rázy umierali, nauczy- 
libýšmy fię przy pierwizey śmierci, cos 
by trzeba czynić przy drugiey , y po» 
prawilibyśmy winy przy pierwfzey po- 
pełnione: lecz nie umierálac tylko raz, | 
upadki fa bez poprawy , y złe bez le: 
kárftwá. 

SwiętyChryzoftom pięknie mowi, iż 
to iet wielki zyfk robić około rzeczy; 
ktora poprawić możemy. — Gáncarz | 


ktory 
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ktory robi koło gliny, może po* kil: 
ka kroć odmienić iednę figurę, może 
poprawić (woie winę, y bład w pun- 
kcie; lecz ten ktory. robi o koło már- 
muru, powinien każde uderzenie dłu» 
| tå (wego uważść, álbowiem bład ieft 
| niepowetowany. Tož mowię ośmier 
ci. Gdy by umieráno po dwá kroć, 
| winy popełnione w pierwiżey śmierci 
| mogłyby bydź poprawione % nálle- 
| puiacey, lecz nie umięrśiac tylko raz, 
| winy wtey śmierci fa wieczne. 

Nád to boiaźń śmierci ie wielką 
przefzkoda do dobrey śmierci; boiažň 
bowiem czyni, iż krew lodowścieie, 
ścilka ferce, zátrzymuie bieg duchow, 
| y mięfza używanie (it dufzy. Prze- 
| ciwnym fpofobem radość, y ubefpie« 
czenie ferca, czyni go zdolnieyfzym 
Ź | do wykonania wízy(tkiego, co zámy- 
sla. To ieft pewna, že niemá(z czlo- 
| wieká ná“$wiecie, ktory by nie zádrza£ 

K ná zbli 


147 53 N t N 88 
ná zbliżanie (ie śmierci, y ná widok 
tey okropney wieczności, do ktorey 
ma wchodzić: ponieważ boiažň prze- 
fzkadza dulzy czynić z wolnošcia y 
przytomnością rozumu, ktory iey ná 
ten czás ieft potrzebny. - Defekt expe- 
riencyi wprowadza chorego w rowne 
niebefpieczeńftwś, w iakim by był czło 
wiek, ktory by niemiał tylko wałka 
. deľke ná przebycie przepaści; boiažň 
wpádnienia, miefzáiac mu duchy uczy- 
niłaby upadek iego nieuchronny. Ta- 
ki ieft (tan, wkrorym (ie znayduie 
chory blilki (konánia, widzi ie w krá- 
iu, w ktorym nigdy nie był, otoczo- 
ny przepaściami, ścigany od cžártow, 
RRINE przechodzić przez waz- 
a ściefzkę z czalu do wieczności, nie 
máiac iednego momentu ná rozezná- | 
nie (icbie: czy podobnaż, áby fię mogł- 
uwolnić od ták złego kroku, ieželi mu 
fzczegulniey Bog pomagać nic będzie? 
lákže 
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lákže ten, człowiek, ktory nigdy nie 
był na Morzu, będzie mogł rządzić 
oktętem pod czas náwátnosci, y przy- 
bić fzeczęśliwie do ladu? bez watpie- 
| nia zda fię, żeby nam pożyteczniey 
było umierać dwá rázy, ponieważ nie 
tak byśmy fię bali śmierci, y mielibyś- 
my (poľob poprawić nalze w niey viny. 

lednik ieft wielu perzeciwnego zdá- 
| nia, ktorzy trzymśia, że to ielł śrcy 
| dobrze dla człowieka, |: umierác 
| tylko raz, z tey przyczyny: że wie- 
| dzac iż tylko raz umrze, mufi bydź 
bárdziey czuły, y ftarśiacy. Bo iáko 


- || mowi Filozof, ten ktory nie ma tylko 


jedno oko, czeíto go ociera, kocha [ie 
w nim, y konlerwuie pilne. Tož trze 
bá mowić o śmierci, gdy nie umiera- 
my tylko raz, częfto myślemy, żeby 
| dobrze umrzeć. Gdyby umierał czło- 
wiek dwá rázy, pierwfzcy śmierci, nie 
bardzo. by (ie lękał, 4 przez to famo 
K2 złą 
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zła by była dilpozycia do drugicy. 
Widziemy to przez experiencya: bo 
ieżeli teraz gdy nie umieráia tylko raz, 
4 przecię wielu miło (ie śmierci boi, 
coż by było, gdyby umierśli po dwa 
kroć? o ják wiele ludzi znaydowáto (ie 
w ciężkich chorobách ták, „iż (ie wi- 
dzieli bardzo blilkiemi pożegnania z 
światem; 4 aliż (ie przez to bardziey 
czuynemi, y cnotliwemi? niebyliby | 
lepízemi choć by byli pomárli, á po- 
tym ożyli. Do tego,gdý by to by- 
ła rzecz dobra, dwá rázy umierść, | 
trzeba też y to przyznác, żebyśmy by- | 
li dwoiiko nędznemi. Pogánie po- 
wiádáli, iż Cśftor, y Pollux byli dway | 


bracia rodzeni,z ktorych gdy (ie ieden | j 


rodził, drugi umierał » y wzaiemnie | 
- gdy ten fię odradzał, támten umierał. 
Láctánciu(z konkluduie, że ieżeli tá, | 
bayká prawdziwa, to ci dwáy brácia | 
byli naymizernicyfzemi ze vízyftkich | 

ludzi, 


O X 1 X 68 150 
ludzi, bo niemogli y rázu umrzeć. A 
ná coż tego fadzić fzczęśliwym, ktory 
by fię odradzał na nowe przykrości, 
ktory by (ie znowu znślazł wno- 
wym (łanie cierpienia, y ktoryby pò- 
rzucił lad, á wydał (ie ná nowe ná- 
wałności? leželi to rzecz dobra umrzeć, 
zá coż to bardzo áprehendowáč? icże- 
li zła, zá coż to powtarzác? 
Rzeczefz mi, że experiencya czyni 
ludzi madremi, y že pierwfza śmierć 
| fprawiłaby to, by fię lękał drugiey. 
| Nie ieftem ia tego zdania. > A widziec- 
myż to „kiedy, aby żołnierze, 
ktorzy fię znaydowali w blifkich nie- 
| befpieczeńftwach śmierci, ftrzegli (ie 
|iey potym w podobnych okazyách? 
| owfzem to ich czyni śmiśłemi, y od- 
| ważnieyfzemi, gárdza tym niebefpie- 
czeńftwem, ktore iuż przefzło. Gdy- 
| byśmy byli raz umárli, mniey byśmy- 
fię báli śmierci, 4 mniey fię śmierci 
K boiac, 
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boiac, mniey byśmy byli przygotowś- 


ni do drugiey śmierci. 

Lecz choć by tá experiencya byłá- 
dla nas pożyteczna, mogę mowić y 
prawdziwie, że ia bez tego mieć mo- 
żemy. Coż- bowiem iefł życie, ieželi 
nie uftáwiczna. śmierć, 4 iefzcze lepiey 
mowiac, fáncuch śmierci, w ktorym 
fię ogniwo jedno zá drugim ciagnie? 
Śmierć naľzá iefł ták długa iako y życie 
, nalze, ślbowiem káždy moment, czaít- 
kę z niego urywa. Arcy dobrze mowi 
Seneka, že dzielemy dzień każdy mię- 
dzy życiem y śmiercia, y co zylkuiemy 
z iedney fłrony, gubiemy z drugiey ták, 
że możnaby názwác życie długa mi“ 
zeryą, złożona z życia y śmierci: Swie- 
ty Grzegorziášniey mowi: codziennego 
życia: uyma, co teft innego, tylko wiciá- 
Rie przeciagnienie śmierci. 

leżeli ná tey experiencyi nie dofyć, 
ieft druga, ktorey bez wielkiey pracy 

nábyc 
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nabyć możemy, Nie trzebá bowiem 
tylko otworzyć oczy, aby widzieć iá- 
ko śmierć wykonywa władzę fwoie 
nad wfzyftkiemi ludźmi.  Znaydziefz 
ia w Miáltach, y we wfiśch, ná ulicach, 
w domach, w Zamkách, y lepiankách: 
y kroku nie uczynilz, śbyś icy nie pot- 
kał w iey drodze. Ach! nofiemy ia 
y we wnętrznościach nálzych, á prze- 
cię mowiemy, że nie wiemy co ieft u- 
mrzec: 

Ná koniec ieżeli to wfzyftko nie ieft 
doftáteczne do uczynienia nas madre. 
mi, możemy wziąć pożytek , ktory 
by bydź mogł z powtorzoncy śmier- 


ci, umieriiac częło w duchu, y u- 


wažáiac fię bliíkiemi zgonu życia, 
ponieważ przez ten fpolob możemy 
mieć niciákie doświadczenie šmier- 
ci, y nauczyć fię fpofobu dobrego 
umieránia. -Dla tego, áby' pogodzić 
te dwie opinie mowić trzeba według 
K4 zdánia 
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zdánia mego, że to pożyteczniey czło- 
wickowi nie umierác tylko raz we- 
dług ciátá, á umierác czefto: ducho- 
wnie przez gotowánie (ie do śmier- 
ci yczyniac. przytomnemi zmyfłómi 
to, czego po tym gwałtowne bole- 
ści nie dozwolą. Ná tym tedy 
przygotowśniu wiele nam należy, to 
nam icht pożyteczne, y potrzebne. I 
o tym chcę trśktowść w naftępuia- 


cych dyfkurfach, 
PUNKT, PIERWSZY 


Jók wiele mam należy ná przygotowć: 
niu [ie do Smierci. 

By uznać iáko nam wiele náležy 
—. Ná tym ćwiczeniu, trzeba wprzod 
przełożyć pięć rzeczy ktore fa wiá- 
dome przez wiśrę, rozum? y doświad. 
czenie.  Pierwíza, że umrzemy. Dru- 
ga że nie wiemy kiedy umrzemy. 
Trzecia, że umrzemy prędzey niż (ie 
fpodziew amy. Czwarta, iż nie umrze- 


my 


i 


m A ON 
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my tylko raz. Piata. iz w iakim fa- 
nie śmierć nas zaiłanie, o taki nas fa- 
dzić będa. 


To záložywízy, mowię že nam 


| wiele ná tym należy, aby nie tylko 


myśleć o śmierci, śle y uczyć fię u- 
mieiętności, ktoraby była potrzebniey- 
fza iako tá: ile, že tu idzie o naywięk- 
fza rzecz ná świecie, átá ie zbá- 
wienie nafze. left to zdánie wízyft- 
kich madrych, áby o tym długo my- 
śleć, co fię tylko raz ma czynić, dla 
tego iż winą w tym ieft niepoprawio- 
ná. Mamy dość zawfze czálu ná 
fpriwy świata tego, bo fię rzecz ma 
tylko o doczefność, ktorcy ftrátá ieft 
lekka y łatwo fię może poprawić; 


| lecz nigdy nie będziemy mieli ná- 
| zbyt czáľu dla fpráwy zbawienia ná- 


fzego Albowiem tuidzie o wieczność 
dobra lub zła, y że tylko raz w nicy 
pobładzić možna. 


Wiel. 
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Wielkie Ipráwy, mowi ieden: ma: | 
dry Polityk, wyciagála wielkiego (lá. 
rania y nauki; lecz máte prędko fię 
zbywśia bez wielkiey ápplikácyi. Iá- 
ko to ielt znak ftábego rozumu zby- 
tnie (le zabawiać bágátela, tak to 
iet właściwa dobremu rozumowi, 
myślyć wiele o rzeczy wielkiey kon- 
fekwencyi. A ktoraž naywięklza fprá- 
wa bydź može, iiko dobrze umrzec? 
(czy wieleż to iefł życie cáte ná przy- 
- gotowánie (ie do śmierci? Czyliž to 
wiele iefł, czás ná przygotowánie (ie 
do wieczności? Swięty Augultyn nie 
może fię dolyć wydziwić głupiey roz- 
mowie bezbožných u Medrcá: ledzmy, 
píymy , iutro bowiem pomrzemy. Cóż to 
mowicie! pyta (ie ich ten S. Powto- 
rzcie cošcie wyrzekli: Jedzmy, piymy, 
przydaycie, coście ná koniec mowili, bo 
pomrzemy: O nedzni! nie ofzukálišcie 
mie śleście mie do zádziwienia przy. 
7 wiedli. 


| 
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wiedli. A także fobie po ludzku roz- 
mawiáč należy? Czyli raczey nie po- 
winniście mowić: Podźmy, modlimy [ig, 
bo intro pomrzemy. 

Nie mniey fię dziwowáé mamy or 
byczálom Mędrkow świśtowych, kto- 
rzy o wlzyftkim mysla, oprocz zbawie- 
niafwegosza punkt honoru to (obie ma- 
ia, aby nie wymowić fłowś, śni ża- 
dney fpriwy nie czynić, ktoreyby žá- 
lowác mieli, ieżeli trzeba wziać przed 
fie ika fprawę wielka, długo w ro» 
zmowie (woiey roztrzafaia, ieżeli ieft 
dobra álbo zła y takie biora przed fię 
fpofoby, aby ia koniecznie do fkutku 
przywieść.  Szukáia wízyftkich fztuk 
y (todkow,  przewiduia wízyftko co; 
zá nia nallapić može: upátruia wlzyft- 
ko to, co (ie iey [przeciwič może; u- 
żywśia przyiaciot, y niczego nie žá- 
łuia, aby one (práwe do końca umyslo- 
nego przywieść. Cožkolwiek fie (lá, 
nie, may 
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nie, mája ztad wielka fatysfakcya, gdy 
moga mowić: myśliłem śrcy dobrze . 
o tym, przewidziałem wfzyfiko, czy- 
niłem po ludzku wfzyftko to, co mo- 
głem czynić, niemam fobie nic wymo- 
wić w tym punkcie. Przecivnym 
fpofobem to ieft naywiękfze ze wlzyft- 
kich závítydzenie, gdy kto mufi wy- 
znać z owym nieroltropnym u Seneki: 
nie myślałem o tym. Człowiek bo- 
wiem madry powinien o vízyftkim 
myśleć, ynie dać fię podeyść przy- 
padkom, ktore przewidzieć może. 
Te fa máximy, ktore zachowuia w 
fprawach świata tego, co zaś [práwe 
zbawienia, zá nic (obie mála, rozumicia 
że dofyć moment myśleć o niey,wiedza 
że śmierć przybliża fię, pofłępuie y 
dybie zá niemi. Coż mowia swiátovi 
ludzie? ledzmy, piymy, kontentuýmy 
zmyfły nálze, nalycaymy namiętności 
nálze, nábywaymy tych wielkich má- 
iętno- 


/ 
Č 


| 
| 
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jętności dziedzičtwá,ltáray my fiey o ten 
urząd, przywiażmy (ię do tey itrony, 
záczniymy ten proces, buduymy ten 
dom; bo iutro umrzemy. A ieltże 


| to mowić po ludzku? ieftże %o mowić 


po Chrześciańiku? czyliż nie fłufznie 
mogę mowić do tych ludzi, co Bog 
rzekł do Bogaczą łakomego. Gfup- 
cze tej Nocy umrzefz, czyież będa te 
dobrá, ktoreś zaromádziť! Myśliłżeś 
o śmierci? wiefzże co to ieft dom 
wieczności! o ktorym mowi Pifmo S. 
Będziefz to czás mowić wtedy: nie 
myśliłem otym, nie fadziłem aby 
śmierć była ták ftrafzna, fad ták fu- 
rowy, pokuly ták gwałtowne, rozum 
ták máto (polobny do czynienia oko- 
ło fpriw zbawienia, -y do rozporza- 
dzánia fpraw fwoich. 

Sálomon mowi; że madry ma oczy 
w głowie, zda fię iż chce przez to 
mowić, że głupcy mála oczy w nos 
gách, 
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gách; y bez watpienia, bo nie pátrza 
tylko w ziemię ná rzeczy przytomne. 
Lecz madry ieft iiko ná mieyfcu wy- 
fokim, zkad widzi zdáleká ten wielki 
ý obízerny kray wieczności; uważa 
śmierć, y pilnie fię do niey gotuie , y 
w tym farmym iefł madry. W famey 
rzeczy roftropność zawifłana uwazá- 
niu końca, y ná obieraniu fpolobow 
właściwych do doyścia iego. Głupi 
( mowi Aryftoteles ) idzie fam nie wie 
kędy, prźcuie nie założywlzy fobie ža- 
dnego końca pracy fwoiey, albo ie- 
żeli má iśki koniec, nie myśli o fpo- 
fobách doyścia go. Toż czyni wiele 
ludzi, chodza po ziemi nic wiedząc 
gdzie ida, nie myślą o niczym in 
nym, tylko áby żyć, 4 o śmierci nie 
pámietála. Nie uwažáia tylko czás, 
40 wieczności nie pomyślą. Coż zá 
dziw ? ieżeli ten człowiek umrze zle, 
ktory nigdy (ie nic uczył umierść 

We 
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We wfzyitkich (práwách ludzkich 


inic przed (ie znacznego nie biora, nad 
czym by w przod nie pomyślili. Ieże- 
li ktory Patron, bierze ná (iebie iak4 
[znáczna fprawę, potrzebuie czálu ná 
przygotowśnie fię do nicy. leżeli kto- 
[ry (zlachcic'ma iść ná woynę, ćwiczy 
|fię wprzod w używaniu broni. leże- 
[li muzycy mája śpiewać, wprzod [ie 
| probuia. leżeli ktory Aktor ma fłanać 
|na Teatrum, wprzod fię ćwiczy w ge- 
Jftach, w rozmowie, w wyišciu. Nie- 
| mafz tylko ofoba Chrześcianina umie- 
riiacego, ktorey fię nikt nie uczy. I 
ktož“fie będzie dziwował, iż ieft ták 
mało ludzi, ktorzy by ten ákt ofłśtni 
odprawili z wizelka przyięmnościa y 
przytomności rozumu, ktory ieft ná 
ten czas potrzebny? O ik wiele Aká- 
demii we Francyi, w ktorých Młodź 
Szláchetna uczy (ie Attákovwác, bronić, 
| zábiiác, yumierńć po defperacku! 4 wic- 
leż fię 
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leż fię takich znayduie w ktorych 


by fię uczono umierść śmierciąprze- 
znáczonym powinna? zaprawdę nież 
málz nic ták łatwego, iako umrzeć, 
lecz nic ták trudnego iiko dobrze 
umrzeć.  Trzebś (ie tedy tego, u- 
czyć, trzeba fię do śmierci goto- 
wść przez ufilna ápplikácya rozu- 
mu, przez długie y pilne nauki, trze- 
ba fię dobrze ćwiczyć w tym, ponie- 
waż przyidzie ten dzień, w ktorym 
trzeba będzie, wyražác ofobę czło- 
wieka umierśiącego. O iśk ćwicze- 
nie to ieft piękne! o iak wiele nam ná 
nim należy! o iáko ieft pożyteczne! 
PUNKT DRUGI 
Póżyreczność tego przygotowónia. 
Ryftoteles trzymał, iż ze wlzyft- 
kich profeflyi na. świecie ,niemá(z 
aby pożytek więkfzy przynofiły iáko 
te dwie, Profeflya Wiefzczkow, y Leká. 
rzow; Wiefzczkow z tcy przyczyny, iż 
wizyt. 


Ns 


Nr rót 


wlzylcy ludzie chca wiedzieć, Leki- 
rzow ztad, iż wlzylcy chca żyć. Iż- 
zaś mowię ná wiekízym fundamencie 
prawdy, że ze wlzyftkich pobożnych 
ćwiczenia niemálz żadnego, ktore by 
nam było požyteczniey[ze y z wię: 
kfzym  zylkiem,  iako te ktore 
fias uczy dobrze umrzeć, to bowiem 
otrzymuie nam życie wieczne dwoiś: 


| kim fpofobem. 


Naprzod oddála nas, odciaga y ża 
chowuie od grzechu; oświeca bowiem 
tozumi nafz, y dále mu poznać 
ptożność wfzyftkich, dobr 'ziemfkich. 
Niemalz Kaznodziei, wymowniey(zes 
go, ani mocniey w nas w mawiálace: 
go, śni tak bardzo ferca ptzenikálace 


| go, iiko ict umarły ná ziemi rożcia« 


gniony: y dla tego też Ekklezyaftyk 

Páňíki kładzie umśrłych w porządku 

Prorokow, oni bowiem przelzłe rze- 

czy opowiádáia. Mowi on: iž nópieś 
? dzóno 
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dzáno kości lozefa, y prorokomáťy po 
śmierci. Eccl. 49. Swiety lan Chry- 
zollom kładzie ich wrzędzie Dokto- 
row y Apoftołow, y tey fwoiey myśli 
dowodzi przykładem Swiętego Páwłá, 
kory widzac podczas fwego kazánia 
do ludu zgromadzonego dziecię z wy- 
foka (padłc, y tym zabite, przelłał 
(wego kazánia, y ze wlzyfikim fwym 
Audytorem pofzedł widzieć tego u- 
marłego.  Sadził, mowi Święty Chry- 
zoltom: iż ten widok więkfza uczy- 
ni impreflya ná rozumách ffuchaczá, 
ániželi ffowá iego. Poftáwił tego u- 
márlego ná (wym mieyfcu, áby zá 
niego czymił kazánie. 

Czegož to przecię uczy nas umár: 
ły? tego, żeielteśmy śmiertelnemi y wi- 
nowáycámi. Rzecz dźiwna, mowi 
Swięty Hieronim: umieramy codzien- 
nie 4 tego nie możemy wierzyc, Żeś- 
my powinni umrzeć. Od tego fa- 
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mego czálu gdy waż wzniecił w nas 
| te nádzicie, iż będziemy nieśmiertel- 
| nemi, widok dziefięć tyfięcy umártych, 
y lame włalne nálze fłabości, nie 
| moga w mowić w nás tego, że śmiera 
| telni ieltesmy.  Wierzemy temu w 
imáginácyi, śle w uczynkách náfzych 
nie znać, ábysmy temu wierzyli. 

Táka wymowkę czynił Seneka See 
ńatorom Rzymlkim, ktorzy z bogá- 
ciwfzy fię z zdzierftwá polpolitego, 
ták byli chciwi y łakomi, iákoby ná 
pálec ziemi nie ofiagneli. Co zá lu. 
dzie wy. iefteście* mawiał do niché 
czy iefłeście wy šmiertelnemi? czy« 
li nieśmiertelnemi? ieżeli uważam 
boiážň, ktora macie śmierci, trzy» 
mam żeście ludzie śmiertelni; lecz gdy 
czynię reflexia na wálze nienafyco- 
ne łakomfitwa , watpić, nie mogę s 
iż ię wy macie zá nieśmiertele 
|nych. Lekacie fie wlzyflkiego iáko 
| L2 ludzie 
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ludzie śmiertelni, á pożadacie wyf- 
kiego, iako nieśmiertelni. 

Ten to bład czyni vízyftkich ła- 
komcow, wížyftkich pyfznych, wfzyft- 
kich nieczyftych,y wízyftkich pofpolicie 
złych ná świecie: períwáduia fobie iż 
nie pomra; radza fięfwey fiły, żywo- 
ści, zdrowia, dilpozycyi temperamentu, 
y na tym buduia dáko ná befpiecz- 
nym gruncie: A przynaymniey pewna 
iet, iż nie myślac o śmierci, patrza 
ná nie, iako by w perfpektywie, ktora 
dáleko im ia pokázuie, luboli blifka 
ich ieft. 

Nie tak fobie poftępuia ludzie do- 
brzy: (oni mája zawfze śmierć przed 
oczymá, wfzyltko przeciwnie dawnym 
Rzymianom czynia: lękśia fię wlzyft- 
kiego iako ci, ktorzy fa nieśmiertel- 
nemi, y niczego nie pragna ná tym 
świecie, iáko ci, ktorzy [a śmiertelni. 
Ten okropny obraz ho ich 

Až. 
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każdego momentu, iż ten świat mie 
ieft uwátym miefzkaniem; iż z tiego 
co prędzey uftapić trzeba, iż to wizylt- 
ko trzeba mieć zá zginione, co kiedyż- 
kolwiek ftrścić trzebá, y że to wlzyft- 
ko zá nic fobie trzeba poczytać, cze- 
go z foba wziać nie można; że śmierć 
ieft árcy pewna, že godzinśiey nie pe- 
wna; ze możemy umrzeć każdego 
momentu, záczym każdego momen- 
tu trzebá bydź gotowym. "To tedy 
opowiadáty kości lozefowe. Tož do 
nas mowia wfzyftkie groby, wlzyfcy u- 
marli, wízyftkie cmentarze; nauczáila 
nas żeśmy wfzyfcy: smiertelni,: y że 
śmierć przez grzech welzlá na świńt. 

Swięci Oycowie uwažálac dobre 
fkutki, ktore myśl o śmierci wydáie, 
pytáia (ie y fłufznie czyli śmierć ielt 
kára zá grzech, czyli wędzidłem grze- 
fznika” Święty Auguftyn bardzo do- 
wcipnie odpowiśdał». że iet y kára 

L3 
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y wędzidłem; gdyż to, co przedtym 
było kára zá wyftepki, (táto fię teraz o- 
brona cnoty, y co przedtym czyniło 
torturę grzelznika, czyni teraz zafłu- 
ge fprawiedliwego.. Ták on tłu- 
máczy tę myśl (woię:  Pierwfi náfi 
rodzice pomárli, dla tego iż zgrzelzy- 
li; 4 (práwiedliwi nie grzefza dla tego 
podobno, iż mája umrze. Gdyb 
tamci byli nie zgrżelzyli, nie byliby 
pomárli, á ci gdyby nimieli umierść, 
niebyliby bez grzechu. Winá ie- 
dnych fprawiła że śmierć (tátá fię im 
kára, y tá famá kárá (práwuie, že dru- 
dzy nie popełniśia winy. Nie žeby 
śmierć, ktora przedtym była złe, zá 
mienilá (ie w dobra, lecz Bog uży. 
czył tikicy enoty wierze nálzey, kto 
ra (prawilá, iż śmierć o ktorey wiemy, 
że ieft przeciwna życiu, teraz ieft (pos 
fobem doiścia życia. Itik konklu- 
duie: więc tedy przez dziwna łalkę 

Pinź 
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Páná y Zbávicielá nafzego, kara zá 
grzech  ftáłá fie inftrumentem fprź. 
wiedliwości. Przedtym mawiáno czło- 
wiekowi; umrzefz ieżeli zgrzelzyfz; te- 
raz mowią do BAC umieray 
abyś nie zgrzefzył. Możemy to mo- 
wić o myśli ná śmierć, co ten Swie- 
ty Doktor mowi o famey śmierci; oná 
zabiia tych, ktorzy o niey nie myślą. 
Kira zá grzechy nófze fłała (ie ruina 
grzechu: záczym nie możemy we 
wlzyftkich fpráwách náfzych lepízey 
od nikogo záciagnač rády, iako od 
śmierci. Chcę mowic; iż we wfzyft- 
kich nafzych zamyftách y deliberá- 
cyách myślić trzeba o wfzyftkim ták, 
ják byśmy to radzi czynili ná łożku 
śmiertelnym, 4 ták nigdy nic tákie- 
go nie uczyniemy, czegobyśmy žá- 
łowśać mieli. 
Jeżeli śmierć ieft miftrzynia, ktora 
mas uczy y oświeca, możemiy iefzcze 
L4 ovi 
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mowić iż oná iell y dobra matka, kro- | 
ra nam dáje życie; oná bowiem od- 
ciaga nas od grzechu, pobudza ras do | 
czynienia pokuty, ktora oddáie życie 
dulzy nalzey, gdy przez grzech umrze. 
W)zyfikie granice ziemi, mowi Dawid; 
w [pomnia fobie ynówroca fie do Páná, 
Święty Bernard rozumie przez te grá- 
nice życia, Wfpomnią fobie, mowi on, 
iż nic innego nie la, tylko popioł, y 
proch, y náwroca fię do Páná. 
Odziwny wynálazku madrosci Bo. 
fkiey, ktora ná to używa śmierci, aby 
nam dátá życie. madrosé tchnie w 
dzieci (mie życie. Siedmdziefiat tłu- 
mácza: madrość zdbiła dzieci [ivoie. 
lákož te dwie propozycye pogodzić? 
jeżeli mądrość dzieciom  fwoim 
daie życie, iakoż tedy dáje im śmierć? 
Tertullián idac zá zdaniem Siedmiu- 
dzie(iat, kombinuie to bardzo dowci. 
pnie, mowiac: że Mądrość dáie nam 
Zycie 
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życie ná ten czás, gdy nam wyftá- 
wia przed oczy obraz śmierci. O år- 
[cy dobra matka ( woła om) ktora zá- 

biia dzieci fwoie dla tego, Aby im nie 
dała umrzeć? dáje im życie wyprowá- 
dzálac ich ż pośrodku zeplowánia, y 
zichowuie im to famo życie, wyfta- 
wulac im przed oczy koniec ich y 
zeplowánie, 
O tož ten ieft pierwfzy pożytek te- 
go przygotowźnia, albowiem przypo- 
mina nam koniec nálz, 4 ta pamięć 
utrzymuje nas przy niewinności. Dru- 
gi pożytek bárzo znaczny, 4 ten ieft, 
iż nigdy nas śmierć nie nápádnie nie- 
fpodziewanych. Grzebmy trochę w 
Cmentarzách nálzých, 4 znaydziemy 
ten fkarb, 

Mowia iż ze wizyftkiego złego, 
ktore fię znaleść może w życiu, nie- 
malz firalznieylzego iáko śmierć; A ia 
mowię iż ze wlzyltkich śmierci nics 

mals 
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málz okrópnieylzcy, iáko śmietć ná- 
gta y nielpodziewána.  Naprzod dla [j 
zádziwieniá ktorym przeięty ieft czło» | 
wiek, widzac fię tak nielpodziewánie 
z chwytánepo: iáko bowiem, mowi S. 
Tomafz, experiencia czyni cztowieká 
fpofobnym , śmiśłym, y nieuftrafzo- 
„nym: umnieylza boiaźni, przyczynia 
odwagi. Ták Zołnierz ktory widział 
przed (oba po fto rázy śmierc, nie zá- 
dziwi fię na zbliżenie fię nieprzyjacioł, 
y ná swiftánie kul. koło uízu fwoich, 
przeciwnie ten, ktory w pierwfzym 
ieft polu, (chyla głowę zá każdym hu- 
kiem mufzkietu, y rozumie że iuż po 
iego życiu. Człowiek ktory po kil. 
ká kroc przebył iaki wielki las, idzie |» 
„po nim befpiecznie y wpośtod nocy, 
lecz ten ktory w nim nigdy nie był, 
drży ná każdy krok y nie wie w kto: 
ra [ie ma udść (tróne. W tákiey cięfz- 
* kości znayduie (ie tem, ktory niefpo- 
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s |dziewánie z chwytány ieft od śmierci: 
jako (ie tedy nieznaydowať nigdy w 
[tych utarczkách, y nie był nigdy w 
|tey drodze, ták widzac fię w tey oká- 
„|zyi, traci lerce y rozum; gdy (ie wi- 
dzi wciagnionego w ten kray obížer- 
.|ny, kędy nigdy nię był, y przymu- 
fzonego przebyć ciáľna śmierci dro- 
ę, otoczona zewlzad dwiemá wiel- 
jemi wiecznościami, miefza fię, prze- 
ftrafza, wielka przytomność traci, pot- 
knie (ie łatwo y zvyczávnie w pada w 
delperácyz. 

Nie ták (ie dzieje z człowiekiem 
dobrym, ktory fię ná śmierć gotuie; 
ten že prawie zśwfze y codzieňnie ieft 
w drodze do wieczności, záczym wlzyfł 
kie drogi do niey y wybiegi fa mu 


|wiadome; twarz śmierci nieprzeftralzy 


. |go, ślbowiem długo z foba żyli pou- 


ale, 


Nád to wfzyfikie dobrá, y wízyft- 
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wy kolor rzeczom fobie reprezentovwá-| 
nym, á przeciwnie rozfadek ieft fprá-| 
wiedliwy y zgadzaiący fie z prawda.| 
liko tedy wfzyftkie dobrá y złe wtym 
życiu ľa w famey rzeczy lekkie y po-| 
wierzchowne; ci ktorzy ná nie zblifkź 

pitrza, gardza niemi; ci ktorzy zdá | 
leká, (zácuia ie. Nie ták fię zás! dzieie z| 
ftrony złego y dobra przyfzłego ży- | 
cia, zdaia fię máte y nie dościgłe z 

dáleká, wielkie y fráfzne z blifká, ál- | 
bowiem fa duchowne y niefkończone, | 
dla czego nie podobna wyrśzić zá- | 
dziwienia dulzy, ktora zbliża do wie- | 
czności, ieżeli jey nieprzeyrzálá w żys | 
ciu; y iikoczłowiek będacy ná brzegu | 
prze- | 


| 


ko złe życia tego zdáie (ie małe W prze 
oczach tego, ktory zbliíká na nie pó yz, 
trzy; wielkiemi zaś, gdy ie im zaśle-| 1] 
ká przypattuie, ile že zdáleká imágíj nie 
nácya ná nie patrzy; á z blifka rozladza.| p, 


Záš imáginácya myli (ie, y dáie fałfzy-| z. 


zent 
bow 


Cie 


zp 


fm 


SIN KIEGE. |. TA 
przepaści, drży Z okropności y prze- 
ftrichu na doł weyrzawízy, ták grze- 

e fznik widzac (ie ná brzegu przepaści 
p nielkohczoney, w ktora wpaść ma, 
ja przejęty będzie boiaźnia y tlráchem 

niefkończonym. 

| "A co muiefzcze te odmiżnę uczyni 

i.| ftrafznieyfza, iet nowość rzeczy pre- 
zentuiacych mu lie przed oczymá: ál- 
m|| bowiem iedno przeciwne zbližátace fię 
-| do [wego przeciwnego, więklzym fię 
ká| zdźies ztad tedy idzie iż ten ktory był 
dA | w wielkiey obfitości wfzylłkiego, w 
| padnie rázem w uboftwo, bárdzicy u- 
y-| czuie fwoie'nielzczęście, niżeli ten 
ktory zawłze zoftawał w nędzy albo 
| do niey po ftopniách przylzedł. Sadž- 
že iakie będzie zádumienie y zámie- 
(zánie w człowieku, ktory w momen- 
cie przechodzi z honoru do konfuzyi, 
z pokoiu do kłotni, z roľkolzy do 
fmutku, z obfitości do uboltwá, Z ży” 

cia do 
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Mnie (ie zdáie, iż na ow czás cho- 
'ry ieft iak ow okręt, ktory “tonie: ci 


| cow nim fa, nie wiedza láka wziać 
v rezolucya. 


leden fie chwyta máfztu, 
-drugi (le rzuca ná delkę, ten (ie po» 
graża w wodzie, ow trzyma (ie liny: 
wízylcy wznofża ręce ku niebu, y 
wydáia żałofne gtoly. Toż czyni 
dufzą widzac iż ciało iey blilkie ieft 
do zatopienia życia, ieft on w nie- 
źmiernym zawfłydzeniu, o niczym nie 
myśli tylko iáko by fię pozbawić śmier- 
ci, nád vízyftkim tym, co (ie iey w 
aczách ftawia, zállánawia fię, dręczy fig 
y miefza (pofobem dziwnym, y wi- 
dzac (ie bydź człowiekiem przymu- 
fzonym do wyišcia z ciała, woła ża- 
łośnie: o okrutna śmierci, y także mię 
dzieliíz od wlzyftkiego co kocham! o 


piekło! nie wierzyłem żeś ták miśło 


bydź ftrálzne! o wieczności! niemysli« 


łem 
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j|łem byś miała bydź. tak długa! o 
„śmierci nie wierzyłem byś miátá bydź 
il ták blifka! to mowiy myšli ten, kto- 
rego śmierć nielpodziewánie nápádnie 

Tá zás niefzczęśliwość nie trafia (ie 
nigdy tym, ktorzy fię gotuia na śmierć, 
ślbowiem należy to do Bolkiey do- 
broci y fprawiedliwości, nie opulzczáč 
tych przyśmierci, ktorzy mu byli wier,: 
ni w życiu, y nie zbierać z tego Świą: 
tá nielpodziewánie, tego, ktory [ie 
zawfze miát ná oltrožnosci. Oznáý- 
muie iż zeydzie tego, ktory nie czu- 
wa, lecz niemożna trzymść, áby fo- 
bie tak poftapił z temi, ktorzy [a 
zawfze w gotowości oddać mu (we 
rśchunki; owlzem przez Prorokow 
kazał to oznaymić człowiekowi [prá- 
wiedliwemu, iż w ofłatniey potrzebie 
'wfpomoże go, y że nie będzie drę- 
czony boiážnia śmierci. Obiawił te 
Swiętey Gertrudzie, iż przygotowanie; 

ktore 
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ktore (ie czynić będzie w życiu, pôs 
czytane będzie zá to, gdyby przy śmier< 
ci nie było czalu áni fpolobnosci 
czynić ie. 

I zaprawdę nietrafa fię to w natue| 
rze, aby dylpozycya w prowádzitá 
kfztałt przeciwny temu co z niey iść 
powino. lákož tedy dylpozycya do 
śmierci, ma wydać zła śmierć. 

A potym záwfze fię lepiey umie to | 
rzemiefło , ktorego fię długo ucze: | 
my, ztcy famey rácyi człowiek do- 
brze umiera, ktory fię długo y dobrze | 
uczył umierać. (Coż mu može ná | 
ten czas uczynić przykrość? ieżeli 
smierć ieft nagła, nie zchwytány ie- 
dnák ieft od niey; bo oprocz tego, com | 
rzekł, iż mu Bog przymuie owe prze- | 
fzłe przygotowania, nie trzeba mu | 
tylko ieden moment, aby ponowił 
przelzłe fwoie rezolucye, ktore poczy- | 
nił ná śmierć (le gotuiąc; zaczym tedy | dui 

cho: —1 
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chociaż śmierć ieft nágiá, nie ieft ni- 
gdy nielpodziewána.. leželi zá$. ma 
czas przed śmiercia poznác (ie, iśki 
pokoy! iaka ftodycz! iaka pociechá! 
ika befpieczność! pátrzy má śmierć z 
twarza wypogodzona, y przyimuic iz 
iako naglepízego z (wych przyacioł. 
Cwiczy (ie w tym bez ciężkości, w 
czym fię ćwiczył całe życie; przecho» 
dzi z czafu do wieczności z takim u- 
fpokoieniem, iákoby to była podroż ná 
przeialzczkę. left to tedy dla nas árcy 
rzecz pożyteczna gotowść (ie do śmier- 
cizále iefzcze przydáie,iž nam to ieł y ko 
niecznie potrzebna. Co nam trzebá 
dowieść przez pierwfze przyczyny ros 
zumu y wiśry. 

PUNKT TRZECI 
Potrzebá tego przygotowówia. 
Szyftkie śrtykuły wiáry náľzey fa 
rownie pewne, álbowiem fię fun- 
duia ná pro Bolkiey, ktory se 
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wił, y ktory śni fię (am omylić mo- 
że, áni nas. Lecz gdyby mogło bydź 
w prawdách religii nalzey więcey álbo 
mniey prawdy, mowiłbym iżnaynieo- 
mylniefza ze vízyftkich ta, ktora fię .| 
tycze potrzeby, ktora mamy gotować 
fię ná śmierć, ilbowiem ożadney ták 


czefto, y bardziey nie upewnia nas Syn [nj 


Bolki, iáko o tey. 

Rozdział 24. y 25. u Swietego Má- 
teufzą, 12. u Swietegol ukalzá, fa pra- 
wie o tey máteryi. To co mowiSyn | 
Bofki do Uczniow (woich w tym o- 
ftitnim Rozdziale ieft bardzo znácz- 
ne. Niech będa biodró wófze prze- 
pólane, y my badźcie podobni fłygóm, | 


ktorzy czekóia Páná powracóiacego Z | vje, 
wejela, áby gdy przyidzie y zakotáce [y 


we drzwi, záraz mu otworzono. Bto- |, 


gofšámieni ci fludzy, ktorych Pan po- 

iwracáiac záftánie w ich powinności. Wie. | 

dźcie iż gdyby gofpodacz domu, wie- |) 
dziáť | 
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dziaf godzing,ktorey zťodzicy przyidzie, 
czuł by, y niedopuścitby mu wniść. Mieye 
cież fie ywy ná ofirożności, ólbowiem 
Syn czfowieczy przyidzie godziny, Kto- 


|-rev fig nie [podziewacie. 1 tá ielt końe 


kluzya Syna Bolkiego: y wy badźcie # 
gotowi, ślbowiem ktorey godziny fię 
nie [podziewácie, Syn człowieczy 
przyidzie. pz 

Ogtalza tež famę prawdę w tym- 


| że Rozdziale przypowieścia fługi, kto- 


ry w niebytności Pana (wego .upiia 


[ie y zle obchodzi (ie z domowniká- 


mi. Przyidzie Pan iego dniá, ktores 
go fig nie fþodziewa, y godziny, ktorey 
niewie, y wypędziw(zy go, fkórze z nie- 
wiernemi, Luc: 12. S. Máteuíz mos 


s | wi: oddzieli go, y przytaczy bipokri- - 


tom, tám będzie płacz y zgrzytónie 
zgbow. Máth: 24. Tych zowie hi. 
pokrytami, ktorzy fłuża tylko przy” 


- | obecnościPańfkiey,y czynia dolyć [wo- 


2 icy 


zakopał talent Páná (wego y ktory 
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iey powinności, 4 w niebytności Páň- | 
fkicy dobro iego rofpralzaia 
Oprocz zaś tych dwoch podo- 
bieńftw, Syn Bolki kładzie nam in- 
ne trzy wiodace nas, abyśmy fię mię- | 
li na pogotowiu.  Pierwfze ieít o po- | 
topie ktory zślał wfzylłkich ludzi ná | 
ten czas, gdy otym naymnicy my- 
slili. Drugie iet oonych głupich | 
Pánnách, ktore nie były przyiete ná | | 
gody, dla tego, iż (ie zdrzymály, do- 
kad nie welzły tylko dobrze przy- 
gotowane. Trzecie o fłudze, ktory 
oddany był kátu na dręczenie. Kon- 
kluduie Pan nálz. cznycie tedy, álho- 
wiem nietiecie dniá áni godziny. 
Wízyftkie tedy te prawdy wiśry, | 
ktorem przełożył przymufzaia nas á- | 
byśmy wierzyli, iż ten ktory fię nie- 
gotuie do śmierci, umrze w (wym ch 
grzechu. O to w dyfkurfiezamknię- [hn 
ty ielt dowod tey pradwy. Czło | 
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Człowiek umiera zle, ktorego nic- 
(podziewánie śmierć napada. left to 
iako mowiłem, prawdá ze wfzyftkich 
wiary nafzey naypewnieylza, y naynie- 
omylnieylza ieżeli by mogła bydz iedná 
nad druga więkfza, ieftt o tedy rzecz 
„watpie niu nie podległa, żeczłowiek 
umiera zle, ktorego smierć zchwyta 
nagle, to ieft ktoryfię do niey niegotuie. 

likoż przyznać to muficie, iż nie 
podobna wygrác dobrzé (práwy, kto- 
ra znatury (woicy ieft trudna, y kto- 
rey nie czynią więcey tylko raz y w 
którey (ie nie ćwiczóno nigdy, 4 ieft 
iefzcze wiele przefzkod od mocnych 
nieprzyiáciot. Smierč tey natury ieft 
fpráwá: raz bowiem tylko fię umiera, y 
» | bardzo trudno ieft dobrze umrzećjy ná 
+ |czśfie y ná rozeznániu (ie zbywa czę- 
- [fto choremu; pokuly zaś nigdy nie 
chybiáia. Bog z fwoiey ftrony od- 
- [mawia częfto przy śmierci falk fzcze- 


M . gul- 
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gulnych, ktore fobie zli ná ow czás z| nil 
pylzney ufności obiecáli. Trafia fięiefz. | prz 
cze mowi Święty Augullyn, z fpra.| k 
wiedliwey káry, iż człowiek nie pá- | po 
miętaiacy w życiu (woim ná Bogá,| dzi 
fiebie fimego zapomina przy śmierci. | my 
Trzeba przydac czego uczy Theo. | ich 
logia, iż ieżeli kiedy. winien czło.| fik 
wiek uczynić ákty Wiśry, Nadziei, 
Miłości, żalu nádprzyrodzonego zaj [zn 
grzechy fwoie, to naypryncipálnicy, | ży 
przy śmierci, ták z obligácyi, ktorá icy 
ma wízelka iftotá czcić poczatek (woy,| vi 
y zawdzięczyć iego dobrodzieyftwź „| uc 
jáko też dla niebefpieczeńftwś w kto- 90 
rym fię žnaýduie chory, poddźć fie| ni 
pokufom, ktore ná ow czás (a nay:| z 
gwałtownieyfze. Záš niemálz y po-| pr 
zoru do tego, by człowiek mogł| z 
przy śmierci czynić te ákty cnot| dz 
jak trzeba, ktory, ich nigdy nie czy-| m 
niť w życiu (woim. láko ten uczy-| tú 


ni lo- 
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ni (obie gwałt nadprzyrodzony, ktory 


przez całe życie fzedł zá biegiem y 
Íktonnosciámi natury? Iák (ie do tych 
potrzebnych (praw weźnie w owym zá- 
dziwieniu rozumu [wego,wzámieízániu 
myśli fwoich, w pokłoceniu pálfyi fwo- 
ich, w ukotátániu y niezdolności wlzy- 
fikich potencyi fwoich, 

Lecz daymy pokoy wielkim grze- 
fznikom, weźmy tylko olobe ktora 
żyie dobrze, iednák nie myśli o fwo- 
iey śmierci; ja mowię iż będzie mieć 
wielka trudność ná ten czas dolyc 
uczynić powinnościom fumnienia (we- 
go. bo to ieít pewna, że przypadki 
niefpodziewane mielzaia rozum przez 
zdziwienie, y o upadek {erce przy- 
prowadzáia: 4 zatym idzie, iż nie do- 
zwalaia dufzy rozeznánia y rozporzą- 
dzenia intereflow fwoich. Swięty lan 
mowi: iż miłość wypedzá boiażń z fer- 
cá: to zaś nie dlatego aby była 
bojaźń zła, lecz dla tego že icht nie 
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doľkonála. A iakoż ten będzie ko. 


chat Boga, ktory ma krew y ferce zlo- 
dowáciále od boiázni? Ieżeli wiárá 
potrzebuie wielkiego wywyžízenia du- 
fzy nád wfzyfikie rzeczy zmyfłom 

podpadaiace, y nádziciá nad wízy(lkie 
_ fiły przyrodzone, iákož tedy to bydź 
może, áby ten człowiek, ktory ma 
ciężki bol głowy, gwałtownie drę- 
czące go boleści, dulzność wielka w 
pierfiách, aby mowię wierzył w Bo- 
gá, y miał w nim ufność, 4 iefzcze 
fiylzac Zone płśczaca, dzieci krzy- 
czące od żalow, kredytorow uciśnio- 
nych przykrzacych fię o fwoie długi, 
niezmierność fpraw, ktore go zaprzą- 
tála, rozrywaią, trapia. 

Cáffiodorus árcy dobrze mówi, iż 
fe to nie ná wiele zeydzie Zolnie: 
rzowi, wodzowi umieć kunfzt wo: 
iennny, ieźli (le w nim wprzod nie 
ćwiczy. Czyli to ieft w czelno wzma- 

cniać 


53 X t X 88 186 
cniáč fortecę. gdy od nieprzrayiacielá 
ieft otoczona? gotowác rachunki (wo- 
ie, gdy ie oddać trzeba? ładowść -o> 
kret, gdy ielt przez náwátnosc fko- 
łatany! Człowiek umieraiacy nie po- 
winien fię gotować, lecz powinien 
bydź gotowy, nie w ten czás ma (ie 
uczyć umieráč, lecz iuż to powinicň 
umieć dobrze. Micycież (ie tedy nápo- 
gotowiu, mowiPan nafz,albowiem Syn 
Człowieczy przyidzie tey godziny;kto- 
rey fię nie fpodzieiecie. 


Tak czynili wlzyfcy Święci y nay 


lepfi Przyjaciele Bofcy. Job cud cier- 
pliwości, nieuftannie myślił o śmierci 
y o ráchunku, ktory miał Bogu od- 
dawáč.. Coż czynić będe mawiał: 
gdy Bog powfłśnie fadzić mie? y gdy 
mię wypytywść będzie, co mu od po- 
wiem? 

Dawid dni wieczności zawfze roz- 
myślał: Przywołafem do myśli moicy 

czńsy 
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czasy przeßte, y nieujtónnie rozmyślam 


dni wieczności. Przypomina fobie to, 
co przemineło dla poprawienia, á o- 
przyfzłym myśli, aby (ie ná to na- 
gotował. 

Uczmy  fię tedy codziennie umie- 
„ráč w duchu y woli, aby dulzá ná- 
uczyła fię oddzielić od ciała (wego 
przez oddzielenie fie od „wlzyftkich 
żadź fwoich, y aby wyniefiona bç- 
dac nád wlzyfikie rolkofzy ziemíkie, 
przyietá śmierć iáko reprezentácya te- 
go, co czyniła, 4 nie ták iako' káre, 
ktorey podpaść winna. Tá ieft madra 
rada S. Ambrożego. 

Uczmy (ie tego kunfztu, ktory raz 
wykonść trzeba, y którego nie mo- 
żna więcey, tylkoraz czynić. Perfwa- | 
duymy fobie, iż Bog do nas mowi 
to, co niegdyś mowił przez uftá Izá- 
lalzá Proroka do owego Krolá: Roz- | 
porzadź dom twop, ćlbowiem w krotce | 

majz 
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mafz umrzeć: iuż niemálz tylko rok, 
tylko miefiac, tylko tydzień, tylko 
dzień, tylko godzinę, 4 podobno tyl. 
ko moment ieden do życia. Umrzefz 
nie chybnie zle, ieźli cięśmierć  nápá- 
dnie nie gotowego, 4 zapewne ták 
cię nápádnie, ieśli fie do niey gotowác 
nie badzielz. < 


PUNKT CZWARTY 


láko fię trzebá gotowóć ná Śmierć. 

Woiákie fa przygotowania. iedno 

pofpolite włzyfikim, drugie (zcze- 
gulne,  Pofpolite zawifło ná życiu do- 
brym , fzczegulnieyfze ná niektorych 
uczynkách, ktore powinny poprzedzić 
śmierć. Nie mowię id"nic o pierw- 
fzym, lecz tylko o powtornym, y prze- 
kładam niektore difpozycye potrze- 
bne do dobrey śmierci. 

Pierwfza iet czuyność, ktora nam 
Syn Bofki ták ufilnie zalecił, y ktora 
nam iet ták koniecznie potrzebna; 
Z scjią 
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Z rácyi, iż Bog nie daie łalki dotrwá- 
nia oítátecznego, tylko temu, komu 
fie dáč iemu podobá, 4 žás to wy- 
ražnie obiecute, iż iey temu nieda, kto- 
ry (ie mieć nie będzie ná ollrožnosci. 
Badźcie gozowi, mowi Zbówiciel, y 
czuycie, bo nietviecie dnić áni godziny, 
icżeli czuć nie będziecie, przyidę iáko 
złodziej, y Kterey godziny przyidę wy 
niewiecie. To co mowię do was, mowię 
do wfzyfłkich. 
.. Sa niektorzy, co to máia zá rzecz 
dziwna, iż Syn Bofki utśił godzinę 
przed nami śmierci nalzcy.  Qyco- 
wie Święci przywodza tego wielkie 
racye y bardzo piękne, ktore po- 
kázuia w tym interes Bofki, pokoy 
y ufpokoienie ludzkie, zafługę ludzi 
dobrych, zbawienie złych, ktorym tá 
niewiśdomość fłuży zá wedzidto: Bog 
nam ukrywa dzień náß ofłótni śrcy dos 
brze mowi Święty Auguftyn: śbyśmy 
žadne- 
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żadnemu nie ufali, y óbyśmy ták zyli 
każdego dnia, idkobyśmy weń mieli bydź 
„| jadzeni. 

Nie dofyć zás ieft czuwść, trzebá 
iefzcze profić o te łalkę, yáby ia. o» 
trzymać, trzeba czynić wielkie y ro- 
zliczne miłofierdzia ubogim. Sam to 
Syn Bofki nam przykázuie w owey 
przypowieści roftropnego, lubo nie- 
wiernego flugi; bo chwaliwlzy iego 
w tym przezorność, iż fobie umiał u- 
czynić przyiacioł, dał nam przedziwna 
owę naukę: 4 ia mowię wam , czyńcie 
fobie przytacioź z bogaliw znikomych, á- 
bygdy ufłówść będziecie, przyięli wás do 
przybytkow wiecznych. Ci przyiaciele 
fa ubodzy, ktorych prožby otrzymuia 
zbawienie tym, ktorzy. ich rátováli. 
Ná wízyftkim (chodzi Chrześcianino- 
wi umierálacemu ; fame tylko dobre 
uczynki poyda znim w továrzyftvie, 
y ubodzy ktorych wfpomagał, ci tyl- 


ko rá- 
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ko rátowác gobęda w iega oftátniey 
potrzebie. Zaden mowi Święty Piotr 
Chryzolog: niebędzie mogł. wymowić 
tego, ktorego ofkórżóć będzie głod ubi- 
gigo: U tego dzień zły będzie w 
czalie oltátnim, u ktorego względu 
dla ubogich nie było. 

Swięty Hieronim upewnia, iż nie 
pamięta, ábý kiedy czytał, -żeby 
miłofieray zle umierał, rácya: kto- 
ra tego przywodzi, iefł piękna y grun- 
towna:albowiem nie podobna,áby prož 
by wielu nie miały bydź od Bogá. 
wyfłuchśne, ten zaś ktory wfpomaga 
wiele ubogich, ma zá foba wiele bár- 
dzo przyczyńcow. Obietnice ktore. li 
Bog czyni przez Krolá Proroká czło- 
wiekowi miłofiernemu, fa pełne po- 
ciechy.  Bźogofłówiony człowiek, ktory 
wyrozumiewa potrzebę. nedznego y u- 
bągiego, w dzień zły wybówi go Pan s 
To iet w dzień śmierci y ľadu zás 

chowa 
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chowa $o, y da mu życie, uczyni go 
fzczęśllwym nó ziemi, y nie wypuści 
s |go w moc nieprzyiacioł iego. Przy- 
daie, iż gdy' będzie położony ná toż- 
ku boleści, wfpomoże go, pocielzy go 
y fam uściele łożko iego, aby mięk- 
|czey fpoczywał, 

O dziwna (prawo: z zádumnieniem 
woła Swięty Ambroży, Bog ma mi- 
łość ták ferdeczna ku ubogim, iż cho- 
ciažby naygłownieyfzy iego nieprzy- 
, |iaciel udzielił im láka czaltkę z dobr 
. |fwoich, obiecuie iż mu dáruie krzy- 
wdy wfzyftkie, ktore mu uczynił, y 
owízem obiecuie go bronić przeciwko 
iego nieprzyiaciołom, y gdy choro- 
wać będzie, on go pilnować w cho- 
robie nieomięfzka. O procz tych na- 
bożeńltw, ktorych fkutek ma uchô- 
dzić zá nieuchronny, fa y inne, ktore 
nie mnieyfza dzielność maią otrzymá- 
nia nam dobrey, śmierci ledno Z 

š pres 
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przednieyfzych ieft naymowść káždego 
tygodnia Míze Święte dla otrzymánia 


fobie tey łafki: ślbowiem ofiara Ot-| +, 


tarzow nalzych, będac przypomina. 
niem śmierci Syna Boíkiggo, ma o-| | 
fobliwfza dzielność, otrzymánia nam 
dobrey śmierci. Z drugiey (lrony Syn 
Bolki przyrzeka nam, iż Oyciec je- 
go wlzylłko nam da, o co go profić 
będziemy w Imię lego, byle nam do 
zbawienia pożytecznego. A o coż go 
lepfzego profić możemy, iáko o śmierć 
dobra? 4 kiedyż go profiemy o tę ł4- 
fkę w Imię Syná, ieżeli nie w ten czás, 
gdy mu oháruiemy., zafługi życia y 
śmierci lego? iako to rzecz ieft nie- 
podobna, aby JEZUS nicbył wyfłu- 
chány, ták tež y to ieft niepodobna, 
áby ten człowiek zle umarł, zá kto- | 
rego tyle rázy ofiarowane ieft życie 
JEZUSOWE, 4 fzczegulnicy ieżeli 
ten człowiek czeílo y obficie był u- 
| czeft- 
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czefińikiem trzech Bofkich Taiemnic 
przez požywánie Nayświętlżego Ciá- 
tá y Krwie JEZUSOWEY: gdyż Syň 
Bolkí obiecnie życie wieczne temu, 
ktory będzie pożywał Ciálá iego, ý 
będzie piť Krew.iegos to záš pewna; 
że człowiek zato zbawiony nie bę: 
dzie, gdy tylko raz požywác będzie 
Ciała Pańfkiego w życiu (woim; mu: 
fi tedy bydž, iż ta obietnica prży: 
wiazána ielt do częftey Kommunii; 4 
ponieważ zbawienie zświfło od dos 
brey śmierci; ieżeli Kommunia dáie 
życie wieczne, bydž mufi: iż oná o: 
trzymuie dobra śmierć. To ieft zdá: 
nie Kościoła Swiętego, ktorý ia dái 
chorym w Wiátyku, iáko záľtaw pes 
wnňy zbawienia ich ná tę ollátnia u: 
rarczkę. Ten, mowi Algerus ktorý 
[ie będzie w życiu fwoim cżęlto fa: 
czył z Synem Bofkim, nie może bydź 
od niego oddalony po“ śmierci. SS3 
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Oycowie wiele bardzo mowia o tym. 
ják wielkie prawo maia ci do życia 
wiecznego, ktorzy czeíto kommuni- 
kuia: lecz nie tu mičyíce traktować 
o tey máteryi. 

Na koniec ofłatni (pofob y ieżeli 
śmiem mowić naynieomylnieyfzy ze 
wfzyftkich , iet wybierać fobie kilka 
dni każdego miefiacá dla przygoto- 
wánia (le do śmierci, y dla nabycia 
umieiętności dobrey śmierci. láko to 


iclt w życiu nślzym Ípráwá naywie+ |n; 


kíza, y na ktorey nam wiele należy, 
ták też potrzebuie wiele przygotowá- 
nia, ktore śrcy trudne, ieżeli ich nie 
przewidziemy , y wcześnie nie uprze« 
dziemy. Modlitwá, látmuzny, Míze 
y. kommunie Swięte, nabożeńftwo do 
Nayświętfzey Panny, fa fpoloby árcy 
potężne dla otrzymania nam od Bo» 
ga łafki, pokuty y dotrwánia oftáte« 
cznego; lecz to wízyílko nic nie po: 
może, 
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może, ieželi lie fami do tego nie przy: 
łożemy, To zaś z nálzey ftrony przys 
łożenie (le ná tým  princypźlniey 
/ [záwiffo , ábyšmy záwíze byli czutez 
mi nád foba, y gotováli (ie ná ták 
i wielka drogę przez madra przezorność. 
b [Potym že też tego nie wiemy, ieżeli 
i |będziemy mieli czas, fiłę, rozum y 
« [wolność do czynienia tego, cośmy o- 
i (bowiazáni czynić przy wyiściu z te: 
go šwiátá. Do tofłtopności to tedy 
+ |halzey należy, czynić to w ten ćzis, 
, |gdy iefzcze przy zdrowiu będziemy, co 
« |choruiac ticzynić ñam było by tru- 
dno: gdyż ptocž tego, že Akty kto: 
4 [te teraz czyniemy, fa filnieyfze, z czyfł- 
(za intencya, y ž więklza Wolnošcid 
ý bárdzieý zafługuiace, á niżeli by 
były, gdybyśmy w chorobie ic zy: 
fili, Syn Bofki, iakośmy mowili, przyis 
muie ofiarę, ktora mu czyniemy žy- 
je [čia náizego y wfzyfikie przygotowść 
Nz... nia; 
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nia, ktore czynić ufiłuiemy w zdroż 
wiu, w niedoftatku przy śmierci, kto- 
rych nam podobno ani czás, ani fi- 
ły nie dopufzca, bo ábo naš. śmierć 
niefpodziewanie zdybie, albo też zby» 
tnie ztargśni bedziemy choroba. 

Bože moy, mowił ieden zły czło- 
wiek: "day mi zę Zájke ábym umórź 
śmiercia (prówiedliwych. Wiekfza część 
ludzi chce żyć życiem odrzuconych, 
4 umierać śmiercia przeznaczonych. 
Zyć iako ow zły Bogacz, 4 umierać 
jako ubogi Lázarz: to iet rzecz nic- 
podobna. ` Aby umrzeć śmiercią [prá- 
wiedliwych, trzebá żyć życiem fprá- 
wiedliwych: Aby (ie tá fprawa dos 
brze: nádátá, tzehá wprzod o niey my* 
ślić: _ Aby raz umrzeć dobrze, trzebá 
codziennie umierać. 

Dobry ieden Zakonnik będac píze- | 
firzeżony od Doktorá, áby fię gotos| 
wał ná śmierć,;tę mu dat. odpowiedz: 


Nie 
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„Nic innegom nie czynił od tego czá- 
fu, iáko tę Sukienkę Zakonná na fobie 
nofzę, tylkom fie ftdra? gotowym bydž 
ná śmierć; teraz nic mi czynić nie 
potrzeb, bo [ie to už czyniło cáfe życie. 
O fzczęśliwy fťugá! ktorego Pan znay- 
duie w tey dilpozycyi, poltánowi go 
nád wízyftkiemi dobrámi fwemi, mo- 
wi Pan nálz: wípomože go w ow zły 
dzień, y wybáwi go z mocy nieprzy« 
„iacioł iego. 


ROZDZIAL DRUGI 


Cwiczenia pobožne pod czas choroby, 
Co czynić należy w piermfzych pocza- 
tkách, choroby. 

Wfzyftko (ie ściaga do trzech rze- 
czy: uczynić dobra fpowiedź, ułóżyć 
y pilad fobie Teftáment, y rezygno- 
wác (ie ná śmierć. Że nas wielu pi- 
(ato w tey mótetyi, ia fię nie záftás 
nowie, tylko ná tych rzeczach, kto- 


N3 re fa- 
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re fadze więklzey bydž potrzeby, y| ulx 
w ktorych moge dác fzczegulnie naukę,| od: 
PUNKT PIERWSZY, | ge 
O [powiedzi Súkrámentálney. lobi 
G2 dobry Krol Ezechiafz ufty-| tež 
~ fzał Izáialzá | opowiádáiacega I-| "ie 
mieniem Bolkim dekret śmierci iego, | prz 
z przelłroga áby rozporzadził fwoie| Prz 
interefla, obrocił fię do sciány łozka| ftro 
fwego, wiele bárdzo łeż wylewśiac, | Vie 
y przywiodł na pamięć wfzyfłkie grze: | [ob 
chy. przefzłego życia fwego z nie-| Vie 
zmiernym żalem. Tož powinien czy- | *0y 
nić Chrześcianin na początku cho» | chy 
roby (woicy, powinien odwrocić fię| Wie 
od świśra, 4 obrocic fię do Boga; po-| rod 
tym opłakiwać grzechy fwoie, y roz-| wlz 
porządzić interefla fwoie. dzić 
Wiele bardzo ná tym należy, áby | mo 
zpoczatku choroby uczynić fpowiedź, | Cz 
czyli dla tego, áby to, co cierpieć bę- | nn 
dzie, nie (złą bez zafługi, czyli dla | leś 
| ; ulpo: | 
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y| ufpokoienia ducha (wego, czyli dla 
oddalenia przyczyny złego, ktora ieft 
grzech; czyli nakoniec dla zściagnienia 
fobie  błogofławiehftwa  Bofkiego, y 
„| też áby nas śmierć nielpodziewánie 
„| nie nápádtá, iákie (ie czalem trafiáia 
przypadki niefpodziewane, 4 wielce 
przykre w chorobách. Z drugiey 
ftrony im dłużey odwłoczy fię fpo- 
wiedź, tym mniey potym bywa fpo- 
„| fobności do iey uczynienia; trzeba bo- 
„| wiem wielkiey przytomności rozumu, 


y| śby fobie przypomnieć wízyftkie grze- 
„| chy przelzłego życia (wego, áby ich 


wiedzieć liczbę, áby diftingwowść ich 
rodzay y rożność, aby opowiedzieć 


„| wfzyftkie ich okoliczności, áby wzbu- 


| dzić w fobie prawdziwy žal zá nie, y 
„| mocne poftanowienie leplzego, życia. 
Czyli to podobna mieć tę przyto- 
mność rozumu w gwałtownych bo- 
lešciách? leżeli fię nie będziefz mogł 
N4 fpo- 
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fpowiádáč "ná poczatku choroby fwo» 
iey, jákož to uczynić będziefz mogł 
ná końcuł Czyliż trzeba (práwe ze 
wlzyftkich naywiękfza odkładźć na 
czs, w ktory niefpofobni iefteśmy 
do wfzyltkiego? <Tefttment czyliżby 
był ważny, gdy by był w ten czás 
czyniony? á rozumieć że możelz, iż | 
ten rachunek: ktory. ma bydź między 
Bogiem, 4 toba, będzie bez [przeczki? 
Scotus nazwany fubtelnym. Dokto» 
tem trzyma, iż toieft grzech śmiertel. | 
ny odkładać fpowiedź ná ten czśs| 
ofláteczny. ARS 

Kárdynát Bellirmin pilze; iż gdy| lek: 
nawiedzał człowiek iednego bogś. | áby 
tego w, chorobie iego, napominał go | go 
aby. uczynił ákty, fkruchy, ten czło» | V, 
wiek pytat go, co to ict Atk Íkruchy, | my 
Kárdynat odpowiedział , iż to. ieft żal | zy: 
wielki zá to, že Bogá obráz, y mo» | Pi, 
ene poltánowicnię odmienić Raw ies | p; 
żeli 


RA 
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żeli mu Bog powroci zdtówie; od- 
powiedział mu chory: niewiem co to 
mowilz, nic z tego wlzyfikiego nie 
poymuię, y nie ieltem iuż wtym fła- 
nie, śbym (ie tegonáuczyt. "To wy* 
mowilzy umárt, zoltawiwlžy Kśrdy> 
nalá w zadziwieniu nád ták firalznym 
przypadkiem. © iáko tó jeft praw- 
dziwa, co mowiSwięty Auguflyn, że 
fię to czeílo dzieie z (práwiedliwego 
fadu Bofkiego, iż ten człowiek kto- 
ry nie pamiętał ná Bogá w życiu (woim, 
y (amego fiebie zápomitia przy śmierci. 

Trzeba tedy zawołać duchownego 
lekátzá wraz z lekárzem cieleným, 
by zabiegać: około zbawienia (we: 
go wraz z zábiegániem o zdrowie; 
Wypędzić grzech z dufzy, 4 tym fá- 
mym chorobę z ciátá. To przyká- 
zuie Kościoł Boży w Bulli Oycź S. 
Piola V. ktora zákázuie lekárzóm 
nawiędzić chorego, po trzech dniach 

gorg 
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goraczki, aż w przod, fpowiedź uczy» 
ni, [adž (ie prźed Panem, olkáržay fię 
. potęp (ię lam, 4 ná ten czás befpie- 
cznie go czekać będziefz. Idź prze- 
ciwko niemu przez wyznanie grze- 
chow twoich, 4 śpiewać będziefz chwa- 
te lego aż do ollátká życia. 

Záš áby uczuć wielki żal, trzebá 
uwažác dobrodzieyftwá, ktore ci Bog 
uczynił od tego czáľu, iáko tylko ie- 
fłeś ná świecie, od iak wiele złego zá- 
chował cię, z iák wielkich: niebeľpie: 
czeňítw wybawił cie, iak wiela fálká- 
mi [wemi uprzedził cie, nád to wízvít- 
ko uważać mafz dobtoć iego, ktora 
miał czekálac cię, y cierpliwość iego 
nielkoňczona z ktora znofił krzywdy, 
ktoreś mu czynił. 

O Synu moy Dawidzie, mawiśł nie- 


gdyś Saul. Sprámiedlinfzy ieltef ná | 


demnie. Gdzież iefl człowiek ktoryby 
miamfzy [wego nieprzyiacielá w mocy 
wo- 


cię 
Me 
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fwoiey, puścić go w pokom? O moy 
Boże oto ia w ręku twoich, ieftem 
jeden z twych poddánych, lecz bun- 
tuiacy (le, ktory przez cáłe życie mo- 
ie podnofitem przeciwko tobie woy- 
nę; iteraz jet w mocy twoicy zemścić 
fię zemnie. O iák dawno powinien 
bym bydź w więzieniach twoich z in- 
nemi, ktorzy-cie mniey 4 niżeli ią 
obrazili? Tym czálem? nie tylko że 
mię nie karzefz, lecz iefzcze czynilz 
ze mna ták wielkie miłofierdzie, do- 
zwalaíz mi poiść w pokoju , mnie kto» 
ry twoim nieprzyjacielem, y nádopeľ- 
nienie twoich dobrodzieftw chcelz mi 
dác chwałę, kora nie ieft powina, tylko 
wiernym fługom twoim. 

O moy Boże! umieram z niezmier< 
nym żalem, żem ták zle uznawał fá- 
fki twoie mnie świadczone, y żem 
cię tak wiele. rázy wypędzał z fercá 
mego, dla wprowśdzenia tam nie: 


przy: 
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przyiacioł twoich. Wyznáie to przed! dl 
ludžmi y Anioły twemi, żem godzienláby t 
piekła. — Przyimuie. šmieré, ná doly dlziko 
uczynienie zá grzechy moie, pragnejobci 
iey, y przyimuie ia ze wfzelką czciąjprzy 
y miłościa , y Ipodziewam fię iż od týku 
mitolierdzia twego otrzymam fáfke,|przy 
abym cie mogł „chwalić y kochác polzall: 
śmierci, bedac ták niefzczęśliwym, żem | olt 
cię nienawidził, y obrażał w Życiu | man 
moim, drog 
PUNKT DRUGI dy 
O - Teftámencie. jn 
Eft to zvyczávna zdrada bieľovwfká, |" | 
wmawiać to w ludzi, że oni nie po- 
wińni myśleć o teltámencie fwoim, aż | "JU 
w ten czas dopiero, gdy fkśzśni będa | 77 
ná śmierć: wie bowiem czárt, iikowiele cho 
ná tym nalezy choremu, áby był wol- | 105 
nym, y nic niezáprzatnionym rzeczámi 
doczelnemi,4by mogł pokoynietrákro | 2 
Wać z Bogiem o wiecznych rzeczśch. | Wi 

I dla 
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„di dla tego nie dopulzcza ludziom, 
aby terzeczy fkutecznie w życiu fwym 
zakończyli, żeby ich temi [lárunkámi 
elobciažáť przy śmierci, álbo žebý ich 
ie|przywiodł do oputzczenia iakiego år- 
dltýkutu z krzywda fumnienia ; albo 
„|przynaymniey áby. [ie ukrzywdzili w 
ol zaftudze, któraby mieć mogli w tey 
oftatniey fprawie. Dla czego ia trzy- 
mam, iż to ieft wielki dowod ma- 
drości, czynić Teftament ná ten czás, 
gdy człowiek iet w dobrym zdrowiu 
nie czekád do wykonánia fprawy, 
na ktorey wiele należy, do tego czá- 
fu, w ktory do niczega fpofobnemi 
bydź niemożemy. Aby go zaś ui 
czynić iako należy, trzeba w tym zd. 
chowác priwa fprawiediwości y mi- 
łości. 
Sprawiedliwość tegó wyciaga, by 
czyniacy Tefłament naprzód przed 
wizyfłkim, kredytorom, cokolwick 
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im winien, y ieżeli wział co komii;fime 
oddał, hońor wzięty nadgrodził, pos hiem 
prawił tego co (ie zepluło Z zgor- [dzie 
[zeriiem: álbowiem mowi Święty Ausky fi 
guftyn, iż grzech nie będzie odpuíz- kępiei 
czony, icżeli niebędzie rzecz wydźr-| T 
ta powtocóna. l 

left wiele ludzi, ktorzy ž niezmieť- |cego 
ney niefprawiedliwości, mogac dofyć [foro 
uczynić kredytorom fwoim, y wypłá= kui 
cić długi, poki fa w zdrowiu, odkła: Cye : 
diiż to do śmierci, y rożumicia (ie 
bydź w befpieczeńfłwie fumnienia, by ledr 
le w Teftámencie wyrázili, żeto z4- 
płacić trzeba. Kárdynat Toletus mo: | C 
wi, iż ci ludzie umieráia w (tanie grze= [voš 


chu śmiertelnego, y iell to zdnie pol: 
polite Swictych Doktorow. | “Toż fá- 

mo mow o tych, ktorzy mála dobrá fizeni 
pod watpieniem, czyli fłufznie ie trzy= fickt; 
maia; y obiaśnić fię w tym nie chcač, hiep 
z ta watpliwością zolláwuia ie w Tes | 
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jjftamencie dla boilážni, aby zá życia 
hiemufieli ich wrč cicjkomu nalsża.Ci lu 
dzie czynia Tefláment umárty, kto- 
sky fię nie zeydzie tylko ná ich po- 


Táž  fprawiedliwość - obowięzuie 
Chrześcianina zdrowego lub choruia- 
cego, żeby zoftáwiž należytych fnkcel- 
i forow, co y priwo y zwyczay náká- 
j.|zuie, nie oddaláiac przez iakie doná- 
a: |cye zfabrykowáne y zfałfzowśne, to, 


co iego fukcefiorom należy: albowiem 
zdrádá, ofzukánie, podeyście nie dáia 
prawa ná dobrá žle nábyte. 
Co zás legowáč može, (práwiedli. 
wość mu tego pozwala, áby tym di- 
 fponos/ `} iáko ktory ma flánac przed 
Pason, iednak nie czyniac przeno- 
izenia iednych nad drugich, gdyż to 
jet przyczyna częftokroć, nienáwišci y 
nieprzyiážni śmiertelnych. 
láž famá fprawiedliwość przyká- 
zwie 
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zuie iefżcze Pánu, náderodzic fługom, |, 
y demowym: Awoim; przydkiać do ich 
umowioney płacy cokolwiek [woiey, 
y to wyrázič. rzetelnie w tełámencie,|g 
aby ich nie zofławić ná dyfkrecya|0% 
fukceflorow miłofierna, ktorzy rozu- 
micia mie mieć nigdy dofyć, y owlzem |! 
trzy mála, że to dolyć lobre fługom 
nadgrodzili, iż ich płacy nie przy: 
trzý mála 

Ná koniec trzeba aby teftámetit był 
ułożony terminami, ták ialnemi, ták 


czylłemi, y tak przyzwoitemi, áby [eat 


nie było fpofobności fałfzowść go: 
bywáia: bowiem niektorzy, ktorych 
teftamenta fa iabłkiem zwady, ktore 
pomięlza cała familia; bywśia pochos 
dnia niezgody, ktorá wízedy zápala 
ogień, y zrzodłem niezátámowánym 
procellow, ktorych końca nigdy nie: 
widać. Bardzo to żły ieft Qyciec kta 

ty w dziedzietwie zofláwiá poľwáry |! 
dziedzicom (woiią, Uczy: 
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. Uczyniwizy zádolyc powinnościom 
fprawiedliwości, zaniedbywać nietrze- 
bá y tych, ktorych miłofierdzie wycia- 
„ |ga, czyniac pobożne legścye, ile [pos 
„llobnosč pozwolić może; Przyzná- 
„lie iż czynione zá życia fwego, dwá 
rázy więcey wazą, å niżeli te, co fić 
dzieia po śmierci, iednák y tych zanie= 
„Idbywác nie trzeba w tefłamencie, 
znacznych , czy to dla ufpokoieńia 
„; |famoienia fwego , czyli dla zbúdowá- 
|.|nia blźnich, czyli ná koniec dla zá: 
ciągnienia fobie błogofławieńftwa ad 
„; ubogich, ktore, iiko mowi Pifmo Świę: 
| (te, sál ogień gniewu Bożego. 
Głupia to ieft namiętność, iako [le 
„lznayduie w niektorych ludziach, kto: 
rzy nie uczyniwfzy nic chwalebnego 
w życiu [woim, chca aby o nich do~ 
„brze mowiono po śmierci. Obaczyfa 
ludzi, mowi Seneka, ktorzy nie ná co 
innego prácuia, tylko śby mieli nád- 
9 gro: 
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grobek piękny, czynia wielkie kofztź |; 


ná to, śby pogrzeb ich był iáko nay. 


wipźniallzy. I śtwo fię wybśczyć mo- 
stoPogánom, ktorzy trzymáli, iż przez 


te fztuki tryamfowśli z śmierci, y mi: |; 


mo iey prawa, nábywáli nie iá- 
kicy nieśmiertelności w rozumách lu- 
dzkich. Lecz czy można wymowić 
tego Chrzesciániná, ktory czyniąc pros 
fellya pokory w życiu (woim, zallá- 
wuie po śmierci fwey wieczne znáki 
fwoicy wyniofłości! o głupia prożno- 
ści! woła Swięty Profper, głofić to 
mármurámi, co powinno bydź gło- 
śne przez cnoty. 

Strzeż fię dufzo Chreesciánfka w 
pás w ten nierząd, y ieżeliś bytá ták 
niefzczęśliwa w życiu. fwoim, żeś wy: 
ftawiła Kościoły prożności, nie wy- 
ftawiayže ich iefzcze po śmierci. Niech 
pycha twoiá umrze wraz ztoba; y 
żeli chcelz, áby po zeyściu twoim 

MOWIE: 


Aug 
ná p 


hò « 
ścią, 
8 
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a |miówiono o tobie, obierz ubogich ná AA 
|gtoľzenie twoich pochwał, niech oni | 
)- beda chwałámi twemi. AI 
Ceremonie, ktore Kościoł záchowu- ft | 
ie przy pogrzebách, fa święte y požy- | 

í- |teczne zmártým. Lecz nacoż (ię przy: NIM 
(da tá pompá pogrzebowa! Święty 

i Augultýn mowi, że to, bźrdziey idzie 

b- [ná pociechę żywych, 4 niżeli ná ratu= 

ś-|nek umártych. I nie lepicyże zażyć 

ki [tých pieniędzy, śby profzono Bogá 

0-|24 ciebie, ktory ná ten czas w oftá= 

to |tnicy będziefz potrzebie; ná wykupie- 

0 |nie niewolnikow, ábý ciebie tež Bog 

[co prędzey wyzwolił z więzienia Czy- 

w |fcowego, ná ratunek ubogich y chos 

ik [tych ięczacych w (zpitalach: by Bog 


dał przys 
Ga dacioy 
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iaciółom twoim, ktorzy ci fľužylí 
ták według ducha, iako y ciała, do- 
wody. affektu y wdzięczności twoiey, 
lecz między wlzyftkiemi pamiętay ná 
JEZUSA, ktory cię (obie obowiazał. 
niezliczonemi. fpofobami; ktory ci dał 
ciało fwoie, krew, fwoię, fkśrby (wo- |: 
ie, y ktory też umieraiac deklarował 
cię (ukceflorem powfzechnym fwoim. | 
Wiele oľob bogátych uczynili go Dzic- 
dzicem dobr fwoich w ofobie ubo- |“ 
gich, nie zoltláwuiac dziedzicom (wo- 

im z ichže pozwoleniem, tylko dzie- 
dzićtwo uboftwá, y ufności w Bogu. 
Drudzy nie maiac potomftwá, czyni- 

li Nayświętfża Mátke Bolka, dzie- 
dziczka powízechna wízyftkich dobrl, 
fwoich, y doznśli iefzcze w tym ży-|, 
ciu fkutkow iey protekcyi. Te rze-| . 
czy nie powinny fięczynić tylko zá 
fzezegulnym natchnieniem Bofkim. y M 
ráda madrych Olob, y nieintereflowá- D a 
"W mych. | © 
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| nych. ‘Lecz był byś nayniewdzięcz- 
"| nieyfzy ze wlzyfłkich ludzi, gdy byś 
» | nie pamiętał na Syná y Matkę w Te- 
ftamencie twoim, y gdybyś im nie 
| miał dać czaftki jákiey w dziedzictwie 
twoim. Swięty lan Chryzoftom dá- 
"|ie tę przeltroge iednemu Chrześcia- 
ninowi: Nie zópominay JEZUSA 
‘| w tym teftómencie; ieżeli go uczyni/z w 
"| (bo? dziedzicem dzieci twoich, On ich 
| weźmie w [ivoig protekcja, y będzie im 
| ná mieyfcu Oycá y Opiekuná., 
| Záczniy tedy difpozycya teftámen- 
| tu twego przez pobożne legácye, czyń 
*|fobie przyiacioł, ktorzyby cię wipo- 
*|magźli w oltátniey twoiey potrzebie, 
| ktorzyby cię przyięli do Nieba po 
/'|śmierci twoiey, y ktorzyby wyciagnęli 
j|cię z ogniow Czyfcowych, gdziebyś 
podobno gorzał aż do koňcá Swiátá. 
Jlákož ten będzie dobry drugim, mowił 
#|Duch S, ktory fam fobie ielt zły y nie 
| O; ludz- 
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ludzki? ná coż ci (ie przyda, iż zo: 
ftawiafz wielkie: bogićłwa dzieciom 
twoim, ieżeli nie będziefz miał kro- 
pli wody w piekle ná ochłodzenie ię- 
zyka twego? 

Ze tedy teftimentieft oftatni głos 
natury y rozumu, y że tá (prawá ieft 
wielce záfťuguiaca, gdy iet czyniona 
„dobrowolnie, z światłem -y roze- 
znániem ; dobra rzecz ielt uczy» 
nić teltáment,ktory przepátrywác, od- 
nawiác dobra iet, co miefiać , przy 
Nogách ukrzyżowanego Páná, Dáie 
tu tedy (polob według ktorego mo. 
že fię káždy regulować, 

W Imię Przenayswietlzey y czci go- 
dney Troycy, Oycá, Syná, y. Duchá 
Swietego, Ja NN. wierzac, že śmierć 
iet nieuchronna, á nie wiedzac go- 
dzíny moiey, oświadczam (ie teraz, 
gdy ieftem w dolkonśłym rozezná. 
niu y zupełney wolności, że chce ue li 

mie 


83 X + X 88 216 
„| mierić Synem, ( Corka) Kościoła 
| Swiętego Kátolickiego Apoftolikicgo 
„| y Rzymíkiego, ktory uznśię zá Mát- 
„| kę y Pánia moię, oprocz ktorego nie 
máfz zbawienia. Wierzę to wfzyft- 
ko, czego nas uczy, potępiam wfzyft- 
ko, co on potepiasy proteltuie fię przed 
Niebem y ziemia, iż umieram Synem 
„| iego, w iedności wiáry, ktora on trzy- 
„| ma, y ktorcy uczy. 

Oświadczam (ie iefzcze, iż umie- 
ram w uczeftničtwie Stolicy Swiętey 
y w pofłufzeńltwie, ktore każdy wier- 
„| my kátolik winien Swiętemu Oyču 
Papieżowi, iáko Namieftnikowi Syná 
9. | Bożego ná ziemi, Glowie Košciotá 
powlzechnego, y Naftępcy Świętego 
Piotrá, y naywyžízemu Pálterzowi trzo 
„|dy JEZUSA Chryftuľa. 

Wierzę, y gotow ieflem umrzeć zá 
„| ptawdy náltepuiace: to ieft, iż Bog ieft 
ieden, wizechmogacy, wieczny, we 

j O4 trzech 
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trzech ofobach, Oýciec, y Syn, y Duch 
Święty; iż fłworzył Niebo y Ziemię, 
iż mi dał ná to bytność, 4bym mu 
fłużył, czcił go y kochał; że JEZUS 


Chryftus Syn iego Pan nálz: ieft praw- | mię 


dziwy Bog y Człowiek; iż kroluie 
od wiekow iáko Bog z Oycem fwo- 
im, y że w czáfie iáko człowiek ná. 
rodził fię z Panny Maryi Matki fwo- 
iey, iż. przyfzedł ná świat, 4by mas o- 
świecił przez naukę fwoię y przyktá. 
dy áby nas odkupił przez [woie śmierc, 
aby nas zbogáciť przez fwoie zafługi, 
áby nas poświęcił przez fwoię fálke, 
aby nas uczynił wiecznie (zczęśliwe- 
mi przez chwałę fwoię. Wierzę że 
z martwych powflaž dnia trzeciego pa 
fueicy śmierci, że wlłapił do Nieba, 
żę fiedzi ná prawicy Oycá fwego,y 
że przed. trybunał lego mam ftánać, 
abym oddał liczbę ze vízyftkich fpraw 
życia mego. 


Wy- 
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Wyzniię, y uznále, iż mam nie- 
fkończone obligacye Bogu memu zá 
wfzyfłkie dobtodzieyftwa , ktore mi 
uczynił, y zá wlzyftko złe, z ktorego 
mię wybawił. Adoruię go, y dzięku- 
ie mu z całego lercá mego, chciał. 
bym miećtyfiąc życia,śbym mu z nich 
uczynił ofiáre wdzięczności; á niema- 
iac tylko iedno mizerne życie, kto- 
rem prawie (lráciť na obrázie iego, o- 
świadczam fię, że go chętnie y z we. 
felem trżcić chcę dla wyznania páno- 
wania iego nademna, dla ulzánowánia 
wielkości iego niefkończoney, dla dolyć 
uczynienia fprawiedliwości iego, dla'pa- 
fulzenítwá woli iego, dla używania o- 
becności iego, dla naśladowania Syná 
iego, dla dania mu dowodow moiey 
wdzięczności y miłości. O moy Bože! 
Pánie moy! Máieftácie niefkończony 
O to ia rzucony przed toba z pokora, 
jaka mi tylko jet podobna, wyznśię 

| y oświar 
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y ośwładczam lie, że źle czyniłem,żem 
cię obrażał: żem godzien śmierci yl? 
potępienia wiecznego, y že to zbyt 
mało ná moie ukaránie, iedno pie- 
kto. Poddaię fię z głębokim ufzá. |g 
nowśniem ná wlzyftkie rozrzadzenia, 
ktorze uczynifz około mnie, y wczá- 
fie y w wieczności.  Podpifuie (ie z 
cátego fercá, y rozumu ná tey fen- 
tenčyi, ktora.wyrzeczeíz zá mna, śl. 
bo przeciwko mnie. A 1eželibym był 
ták niefzczęśliwy, żebym ná potępie- 
nie był [kázány, wyznáie že nie ty o 
moy Boże, ielłeś tego przyczyna, lecz 
to fkutek (zczerey złości moiey, iżem 
fobie to niefzczęście záciagnať przez 
moię niewierność, zakamiśłość, y opie- 
rania (ie ultáwiczne, ktorem czynił 
łalkom twoim. Ogłafzam to przed 
całym światem, y fam potępiam fig o 
naywiekíža ze wfzyfikich niefpriwie- 
dliwosc, iż byłem ták zły, żem mru. 

= Rh czál 
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ni |czał przeciwko dylpozycyom twoim; 
żem gánit ľad,ktory uznáigárcy Swięty, 
śrcy fprawiedliwy, Amen. 
~ Nå koniec lubom ieft niegodny twe- 
o miłofietdzia, fpodziewam (ie ie- 
dnák o Boże dobroci, že ucžyniíz mi 
„| łófkę, iż mię zbávwilz dla względu ná 
łzy, y krew droga, ktora Syn twoy á 
„ | moy Zbáwiciel wylał dla mnie, Al- 
„| bowiem wierzę moy Boze wiára bardzo 
mocna, že on umárł dla zbávienia 
wlzyfłkich ludzi, y dla mego w (zcze- 
gulności, y gotow ieftem krwia zápie- 
czętować ten śrtykuł fundámentálny 
Religii iego. 

O Zbáwicielu dufzy moiey , kto- 
ryś zfłapił z Niebź na ziemie dla 
fzukánia grzefznikow , oto iá nay- 
wiekízy ze wfzyftkich ieftem, ktory 


mam fłónać przed trybunałem two- . 


im.  Ieftem kontent, iż będę fadzo- 
ny, byle pofławiłeś ktzyž twoy mię- 
dzy 


ZEP dA GRAŃ 4 
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dzy toba y mna. Pátrz ná rany [7 
ktoreś podiał dla mego zbawienia, |. . 
fzukay w lercu twoim, 4 znaydzielz 
tám, czym záplácie káre winna mo- 
im zbrodniom. O nayłalkawizy JE- 
ZU, przypomniy fobie, ześdla (zuká. 
nia mnie tyle drog Uczynił; iż dla dá- 
Mia mi życia poniofłeś śmierć; y że 
ala tego, ábyš mię uczynił fzezesli. 
wym, lames fię fłał naynedzniey(zym 

ze wlzyftkich ludzi- Ah nie trác- 
że tey dulzy, ktora cię tak wiele ko- 
fztuie. 

Zśłuię nielkończenie , żem cie 
obraził; y ni dowod fzczerego żalu 
mego przyimuię śmierć ze wlzylt. 
kiemi przykrościimi choroby; chce, 
áby to nędzne ciało, ktore było fka- 
line tyle niegodziwemi tofkofzimi, 
było znifzczone od boleści wprzod, 
niżeli umrę, á po śmierci aby było zie- 
dzone od robáčtwá. Oddaię w Ręce 

two» 
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„tozoie dufzę moieá zá roźliczność grze- 
chow, ktorem popełnił, zczwalam, íc- 
želi ty ták ordynuieíz, aby polztá do 
Czylcá, y tam zoltaválá, poki nie u- 
"lezyni doľyč fprawiedliwości twoicy. 
"| O JEZU! Pánie y Bože moy, ży- 
"čie moie, zbawienie moie, y vízyft- 
[kA nadzieio moiá, oświadczam fię te- 
raz, gdy ieltem przy dofkonałym ro- 
"| zeznániu, y zupełney wolności rozumu 
, | mego, iż potępiam y niechce. wízyft- 
"| kiego tego, do czegokolwiekby czy 
wałtowność boleści, lub ufilność po- 
kufy, ślbo złość bielowfka mogtá 
mię. przywieść, lub myślenia, chcenia, 
ślbo niechcenia, przeciwko poddáň- 
fiwu, ktorem ci winien. Wyrzekłem 
fię wfzelkich podufzczenia czśrta nies 
przyiacieli mego, y proteftuię fię, że 
chcę umierać w dolkonátym poddań- 
ftwie wlzelkiey woli twoiey, Amen.. 
O PANNO Nayświęt(za y naygo: 
>. "R 
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dnieyfza Mátko Bolka, obieram cię 
dziś fobie zá Matkę, Pania, y Oredo. 
wniczkę przed Bogiem moim. Skła- 
dam ná ręce twoie zbáwieniá mego 
Ípráwe, y oświadczam (ie, że umieram 
fługa y Synem twoim, y że po Synu 
twoim, w tobie fkładam wlzyftkie mo. 
ie nadzieie. O Mátko Zbawiciel me- 
go! pokaż, že iefteś Matką moia,y proś 
zá mną tego, ktory chciał (ie náro- 
dzić z ciebie, Swięta Márya Matko 
Boża modl fię z4 mna grzefznikiem 
teraz y wgodzinę śmierci moiey. Amen. 

O »więty Jozefie Naygodnityfzy 
Oblubieńcze Panny Nayświętlzey Oy- 
cze y Opiekunie JEZUSA Zbávicielá 
mego, otrzymayże mi śmierć podo- 
bna twoicy, badz przytomny przy 
zeyściu moim, ziednay mi fálke u- 
mierać ták, iáko ty, ná Ręku JEZU- 
SA y Maryi umierales. 

Aniołowie Swieci, Duchowie Nice 

NACE bic. 
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je (bieľcy, ktorzyšcie tyle ltáránia czynili 
„lokoło mnie, nie opulzczágcielz mię 
„ |przy śmierci.  Profżę .chwalebnego 

Michała Świętego, áby mię bro- 
nit wofłatniey potyczce przeciwko nie- 
przyiaciołom moim. Profzę Swigte- 
„|go Anioła ftrożź mego, aby mię cie- 
„lízyt w chorobie moiey, y wlzyftkich 
£ |Swiętych Pátronow moich, áby mie 
< |ratowźli fwoiemi modlitwami, y aby 
mi ziednáli śmierc fzczęśliwa. Amen. 


225 DIAR 
tegom ia wziął, oddaię mu ia w Re- 
ce, y rzucam wcale ná miłofierdzie ie- 
go, w czálie y w wieczności. 
Hi Oddaię ciało moie KościołowiSwię- 
Li temu, ptoľzac aby przyięte było do 
| wnętrzności lego, y [chowane z temi, 
ktorzy umieraia w uczeftničtwie ie- |,, 
go; luboli dla wielkich zbrodni, kto- | 
| re popełniło, godne ieft bydź odrzu- | 
UE cone od towárzyítwá wiernych. Od- [© 
1.  puľzczam wlzyftkim tym, ktorzy mię k 
obrázili, y prolzę tych vízyftkich, kto- pia 
rychem obrśził, śby mi odpuścili, 4 | 
to, áby nam Bog był wlzyftkim mie | 
łościw. Amen. f 
R Tu fie dáley powinny -wyrdzić Ik. 
ub di/pozycye Dobr, według woli |h, 
: | ćzyniącego Tefiamett. po 
Ji Akoniec śby te oltátnie wole mo: | 
| | ie wierhie były wykonane, czynię e 
IA NN. Ezekutorámi tego Teflámentu |! 
| S i z me. |ti 


| 
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[mego, upralzśiąc ich, áby ućzynili zu- 
pełna y wierna reftitucya wlzyftkiego 
tego, coby znaleźli do mnie nie naleža- 
cego; o czym ia nie miałem wiádo- 
„ |mości. 

Te fa tedy oftátnicy woli moiey 
či diipozycye, ktore podpiluię ręka mo- 
"lia máiac zupełne rozeznanie y wol: 
ność. Działo (ie &c. 

Napilawfzy tedy tefłament, trze- 
i, bá abyś fám co możelz, w życiu two- 
©“ im przywiodł do [kutku, nie fpufzczś- 
iac (ie áni ná dzieci, śni ná fukceflorow 
twoich, chociażby ci niewiem iak o- 
„lbiecy wáli, iż te oftátnie wole twoie da 
le líkutku w káždym punkcie przywio- 
lijdas płać długi twoie fam , ieżeli 
''|możelz: ieżeli nie możelz, to ie rze- 
telniewyraż, ktore fa. eżeli malz dobra 
zle nabyte, nie umieray, poki reftitu- 
cyi onych nie uczynifz. Jeżeli málz 
iakic kárty , - obligácye, kontrá- 
l P kty, 


Us 
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kty, o których ludzie madrzy y cno- 
tliwi fadza, iż fa nie należyte, [pal ie, 
albo podrzey.  Ieżeli ieft w domu two- i7 
im oloba iáka gorfzaca, wypadź ia 
pretko, y zákaž iey weyścia pod iákim- 
kolwiek pretextem, nie dozwaláiac iey 
nigdy fłanać przed (oba. Zbyt to po- 
źno iet czekáč aż do śmierci nagra- 
dząć zgorlzenia, lecz lepiey choć po- 
zno, diák. mgdy. Każ potľuc polagi 
nieczyfte,ipalić kfięgi złe, y wfzetecz= 
ne obrazy, ktore ie znayduia w do- by: 
mu twoim. . Niebędziefz mieć dobrey kof 
śmierci, ieżeli Nayświętfza Pánná nie- ktor 
będzie przy niey obecna, 4 nie będzie [úni: 
obecna, iezeli zachówywać przy fo-lkoy 
bie iey nieprzyiacioł będziefz. Top. 
opowiedzálá Opátovi Cyriakowi shieli; 
ktory wfwoieyZakonney celi miał kfię- lt ni 
gi heretyckie lubo bez iego wiadomo ||yg; 
ści jemu  podrzucone. Nakonieć boży 
nie omielzkąy ,pofľáč pozdrowić niejju ¢ 


571 
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przyiazioł twoich, y upewnić ich, że 
umieraíz w prawdziwey ku nim przy» 
lážni, poprzyfięgiiac ich, áby ci odpuś- 
çili, y zapomnieli tego, co przefzto. 


PUNKT TRZECI. 


Intencye ktoreśmy powinni mieć 
umieróiac. 

Tle iet w náfzey woli umrzeć, 4bo 

nie umrzeć, lecz to ná nalzey wo» 
gi li zawifło, umrzeć iako człowiek, ábo 
1- iáko beftya, umierać iáko Święty, ál- 
o-|bo dáko odrzucony. Nie mogę fię 
cy|dofyć wydziwić ślepocie wielu ludzi, 
ie |ktorzy wfzyftkie ná to fwoie łoża ftá- 
zie kania, aby im dobra doczelne pożyt- 
fo-|kowały, 4 śmierć, ktorey cená ieft nić- 
[ojofzącowana, czynia niepožyteczna. le- 
i „żeli daiz kupcom fwoie pieniądze, chca 
ez nich mieć wielki pożytek, 4 życie 
ox [woie data zá nic, mogac z niego wziać 
ieć pożytek niefkończony. Nie mowię 
nie jtu otych, ktorzy umierňia w nicná- 
P2 wiści 
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wiści Bofkiey; łe o tych ktorzy umie- 
raia w łófce iego, iednák dla nie pod- 
dania fię dy(pozycyom Bolkim, gubia 


pożytek cierpienia fwego; nie mafz» 


bowiem zafługibez wolności; 4 śmierć 
nie ieft wolna, tylko tyle, ile ia przyi- 
muiemy dobrowolnie. 

Wfzyftkie rácye, ktorem przywiodł 
aby žadác śmierci, fa pobudkil do przy- 
jecia iey: ile že niewiemy, czyli przy 
dobrym rozeznaniu umierać będziemy. 
Trzeba tedy co dzień umierść wola, 
aby. uczynić śmierć dobrowolna, kto- 
1a koniecznie potrzebna będzie. Więc 
kładę tu naypierwíze końce, ktore pro 
ftowáč powinny nalze intencye. Pier- 
wla intencya ieft, umierać dla ucz- 

zenia wielkości y nieśmiertelności Bo 
fkiey przez znilzczenie iftoty /nalzey. 
Drugá dla dofyć uczynienia fpriwie- 
dliwości Bolkiey przez ftráte wlzyltkich 
dobr nálzych. y rzeczy, ktora'nam ieft 


s: 
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naymilfza ná świecie, to ieft życie. 
Trzecia dla uznania Boikiey dobro- 
ci, dla podziekowánia za wfzyftkie 
| dobrodziey(twá, ktore nam uczynił, 
ofiarniac mu życie nafze ná záwdzie- 
czenie, luboli bárdziey do niego, iák 
do nas należy, y żeśmy ná zgubę ie- 
go tyle kroć zafłużyli. Czwarta dla 
wyfłużenia fobie chwały Niebiefkiey, 
y używania Bogá, naywyżfzego do- 
bra nálzego. Piata ná oświadczenie 
miłości nalzey Pánu nalzemu JEZU- 
SOWI umieráiac dla niego, iżko też 
on umarł dla nas. Te fa tedy in» 
tencye, ktoreśmy powinni mieć, y kto- 
re ucynia śmierć náfza wielkiego fzá- 
cunku, Umierać iáko ofiáry oddane 
wielkości Bolkiey, iako ofiary fpra- 
n |wiedliwości iego , iko oháry iego.do- 
broci, miłości, y wdzięczności, ieft u- 
mierać po chrześciańfku, y iako prze» 
znáczeni. Mowmyż cokolwiek o tych 
pięciu intencyách. I 
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Dla oddónia chwały Bogu. 

Co do pierwfzey, ktora fię tycze 
chwały Bofkigý, ieft rzecz nieuchy- 
bna, iż nic bárdziey chwały Bogu 
nie przynofi, iáko pržýlecie śmierci z 
wefelem y miłościa, 4 przynaymniey 
| fezygnácyz y cierpliwością. left to 

bowiem uznanie, żeśmy závislí cale 

od Boga, y że on ma doľkonáte nád 
życiem nafzym pánovánie. left oświad- 
czenie, iż iego kochamy nád wfżylt- 
v kie rzeczy ná świecie, opulzczáiac dla 
miłości iego to, co mamy naydrożfze- 
go ná ziemii.” left to poświęcenie mu 
ofiary niefkoczenie drogicy, ktora ieft 
iltotá nalza z tym wfzyfłkim, co do 
niey należy. left to przyiecie dlajczci 

niego uboltwá niezmiernego, ieft pod- h 

danie fię ná upokorzenie fię ze wfzy- dzio 

ftkich naywiękfze, zezwolenie ná oftá. háre 
tnie znifzczenie, ofiárowánie fię ná nay fak 
okro; | 
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okropnieyfze ze wizyftkich cierpienie, 
przyiecie nayfł:śfznieyfzego ze wlzyfl- 
| kich wygnánia,y wyrzeczenia (ie ná ko- 
niec naygwałtownielzych fkłonności 


natury. 

Święty Auguftyn mowi, że Ko- 
ścioł ofláruie codziennie głowę fwo- 
ię, ktora iet JEZUS Chryftus, y że 
tenze JEZUS iako głowa codzień- 
nie poświęca Ciało fwoie, ktorym ieft 
Kościoł Święty, leželi tedy iefteśmy 
członkami Kościoła, powinniśmy (ie 
codziennie ofiarować z Panem nafzym, 
4 ponieważ śmierć ieft efľencya oháry, 
powinniśmy codzieńnie umierac, ie- 
żeli nie w famey rzeczy, to przynay- 
mniey wola, przyimuiac śmierć dla 
czci chwały Bolkiey. 

luż teraz nie jeft pozwolono lu- 
„ldziom oddawać Bogu bydletá na o- 

fiáres było by to watpić o przyściu Mef- 
fyafzá, ktory jako Święty Paweł mo- 

P4 wi; 
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wi: dopełnił wlzyllkie ofiśry życia te- 
go. Lecz pozwolono każdemu, po- 
święcać fiebie ľamego, nie zabiiśiąc 
fiebie, lecz iednoczac śmierć fwoię z 
śmiercią Syna Bolkiego, ktory codzień- 
nie umiera śmiercią miilyczńa ná Ołta- 
rzách nalzych. Tako bowiem nie iefteś. 
my z nim, tylko iedno ciało, nie czynie: 
my też, tylko iednęż z nim ofiárę. A i4- 
ko niemáíz nic, co by więklza. chwśłę 
przynoliło Bogu, iáko oflárá Syná lego, 
nie możemy też y my wiekízey czynić 
mu czci, y chwały przynofić, iáko ie- 
dnoczac šmierdnáíze z śmiercią iego, y 
przyimuiac ia ták, iąko yon ia przyiał, 
Bog przedtym (ie oświadczał,iż mie- 
wał ukonterntowánie czuć wonność z 
ofiat,ktote mu oddawano. Nie żebydym 
ż mięfiw pieczonych miał mu bydz 
fzyiemny, lecz ze wlzyfikich o: 
far czuł przymuia wońność “ cnót 
Syná fwego, ktory miał bydź zabity 

(dla 
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| dla chwały iego: 4 przecię wfzyftkie 
| te ofiśry z wołow y báránow nie miá- 
ły wolności, y niemogły bydź uwa» 
żane, ińko członki Zbáwicielowe, śle 
prznaymniey iako figury ciemne, A 
SUN wielkiey © Góry. krzyżowey. N 
k fię dzieie z Chrześcianinem umie- 
atv, ten bowiem ieft udárowány 
wolnościa, á zátym fzlichetnieylzey y 
wieklzeywagi, á niżeli wlzyftkie zwie- 
rzetá ziemikic: A nád to ieft iefzcze 
członkiem nayświętlzego Ciała JE- 
ZUSOWEGO, ktoremu ient przyła- 
czony przez wiarę,miłość, y przez ucze- 
finitwo tegoż famego ducha, ktory 
ożywia iego nayświętlze Człowieczeń- 
ftwo. Záczym człowiek umieráfacy, 
ktory łaczy ofáre (woię z ofiára JE- 
ZUSOWĄ czci więcey Boga, á niżeli 
czciły tyfiace tyfięcy bydlat, ktore 
zábiiano w Kościele. 
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Dla doft uczynienia frámviedlivosci 
Bofkicy. 

Gdy fię iuż oddamy Bogu, iáko 
ofiary chwały temu winne, trzeba zno- 
poświęcić fię iemu, iako ofiáry 
Ípráviedliwosci iego dolyć czyniące, 
y przyiać śmierć ná dofyć uczynienie 
zá grzechy nálze: bo lubo śmierć ieft 
koniecznie potrzebna, iednák, iákom 
iuž mowił, możemy ia uczynić do- 
browolna, przyimuiac ia chętnie y do- 
browolnie. liáko niemálz więklzey | 
okuty ná świecie, iako umrzeć dla 
Bogá,ták ten ktory fię dobrowolnie 
poddále tey twardey potrzebie, od- 
mienia tę káre w fálke, y ze złego nád 
wfzyftkie naywiękfzego, czyni dobro 
nád wfzyftkie naywiękfze. Ná ow 
to czás, mowiąc z Swietym Bernár- 
dem: Kara zá wyfłępki nófze ftóie fię 


obrona cnoż náfzych. 
Trze- 


tedy násládowác dobre- 
go Krolá Ezechialžá y przywieść fo- 
bie ná pimięć wízyftkie grzechy ` ży- 
cia cálego. Wnidž w ferce twoie 14- 
ko przed trybunał Bofkiey fprawiedli- 
wości, przypozwiy wfzyfłkie zbrodnie 
twoie, abyś fig widział olkáržonym 
y potępionym, fam przeciwko twym 
wyftepkom prowadź fprawę, żadnego 
nie wyimuiac. Uwaž tám wielka licz- 
bę onych, rożność, złość, y trwałość. 
Uważ iż ieden grzech powfzedni zá- 
rabia ná śmierć doczefna, á jeden grzech 
śmiertelny zafługuie śmierć wieczna, 
Pátizže wieleś popełnił, y wieleś zá- 
ffażył śmierci. przyimiyže iedne, kto- 
tac Bog polyfa na dolyć uczynienie 
fprawiedliwości iego, y mow do niego 
ż wielkim żalem: 
Chcę umrzeć Boże moy, dla do- 
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ktora iey nieobrážilá, ták chcę Aby 
wfzyftkie dolyć iey uczyniły. Chce 
áby teoczy, ktore czyniły weyrze- 
nia lubiežne, były mi wyrwane z glo. |; 


wy moiey, y áby ci dwá niewierni lłro- [ich 


że wtracęni byli do więzienia ciemne- 
go, gdzie by niewidzieli dniá aż do 
{kończenia świata. Chcę, by ten ię- 
zyk, ktory wymowił tyle przyfiag, 
tyle bluźnierftw, tyle obmow, tyle 
kłamitwa, tyle fłow prożnych , (nie 
czyfłych, był ziedzony od robakov, | 
y pożarty od weżow, 

Chcę, aby te ręce, ktore (ie máczá- 
ły we krwi moich nieprzyiacioł, kto- 
re nalłępowały ná życie bliźniego, 
ktore mu wydzieráty dobrá iego, kto- 
re czyniły ták wiele fałlzywych 
kontraktow, y ktore popetniáty ob- 
mierzłe nieczyfłości, były okowáne 
kávdánámi w więzieniach śmierci y 
fkurczone od zimná śmiertelnego, Aż 
do [kończenia wiekow. — Chcę 
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Chcę, áby te nogi, ktore cię odfta- 


; | pity moy Bože dla ścigania ftworze- 


nia, były obciażone káydánámi,-y 


„aby fie ftały nie ruľzájace ná káre zá 


ich: wybiegi. 

“Chce, aby to złe ferce, ktore cie 
tik bardzo óbraźiło, ktore (obie wy- 
ftawiało tyle bátwánow, ile kochało 
ftworzenia, było iedzone od iafzczu- 
rek y rozfzarpane od pádálcow. Chcę 
aby ten Kościoł nieprawości był cá- 
le z gruntu zburzony, y ten piec nie- 
czyfłości, był wygáfzony 4ż do dniá 
fadu oftátniego. 

Chcę ná koniec, aby to ciało, kto- 
rem z taka kochał ufilnościa, ktorem 
ták piefzczenie karmił, ktorem czcił 
y czcić kazał prźez nayfprośnieyfza 
ńiezbożność , było wyrzucone iako 
kadłub na páltwe robačtwu, śby by- 
ło zdeptáne nogámi wfzyftkich ludzi, 
y znilzczone przez zgniliznę. 


O moy 
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O moóy Bože żałuię wielce, żem cię 
obraził, Ciebie, ktory ielles naywięk- 
fzy Monárchá ze wlzyftkich, nayle- 
(ij pízy ze wfzyfikich Oycow, naygo- 
M) dnieyfzy kochźnia ze wfzyftkich obiu- 
BU bieńcow, naywiernieylzy. y naywięcey 
| ik obowiazuiacy ze wízyftkich przyiacioł. 


| O tom ieft ná łoźku, iáko ná plácu 
"A śmierci, obnážony iáko winowáycá> kzí 
ka [i potępiony ná świerć dla dolyć uczy- [jiy 
MA nienia Maieftatowi twemu nielkoň- rof 
LN czonemu.  Wyzniię żem zle, bez. K 
| dk bożnie czynił, obrazálac cie, przyi- [ie 


NA muię śmierć y vízyftkie boleści cho- [tyn 
i AI | roby moiey, iáko káre zá grzechy mo- kdy 
| ie, poddáie fię temu dekretowi, kto- Imi, 


M e ry wydalz o mnie, fpulzczálac (ie ná bym 
M ig twoie miłofierdzie, mowie z żalem, KE 
Hf iaki tylko mieć moze dufzá prawdzi- || |, 
I wie pokutuiąca: Ták moy Oycze, che- |koy 
M tnietráce życie, iż ty ták chcelz, y żem ár 


JÚ ia ták záltužyt. 
A III. 
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Dla uznania Bofkich dobrodziejfiw. 
Swięty Auguftynttumáczác ten text 
Pifma Swiętego. | Niech uftá moie ná- 
peźnione będa chwała, ábym wyjpiewy- 
waź cześć tmoię, przez cáťy dzień wiel- 
„|kość twoię. Mowi ták: Powinienem cię 
chwalić w [zczęścu, álbomiem ná ten 
czós giefžy z mię; powinienem. cię chwa- 
li w przeciwności, álbomiem ná ten czós, 
firofuiefz mię: Powinienem cię chwalić 
za ten tzós, ktorego nie bytem, ólbo- 
miem tyś mię fiworzył: zá ten czós, 
ktorego ieftem, ólbowiem odkubiłeś mię 
gdym grzefzyłs álbuviem odpuściteś 
mi, gdym fig nówrociź; ólbowiemeś mię w 
tym wfpomogź; gdym trwać, ólbowiemeś 
ty mnie ukoronomał. 
leżeli tedy mamy chwalić, y dzię- 
« |kowac Bogu w każdym czafie, to nay- 
m |bźrdziey przy śmierci dla dwoch przy- 
czyn.  Pierwlza, iż. by to niefłufzna 
rzecz 
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rzecz była wychodzić z domu, w kto- |: 
rymeś dobrze mięlzkał, y dobrze był 
traktowany, niepodziękowawfzy go- 
fpodarzowi. : Bog ftworzył cie ná ten |. 
świąt, ktory ieft domem iego, nie bę- 
dac do tego obowiazány przez ža- [X 
dne twoie ufługi. Traktował cię záš 


tam vípániále przez czas tylu lat, ileś [zbic 


żył: rolkazať wlzyltkim ftworzeniom, 


áby ci (tuzyty. Te dzień y noc prá- [ni 


cowały dla twego ukontentovánia, hrát: 


rolkazał nawet lamym (woim Anio- | 
łom, ktorzy fa Kíiažetá Dworu iega, | 
by cię prowádzili we wlzyltkich dro- | 
gách twoich; áby cie wípomagáli we 
wfzyftkich potyczkách twoich, śby | 
cię ciefzyli we wfzyfikich przykrościśch p 
twoich, y wymidziefzże z tego šwiárá | 
nie podziękowawlzy Bogu zá to wfzyft h 
ko? była by to niewdzięczność go- 
dna furowego káránia. Trzebź tedy há 
dolyć uczynić tey fwoiey powinności, 
Z z tym 
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yz tymwięklzym áffektem, im wię- 
kíze tá wdzięczność wyftuguie nam 
łalki u Bogá. Co famo ieft rácya dru 
;ga bardzo znáczna. 

Swięty Chryzoltom wdzięczność, 
ktora oddáiemy Bogu žá iego dobro- 
s [dziey[twá, nazywa (kárbem wielkim, 
; [Zbiorem bogactw niefkończonych, zro- 
dtem dobr niewyczerpánym:  zbroią 
mieprzebita wfzelkiemi nieprzyiacioł 
matarczywościami. lákož w famey rze- 
czy, ten ktory iet wdzięczny zá ie. 
, dno dobrodzieyftwo. zafługie tym f- 
mzm odebrać drugie. 
I to nas naybárdziey obowięzuie do 
y dziękczynienia Bogu przed śmiercią: 
bo ieżeli kiedy człowiek potrzebuie łafk 
lego Bolkich, to w oftátniey choro- 
bie (woiey; ile že ná ow czás wfzyft- 
kie mocy. piekielne (wa fita naflępuia 
na niego, rozum iego fłabieie, fifá ie- 
i, Bo uftępuie, gwałtownym nátátczy- 
CA Wos- 
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wościom boleści; to, co przefzło, dre- 
czy ge: przylzłe rzeczy do defperścyi 
a wioda. Ná ow 'cząs :potrzebuie 
łafki dotrwánia, ktora mu z fprówie- 
dliwoéci nie ieft powinna, 4 bez kto- 
rey pewne y nieuchronne potępienie. 
Ponieważ tedy niewdzięcność <tamu- 
ie zrzodło (zezodrobliwoéci Bolkich, 
aže przeciwnym [polobem obficie dá- 


je łalkitemu, ktory ich ieftieft wdzię= kie 
czen, trzeba każdego czálu, śle nay- b, 


bárdziey przy śmierci dziekowác Bo- 


gu zá iego dobrodzieyftwá y mowić p ic 


z Dawidem: 
Coż oddam Bogu memu zá wfzyfi- 


kie dobrodzieyftwć, ktore mi uezýniť? ktor 


o Panie moy,miłofierdzia tweie świade 


czone mnie, fa nielkonczone: cáley 
mi potrzebą wieczności, śbym ie u- 
znał y zawdzięczył. Gdy myślę © 


uwol- 


łalkach, ktoremiš mię uprzedził, © 
niebefpieczeńftwśch od ktorycheś mię. 


wd. 
PAC ję 
ść y 


uwolnił , o dobrodzieyitwach, ktoreś IN 
yil mi wczálie wyświadczył tym amym, WIM 
lie] w ktorym cie obrażał, y w ktorym WAN 
| naymniey ich byłem godzien; w głę- Il 
bokim ieem zśdziwieniu, żeś cier- 
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ijoi oddać zá to mogę ná záwdziecze- VL RS 
dá mie? Ach! niemam tylko nędzne ży: | 
cie, ktorem inż więcey niž tyfiac rá- 
zy tracić záfľužyt. To do ciebie 
należy, álbowiem od ciebie go mam, 
y iefzcześ go nabył droga krwia two- 
ia. Coż ieft życie moie w porownániu z 
twoim? lednák tá ieft rezecz iedyna, 
n/Aktora dać mogę, y ze wlzyfikich dobe 
iadjmoich tá mi ieft naydrožíza. Oflá- 
jlejtuięć go Boże moy y Zbówicielu, 
euly poświęcam ci go z całą miłościa 
(p wdzięcznością, ktorty tylko fpofo- 
|, (be ieft ferće tworzenia twego. Spie- 
mijęać wiecznie będę z Dawidem mno- 


|- Q2 gość 


m... 280CPXSĘ 
ość nielkoňczona miłofierdzia two- niby 


ich, y fpodziewam fię, iż w Niebie od- 
dam ci te moie powinne ufługi, kto- 
rychem uchybił ná ziemi. 

O Oycze nayświętlzy, ofiaruięć za- 
fługi y zawdzięczenia Syna *twego | teg, 
JEZUSA, ná záltapienie moich nie-|, | 
doftátkov. Laczę „śmierc moię. Z| Day 
śmiercią lego, cierpienie moie, z me-[iech 
ka iego, y lego zdaniem mowię dol... 

AAC © czło 
ciebie: Ták moy Oycze, dobrze, kon- žida 
tent ieem — umieráč, Že ty telef: 

M ź z le Z 
go żadalz; chcę iefzcze umrzeć dlajn,, ; 
zawdzięczenia zá nieźlicone dobro-kę 
dzieyftwa, ktoreś. mi uczynił w áfio, 
y ktore iáko fig (podziewam uczynilzję, , 
mi w wieczności. JA 

Czwarta pobudká ieft do przyięcia), 
śmierci, pragnienie widzenia Bogań,, 
Zycie ieft tik nędzne (iakośmy to. 
ÓW EJ. „ [ed 
iuż widzieli) iż gdyby Bog był nie, 


náznáczyť śmierci iako káry, powin 


nibyś- | 
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nibyśmy o nie profić iáko o łalkę, áby 
nas wybáwitá z ták wielu nędz, kro- 
remi uciśnieni iefteśmy. Lecz śmierć 
nalzą będąc: weyściem do Niebá y 
przeyściem / ná. lepfze życie, iakoż iey 
tedy pragnac nie mamy:z: ta ufilnością, 
z ktora, bydz. fzczęśliwemi żądamy? 
Dawid zádáie: przedziwną. kweftyą w 

| iednym: z (wych. Palmow- ktory ieft 
człowiek, ktory pragnie życia! ktory 
żąda widzieć dni (zczesliwe? A czy 


ogqświecie, chca żyć: wiecznie, śle umie- 

r dróć doczefnie nie chca? Wzdycháia do 

nietey ziemi požadáney, śle chcą ia miec 
y ofiagnać zá nic: 


03 Jakoż 


247 328 X 1 X $8 

Jakoż mowi Gwilhelmuś Páryfki: 
Ledwie znaydzielz ezlowieká, ktory- 
by niechciał lekízym targiem nabydź 
Bogá, niżeli tym, ktorym mu fie fara 


ofiśrował, A ieftże to bydž rozumnym,, ż 


chcieć mieć zá nic to, ná co. tyle 
krwie, tyle łez, tyle boleści, tyle po- 
ftow tyle mak, y życie famo Syn Bo- 
fki łóżył y Święci. Pźńfcy, Czyż. by 
nie trzebć cóła prácomác wiecznaścińy 
mowi Swięty Auguftyn:  óby wyfłue 
żyć odpoczynek. wieczny, y cierpié nic- 
zliczone męki, áby pozyfkóć chwałę nie- 
fkończona. Przebiež myślę w rozu: 
mie twoim wlzyfikie nędze życia tego, 
wiedney fcenie wyftaw wlzyftkie złe, 
wfzyftkie utrapienia, prześlądowśnią 
kalumnie, wlzyftkie wzgárdy, závlty: 
dzenia, wlzyftkie ftráty dobr, wfzyft 
kie choroby ciała, wfzyftkie boleśli, 

wlzyftkie udręczenia rozumu, ktore! 
cierpiał do tego czáľu, ińko tylko ie 
[teš 


ciebj 
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ftes ná świecie. Potym wzniożlzy-w 
Niebo oczy, patrz ná tę ziemię żyia- 
cych, ná ten Pałac chwały, gdzie 
miec: będzielz wlzyftko to, czego pos 
żądać możefz, 4.nic- ztego nieznay- 
dziefz, czego fięlękafz; ária ták tezy- 
mam, iż ci: nie będzie-'ciężko odwa- 
żyć fię-ná śmierc; lecz wolá: z Da- 
widem . będziefz: - Bože Woyfkt'o 
Pónie moy! o iáko przybytki twoie mi- 
że: o iáko mięfzkónietwoie prześliczne! 
© ióKO- wabiacy iefł Półać toy! Du- 
fzá moia ulycha  nifzezy fie prógnie- 
niem, ktore ma wniść do domu Pán. 
fkiego. © kiedyż przydzie ten fzczęż 
lej śliwy. moment? kędyfz wywołafz- mię 
jaj z tego- wygnánia Panie; gdzie tęfknię 
od dawnego czáfu oddalony od twey 
obecności? kiedyż wyprowádziíz-mie 
j z tego więzienia, kedy zámkniony-ie- 
| ftem od- ták: wielu lat? -Wołałem do 
ciebie Pnie. moy- y-rzekłem: -Tyrie 

Q4 fteś 


S 
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ftes nádzieiá moiá, y czaftká mig 
já w ziemi žyiacych. | Day ucho mo. 
dlitwie moiey, albowiem wielcem po- 
niżony. Wybaw mię od tych, kto- 
rzy mię przesláduia, ślbowiem zmo- 
cnili fig ná dęmną. Wybaw dulze 
moię z icy więzienia, abym błogo-. 
ftáwit Imie twoie: (práviedliwi ocze-. 
kuia ná mnie, poki mi nie dalz mcy 
nadgrody. 

Sameś to powiedział, iż umrzeć: 
trzeba, aby cię widzieć.  Otoż Pánie: 
wielcem ieft kontent z tego. O zrzo- 
dło życia niechże umieram, abym cie: 
widziec mogł; niech (ie w nic obrotę,, 
abym cie ofiagnać mogł 

Ach mnie! ieftem iako nędzny ie- 
leń šcigány od pfow, wzdycháiacy do: 
ochłody żywey wody. Nie mogę 
juž ználesé żadney pociechy, żadney 
fatysfgkcyi ná ziemi; to co czyniło 
przedty m moie rolkofzy, teraz mi ieft 

| udrę- 
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"udręczeniem, Uczyniłem iednę prož- 
bę do páná, y nieprzefłannie ponawiác 
ix będę: to iefł 4bym: po wlzyftkie dni 
życia mego mielzkať w domu Pin. 
ikim: y poki nie: orzymam: tey łafki, 
poty fię: nie ulpokoie:. 

O kiedyz: to:będzie: Pánie,. 6 iáko 
opoźnia ten dzień! Szczęśliwi Pánie ci, 
ktorzy mięfzkiia: w: Domu: twyim? 
ślbowiem będa cie: chwalić po wlzyft-. 
kie wieki wiekow.. 

Oftátniæ y naypryncypálnieyfza. in- 
tencia, ktoraśmy powinni mieć umie-. 
ráiac,, ieft naślidowść, y wyznać JE- 
ZUSA Chryflufa Panem nalzym, kto- 
ty umárłfzy dla nás, tę nieuchronna 
| obligicya. kładzie ná nas, abyśmy tež 
| y my umárli dla niego: ślbowiem ná- 
był praw niefkończonych ná życie 
nálze tráčac fwoie. Z kad Święty Ber- 
nard konkludnie, iż ten człowiek go- 
dzien śmierci, ktory niechce żyć dla 


JE- 
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JEZUSA: A ia mowię iż ten godzien ty 
fiac śmierci, ktory niechce umrzeć dla 
niego,poniewaž žycie nafze przez wlzel- 
kie tytuły do'miego należy. leželi głowa 
umártá za członki, czyliżto niefprawie- 
dliwa ieft, by 'y. członki umierały dla 
głowy (woiey! A ponieważ: umarť dla 
nalzey. miłości, czyliż my też,niepowin- 
ni umierác dla:oświadczenia muaślzey? 
Święty Augultyn przywodzi-w [wo- 
ich: Spowiedziách, iż: gdy reprezen- 
towano ná. theátrum. wierność tych 
Przyiacioł: dwoch; ktorzy fię difputo- 
wali o to,ktory zaktorego miał umrzeć, 
wlzyfcy, patrzący ná to, rozplywáli [ie 
we łzy y wydawśli niezmierne wzdy- 
chánia. -A nas nie przerázi śmierć nay- 
lepfzego z nafzych. przyiaciot, ktory 
umártť zá nas! y bedziefz nam to ciež- 
ko umrzeć dla. niego? Mowže do nie- 
go z ferdeczna miłościa: O JEZU 
nay mitolierniey[zy,. Odkupicielu moy! 


o lá. 
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© iako (ie fzczęśliwym bydź fadze, iż 
mam życie, ktore ci ofiśrowić mogę, 
y z fercś chętnie umieram ná oświad- 
czenie ci przez fłratę tego, co mam 
naylepfzego, iż ciebie nádemnie fime- 
go bárdziey kocham.. © gdybym 
mogł woiowść Tyránnow, y przypie- 
czętować krwia z'żył moich wylana 
prawdę wiary moiey! 

Nie godzien ieftem umierać zá wii- 
rę; lecz (ie ľadze nielkoňczenie bydź 
fzczęśliwym, iż moge-umierá dla mi- 
łości.  Dla'czego chętnie opufzczam 
dla miłości twoicy. OQycż, Matkę, 
krewnych, przyiacioł, hońoty , bogź- 
ćtwa, rofkofzy; nádzicie, y nawet wła 
fne ciało moie, ktore oddiię ná pê 
ftwę robśćtwu: y zgniliźnie Odpa- 
fzczam tym, ktorzy mię obrázili, y mo- 
wię w zdániu powianego polzánovwánia 
y pofžulzeňftwá, ná iákie fię tylko zda. 
bydź mogę: Tak Oycze moy, chcę 


Umiżeć 
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umrzeć dla chwały, twoiey, dla do=|- 
lyč uczynienia práviedliwošci twoiey> 
dla záwdzieczenia. twych  dobro-. 
dzieyfiw, y. dla. dania ci dowodów mi- 
łości moiey.. 

Otož te intencye, ktoreśmy mieć: 
powinni umieráiac, y te pobudki, ktos 
re nas wieść powinny: do przyięcia 
chętnie śmierci. liko zás te Akty fa, 
wielce zafługuiace, y że mocno odry- 
wáia ferce od. wízylkiego, 4 nadto, 
Že nie wiemy, czyli będziemy mieć: 
czás uczynić ie dobrze: przy śmierci, 
dobra ieft wzbudzác ie częfło w žy- 
ciu, aby choć by nas nagła śmierć: 
napadła, mogliśmy w momencie to» 
zebrać y pónowic; co czynić będzie- 
my częfło z wolnościz umyfłu y ro-. 
zeznaniem. 

ROZDZIAL TRZECI 
(o czynić potrzebć gdy fi chorob wzmaga. 
fako widzemy w naturzę, iż rzecz 


ká- 
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każda zbliżaiąca do (wego centrum, , 
z , 


im bližíza iegoielt, tym gwałtowniey 


Mię rwie do niego; tak też chory zbli- 


| žálacy do końca (wego, powinien 
| wfzyfłkiemi fiłami dufzy fwoiey czynić 


-oftátnie ufilowánia, 4by dolzedł do 
Nieba. Ná poczatku {wey choroby 
9 tym tylko myśli, iako fię zbyć (we- 
'go złego; ná końcu zaś, iuż to złe 
przemaga. Záczym w pośrzodku cho» 
roby będac, powinien. uczynić po- 
rzadek we wfzylłkich (práwách (wo- 
ich, y profitować z czálu, ktory mu 
zoíláie dla ubefpieczenia zbáwienia 
fwego. Trzy fa rzeczy wízyftkie o- 
ftárniey konfekwencyi , ktore pod 
ten czás czynić potrzeba. . Pierwfza 
przyiać Wiátyk, Druga oftatnie" po- 
mafzczenie.  Ttzecia, dawać odpor 
pokulom. 


PUNKT 
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PUNK I PIERWSZY 
© Kummurit | Świętej. 
Iele natym należy, śby chory przy” 
iat Ciało Páná náľzego JEZU- 
SA Chryltúľa w oftatniey chorobie 
fwey. Naprzod, ze to Kościoł Swię- 
ty pízykázuie pod groźbz potępienia 
wiecznego. Ci ktorzy przelzkadzá- 
ia w tym punkcie choremu pod iá- 
kimkolwiek pretextem, grželza šmier- 
telnie. Daleko zaś bátdziey chory, 
ktory fię umyka od tego dobra nie- 
porownanego, czy to dla refpektu 
ludzkiego, czy przez niedbźlltwo, czy- 
i też przez nie nabożeńltwo. Ach! co 
ten pocznie, ktory fię w wielka pulz. 
` cza drogę bez żadnego prowiźntu ? 
Co ztym będzie, ktory idzie woio- 
wác (wych nieprzyiacioł, niemaiac żad- 
ney broni, ni obrony? 
Swiety Cypryan zgromádzivízy w 
Gártágenie Concilium z Czterdzieftu 
V PA. 
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y piačiu Bilkupow, napilał imięniem 
[tegoż zgromadzenia do Papieża, iż ci 
| Qycowie, ktorzy byli ná tym zebrá- 
| niu przytomni, bedac przeftrafzeni to 
|przez widzenia, to prez obiáwienia,, 
iż Košciot-miáto potkác wielkie prze- 
sládowánie, byli przymulzeni -otwo= 
|rzyc drzwi Kościelne tym, ktorych 
| bolazh mak przywiodła do -odítepítwá 
wiáry, y-že ich przyima do uczeltni- 
ćtwa Ciśł4 Páná nálzego, Aby .przez 
to nabyli odwagi de potykánia fię, 
| álbowiem ten nie 'ieft zdolny ponofić 
| męczeńftwa, ktoremu Košcioí Swie- 
[ty nie dodaie broni do woyny, y 
| ferce upada temu, ktory nie jeít.o- 
 |żywiony y zapalony przez ayświętlza 
| | Socha da 

| Tenże Święty Cypryán závíze te- 
| go był zdánia, śby y naywięklzych 
| grzefznikow przypulzczać do Swiętey 
Kommunii :pod czás przesládowánia, 
i | tako 
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iko to wydáie w tych fľowách: My le 
uzbraiamy obrona Niebiefkiego Sto. (le 
łu tych, ktorych chcemy uczynić MO [c 
cnemi y nie przeftrafzonemi w Woy- ||, 
nach. láko zás nie mamy żadnego ||. 
nieprzyiacielá ták badzo má nas ná- iin 
tarczywego iako diabeł, ktory olos foy 
bliwie w oltátniey chorobie málzey hi 
wízykich (if dobywa, áby nas zgu- ke 
bić; ieżeli tedy Chrzešciánin mie ieft || 
zmocniony tym Niebiefkim pokár- a 
mem, y uzbroiony moca Pana nafzę- p 
go JEZUSA Chryftuľa, w wielkim ieft | gą 
niebefpieczeńftwie, że będzie zwycię- [bo 
żony y zginie. 1 dla tey to wielkiey [% 
przyczyny Kościoł Swięty obowięzu- | $ 
ie wiernych do przyimowánego te- | ja 
go Nayświętlzego Wiátyku. Lecz i 
choć by tego nie nákázywat Kościoł, |“ 
fame ftáránie, ktoreśmy powinni mieć |-. 
O zbawienie nafzey dufzy, nie dozwala ie 
śbyśmy tego zaniedbywśli;. Tá bo- 
„wiem 
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[Wiem ieft nauka Oycow Świętych y 
całego Kościoła, że Ciało Páná“ná- 
|lzego ma olobliwíza dzielność ná 
wzmocnienie chorego, y ná udárowá- 
nie gó fálka dotrwánia. To ieft praw: 
dziwa, že Sákrámentá w {wym poľtá- 
nowieniu tey fáfki nieuchybnie nie u- 
dzieláia lecz toieft pewna, že Nay- 
Šwietíza Eucháryftya ma tę moc fzcze- 
gulna udzielść tey łafki, 
Słowź Syna Bolkiego niepozwaliia 
nam watpič a tym, álbowiem nas u- 
pewnia z przyfięga dwákroé powto- 
tzona: Zaprawdę, Zápramde mowię 
wam, Kto pożywa chlebá tego, żyć bę- 
dzie ná wieki. left zaś rzecz niewat> 
pliwa, że w tych fłowach nie mowi 
lie o zyciu naturálnym ciała; bo ci 
ktorzy kominunikuia, ták tež umierá- 
ľa, iako ci, ktorzy nie kommunikuia 
trzeba tedy rozumieć te fłowś o ży- 
% iu nadprzyrodzonym dulzy , ktore 
R z ieft 
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def. zachowywane y przymnożone 
przez używanie'tęgo Bolkiego Sákrá- 
mieńtu. - leželi:iezcze nie to chca me: 
wić, že daie życie wieczne ciału przez 


hod 


chwalebne zmattwychwftánie, ktore» |. 


kę, ieft nafienie. To iett zdánie Oy- 


cow Świętych y Bokrorow ufundo- |. 


wane ná wyraźnych obietnicach, u- 


czynionych nam przez Syná Bolkiego. k 


"Lecz áby nie mowić tylko o du- 


fzy famcy, niemálz watpliwości, iż |, 


ten chleb Niebiefki dźie życie wieczne 
temu, ktory go częlto y godnie po- 


żywa; albowiem: Chrześcianin niema), 


práwá do tego džiedzičtwá dlá tego, 
iżby raz tylko w rok kommuniko- 


wał: Mowič záš: godnie, gdyż kome |. 


munie świętokradzkie, tego, ktoty ie 
czyniczynia godnym śmierci lecz tem 


go Ciálo Syná Bolkiego że tak rzee | 


ktory przyjmuie częfło ten Nayświęt= |; 


fzy Sakrament, y w ftánie fálki, przys |. 


cho- 
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chodzi ná koniec do chwalebney nie- 
"TŠmiertelnošci, to przez ratunek złalk 
Ektuślaych. ktore nádaie ten Sákrá. 
ment obficie; to przez olobliwíza pro- 
tekcya , ktora  niciáko powinien 
Pan náz tym, ktorzy fa członkami 
Dl Ciatá lego: to przez Ścifłe ziedno- 
do czenie, ktore ma z tym, ktory go pos 
uzywa, to ieft poczatkiem fzczęśliwo- 
9'|ści wieczney; to ná koniec dla obie. 
djtnicy, ktora Bog uczynił dźć Niebo 
temu, ktory częfto dawáč będzie mie. 
zmfzkanie u fiebie Synowi lego teraz, kie- 
Polly iet ko obcym y podrožnym ná 
Maziemi. 
gl Dla tego tedy Kościoł y Oyco- 
e Święci názywáia ten Sakrament 
Mizáftáwem przyfzłey chwały życia wic- 
7 Mcznego, Swiety Chryzyfłom mowi: Iż 
teten ktory] fig nam daie w tym życiu, 
Mobowiazuie fię nam nieiáko, iż (ie nam 
Zda po śmierci Niş fkoáczytbym, 
Re gdr 
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gdybym to wlzyítko chciał prżywo- 
dzić, co mowi inni Qycowie Święci 
w.tey máteryí. *Dofyć ná tym dla u- 
gruntowánia nafzey nadziei, y dla u- 
czynienia icy niewzrufzona, iż Syn 
śBolki “ten Sákráment nayświętlzy, ná- 
żywa fwoim Tellámentem, jáko to 
-ogłalzaia trzey SwięciE wśngcliltowie. 
Ten záš ktory selt Panem :tefłamen- 
tu ma prawo do dziedzičtvá telá- 
mert 'czyniacego. 

Lecz co ielzcze ofobliwíza diie 
dzielność Nayšwietízey Kommunii do | 


udzielenia #álki ollátecznego dobro- fki 


dzievftwá,ieft to,iż táN ašwictíza Táie- 
mnicá iet pamiątka śmierci; y meki 
Pana nalzego JEZUSA Chryftala: bo 
z tad ma dwá fkutki.. Pierwizy po- 
święcić utmierálacych iako reprezenitu- [i 
iacych lepiey śmierć Zbáwicielá, y [k 
ktorzy wiecey podobieň(lwá mála z 
początkiem łalki, Porym iako Syn 
Bolki 
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Bofki" poftanowił ten Sakrament w 


Wigilia śmierci fwoiey,możejfię mowić, 


-| wydśia owoce- w jeden czás bár- 
| yć iak w drugi, y:tak. czas. Nayś- 
„| więtzey Kommunii- wydania dzi- 


„|tniey choroby:- ile- iefzcze, że u- 
g buka lepiey. fe przygotowáni do 


Jick do życia przywięzywóło.. 
e | Drugi- [kutek: ma: ta: Tálemnicá , 
oliáko reprezentuiaca: śmierć Syná Bo- 
- | kiego, iż. diabłow. odpędza, y cho- 
3 [rych przeciwko: ich nápáściom umaa 
i|cnia. Swięty Tomśfz'naucza, że dia- 
o |beł' bedac zwycięzony przez ofiźrę 
. |krzyżowa, nie może cierpieć tey- tá- 
1 liemnicy, ktora iet iey pamiątka ý 
J kontynuacya. Ucieka, mowi Święty 
z [lan Chryzoftom: wołáiac y ieczac z 
m a [Eiliflynámi, gdy widzieli Arkę przy- 
- R3 mig- 


b | wnieyfzych fkutkow;, iek: czas  oflá-. 


iż ma coś z natury. drzew , ktore: 


- | przyjęcia: iey, nie. mála. júž: níc. co by. 
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mierz2  wchodzaca ná plac Izraelitów: 
„Ach iużefmy zgineli. oto Bog lzróelń 
idzie ná. pomoc (nemu. ludowi! Oto Ar- 
ká. przymierzá, ktora Kápľáni záme: 
{li w dom tego: chorego: Uciekaymy 28 
tad, umkniymy fig, iuž tu dfużey trwał 
niepodobna. Zapewne tu to ieft toi 
o ktorym. Dawid mowi, że Bog na 
: go zgotował przeciwko tym, ktorży ná: 
prześlódnia, y ktorzy nas trapia. Ten: 
że Swięty: a upewnia, czeg 
go fię dowiedział od iednego czł 
wická pobožnego, ktoremu. to. obiášl şs 
wił Pan Bog, iż iako prętko chory 
przyyimuie Nayświętlza Kommunia, i 
ták záraz ' Aniołowie otaczáia tožkň 
E20: y wárte, že ták rzekę, czynia o= 
koło niego poty, poki. nie odda du- 
lzy fwoisy: 4 to dla ulzánowánia te- 
go, ktorego przyiał, Pana: potym ods, 
bieráia. A iego y niofa ia z wiel 
kim wefciem de Nieba, gdy ief do» 


Mije 


SE ENRE 


| fatecznie oczylzczona. Co zá łafka; 


-| obawiać chory, czyliż ftulznie. z Da- 
| widem mówić niemoże.. Ghoóbym cho: 
i dziť: wpostzod. cienia smierci, nie bę- 
de [iz bat. zdego,. álbomiem: tyiefteś ze 
tl mna ymemnies 


"| Tu by było: mieyfce: natczyć w 


ftyi, lecz że wielu pilak o tey. máte: 
ryi, ia. fię nástym nie záltánowie,áni 
iif też o koło Sakramentu ofłatniego po~ 
| mafzczenia , oktorym. mowiłem: ná: 
,| innym mieyfeu. 


PUNKT DRUGI 


O Pokujach chorym zwyczóynych: 

labet nas: kufi w każdy czás, nay- 
bárdziey w oflátniey- chorobie. A 
| to` dlá.tego, iż od tego oftatniego mo~ 
mentu zawilfło zbawienie nafze, lab 
zguba nálzá, sę że iuż nigdy nie bes“ 


dzie 


| Nayświętlzy. Sakrament: Eucháry« 


264; 


iaka pociechá! czegoż: fię potym ma. 


i: | iaki czas yiakim fpofobem:trzeba przy-“ 
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dzie mieć fpolobu kulzenia nas. Te- 
goć to nas naucza Swięty lan w kfię- 
dze názwáncy Apocálipíis, przez owe 
ftrálzne fłowa: Biádá ziemi y morzu, 
ńllowiem diabet zflapiť do was z nie» 
zmiernym gniewem, że czás, ktory mu 
zoftáie, ief bórdzo krotki. 

Stralzna bowiem to ieft útarezká 
człowieka z. Aniołem, y duchá! nie- 
śmiertelnego z człowiekiem umieriia- 
cym; filnego, uzbroionego z nedzňym 
chorym, ktoremu: (ie ciężko obronić 
przeciwko fwemu złemu, y ktory o 
tym tylko mysli, iakoby życie zácho- 
wać. lako zaś fłabość ciała daje mu 
wielką zwycięftwa przyczynę nád ná. 
fzym rozumem, y że ten nieprzyja- 
ciel ieft niezmiernie chytry, trzebá (ie 
nam. mieć bardzo ná oftrożności, y co 
godzina gotować fię na tę woynę, 

Mowiac powízechnie. Diabeł kufi 
nas wlzyfłkiemi wyftepkámi w. ktoreś- 

„my fię 
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„| my fię nałożyli; iako bowiem klświfz 
. | orginow zaraz głos wydáie, gdy or- > 
gármiltrz palce nań- położy, ták gdy 
fzatan tknie iednego z nałogow ná- 
„| fżych, ktore (ie uformowáty w dulzy; ` 
, | páflya záraz (ie. wzbudza, porufza, g 
lubo chory nie ma dofyć fiły, ná pa- 
ż | pełnienie gseechu, śle ma icy ná ze: 
- | zwolenie ná grzech, co ieft dolyč ná 
„| zgubę iego. Każdego zás kufi w 
tym, do. czego fkłonnieyfzy; y ták 14+- 
: | komcę do kradzieży; zmyślnego do. 
o | nieczyftości, mściwego de cholery, y 
„| zemíty. Przekłada im powaby tt; 
ktorych fa chciwi, y ktore ezefto w ży- 
ciu mieli; dla czego bez: ofobliwlzey 
łafki Pźnś' nafzego, człowiek przy 
śmierci chociaż opatrzony: Sakrimen= 
támi poddáie fiętymże pckufom, y 
poddany ieft tymże paffyom; ktorych, 
był niewolnikiem, gdy był w zdrowiu 
Lecz między wfzyftkiemi; pokufami; 

fa trzy 
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fa trzy naypryncypálnieyíze, n4 ktore 
fi chory wcześnie powinien przygo- 
towác do obrony: przeciwko nim. 

Pierwfza pokufa ieft przeciwko wie: 
rze: láko: bowiem wiárá ieft fundá. 
` mentem zbawienia, diabeł wlzelkich: 
fpofobow zażywa, áby ie zachwiać. A, 
iako rządzacy forteca, nieczeka, áž ia: 
áttákowác záczna, lecz długo przed: 
tym, żeby: robiono: około niey; y o- 
pátrzono wízelka. munici», (lárá fię +. 
ták ymy niemamy czekść až do śmier= 
ci. w bronieniu (ie, lecz trzebó nam fię 
dobrze uzbroić: w życiu. 

Foc: nam to ták ufilnie: zśleca: A. 
pofłoł Narodow: Brócia:moi, momi onz. 
#macniaycie fie; m Pánu. y wpożędze fi 
dy ieg0: przyobleczcie fig zbroia Bofka,. 
ábyscie fig! mogli bromć od: fidet y zú» 
tnylłom diabelfkich: Potym opiluie ie-- 
go file y złośliwość;.nś koniec to mo-. 
wi: „£Zóczym pokryicie fie zbroia: Bojka: 

Z Wer- 
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A werlya Grecka niche: rożnemi zóro- 
iómi Bofkiemi, óbyście [ie oprzeć mogł 
w zty dzień. ktory. ief: dzień śmierci. 
Wyraża záš, co to fa zá zbroie; iż: 
tarcza dobrey wiaty trzebá fię nam po- 
kryć dla oddalenia poftrzałow 'od ná- 
fzego nieprzyiacieli ná nas biiących.. 

Święty Piotr toż fimo mowi: Brá» 
cia moi badžcie trzeźwi y czuycie: ól- 
bowiem dióbeć, wáf. nieprzyiaciel, iáko: 
lew ryczacy: kražy około mas , [zuká- 
iac, kogo by požrzeč mogt; daycież mu: 
| odpor żrwaiac [tátecznie w wierze. To 
nas tedy uczyni naymniey nie obrá. 
| žonych od wlzyftkich rázow nálzego 
nieprzýiacielá. Trzebá ná wfzyfłkie: 
iego pokuly. opponować ffowá Bo- 
fkie, yz prawdy wiary uczynić pus 
klerz: niewchodzac w żadne z nim dy. 
iputy, ślbowiem njemáfz. nic. ták. nies 
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y rozumowi; ci ktorzy zážywaia. bio» 
| m rozv 


| belpiecznego,. iáko.dufať (wey: nauce, | 
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ni rózfadku ná fwoię obronę, 3 w 
niebefpieczeńftwie flrácié wiáre: Ma-lp 


my ftrálzny przykład w owym Do- |] 


ktorze, krory fię chciał: pokazác |viel 


dofłatecznym do dy[putovánia. ie z-|I 
diabłem; o czym Kárdynat Bellármim 
opowiáda, 4 wziął: tę wiadomość od: 
Baroniuízá Bifkupź Dávii, Autorá wiá-. |i 
ry godnego, záczym bez. trudności: [py 
tu ia położyć umyśliłem. 
Mowi tedy: on, iż bylo: w iedney: |t 
Akademii fławhey, dwoch Doktorow,. 
ktorzy: wzaiemnie- obiecźli fobie o- 
znaymić. po: śmierci ftan, w ktorym: 
by: fie znaydowáli, leden tedy z nich 
zlzedłfzy: z tego świata na pozor świą- 
tobliwie, po. niektorych dniach: poka-. 
zał (ie (wemu przyjacielowi, otoczony 
wielkiemi płomieniami, y.oznamił mu, 
iż byť potępiony zá czynione difpu- 
ty z.diabłem przez zbytnie dufanie 


w fwa. naukę yrózum, y że wytrzye 
ma- 
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mamfzy niektore diabelíkie niiśzdy , 
otym fię poddał y zaparł Boltwá w 
JEZUSIE Chryltufies to mowiac z 
wielkim głofem wołał y zniknał, 
Drugi niezmiernie przeftralzony tym 
widokiem, y chcac odnieść pożytek 
z tego niefzczęśliwego;pofzedł do fwo- 
-fich przyiaciot, oznáymit,co fię ftało, y 
[pytat ich co miał czynić! porádzono 
mu, áby uigdyjnie wchodził w dyfpu- 
tę z czártem, lecz áby ná iego wlzyfte 
„„|kie <kufzenia bronił fię wiara Ko- 
„|ścioła Bożego. Co y czynił, W 
„|krotce západiízy w cięfzka choros 
ibe, ktora y zízedľ z tego świátá; 
.|zły duch nádety przelzłym zwy» 
i „cięftwem fyoim, nie zaniedbał ná- 
/ | páľtowac go y wybadywác iko wie 
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|rzy! Ten według dźney fobie rády, 
„ [tym fię bronił, że wierzy wlzyltko 
s [to, co Kościoł Swięty, y žadney in- 


powie: 


| 


£ kadi niemogł ná sim wymodz Od-. 
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powiedzi diabeł. Wlzylcy ci, ktorzy 
przytomni byli, ftyfzeli, co chory od- 
powiadał, lubo nie ftyfzeli tego , kto: 
ty go wypytywał. Pokazał (ie po 
śmierci iednemu z tych, od ktorega 
rady zażywał, y oznámi! mu iśko 
nafarczywie kufił go czárt, lecz że go 
ta tarczą wiary zwyciężył, był zbá- 
wiony. Chciałem, mowi Autor, w 
fzczegulności przywieść tu tę rzecz 
dla tego, źbyście fię nauczyli bydź 
roltropnemi cudzym przykładem, y 
żeby nie wchodzac w dyfputę z ná- 
fzym nieprzyjacielem, trwálišcie mo- 
cno w poddźńftwie, ktoreście powin- 
ni Świętemu Kościołowi. -« To praw- 
dziwa, iz ci, ktorzy nie máia nauki, 
nie powinni fie tyłko tym kontento- 
wść, iż mowia wierzę to wfzyftko co- 
Kolwiek Kościoł S. wierzy, bo powinni | 
wiedzieć wyrážnie przednieyize táie- 
muice wiáry nalzcy,iakoto o Troycy 

Prze 


Przenayświętłzcy y Wcielenia Syná 
|Bofkiego. Leczci, ktorzy fa doftótecz- 
„|nie nśuczeni, powinni (ie przywiazść 
nierozdzielnie, do powagiKościoła Bo= 
|żego, nic niedi(putuiac z diabłem. 

Sa iefzcze dwie pokufy, ktore fię ná- 


„ci. Jeden prezumpcya w fwoich za- 
ftugách, á drugi delperácya o [woim 
zbawieniu. S. Auguftyn mowi Lu- 
dzie dwoiákim fpofobem wdáia fię 
y miebefpieczeńftwo zguby, to ieft 
przez zbyteczna ufność, albo defpe- 
ricya. Ten grzefzy przez zbyteczna 
ufność; ktory mowi: Bog ieft dobry, 
Bog iet miłofierny, záczym. mogę 
| kontentowść moie pállye, á potym ga 
| przeprofzę. Ci zás wpadźia w delpe- 
„lrácya,ktorzy popetniwízy wielkie grze- 
; [chy, trzymáia niechybnie, že ich Bog 
podrzucił, yrnowia wfobiefamych: už 
, [po-náľzym zbawieniu, iużeśmy pote» 
E picni 
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[zwác moga dwomá fzkopułami smier- ` 
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pieni. Tego oboygá chory ma fię 
ufilnie chronić. 

Co do prezumpcyi, o tę ták. bár- 
dzo lekáč (ie nie trzebá, iáko o defpe: | 
ricya, álbowiem rzadki z ludzi; źby 
fię przy śmierci wynofił z (woich za- | 
fług. Ci ktory zle żyli, fa ták nież | 
zmiernie pržeftrálzení ná widok fwoich | 
kryminałow, iż zwycżaynie wpadśia 
wdefpericya, ci ktorzy dobrze zyli, |: 
znaią lepiey iak inni złośc grzechu , 
y iak ścifły rachunek oddść trzebá, 
nizmiernie (ie lekáia fadow Bofkich. 

Dla czego ia trzymam, že to ieft 
wielka nierofłropność 4 ledwie nie o- 
krucieńftwo w fpowiednika, przekładać 
pobudki boiaźni choremu przy śmier- 
ci.. Dobra ielt poltrázyé go trochę 
przed tym, niż uczyni fpowiedź, lecz 
gdy przyimie Wiátyk, inż znim ro- 
zmawiąć nie trzeba tylko o ľamých 
dobrociśch Bolkich, y oiego mitofier: 

RK $ dziách 
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«dziách nielkończonych, o dobroczyn- 
mošciách iego polpolitych y fzczegul- 
r. nie, o chwale Niebiekicy, o fzczęściu 
.. |przyízlegožycia. - 

Druga pokuľa delperácyi, niebefpie- 
<znieyfza ieft, albowiem tym. fpolo- 
„. |bem, iakom powiedział, czart biie ná 
h [dobrých yzłych. Ná dobrych, ukry- 
y [waiac :przed niemi, cożkolwiek dobre- 
«go uczynili; má złych, pokazuiąc im 
zle, ktore popełnili. "To co fię tráfi- 
do S. Elzeárowi w ofłatniey iego cho- 
robie y owemu Zakonnikowi. o kto- 
rym pilze S. Jan Climácus, ieft rzecz 
ták ftralzna, iż iey tu przywieść nie 
śmiem z boińzni, áby ludzi dobrych 
| | famnienia nie przefirafzyć. Ze záš tá 
f |pokuf ieft zwyczayna, dobra ieft prze- 
, [tožyč tu niektore pobudki, ktore nas 
„ [zmocnię przeciwko iey nátárzywo- 
, |ściom, y ktore nas ugruntuia w do- 
, Nkonátey ufności w Pánu Bogu. 
dia PUNKT 


ię 
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Pôbudki do nádziti przeciwko pokufie 
+ „defperócji. 

TEn ktory śfiyftuie choremu ‘kufzo- 
nemu defperacya, [powinien mu ! 
przekładać pierwfza pobudkę tę, to ieft 
miłość , ktora Bog ma ku grzelzni- 
kom, y łagodne wzywania, ktore im 
Czyni w piśmie, aby powrocili do nie- 
o. Mowi do nich przez ullá Izai- 
afza: Powróćcie do mnie á tá powrocę 
do was, czyńcie pókutę y przyidźcie do 
mnie: Chce chętnie porzuconym bydź 
od was, 'ieżeli fłowó mego mie dotýzy- 
mam. Choč by'grzechy wófzetók by- 
ży czerwtne dáko [zkarfats wybielcia 
zák, ióko śnieg. Przez drugiego Pro- 
roká Ezečhielá mowi: Niechee!stnier- 
ti grzefzuniká, úle róczey by fie ná- k 
wroci: Yzacož umerafz Synu lzró- 
élá? Wiem żeś'fię má niewfżyd: wydo= 
ń dujzo miebićrna , y žeś mię opuśći- ki 
tá, go | 
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| |36, gomiac za twemi miłośnikami: de= 
; |dnók powroć do mnie, á dam ci życie. 
Gto fłowa, ktore powinny wznieść 
y naybarziey upádle ferce, y w śrcy- 
i |zdefperowanych wzbudzić ufność. 

Nie tylko zás Bog wzywa grze- 
Íznikow do czynienia pokuty, śle im 
ebiecuie odpuścić fłowy ták iálnemi 
- ly wyrażnemi, iż gdy by uchybił te. 
i- |go fľowá, zá kłamcę by fie udał. To 
mowi Swięty Grzegorz Nazyśnzeńfki. 
exprellya mocna y śmiśłą odpowiá- 
daiac ná kweftya Proroka Joeli: Ktož 
j- (wie ieżeli fię Bog nie námraci y nieda 
j mam [mego  błogofłówieńfiwó zámiaft 
4 |przeklečbvú ? la wiem dobrze, y 
«[gwarantem fie miłofierdzia Bofkiego 
- czynię, ślbowiem gniew, przeciwny 
f elt iego naturze, łarwo fie da wzru- 
i zyć litością. 
| Wfamey rzeczy chocby niewiem 
ak wielką bytá liczba grzechow ná« 
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fzych, niezrovna ( mowi S. Chrýzo“ 
(tom ) z miłofierdziem Bofkim. left 
to morze niezmierne /y.głębókie, ‘w 
ktore Bog obiecuie wrzucić wlzyftkie 
grzechy "nálze. Y wlzylcy ‘Prorocy 
przyznaia Bogu "te włafność; 'iż ieft 
cichy, łalkawy, cierpliwy, miłofierny, 
dobry mimo wfzyltkie złości ludzkie, 
y inne tytuły ;podobne "miłości "y 14- 
[káwošci ktore pokażuła ak wielka 
ma fkłonność «czynić łlkę ;grzelzni- 
kom. 

Można, mowi Swięty Bazyli zmie- 
rzyć wielkość 'grzechow nóafzych, y 
wiedzieć ich liczbę: Lecz miłofier: 
dzie Bofkie niema granic śni miáry. 
Przydaie Swięty Leo, iż to ieft iákaš 
wielka śmiałość, chciećopifać granice 
temu miłofierdziu, albowiem BOG 
nie odmawia nigdy odpuścić temu, 
ktory fię prawdziwie nawraca według 
tego, co Duch iego mowi przez Pro: 
roká. + a Trze- 
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Trzecia. pobudka do ufności, ktorá 
powinna ubefpieczyć dufzę przeciwko . 
wfzelkim  boiśzniom . śmierci, ieft os. 
bietnicá: folenna ,, ktora, Bog uczynił 
przez: ula. fwych: Prorokow, zbawić : 
wfzyftkich :tych, ktorzy, w nim ufaia. . 
Eccl:.27.. Rofttopny- Syn: SirakA: z4-.. 
rzuca. wlzyftkim ludziom, ná świecie, , 
śby, znaleźli; ofobę; ufaiąca. w Bogu, , 
ktora: by, byl4: zawiedziona . ná: (wey 
ufności; ;mowi: on :: Późrzcie, Synowie - 
ludzcy, y uznaycie; iż żaden: z tych, 
ktorzy; ufali. Pánu, nie:byť, zám[tydzo- 
ny, ktoż z tych, ktorzy, go wzywóli, 
byt od niego: wzgardzony? To. [ie ni- 
„| gdy: nie- znaydžie: ólbowiem ief dobry 
sl y móźofierny ,. odpufzeza:grzechy w cza- 
„| fie utrapienia.. | 
Niezbožny, w Pilmie- S. ieft miany 
z4 naygotlzego że wfzyftkich. ludzi, 
iednak Bog upewnia naš. przez uftą 
Proroká. Ezechielá, iż ieżeli czynić bę. 
$3 „odzie 
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dzie pokutę zá popełnione grzechy, 
nie będzie mu ich: pamiętał, y uczy- 
ni mu łafkę; przyczyna, ktora daie, 
'ieft niezmiernie przenikaiaca: Czyli 
rozumiecie abym ia chciať“ śmierci 
grzelzniká? Nie; niechce ia śmierci 
„iego, lecz śby fię nawrocił, 4 żył. 
Oftátnia á oraz naymocnieyfza pó- 
budki do: ufności ielfl> miłość,: ktora 
JEzus: Pan ma ku grzeíznikom., dla: 
ktorych przyfzedł ná ten świat, krew 
fwoie wylał, y'życie położył. Bla 
„ezego wlzyltkie zafługi iego, fa ná- 
fze, bo ie ná nas przeniofł, y my ie 
„możemy ofiśrowśźć Bogu: ©ycu: iego, 
(ná wyplácenie fię z długow nólzych, 
ná dolyć uczynienie zá grzechy nafze,: 
iakó że Ikarbu włafnego. €i ktorzy 
watpia: 0 tey prawdzie, w defperacye 
wpadną przy: śmierci; iako: árcy do. 
brze mowi $. Bernard, Bog czyni 
Sprawiedliwość z temi, ktorzy woiuia 
miło- 
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miłofierdżia » iego , <yrodmawia. fálke 
„tym, ktorzy zwodzić chca: innych. 
„Jakoż: bowiem mieć w tym ufność, 
o czym: (ię nie wierzy, pytá fię Swię- 
i] ty: Augaftyn?“ Wiárá jelt fundámen- 
i | tem nádziei, ten tedy, ktory: niewie- 

rzy, iż Pan: JEzus umarł dla-niego, 

| niemoże też mieć wnim nádziei: Ah 

bowiem wfzyftka náfzá nádzieiá: y 
wielka pewność náfzey ufności; ( przy- 
daie. ten: S. Doktor, ) ielt ufundowána 
| ná nieofzacowáney krwi Pana JEzula 
Ghryftufa, ktora były wyłana: zá. nas 
c | y zá zbávwvienie nalze. Jeżeli tedy nie 
| wierzę že tá krew ieft wylana dla mnie, 
| nie mogę: w niey mieć ufności, A przy- 


s a . Z » raj +» 
,|-naymoiey nie może bydž tá ufność 


mocna y pewna; zaczym iuż to nie 
elt: cnota Theologiczna, nádprzyro+ 
dzona, iáko y wiárá watpliwa, nie 
ieft wiara Bolka. 
Y dla tego ci, ktorzy: watpie otey 
praw- 
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prawdzie religii náízeys [a w nielzczęz. |di 
śliwey potrzebie przy śmierci wpaść: 
ślbo w prezumpcya, ślbo w delperácya.. 
W prezumpcya, ieżeli (le: maia zá: 
przeznáczonych, w delperácya ,. ieżelii 
fię niemi bydž: nie fadzą.. Táki: tež: 
człowiek chory, nie može: przyjac ża-. 
dney pociechy: z Męki: Páná nafzego;, 
gdyz: ieżelii [poyrzy ná: krucyfix, kto-. 
ryj ieit welelem iedynym: y nádzicia. 
chorego; czart nie zániedba: nátracic: 
mu iż, daremnie ufność: (wa w nim 
pokłada, ślbowiem: nie dla niego uye- | i 
marł Pan JEZUS: ze gdyby był z: 
przezniczonych miałby był łáfki mo~. 
cne do zwyciężenia, ktoreby mu by- 
ły niedopuściły grzelzyć; že tak wie- 
le popełnił zbrodni, znak to ief, że 
nie iet. z wybranych, y że: Syn Bofki 
nie umarł zá. niego. 

O iżko tå pokufa ief niebefpieczna! 
oiko tá watpliwość ict fatálna dla 


dufzy! 
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[ďulzy! ieżeli nay wiekfi. święci, ktorzy- 
ël œtey; prawdzie: mocno .wierzyli, y kto-. 
rzy, w. życiu. (woim: odebráli: dowody 
| ták: iáwne: miłości: Páná: nálzego: ku: 
fobie; y znaki, widome: {wego przezná» 
z.| czenia;, iednak< przy, śmierci. ták gwał.. 
townie: ucierác: (ie: mufieli, z Czartem, 
| ysledwie: nie: byli: zwyciężeni: od. de- 
fperścyi:; jakoż: tedy: beda: mogli. dać 
| ódpor ci, ktorzy; watpia: o: tey praw- 
dzie,, yktorzy nic: w [weim całym 
Życiu: nie: widza, innego, tylko: to, co: 
ich: do:nie ufności; w miłofierdziu: Bo- 
fkim: wiedzie; Trzebá. fię: nam tedy 
| ugruntować: w tey: wierze, á potym 
trzymác: zá. rzecz: nie uchybna, iż týl- 
ko ná. nas: to będzie należało, bydź 
zbiwionemi,. lubobyśmy przed: tym 
niewiem jakie grzechy popełnili. 
Defperacya, mowi Swięty Tomalz,. 
iet więklzy grzech, 4 niżeli zbytnie. 
ufanie, bo tå} powftaie przeciwko mie. 
łofier= 
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łofierdziu Bofkiemu , ktore ieft'zrzoc.|vko 


diem wfzyftkich talk fpływaiacych ná |iego 
dufze nalze przez ftrumień nadziei. Y dwa 


ktor 
tvy 


dla tego to Swięty Auguftym nieczyni 
trudności mowić; że: Judafz barziey 
ieft zá to: potępiony, iż zdefperowat o 
miłofierdziu Pźńnfkim, 4 niżeli; że go 
zdrśdził; Przeltrogá zás: ktora zá sym. 
daie: nędznym: grzelznikom , ieft nic- 
zmierney pociechy. Nie mielzaýcie 
fię ( mówi on) ná widok zbrodni wâ- 
fzych , nie“ wchodźcie w-nieufność o 
dobroci: Bolkiey, ten tylko może de- 
fperować, ktory: tyle moze zgrzelzyć,. 
ile Bog dobry iet: © iáka: to posie- | 
chá: choremu- nędzarzowi, iż może 
ścinać: nogi {wego Zbźwicieli,. poło- 
żyć go ná pierfiach: fwoich, ukryć fię 
w lego Ránách, wniść w Bok y Serce 


iak 


dla iego. miłości otwarte NÁten.czas 
mowi z Świętym Pawłem; ktoż iefb | dz 
ktory [ie ogłofi nieprzyiacielem.przeci | ku 


wko c 
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„| wko wybrinym Bożym? Oto Sy% 
į liego: ufprwiedliwia mnie; ktož fię © 
dwažy potępić mię? JEzus Chryftus 
ktory nmarł zá mnie, ktorý zmós- Al 
|twychwfłał dla mnie, ktory ieft nå- IE 
EAEAN ktory fie wftawia | 
moy y Zbźwiciel "| | 
r fobie poftępowść | 
nie bede:  Człao- ||| 
mowić: Oto moy: 


ej Hel 
| nart zá mnie, nie: ii 
| :go: obawiác przy (M | 
3 ož- fig nie ma oba. (U) 
A o mowić nie mo- 


wid by mogł, kto- 

zy. 

ı tłumśczae te fto- 
ńdziźeś mnie, ólbo- 

| i nádzicia = pyta fię 

| iako też Syn Bofki flát fiş náľza ná- | 

| ďzicia? y odpowiada, álbowiem był |) 
kufzony, cierpiał y zmarthychwfłałs || 
y mowi 
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łofietdziu Bofkiemu , ktore ieft' zrzoz. 
diem wfzyftkich talk fpływaiacych ná 
dufze nálze przez (trumieň nadziei. Y 
dla tego to Święty Auguftyn nieczyni 
trudności mowić; że c: judafz barziey 
ieft zá to! potępia! 
miłofierdziu: Pánt 
zdradził: Przeltrc 
daie nędznym gt,“ RE 
zmierney pociech i conmeten le mal, atten 
fie (mówion) n © dre lenng AS 
fzych, nie“ wchoč — .: 1 
dobroci: Bolkicy, — | eco 
fperowác, ktory: ty art zan s 
ile Bog dobry i — visia [zi 
cha: choremu net notre prot 
ścilnać nogi fwegi 
żyć go: ná pierfiac 
w lego Ránách, v 
dla i iego 'miłości otwarte” Naten-czas 
mowi z Świętym Pawłem; ktoż ieft 
krory [ie ogłofi nieprzýiacielem. prea 
WKO = 


oi, mon Dieu, 
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[wko wybránym Bożym? Oto Sy% 
iego ufprawiedliwia mnie; ktoż fię © 
dważy potępić mię? JEzus Chryfłus 
ktory nmarł zá mnie, ktory: zmór- 
twychwftat dla: mnie, ktory ieft ná- 
priwiey Bofkiey, y ktory fię wítawia 
zá mnie? O to Bog moy y Zbźwiciel 
moy, poufale z nim fobie poftepowác. 
będę, y bać fię nic nie będę:  Czło- 
wiek ktory może mowić: Cto moy: 
Zbawiciel, ktory umarł: zá mnie, nie 
będzie fię miał czego: obawiść przy 
| śmierci:: Lecz czegoż. fię nie ma oba- 
wiać ten, ktory tego mowić "niť mo- 


| że? 4iakoż to mowić by mogł, kto- 
|ry otym nie wierzy» 


Swięty: Auguftyn tłumśczae te fto- 
wi Dawida: Prowódziźeś mnie, álo- 


| wiem fłażeś fie moie nódzieia = pyta fię 
| iako też Syn Bofki. flát fię náľza ná- 
|-dzieja? y odpowiada, ślbowiem był 


kufzony, cierpiał y zmarthychwftał s 
y mowi 
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y. mowi, dźley :. Bog bowiem nie zguejkie | 
bi. was,. álbowiem tego. chciał, áby JE: 
Syn. lego zá. nas był: kulzony, śby zádni | 
nas. był, ukrzyżowany, áby: umarł yane 
zmartwychwiłał.. Cosiefzcze: przyda- |zfyż 
ie: iet niewymowney: pociceby: Bog |pym 
zaprawdę: nie. gardzi. nami; ponieważ; Uczy 
nie żałował" Syna (wego. włalnego» ezn 
y zá nas; wlzyftkich: wydał go NÁ niej 
śmierć. Widzicie: w nim. y. prace wó--|pjjć 
fze y'nadgrodę;, prace: wślze w Męcej 1 
„lego, nadgrodę wálzé: w zmartwych- |$yj, 
vwítániu lego. Y ták tedy. (tat (ie ná- zpę 
dzicia. Nazywa Mękę: Syná: Bożego | [x 
praca nálza: y lego. zmartwýchvílá.. tzy 
nie nálza nadgroda, albowiem cierpiał | i, 
dla nas|, y zmartwychwfłał áby nam) cc 
powrocił życie. mo 
Nie miefzay (ie tedy nedzárzu cho- fie 
ry, chociaż niewiem jiákieś grzechy dzi 
popełnił, ponieważ mafz Zbávicielá : | wj 
lecz miey w fercu pal T bá. 
je 


D 
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l-fkie tegoż Augiftyna fłowo: Co teft 


ylfamego. O moj Pánie mie tyle uważay 
be |zZoáci, ktorem "pôpeľniť, ábyś: miaf zá= 
gl pomnieč te dobrodzieyflwó., /ktoref mi 
te uczynił. deżelim ci dať fłujzna przj- 
„|czynę: dotego, abyśmię potepiť, iednák 
(4. nieflráciicď 1020, Z 02680 -zwykłeś zbór 
„ppióć. 

Te fa, fłodyczy pełne "mysli, tego 
5 Swiętego Doktorá, ktore powinny ro- 
1: zpedzác boidźni nálze, 4 wzniecić ná» 
o | ze nádzieic. Przyznaię ia iż ci, kto» 
if rzy fię'nie nawracaia aż przy śmiet= 
it | ci, maig wielkie przyczyny lękać figs 
mif lecz nigdy nie delperowáč bo iako 
| mowi Święty Cyprian: Pokutá nigdy 
| fie poźno niecžyni, byleby byťá praw- 
y| dzitva. Trzebå fię wfzyfikiego obar 
ie | wiać w życiu, lecz przy śmierci trze» 
1. | bå fig vízyflkiego fpodziewać: ile, 
| mowi 
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mowi tenże Swięty: Ze áni mnojflwo 
zbrodni nófzych, áni krotkość czafa, ni 
óftótek życia nie zóbronia nam otrzy= 
móć odpufzczenie, byleby fkruchá nájšá 
bytá prawdziwa. Niech [ie o to gnie- 
wa iáko chce Heretyk Novatus, táfká 
BojRa przyimuie każdego czófu tych, 
ktorzy fa pramdziwie  pokutniacemi. 
Te fa ftowa Swiętego Cypryáná, kto- 
rego fentymenta (z według Kościoła 
Świętego, zdánia, on tę prawdę ugrun- 
tował ná Conciliách trzech, 4 potym 
wielkie Concilium Niceńlkie ogłofiło 
też prawdę w olmym (wym kánonie, 
záczym delperácya zamyka závíze w 
fobie herczya, co nam ma vwiekízy 
od niey wltret czynić. 

Ták tedy rrzebá umacniáč chorego 
„od defperacyi kulzonego + trzebá mu 
to przekładać, iż dobroć Bolka ieft 
nielkończona:; že niemśfz y nayfpro- 
iznieyfzego grzechu, ktorego by po: 
kutą 


uta 
A ti 
depe 
więk 
Bog 
do r 
iego 
zę ję 


czna 
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[kuťa zgładzić nie, moglá, že Bag fię 
Iná to obowiazał obietnica fwoia; że 
delperácya © (wôim zbawieniu,ieft nay 
więkfzym: że wlzyftkich grzechow, iż 
Bog nielkoňczenie kocha grzefznikow 
do niego fię nawracających; że Syn 
iego zá nich dat życie y krew fwoię; 
že iedná kropelka tey krwie doltáte- 
czna iet ná zgtádzenie wfzyftkich câ- 
Ą łego swiátá zbrodni, y.že zá niego 
"leále wlzyltkę wydał, że Bog by mu 
„ |był ták długo nieczekał, y-nie dał 
„ [tey fpolobności do -nawrocenia, gdy 
by go chciał zgubić; że Bog fktámác 
7 [nie może, že przyfiagł w Pilmie, iż 
niechce śmierci grzelznika, „Ale żeby 
ię nawrocił ; że Bog nam'nic niępo= 
|dobnego nie przykazuie, % ponieważ 
roľkažuje -nam «czynić pokutę „przy 
śmierci, to też daie y łalkę do czy» 
nienia iey, że Syn Bofki nigdy fię:źle 
nie obízedí z żadnym grzefznikiem z 
że 


| 
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że odpuścił dobremu lotrowi, Má. 
gdźlenie, Publikánowi, Niewieščie icu- 
dzołożnicy, y niezmiernie wielu ofo- 
bom, śrcy złego ‘życia, iiako tylko 
poczęli fzczerze 'tego *żałować, iż go 
obrázili: “že mawrocenie ;grzelzniką 
wielka cześć Bogu przynófi; že Anio- 
łowie SS. wlzylcy oczekuia iiego ná- 
wrocenia Z święta niecierpliwościa; że 
z tad niezmiernie wielkie wefele uczy: 
nia w niebie, že iego nawrocenie wię- 
cey chwały y fatystakcyi uczyni Bo- 
gu, niżeli wielu niewinnych olob ży: 
cie oziębłe; že wlzyfcy święci prolza 
Za nim; że przyczyna Nayświętlzey 
Panny ieft wfzyftko mogaca, obiávi- 
ła to fama, S. Brygidzie, iż miemafz 
grzefznika , by naywięklzy był y zde- 
fperowany prawie, ktoryby niemogł 
znaleść łalki y miłofierdzia u Syna ley, 
byle fie uciekł do niey; że Święty 
Bernard nas 9 tym! mocno ubelpiecza, 
SA RZ 
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| y bydź muli że ták, rzekę rękoymia 
W tym: punkcie. 

Dobra rzecz iefzcze przywieść tá- 
kiemu choremu przykłady niektorych 
| wielkich grzefznikow, iako to Teofilá, 
| Máryi Egipcyśki, ktorzy byli zmocy 
| diabellkicy wybáwieni przez przyczy- 
nę Mátki: Bofkiey. Można iefzcze 
dodźć: fercá tym ofobom upadaiacym 
w dobrey nadziei, przez owe fľowá S. 
Auguftyna: Niech zły nie delperuie 
nigdy dla wielkości zbrodni fwoich, 
wiemy iż dáno zá. nas wielki da 
albowiem odkupieni. iefteśmy krwia 
JEzuła Chryftula. A.což wám mo- 
że odmowic. ten, ktory dat fiebie fa- 
mego zá was?. Y možeciež wątpić, že 
wam da czaftke życia (wego, ktory 
chciał mieć cžaltke w śmierci wálzey. 

Można też iefzcze przekładać. mu 
zdania tegoż S. Doktorá, ktore fa nic- 
zmierney pociechy: O moy. Boże Ty 

T icfies 
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iejieś fiworca wfzyfikich rzeczys Y łu 
bo we vízyftkích dzieľách twoich 
wielce dziwny ielte, iednák ia nic tak | 
wielkiego, y tak podziwienie wymu- 
fzaiacego nie widzę, iko twoie miło- 
fierdzie. Nie gardzifz nikim, nikogo 
mie opuľzezálz, nie brzýdziíz fię ža- 
dným, chociaž naywięklzym grzefzni- 
kiem, chyba tym, ktory ieft råk fzało- | 
ny, iż fię toba zbrzydzi y odwraca fię 
od.ciebie. Jeżeli żałuję zá moie grze- 
chy, ty mi one odpafzczalz: Jeżchi 
powracam do ciebie, Ty mię przgimiefš? 
Ná koniec trzebá mu przypomnieć | | 
dekárftwo, krorego używał Swięty Ber- | 
nard w fwoich pokuľach: miał bowiem. 
zwyczay (chrániác fię wRány Zbáwi- 
ciels nalzego, y tám fie rozumiał be- 
fpiecznym, mawiał: Popełniłem wiel- 
kic grzechy s fuimnienie moie lęka fię 
ách, śle fie niemi niezmiefza, ile tylko 
pamiętać będę na Rany Pána moiego; 
albo- 


. BBX1X SE ż52 
albowiem poniofł ie zá moie nieprawo- 
sci Coż ielł śmiertelnego, co by nie 


: = ifa Chry- 


€ pokufy, 
y przecie 
ič y zimo- 


siedowiar- 
(zátánie ; 
la wierzę 
> óbiawił, 
zy Kościoł 
wipomoż 
cię kufić 
»omniy ná 
1ość grze- 
294 z gle- 
nie wcbodź 
w jaa z jiuga twoim; ólbowiem żaden 
fe ujprówiedliwić przed toba nie może: 
Jeżch grzechy náfze furowie roztrafać 
12 be- 
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iejłeć fiworca wfzyfikich rzeczys Yum | uj, 
bo we wfzyltkich dzieľách twoich j 


i : E ATEA SCI, 
«wielce dziwnu ielteś. iednák ia nic ták 


| był 
| tub 
U 


wielkiego, 
fzaiacego 
fierdzie. 
mie opulz 
dnym, chc 
kiem, chyl 
ny, iż fig t | 
od ciebie. IM, Jog. 
chy, ty n 
powracam i 
Ná kon 
tekarftwo, 
nard w fwe 
zwyczay l 
ciela nálze£ 
fpiecznym, 
z PA 0 - 
ich, źle fię niemi niezmiefza, ile tylko 
pamiętać będę na Rany Páná moiegoż 
an. ślbo- 
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| álbowiém poniofł ie zá moie niepriwo- 

"| ści. Coż ieft śmiertelnego , co by nie 
byto zleczone śmiercią JEzufa Chry- 
ftufa ? 

Te tedy fa pryncypálnieyfze pokufy, 
ktoremi czart kufi dobrych, y przeci» 
wko ktorym trzebá (ie uzbroić y zmo- 
cnić w życiu. 

Gdy cię wieść będzie do niedowiar- 
fľwá, rzecz mu: Idź precz fzátánie ; 
ty iefteś Oyciec kłamfłwś; Ia wierzę 

| wlzyítko to, cokolwiek Bog obiáviť, 
| y to wlzyftko czego nas uczy Kościoł 
Święty: Wierzę moy Pźnie, w/pomoż 
niedowiarftwo moie. Gdy cię kufić 
będzie do prezumpcyi, przypomniy ná 
ten czas wielość y roźliczność grze- 
| chow fwoich,y mów do Bogź z gle- 
(boka pokora: Ach Pánie nie wchodź 
| dw fad z fługa twoim; ólbowiem żaden 
ko | fig ujprówiedliwić przed toba nie może: 
| Jeżeli grzechy nójze furowie roztrafać 
| T2 bg- 


(EG) Ài 


l 
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będziejz, á ktoż wytrzyma? Gdy cię 
przywieść zechce do delperácyi, mow 
z Dawidem: Pónie moy y Boże moy 
w tobie ufam, profzę cie žbamže mnie. 
W Tobie Panie nádzicie moię poło- 
żyłem, niech że záwftydzony nie bę- 
de. Wybaw mię y zbaw mie nie z 
moiey, lecz z twoiey Iprawiedliwości. 
Nakłoń uchá ná proźby fługi twego, 
y zbaw mnie, bo ty iefłeś fifá moiź, 
y ucieczka moiń. Moy Bože wybaw 
mnie z mocy grzelznika, mego nie. 
przyjaciela, ktory mnie chce zgubić, 
iżem fługa twoy, y že do ciebie nale- 
żę. _Możefz ielfzcze używać tych 
ftow Kościoła Świętego, ktore fa peł. 
ne pociechy :. Pamiętay nayłalkawizy 
JEzu iż dla fzukania mnie tyleś drog 
odprawił; iż dla tego abyś mię [zcze- 
śliwym uczynił, fam ftates (1e nayne- 
dznieyfzym ze wízyftkich ludzi. Ach 
nie trać w dzień ľadu twego, tego 

i ftwo» 
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ftworzenia, ktore cię tak wiele. kofzto- 
wało, y ktoreś tak barzo ukochał; 
chętnie na fad poydę, bylebyś między 
mna y tweia. fprá viedliwoscia poltá- 
wit Krzyż twoys Ty Panie moy ü- 
fprawiedliwiafz mnie, 4 ktoż fię odwa- 
ży potepíc mie? 

Ná koniec we wfzyftkich poturba- 
wániach y niecierpliwości,mow z Dawi- 
dem: Dufzo moiń, y nie poddafzże 
fie Pánu twemu è od. niego pochodzi 
cierpliwość: twoiá wlzyftkś. Podday 
fię Bogu twemu śwzyway go w 
twych potrzebach. Oto ciało moie, 
y lerce moie omdlewa, o Boże, Ty 
iefteś Bogiem ferc4 mego, y cżaftká 
moii ná: wieki. Czegož prágne ná 
Niebie, ślbo czegoż žadáč mogę ná 
ziemi oprocz ciebie? Uradowałem fię 

z tego; co mi powiedziano , iz do Do- 
mu. Pańlkiego: poydziemy. 


3 
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Co trzebź czynić ku końcu choroby. 
S. kiedy człowiek potrzebuie 
wfpomożenia y ratunku, to nay- 
barzicy w tey potyczce, ktora ma mieć 
z śmietcia ý z Czartem; lecz ná ten 
czas naymniey Ípolobnym ielt przy- 
iać te ratunki dla tego, iż zwyczaynie 
naybarzicy w ten czas nie ma užvwá- 
nia zmyfłow, ogałocony ieíl že wlzy- 
fikiey fly.  ledno niedozwala mu 
rzyimowść nauki, drogie iż ich prá- 
krbová nie może. Záczym konie- 
cznie potrzebna ieft, w życiu to czy- 
nić, co fię.przy śmierci czynić nie 
będzie mogło, áby to dalíze przygo- 
towánie zślłapiło niedoftátek tego, ná 
ktorym ná ow czas zbywać będzie; 4 
ieżeli by nam iefzcze iakie światło zo- 
ftawało, moglibyśmy fię bez wielkiey 
ciężkości y ápplikácyi rozumu ćwiczyć 
w tym, do czego fię przyuczemy w 
życiu. 4 
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Życiu. Kładę tu dwie: nauki w tey 
oftátniey części. lednę dla chorych, 
ktorzy iefzcze fię będa mogli zabawić 
z Bogiem. Druga dla śflyfłuiacych 
chorym, w ktorychto reku że ták 
rzekę, fa, klucze do życia y śmierci, 
do niebá y piekła. 
PUNKF PIERWSZY 
Stowó umieraiacego JEzuja Chryfiuľa. 
V Wiety Jan Damáfcen nizywa czło- 
wieka, fpofobem wielce ducho- 
| wnym, Taiemnica, ktorey poczatek 
| ieft wyniść z Bogá, y koniec powro- 
| cić do Bogi. ` Wychodzi z niego 
przez fwoie narodzenie, 4 powraca fie: 
do niego przez śmierć. Nafi Rodzi- 


| ce že ták mam mowić, tylko poma- 
4 | gaia nam wyniść z Boga: Zaś ká. 


| pláni ktorzy nam pomagaia umietác, 
| powracaia nas Bogu. Naypryncypal- 
niey zaś przy fkonaniu dopełnia (ie 
ta wielka taiemnicá zbawienia nafzego, 
ň tam 
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tam to ielt ten ftrálzny CZĄS; ktoty 
ma wydáč wieczność dobia, álbo złas 
dla czego trzeba go dobrze zażyć. 

Lecz trudność ieft wiedzieć, co ma 
czynić chory, gdy fłabość ciała iego 
y gwałtowność złego, nie dopäťzeza: 
ja mu, śby ie rozumem áplikowat, y 
przyjmował duchowne ratunki od 
tych, ktorzy mu áfty(tuia. la nie fa- 
dzę áby ` w ten czas było > przyzw oitfze | 
nabožeňítwo,jáko páttzác oczymá ciátá | 
y rozumu ná Krecie y przypomnieć 
fobie fľowá,. ktore JEzus umieraiac 
wyrzekł ná ziemi. To ieft naypię- 
knieyfze, nayfłodfze, naypielzczeńlze, | 
naypożytećznieyfze . nay łólkżwfze by 
naybarziey pociechę przynofzace na- 
bożeńfiwo między inneni. 

Aby go dobrze polać, trzebá to u- 
ważać, że Syn, Bolki przyfzedł ná 
świat ná to, aby nas nauczył żyć y 
umierać, Zycie iego lieft przyktá żdem 


wlzyft- ft. 
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wfzyftkich pięknych żywotow: Smierc 
iego ieft przykładem wfzyftkich pię- 
| knych śmierci. Trzebá fię nam oboy- 
gi uczyć, ile że Bog nam ná przy kład 
|do naśladowania one (tawia przez te 
; [ftowá do Moyżefza rzeczone:, Pátrz 
| y myrażay ten wielki wizerunek, kto- 
| yć ieft pokažány ná gorze. 

Niemożna przy śmierci mieć obie- 
ćłum barziey uwefelaiacego, iáko tes 
ktoż bowiem będzie (ie lękał umierac, 
widząc Zbawiciela (wego umieraiace- 
go? kto delperowác będzie widząc u- 
| mieraiacego: dla (woiey miłości? kto 
„|| będzie sprehendowść diabła „ umiera- 

|iac ná Reku fwego Odkupiciclá? Te- 
żeli znák Krzyża Swietego rozgania 
nálzych nieprzyiacioł; iákož (ie ośmie- 
„| ła uderzyć ná chorego tego, ktorego 
á |-ferce przybite ieft do Krzyża? A ieżeli 
| fpoyrzenie ná węża wake Zas 
m | chowywátood śmierci ciátá tych, kto- 
| rzy 
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rzy naň pátrzáli, ktoż watpić może „ (dobr 
iż (poyrzenie ná Syna Bofkiego, kto- bie z 
tego figura był ow waż, nie zachowa [wic 
od śmierci duchowney tých, ktorzy wielk 
go z wiara uważać beda. hich 
Gdy tedy chorym będziefz, trzebź |żada 
to fobie wyperfwadowść, że Bog do| | 
ciebie,mowi iáko do Moyželzá: Pásrz. Oyez 
J czyń według tego wizerunku, ktory ci |“ , 
byt poflámiony ná gorze. Alboli ieželt (TO 
chcelz, wyfław fobie Pina nálzego „| | 
ktory mowi do ciebie, co y do U- [ni 
czniow {wych mowił: Datem wam mas 
przykład óbyście czynili według tgo» (key 
iókom ia czynił. (ené. 

Ze zaś JEzus wymowił ná Krzy- tr 
žu fiedm fłow, ktore (a iakoby fiedm p 
pieczęci kfięgi żywota, iakoby fiedm {n 
fztuk lichtarza, iáko fiedm kolumn fo 
Kościoła madrości, ktore podaia bar- |. > 


dzo śliczne nauki, y árcy fłodkie po- 
ciechy wízyftkim chorym; trzeba zá“ 

dobre- 
| 
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„|dobrego zdrowia zrozumieć, co w [o- 
-bie zámykaia, y nauczyć fię w tym 
a ćwiczeniu, áby chory przy śmierci bez | 
yjwielkiey áplikácyi rozumu mogł z 

nich mieć ten pożytek, ktorego fię A 
a |zada. s W 
„| PIERWSZE SLOWO $ 
Z |Qycze moy odpuść im, albowiem mie — | 
i | - wiedza co czynią. Luc: 23. v. 34. JA 
("TTO pierwfze ftowo, ktore Syn Bofki 
p ná Krzyżu wymowił, ieft fowo || 
- [miłości fłodyczy y cierpliwości, ktore — || 
n [nas powinno náuczáč yciefzyć w ná- | 
fzey chorobie. Zeby zás przeniknać UE 
 |fenś fłowś tego, dwie rzeczy uważać M 4 
- || trzeba. | 
n|  Pierwfza, iż Pan naz JEzus miał 
n (nas wfzyftkich ná ow czas w myśli 
n |fwoicy, y profił Oycá (wego nietylko 
- [zá Zydámi, ktorzy go według ciátá 
- |krzyżowśli, lecz y zá wlzyfłkiemi 
â |Chrześcianami, ktorzy duchownie «| 
g... 


~ 


I o 


a 
(u 


mili go krzyża wać." Jako bowietn|. € 
pożytek z męki lego miał fię ná wlzy-Bog! 
fikich ludzi aż do końca pja roz-ki, y 
ciag ták też Wiz twa F y 


tych, kot byli przýczyna hist. 
iego. 

Powtore, trzebá uważać, iż te ię i 
dlitwę czynił, áby nat tym, 


¢ 


ROR pásrzaýže ná tá voy Krucyfix adli 
oczymá ciała; lub rozumu, y} pamię- omi 
taiac ná to pierwíze fowo, wierz moci 
cno, iż to zá toba Syn Bolki wyrzekžfžki 
je, y że go ielzeze y teraz ponawia dolvfz 
Boga Oycá (wego, będac w niebie; y|ruy 
mowiac! Oycze moy odpuść temu] my, 
nedzarzowi choremu: grzechy, ktorej my, 
popełnił , ślbowiem on niewiedziať „| álho 
co czynił. d 
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ml. Czyń też yty te lamę proźbę do 
y4Bogą, záklinay go przez zafługi śmier- 
zlci, y męki Syná iego, 4 ofobliwie przez 
jefte wizyfłko mogaca modliwe, śby ci 
chłodpuścił wízyflkie całego życia twe- 
dloo grzechy. 
Lecz że miłofierdzie Bofkie nafzym 
ofie- miśrkuie, y ze on nie odpufzcza 
odtym, ktorzy też odpuścić niechca: á- 
uslby tedy tę łafkę otrzymść, konie- 
rcznie, potrzebna ieft, áby$ też odpu- 
śdścił bliźniemu twemu + Dla czego ie- 
fxjżeli mafz iakiego nieprzyiaeiela, nie 
idomiefzkay pogodzić fię znim, oświad- 
odczaiac fię przed Bogiem, że lubo cię- 
łfżki wítret czuielz, jednák odpufzczałz 
dojwfzyfikim, ktorzy cie obrśzili. Ofia- 
jjruy mu proźbę Syna lego, y zá lego 
nujamow. przykładem: Boże moy, Oycze 
rejfmoy, odpuść moim nieprzyjaciołom, 
t,jalbowiem nie wiedzieli co czynili. 
[Odpusť tym, ktorzy mi wýdarli do- 
bra 
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bra moie przez (woie gwałty y nie- 
fprawiedliwość. Odpušč tym, ktorzy 
mi wzięli fławę przez obmowy fwoie|** 
y kślumnie. Odpuść tym; ktorzy mię|77 
utrapili, y ktorzy fa przyczyna śmier-|* 7 
ci moiey. Oto ci Pánie zá nichże|”9 
fimych ofiśruię, życie moie; y kon-F*)> 
tent będę umierać, byl uczynił zf% 
niemi miłofierdzie. BAC 


DRUGIE SLOWO 
Zóprawdę mowię robie, iž dziś będzieji 
ze mną w Raiu: Luc: 23. V. 43. 
TO ieft odpowiedź, ktora Syn Bolki| Ri: 

dał dobremu Lotrowi prolzace= i 
mu, áby nań wlpomniaž JEzus, gdy] 
przyidzie dodšroleftwá (wego. D 

Ci dway Iotrowie, rnowi Swiety) | 
Grzegorz reprezentowali wlzyftkichy > 
ludzi! Pierwlzy, przeznaczonych, dru- i» 
gi odrzuconych, idąc zá ta myśla ŚL 
Grzegorza, trzeba uwažác fię ták náj > 
łożku nalfzym, iko dobrego łotra ná kę 
krzys | 


krzy 
niałe 


máfz 
4 


limi 
mè 3| 


nie 


stý 
ich 
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[krzyžu, y násládowáč cnot tego wlpá- 


niałego penitentá, ktoremu SS. Oyco- 


ajwie przedziwne dawáli pochwały: 
„lzczegulnicy wychwalaiac iego poko- 
(ke y cierpliwość, ktore wydał cnoty w 
„ {modlitwie do Syna Bolkiego uczynio- 
Jney, y w ftrofowániu fwego towśrzy- 


[za, mowiac do niego: , I ży żeż bg- 
dac fkazóny má iedneż mękę, 4 nie 
mófz boiážni Bofkiey? Co my, (prówie- 
dliwie to ponofiemy, bośmy to bórzo zá- 
(użyli; lecz ten nic złego nie uczynił. 


| „Potym obrociwízy fię do JEzula På- 
nás rzekł mu:  Pónie pómiętay na 


"|mnie gdy przydziefź do krolefiwć fwego. 


Ty też wyznay zá przykładem S. 
Dyfmy, żeś barzo zafłłżył to złe, 
ktore cierpifz, y mow z głęboka po- 
kora. Moy "Bože, nie tnam przyczy- 


"hy fkárzyc fię, že mię boleściami tras 
'þifz, záftužytem to, co ponofzę y ie- 
*lzcze niefkończenie więcey. Obcho- 


dziíz 
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dzifz Ge że mna z wielka fálkáwosciaj |, 
luboli wielka ieft boleść y utrapienig |, 
moie, mie zrownaią iednák z żadną 
wina moig, by naymnieyfza, lecz cdj|, 
zá winę popełnił Syn twoy: iedyny 
że go widżę do krzyża przybitegoś 
Ach mnie! moieć to grzechy ták 
zámordowáty. © Qycze naylitoście 
wfży, iáko łafkawym iefteś ku nedznej 
mu niewolnikowis ś4iako futowy 
ná niewinnego Syna twego! fpodzie 
wam (ie iż mięki iego złączone zieg 
niewinnością, otrzymaia mi odpufzczeź 
nie wlzyftkich grzechow moich. 
Druga rzecz, ktora ma czynić chod 
ry, iet, udać fię do Páná nafzego 
mowić do niego z ufnościa: Wyznaid > 
o moy Zbávicielu, iż iefteś Syn Boga] 
żywego, y w tey wierze chcę umrzeć. 
nie zmiernie tego mi żal, żem cię oj! 
bráziť: pamiętay na mnie teraz, zi 


przyízedí do krolefłwa twego. A tu | 
| uly- 
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Bluftyfzylz Syna Bolkiego, ktory ci od- 
powie:  Zdóprawdę mowię tobie, dziś 
DA będziefz ze Kina w niebie. Tá famá 


8] Wyrzecze ie Syn Bolki w głębokości 
cHdufzy twoiey, ieżeli wierzyfz y w him 


TRZECIE SLOWO 


AD | CSS 

"I Niemiáfto oto Syn twoy. Y potym Oto 
JA AA E PIĆ 

>] Márká tmóiń. Joan: 19. v. 26. & 27. 
cz 


Eželi Syn Bolki ná Krzyżu wifzac 
pamiętał o Lotrzé jednym, y o nay- 
_ |okrutnieyfzych nieprzyiacielách fwo- 
g jich, dopieroż barziey nie mogł zápo- 
s mniec Mátki (woiey y kochánego U- 
95] #znia, ktorzy w raz ftali pod krzyżem. 
* |Spoyrzał ná Mátke y rzekł do nicy: 
` | Niemińfło oto Syn toy, potym obro- 
s liciwlzy fię do Úczniá, rzekł mu: ste 
| |2MótkA tmoiá. 
je w jeft 


WEZ úz ka 
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jet polpolite Oycow SS. -zdánie, 

iż przez te ftowá (woie Syn Bofki po- 

ftanowił Nayświęrfza Pannę, Matka || 


ludzi, 'y przeznaczonych , ktorzy iey ||, 


oddani byli w olobie ¿Jasná Świętego; |: 
z tad zaś "idzie, iż «ktory człowiek 
„nie ieft Synem "Máryi, nie: będzie $y- | 

"nem :Bofkim,-Ani dziedzicem chwały. |, 
iego. Dla'czego powinniśmy: ia czcić, 
sľužyč iey, kochść ia, sy iey wzywać 
w.każdym czalie, gle aaybarziey;przy 
>śmierci, -Z tacyi, -Że 4 ten czaś may- 
barziey. pomoc iey nam ielt potrzebna. |: 
'Pótym., ponieważ ona była 'przyto- 
mna "przy śmierci naypierwlzego z | 
przeznaczonych, ma tedy nietákie prá- 
wo; być -obecna przy śmierci wlzylt- | 
kich, ktorzy maie bydž zbawionemi. 
Święta Terefla málo co przed fwg 
śmiercią mowilá-- iż w-fercu (wym z 

tad niezmierną czuła pociechę, Ze u- 

mierała Corka Nayświętlzey Piany, 

y Cor- 
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y Corka Kościoła Swiętego. Nietrze- 
[bá tych dwoch rzeczy rozdzielać; aby 
t [bydž fynem Nayświętfzey Panny trze- 
j (bá bydź (yaem Kościoła Świętego, 4 
i |żeby bydž lynem Kościoła Świętego, 
© [trzebá bydź fynem Nayświętlzey Pán» 
(ny: ile że S, Augullyn mowi: że oná 
) [nas duchownie poczęła y zrodziła w 

» | Kościele. 
Trzebá tedy patrzeć ná twego wiel- 
kiego Zbáwicielá na Krzyżu, y ták 
'|fobie perívádowác, iż cię poleca fwo- 
'|iey Nayświętfzey Matce, mowiac do 
"|niey :  Niemiójło oto Syn žmoý. Matko 
moiá o to Syn twoy choruie, weśże 
tfo nim ftáránie, tobie go zalecam. Po- 
tftym fłuchay co mowi do ciebie: Ozo 
| Márká živoiá. Synu moy o to Matka 
twoiá , miey w niey ufność, proś iey 
niech cię rátuie, oná bowiem vízyft: 
-|ko mogaca ieít u mnie. Ci ktorych 
oná pobłogofłwi, beda! błogofławie- 
Uz niod . 
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ni od Oycá mego; vízyftkich tých 
zbáwie, zá ktoremi, áby byli zbávie- 
ni, oná. profić będzie. 

Nie možna tego y poiać, iako wfpo- 
mnienie ná to, fłodkie iet przy śmier- 
ci, y iko Imie Máryi ftralzne ieft y 
ogromne czartom. Mowże do niey z 
Kościołem: Márya Mátko fálki, Má- 
rya Matko miłofierdzia, broń mas 
przeciwko uáízym nieprzyiaciołom, y 
przyimiy nas w twoie obronę w go~ 
dzinę śmierci, Swięta Márya Matko 
Boža mod! fię zá námi grzefznemi 
teraz, y w godzinę śmierci nalzey, 
Amen. 


CZWARTE SLOVO 
Boże mop, Boże moy, czemuż mię 
opuścić. Mah: 27. v, 46. | 
7 Aleciwfzy Pán náľz Nayswietíza 
Matkę fwoię, chciał bydź opulz- 
czonym od Oyčá fwego, dla tego, áf. 
by umierał bez wlzelkicy pociechy, y 

zeby 


22201 X 88. 3ro 
żeby lá nam przy śmierci. wyfłużył. 
. Ten to ieft lager kielicha lego, ktory 


záwift ná umknieniu wfzelkich po- ` t 


| ciech czułych, ktoreby mogły wfpie- 
rać lego nayświęt(ze Człowieczeńltwo- 
y pod ciežarem nieźliczonych mak, bo: 

-co do wyžízey części Dufzy lego,był 
zawlze Bogiem, zawfze świętym, zá- 
wíze fzczęśliwym. Tę z4é mękę 
chciał ponieść dla dwoch przyczyn. 

Pierwlza tá, iż wyrażał ná fobie: 
„|olobę grzelzniká, ktory to zafługuie, 
„|aby był opuľzezoný od Boga przy 
smierci,. wział bowiem ná fiebie wfzy- 
kie grzechy náfze, y chciał bydž 
podległy károm wfzyfikim , ktore im 
należały, z ktorych naywiękfza y nay- 
okropnieyfza ieft, to oftátnie opulzeze- 
nie przy końcu życia.. Jakoż ywy- 
4 | eilneło mu. łzy z oczu, ięczenia z fer- 
"|cá, fkargi zuľt, iako. Swięty Późweł 
i świadczy. 


Uz Po- 
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Powtore, chciał ponieść tę tortúre | žid 
ybydź opulzczonzm przy śmierci ,.| śmi 
aby nam wyfłużył łalkę, żebyśmy ii 
my nie byli. opufzczonemi przy. ná«| zta 
fzey: wfzyfikie bowiem, męki Synź:| tur 
Bolkiego fa dofycuczynienia oraz y} dzi 
lekarftwá.  Dofycaczynienia zá prze-| mu 
(zle, zaś lekarltwá y prezerwatywy náj ry 
przylzłe. Dia czego fłowś: te, ktore! fho 
fa wyrażeniem niezmierney ciężkościi| Au 
y boleści, (a dla nas zrzodłem niežli- | cję 
czonych pociech, úmaeniaiz duchźj ch. 
nalzego przeciwko wizyftkim poftró-| Syr 
chom śmierci, przeciwko wlzyftkim: ki 
pokufom nieprzyjaciellkim, przeciwko! wy 
nitarczywym boleściom, przeciwko fe 
upadnieniu náturý dokonywaiacey, toļ zál 
žás tym fpolobem, iż w nas wzbu-| di 
dzaia nádzicie, że nas Bog nieopuścij ky 
w tey oflátniey potrzebie nafzey. fe 
Zeby zaś dobrze zażyć tego lekar-| nie 
ftwá, trzeba to oblerwowść, iż prawie) nie 
żadne- 
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žadňeooschorego niemalz, aby przed 
śmiercią nie miał wpaść. w nieiáka bo-. 
iaźh; y.4piehenfya.fadow: Bofkich, á 
| ztad: w. nieiżka. ciężkość. fercá: y po- 
i| turbowśnie: rozumus. czyli to ‚pocho- 
| dzi: z náťury. ufłępuiacey, gwałtowne» 
mu złemu; czyli od:złego duchi; kto-- 
| ry; chce: dulze: w prowadzić: w nieu- 
| fhość:. czyli: tež: Bog: fam. ielt' tego 
| Autorem, przez: umknięcie: (wych.po- 
ciech: dla tego,. Aby. dat! fkofztowść. 
choremu; z tego kielichá,. ktory pił 
| Syn iego;. czyli: też:na koniec wfzyft- 
| kie te trzy: przyczyny zeyda fię dla 
wyprobowánia tey, dufzy,. y wízyftkie 
fię oraz przykładaia: do iey męki, lub 
| zśfługi: zkadkolwiek tedy to pocho- 
dzi,-ia trzymam iż mało ieft dufz, 
ktoreby nie miały czaftki w tym opu- 
fzczeniu Syna Bofkiego, y ktore by 
nie były przciete boiážnia ná zbližá- 
nie fię śmierci, lubo w dufzach do- 


brych 


313 38 X 100 EE 
brych ief. barzo lekka boiaźń” ý mie 
długo trwaiaca. 

To záložywlzy, gdy poftrzeżelz , 
iż dulza twoiá wechodzism 7 cienie śmier- 
ci, że fłońce poczyna fię ćmić cie- 
mnošciámi (trálznemi, po twoim roz- 
ciagaiacemi fię. rozumie, y gdy iuż 
niewidzifz śni nieba, śni ziemi dla o- 
debránia z nich iákieykolwiek. pocie- 
„„chy+ ná ten czas naybarziey trzebá ci 
pilnie (le: wpitrywść w twoy Krúcy- 
fix, y ná to pźmiętić, że Pan nalż, 
przeż (woie opufzczenie nam wyfłu- | 
żył, żebyśmy nie byli opulzczonemi: 
przez: [woy fmutek; wyfłużył nam, á- 
byśmy mieli pociechę; przez boiaźń 
fwoię wyfłużył nam to, żebyśmy by- 
li zmocnieni y ubefpieczeni. Potym | 
trzeba oflárowác Bogu męki Syná ie | 
go, mowiąc do niego: z pokora yu- 
fnoscia: Boże moy, Boze moy, czemuś 
mię opuścić! Wyznaie že fprawiedliwy 


ielteś, 
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e |iefteś, yżem to záftužyt, śbym był 
|opulzczony przy śmierci, ponieważem. 

, |eię tylekroć opušciŤ: odftapił w życiu 
-|moim. Lecz poprzyfięgam cię Oy- 
„|cze Mic żebyś weyzrzał ná 


z|kicy po Jeżeli zá tego po- 
j- | trzebá, ábym był opulzczony, niech- 
[že to nie Będzie AA y ná zawlze: 


| caiz, iuz niemam PRA kto js mie 
| w tym (tanie moim pocielzył: Lecz: 
¿| ty Panie nie opufzczay mie, gdy będę 
4.| bez fiły, bez žadney podpory y w(po- 
| moženia ; przybyway ná moy rátu- 
| nek, pokryi mię fkrzydłami, twemi 
przeciwko nieprzyiaciotom moim, 
broń mię; Gdy ufłanie (ił4 moiá, nie: 
opufzczay mię. 


PIĄ. 
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PIATE SLOWO” [ed 
P „4. 475 E a (práv 
rógnę. Joan: 19. V. 28. i 

PO fłowo Syná Bofkiego umieraia“ Opr 
cego, ofłodzi twoie boleści, ieżeli|łó p 
zrozumiefz co: w fobie zamyka: palił 
Trzeba wiedzieć,. iz: Páná nálzego ktor 
ná Krzyżu paliło dwoiákie pragnienies| "| 
jedno według, ciała. drugie dachos| 4 
wne: Według ciátá pochodziło z ktor 
wylania krwi: ták obficie w Ogrodzie dięc 
Getľemáňíkim, to przy: okrutnym. bi-|*9 
czowániu, y ná Krzyżu z całego ciała 
wypływaiącey. Chciał oznaymić ta 
pragnienie ták dla tego, abyśmy wie-| "Ju 
dzieli tę boleść lego, y żeby przyczy- fal 
nił fobie męki: ślbowiem wiedział iż| 8% 
ná ochłodę niemiał mieć co innego,| duf 
tylko żołć y ocet. W ział go wulłój ( 
fwoie, śle nie połknął, albowiem ufpa-| 20£ 
kaiał zmyfły, 4 boleść tľumiť. Prá- kre 
gnienie, ktore cierpiał, y żołć, ktora| yu 
wziął, fa kary twego obžarítwá, kto.| Wie 
re | 


$ä 


two 
fkár 


fiyn 


Bog 
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[re chciał podiad dla dotycuczynienia 
|fpriwiedliwości Bogi Oyca. fwego. 
„Oprocz: tego pragnienia: według  ciń- 
qift; miał y drugie: dachownes.ktore go» 
paliło: y nifzezyło ;: A to: była. žadza, 
ktora: miał zbawić: wlzyftkich ludzi, y 
cierpieć zá nich. Prógnę: Pyta fię 
jeden: z Doktorow kościelnych : Panie 
„|ktoreż: to: ieft prignienie, ktore cie 
je dręczy? Y podobnaż: to aby cię bar- 
, | ziey dręczyło pragnienie, í nizeli Krzyż 
„| twoy? nie: ulkarzalz: fię ná krzyż, á 
fa fkárzýfz fię ná: pragnienie. S. Augu- 
m ftyn odpowiada, iż: Pan JEzus był 
„| fpalony pragnieniem zbáwienia nálze. 
„| 80: y že go bardziey dręczyła zguba 
dufz nśfzych, å niżeli męka krzyżowa. 
O iśka ufność powinniśmy mieć w 

| Bogu iedynym, ktory zá nas wylał 
| krew fwoię "až do oftátniey kropelki, 
y umiera z pragnienia, ktore ma zbá- 
wienia nálzego! Ci, ákom mowił, 


ktorzy 


A 
a 


iż] 


yO; 
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ktorzy watpia, aby Pan náfz byt iełnp,;, , 
odkupicielem, nie będa mieć czaltki wy me 
tey  pocielze, áni: w tey nádzici- Ty/tygi 
zaś dufzo wierna gdy: chorowść be-[noi: 
dzieľz, pámietay ná pragnienie Syná ha 
Bolkiego, y ćwicz fię w tych: ezterech| r. 
przeltrogách, ktore ci tu podáie. Na- m 
przod: znoś cierpliwie upáty goraczkijp, , 
twoiey, y.tey. ślteracyi, ktorey ci teft e 
przyczyna. Powtore zá przykładem |, 
Pana. twego. przyimuy wlzyftke lekar- hoi 
ftwá, ktore ci podawác beda, chociaż- |, 
by nayprzykrzeylzć były: Jeżeli dol. 
nich: w puści(z kropelkę żołci JEzu- | 
fowey, odeymie oná wlzyfikieich go-|;, 
ryczy, y (priwi že cí fię beda zdawá- 
ły fłodlze nád wlzyftkie fłodyczy. Í ny, 
Potrzecie, wzbudź w lobie wielka u- M 
fność w Pánu nálzym JEzufie Ghry-| 
flulie, ktory tik barzo pragnał twe- | 
go zbawienia, žeaž od tego-prágnie- 
nia umarł Nóśkoniec wzbudź w fo- 


bie 
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Mlbie wielkie pragnienie witłzieć Bosá, ` 
Wły mow iśko Pan twoy, ná krzyżu 
/jewcim :  Prógwę. Uprágnetá dulzá 
* jmoiś pragnieniem barzo rożżarzo= 
tajnym, używać Bogá, ktory ielt mo- 
ch ceny yžywy. . Kiedyż to będzie, abym 
ję go ogladał, y kiedyż w obecności ie- 
soo znaydowść [ie będę? kiedyż przy- 
tlidzie ten fzczęśliwy moment? kiedyž 
poydę fię napawść, y gafić pragnienie 
moie, wzrodlách pociech wiecznych? 
Ach minie! ieem iśko biedny -ieleń 
ścigany pami, y palony pragnieniem, 
do ochłody wod wzdychaiacy. © 
dáko telknie w życiu! <o iako pragnę 
cierpieć! eiáko žadam wielce amrzeć! 
tý |moy Bože wyprowadź 6o prędzey-du= 
E fzę moię ztego iey więzienia. 

r| S$ZOSTE SLOWO 

| Spełniło [i Joan: 19: v: 30. 
Akoby mowił: "ohárá chłopalenia 
b- fpalona ieft, ófiárá juž dokobczona, 
Proro- 
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Proroctwa: fpełnione fa. Tetáment || 


nowy ufłanowiony, grzechy odpufz- 
czone, więżnie «uwolnieni, Sákrámen- 


tá poltánowione la, Swiát naprawio- |“ 


ny, diabeł zwycigženy. — Wlzyftkie 


wole Boga Oycá mego wykonáne, y Ň 
fprawiedliwości ego zádolyc (ie fta- | 
ło. Vízyftko to, «co było opowie- | 


| 


dziáne przez Prorokow y figurowáne 


przez prawo, ieft :do punktu wyko- 


nane. Już mi nic nie zofłaie czynić, | 


iuz umierić będę. , Oroż to fię zná- f 


czy wtym fiowśe Syna Bolkiegoz 
Speźniźo Je. 

Dobrzy y źli przy śmierci ržekna: 
Speźnifo fe , lecz bardzo z wielka ro- 
žnica. Zli ťzekna: Spe/nio figę, ná- 
fze rolkofzy przeízty, nófze uciechy 


{kończone fa, nafze dni piękne y we- [M 


fołe zśćmione, nálze nádzieie iáko 
dym znikneły, czas nálz upłynał, 
złość nálzá dopełniona, umrzeć trze» 


bá, y 


Wien 


Roy 
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bá, y poisc cierpieć męki, ktore (ie 
| nielkończa nigdy. 

Spełniło [ie : R-zękna ludzie dobrzy. 
Nalze. dni przemineły złe, nalze cier« 
| pienia fkończyły (ie, 'nafze prace do: 
kończone, nafze potyczki 'iuż zakońe 
czone, 'iuż pokuty -czynic "nie. potrze- 
id bá, iuż krzyża “nie nofic, Ani „boleści 
„a podeymować, -áni ztrudnosci "Zwycie- 
žáč, dni „pokus: Idziemy do kraiu 
[chwály y uciech, kedy 'welele nálze 
| końca mieć nie będzie. 

_ Jeżeli ty zás niemożefz "mowić te- 
90: Spelniťo fee, we wfzelkiey oblzer- 
| ności, iiko. go mowić będa ludzie dos 
brzy, dla tego niemafz wpadać w war 
| tpliwosč o twoim zbawieniu. Lecz 
powinieneś zoftawác w ufpokoieniu » 
„| patrzac iáko mowi Paweł S. ná Au- 
„kj torá wiary, y ná dopełniaiącego zbá- 
|wienie twoie JEzufa Chryflula ná 
„d Krzyżu. Albowiem nie ná nim fa» 
mym 
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mym zawifło, śbyś był zbawiony. [nem 
On uczynił vízyftko, co do niegolciilá 
należało, y co było do tego potrze- ve n 
bne: Iprávvá zbawienia twego z iego|čiet 
firony iuž dopełniona, dokończona ,| pole 
Siuchay iáko mowi Święty Paweł:| wk; 
nauczył fię pofłafzeńftwa przez tej P 
męki, ktore cierpiał; yi przez koń. [Pin 
czenie życia (wego ftał kę Autorem [tak 
zbawienia wiecznego dla tych wlzyfł- |niecł 
kich, ktorzy fa pofłulzni woli iego. tto 

Trzeba tedy Abyś pod czas twoiey| 0 
choroby czefto pogladał ná Krucyfix, li ie fke 
y żebyś fłyfzał Zbáwicielá twego wo-|nii 
Ťalacego. — Wlzyítko fię fpełniło ,| [úpod 
wfzyftko juž dokończone. Oycze moy, ÍW te 
oto życie moie znifzczone dla tego krole 
mizeraká chorego, uczynitem to wlzy- Wie 
fiko co było potrzebne dla iego zbá- pli 
wienia, uczyniłem dolyč zá grzechy Vion 
iego, wyfłużyłem mu niebo. Ty'Oy-flay; 
cze widziíz že ieft wierny, że ieft Sy- ki 
nem 
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| bem Košciotá mego, že ielł członkiem 
o] Ciała mego. On we mnie wierży, on 
[We mnie pokłada fwoie nádzicie, on 
vol chętnie umiera dla mnie. Qycze moy 
„|polecam ci go, przyimiy ducha iego 
| w Ręce tvwoie. 

Potym zaś gdy chory podziękuie 
„| Pánu náfzemu zá tyle podiętych prac, 
mlmak , dla niego lubo niewdzieczniká, 
niech mowi do niego (ercem pełnym 
miłości y ufności : 

| O moy Zbawicielu! oto życie mo- 
siie [kończone, dopełnione, mam wy- 
niść z tego świata, ponieważ ci (ie ták 
upodobátos przyimiyże dufzę tmoię 
piw rece twoie, y day iey weyście do 
go|kroleftwa twego. — Pánie moy, zbá- 
y-|wienie moie, ieft dzieło Rak twoich, 
ú-ly [zácunek krwie twoiey ; jeżeli zba- 
hy [Wiony nie będę, będzie czegoś nieda- 
y-ptawść pracy twoiey, odkupienie twoie 
y- Miciáko. niedofkonśłe będzie. — Da. 
Ed W koňcz 


VÝ: 


jan zk OE 
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kończ o fłodki JEzu, to, coś záczať„|: 
prágne tak jako ty znilzczyć (ie wos fR 
gniu miłości; Y ieżelim przepędził 
życie. moie w twoicy nienawiści, do- 
kończyć go pragnę w miłości twoiey, [ie 
Przyimiyže 24 wdzięczna te, ktorać [sy 
czynię ofiśrę, y nie dopulzczay aby tá 
dulza, ktora ci left tik miła, y ktora [k 
cię tak wiele kofztowała, miała zginąć lyi 

ná wieki. 

SIODME SLOWO 
Qycze w Ręce, Tmbie polecam Duchá 

mego „Luc: 23. V: 46. 

ŚWiety Atánázy powiada, iż Pam [ki l 
náíz. JEzus Chrýftus będac glowafkonf 
wfzyftkich ludzi, polecaiac duchá fwezfnielk 
go' Bogu, wraz y wlzyfłkich dufze po-|poji, 
léti}, y że tu mowi w ofobie ludziktor 
fprawiedliwych, jako. w opufzczeniufyn 
(woim mowił. w olobie grzelznikowslbože 
Dla czego gdy chorym bedzie[z, pofa, z 
winieneś wierżyć, iż ná ow czas mysliac. 
lit | . 


| M 
zalet 


by JE 
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slit o tobie, y zalecał dufzę” twoię 
‘ |Bogu Qycu fwemu; bo: iiko mówi S. 
i |Paweł, iż ten ktory ict ściśle z Bo- 
giem złączony przez łalkę, ftaie fig 
» iednymże duchem z nim. A zátym 
[Syn Bofki polecaiac Ducha {wego Oy- 
4 Jou [wemu, "polecií “y twego v vízyft- 
fa [kich (práwiedliwych, tá zaś myśl nád 
 |wlzyftkie ná świecie naywiękiza po- 
ciechę ieft przyńofzaca. 

Mowię to iefzcze z niewymownym 
pólzalera. = Iż ci, ktorży tež zápieraia, 4- 
by JEzus Pan był Odkupicielem wfzy- 
„allikich ludzi, nie będa mieć czaftki tey 
yalkonfolacyi, y nie beda mogli álbo bez 
res Wielkiego wítretu, ślbo bez prezum: 
peyi, wymowić fľow Dawidowych, 
piktore Kościoł Boży przydaie do ffow 
niaByna Bolkiego: Odkupiťef mnie. Pónie 
„y4Bože prawdy s ieżeli bowiem nie wie 
poza, że fx odkupieni, to te ftowá mo- 
ny wiąc kłamaia, y koniecznie w paść mu» 
i W 2 (za 


325 83 X t X 68 
(za wdefperacya. Jeżeli wierzą, trzy- 
maia fię zá przeznaczonych, ponieważ 
fadza, że tylko zá nich umarł; 4 zá- 
tym w prezumpcya w padli. 

Strzeż (ie wielce dufzo wierna wa- 80 
tpić o tey prawdzie, ktora ieft nay- | 
mocnieylza obrona twoia przeciwko 
nieprzyiaciołom, y ich nátárczywym | 
pokulom: lecz pełna tey ufności, kończ 
życie twoie, mowiac (ercem lub ulty: 
Qycze moy polecam ci duchá mego, 
fkładam go w ręce twoie; Ty álbo-| 
wiem odkupiłeś mnie Bože prawdy.| Pr 
Wiem że ty iefteś Sędzia moim , lecz) | 
y to wiem, że iefteś Oycem moim) [5 
ktorys mi dat iliność, kcoryś mi ia * 
zachowywał przez tyle lat y ktoryś: mi nie 

rzez Śmierć twoię dał życie nowe. ice 
Składam duíze moię w ręce twoje | dic 
ktore ia uformowály: w ręce twoie port 
ktore byly przybite do Krzyža dl poty 
moiey miłości. Nie moie to (a dobraj tie, 

ktore | | 
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ktore ci polecam , śni to wfzyftko co 
zoltáwuie ná świecie, albowiem iuż to 
do mnie nie należy. Sam tylko duch 
moy, ieft moy, y tego ci polecam, te- 
go oddaię, popizý (iegaiac cię, - śbyś 
„| go przyiał w ręce twoie, y zachował 
w twoiey protekcyi. 

Potym wfzyfłkim, fkłonifz głowę 
ná znak twego fię poddania y pofłu- 


„.| fzenftwá y oddałz ducha twego temu, 


| ktory ci go dał. 

i PUNKT - DRUGI 

dy| Przeflrogá dla tych, ktorzy ójfyfłuia 
| chorym. 

E wfzyfłkich uczynkow mitofier- 
nych, ktore czynia fię bliźniemu, 


mil piemafz więkfzego y barziey zafługu- 


| lacego, iáko te, ktore fię świadcza lu» 
dziom umieraiácym. Sa wielkiey im- 
portancyi, ślbowiem tu iet oftátnia 


dl potyczka, od ktorey zawifło zbawie- 


nie, lub zguba duízy, “ Winy, ktore 
W 3 fię 
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fie czynia: w życiu, moga fie popľá- 
wić, lecz ktore fię trafia przy śmierci, 
fa nie nadgrodzone. Dla czego ká- 
pan, ktory állyftuie choremu, powi- 
nien barzo: przeltrzegáč, áby fię do- 
brze w tey ufłudze lwoiey zachował, 
y prowadzić ták dufzę (wey: poddana 
dyrekcyi, aby polzlá fzczęśliwie do 

ortu wieczności ; do niego bowiem 
itofuia (le pogrożki, ktore Bog czyni 
przez Proroka rzadzacym  dulzami.| 

eżeh zginie ten człowiek, ná tobiel 
będę dochodził, ty mi odpowielz zál 
iego zgubę y potępienie. Ta fprówaj 
ieft także wielce zafługuiaca; álbo- 
wiem niemożna wynźleść człowieko- 
wi więklzego dobrá, iako {życie wie 5.4 
czne, śni w wickízey potrzebie, iakol nd 
przy śmierci, śni z więklza fatyga, 14- nof 
"ko pod czas choroby, gdyż tržebál p, 
dzień y noc czuwść przy fožku cho eje 
rego, brać w lobie powietrze imrodlizj dle 

wey 


tém 
czyj 
nił | 
ufu 
bie- 
mier 
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we y zeplowáne, pomagić mu iego 
turbácyi, rátowáč go w iego ftábo- 
ściach, y widzieć nie raz rzeczy, kto- 
re do obrzydzenia po tyfiac kroć-wia- 
da. Lecz. trzebá wierzyć, iż Bog tá- 
kie miłofierne uczynki niepufzcza bez 
nadgrody, y że chory dofzedłfzy nie- 
ba, nie omiefzka bydź wdzięcznym 
temu, ktory mu ták dobra wyświad- 
czył przyfługę. Job barzo wiele czy- 
niť dobrych uczynkow, lecz ž tey fię 


b | ufłogi naywięcey chlubit y ná tey fo- 


zál bie wiele zakładał, že ufługował U- 
i| mieraiacym. Bźogofłówieńfimwo tego, kto- 
ty umierać, [plymáťo ná mnie. Job: 29. 

Tego to blogoffá wienftwá prágnať 
S. Ambrozy, Zibro de bono mortis, y te 
nád wlzyflkie dobrá tego świata przes 
nioft. O niech że błągofłówieńfiwo u- 
mieraiacych przyidzie ná mnie.  Szá- 
euię ia błogofławieńltwo żywych, lecz 
daleko bárziey umieraiacych. jeżeli 


ich 
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ich błogofławieńitwo mieć będę, nie 
dotknie mię przeklęćtwo Bogi mego. 
PUNKT TRZECI. 

Sáko fiş ma obchodzić: kaptam z ro- 

45 , žnemi choremi. 

Arzo chwałę myśl tego, ktory po- 

wiedział, iż potrzebuiemy roftro- 

pńey niewiálty, gdy fię ná swiát ro- 
dziemy, aby to rodzenie było lzczęśli- 
we; zás gdy ztego swiátá wychodzie- , 
my, potrzeba nam rofiropnego czło- 
wiekż, śby też y wyiście była fzczę» | 
sliwe. i 
1. Ráslan ktory śfyftuie choremu, | 
ma (ie mieć ikoby zá rzadzce, ktos 1 
ry ma bronié fortecy od mocnych | 
nieprzyiaciot átrákowáney. Jáko zá 
fterniká, ná ktorym: należy rząd okres | 
tu, ktory chce przyprowádzi do por. |i 
tu przez barzo niebelpieczne mieyfcź, 
ypod czas znáczney burzy y nawał. 
ności; Jákoby zá lekarza, ktory chce 


Xi | | y powi- 
ADA 
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y powinien zachować od śmierci wie- 
czney dulzę niezmiernie choruiaca, y 
barzo zállárzátemi ranami okryta, y 
barzo ciężka goraczka (palona. Po- 
| winien uznść, iż to lego przedíjewzie- 
„ | cie przechodzi fity lego, y že mu (ie 
„ | to zápewne nie nada bez fzczegulney 
. | pomocy Bofkiey, o ktora powinien 
barzo profić, y z wielka pokora, á nie 
ufaniem. famemu fobie. A kto ty je. 

ftes? mowił niegdyś Saul Dawidowi, ź- 
| byś fie potykał ztym pylznym y wy- 
| nioftym Filiflynem ? Ten iefł olbrzym, 
„ |$ty nie ielteś, tylko dziecko: Ob fię 
„ | łómał w ćwiczeniu woiennym záwíze, 
h | Styś fię tego nie uczył: onielł uzbro- 
4 | jony až do zębow, 4 ty nie malz tyl. 
„ | ko lafkę. Z lafka krzyża trzebá wo. 
d | iowść czarta, tego olbrzyma fłrafzne- 
į | 80 y zażartego,  W Późńfkiey: dziel. 
} [ności zwycięlłwo z niego otrzyma- 


„ | my, â nie przez fiły nifze. 


2. Ten 
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5. Ten ktory bierze przed fię náu- | 


czić y ciefzyć chorego, powinien u- 
miec (woie rzemiofło, to ieft fpofob af- 
fyftowánia umieraiącym: tá bowiem u- 
micietnošé ieft potrzebnieylza, 4 niżeli 
lekarza, ślbo wodza, lub tež fternika. 
Jeżeli chory umrze z winy lekarza, 
forteca będzie wzięta przez winę rza- 
dzacego nia, lub okręt utonie dla winy 
ftyruiacego, ci wlzyfey fa godni śmier- 


ci; lecz dźleko barziey kapłan, ktory | 


tego nieumieiac podeymuie fie lecze 


nia, bronienia, y rzadzenia dufza. 

3. Jako zás lekarz, ktory zdwoła- 
ny ieft do chorego, ftara fig poznać to 
złe, ktore go do choroby przywio- 
dło, y przyczyny, zkad polzło; uważa 
iego - temperament , wypytuie fakie 
miał zwyczaie życia; ták kapłan powi- 
nien (ie informować o fłanie, o rozu- 
mie, obyczaiách y dyfpozycyi chore- 
go, áby mu też obmyślił lekarlwá po- 
trzebne ná iego złe. 4. 
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4. Tego fię ma ftrzedz, Aby záraz 
ná razie nie obraził go iakim niedy- 
fkretnym pytániem lecz trzebź , aby: 


poufałość, śby ubolewał nád nim, ý 
dzielił z nim iego ciężkości. 


fię z nim rozmowa oiego chorobie, 
ma mu to przełożyćjiż naywięcey cho: 
rob nafzych pochodzi od Boga, zá ká: 
tę grzechom nálzym winna, dla cze. 


go áby fię zbydź choroby, nayprędfzy 


y že ulpokoienie wewnętrzne dufzy, 
| wiele pomaga do zdrowia ciała, 4 zás 
| trudno mieć poty to ufpokoienie, poki 
|fig nie poiednamy z Bogiem, że nig- 
wiemy co fię tád może; że lubo nież 
znać nic ták barzo niebefpiecznego W 
iego chorobie, lecz goraczka iecelt- taki 
|nieprzyiaciel, ktoremu trudno dufácš 
[že życie duľzy powinno nám bydž 
| mile 


fobie wprzod pozylkał przyiažň iego, 


s- Pozdrowiwfzy go, y zábáwiwízy 


jelt fpofob uprzatnać przyczyny iey, 
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mill je, å niżeli to życie według ciała, 
yże nigdy dość belpieczności brać nie- ||, 
mož na, gdzie idzie o wieczność. č 
6. Po tey pierwlzey propozycyi | 2 
trzel »á fię pytać chorego, iako też tę 
fwoi e chorobę przyimuie, czyli iako 
łalk e Botka, czyli iáko karánie od Re: 
ki iego? czyli zupełnie rezygnowśny 
na wolą Bolka wízeláka? czyli chce 
un vierać Synem Kościoła Swietego Ká- 
to lickiego, Rzymíkiego, Apoftellkic- fizi 
go? czyli żałuieże Bogá obraził? czy- 
li fię.odważa ná czynienie pokuty, ie- 
ž eli mu Bog powroci zdrowie? ieżeli Ji; 
maa ufność w zaftupách JEzufa Chry- lk, 
f tua? Jeżeli z całego fercá odpufzcza: ky, 
clla "mitošci Bofkiey fwoim nieprzyia- fj; 
c iotom? Jeżeli iet tego u fiebie po- 
f tanowienia, dolyć uczynić tym wlzyft- |. 
kim, ktorych obraził > Potym niech |. 
f ie wypyta, ieżeli rozporzadził interefa A p 
f woie? ieżeli obmyślił y uftánowit po- jj, 


koy 
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[koy w fwoiey familiiż Jeżeli n iema 
czego cudzego u fiebie? ieżeli k omu 
/ [krzywdy nie uczyr:ł? Jeżeli iákic h de- 
1 |pozytow cudzych niema wfwychý rẹ- 
ę ka ? leżeli nie cznie iakiey ná fumfnie- 
o (niu ciężkości? y ieželi ieft w ft anie 
> [zgodnym pokazác (ie przed Bogi:m 
Y |iwoim. 

e | 7. Po wyftuchániu fpowiedzi ie go, 
i- [powinien go cielzyć, y czynić mu ná- 
- |dzieię, że Bog będzie miał litość nád 
/- |nim, że z nim uczyni miłofierdzie, ppo- 
© [nieważ go ták długo czekał, y p'rzy- 
li liat do Sákrámentu pokuty święteyj, zá 
J- [ktora fálke ma mu dziekowác, y` obie- 
ŻA |chć, že ieželi (ie powroci do zdrowia, 
a- liuż tež prowádzié będzieżycie cále 
0- |Chrześcrańikie y porządne. P otym 
l- (ma go przygotowywác do innyc h S4- 
ch [krámentow, to mu przekładaiac, iako 
fa fa zbawienne, y pożyteczne ták Mufzy, 
o fiáko y ciału. 


, 


8. G dy 
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g. Gdy chory uczyni iuż dolyć 
wfzyfłkim powinnościom (woim, á ieft 
w iawnym niebefpieczeńitwie , na ten jic 
czas fię káplan ma ftrzedz, zabawiać | 
go ütugiemi dyfkurfami. W chorym | 
człowieku iednákowo (le dziecie, w ic- | 


o dufzy, iáko y wciele, oboie nie fa (ty 


Ípolobne wiele przyjmować pokarmu, 
erzebź kiedyś niekiedyś przemowić do 
niegó; jakie dobre towo, 4by mu tež 
dźć czas w nim zálmákovác y ftrawič. 
g. Nie włzyftko zís každemu do- 
bre tell, y to, co iet zbawienne, poży- | 
teczne w iednym czafie, iuż w drugim 
nie ict: Z ludzmi dobrego fumnie- 
mia inśczey (obie poltepowác trzebá, 
niżeli z grzelznikami. Pierwízych cie- 
fzyć trzeba, zás tych drugich ftralzyć. 
Pobudki do boiážni fa dobre dla nich, 
ale przed fpowiedzia, zaś potym, trzeba 
im przekładać pobudki do nadziei, po- 
ciechy y miłości. 
| 10. 
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zo. jeft A de fe ké ay nay- 
[Wwiecey“ wpada {pow iednikow ; A ten 
lief, iż gdy chory zamknie mowę,krzy- 
cz mu do ufzu, iakoby nád ofoba;kto- 
[ca spi, Aby ia obudzić, =wielka,w tym 
ieft nie dyfktecya; albowiem jeżeli cho- 
|ry (trácií užywáaie zmyftow: Wołay 
iako chcefz, tyle cie ufłylzy , iakoby 
lumarty, Jeżeli zaś iefzcze fłylzy, to 
ma fuch iefzcze lepfzy:iak miał w 
Izdrowiu s co ieftzwyczayna chorym, 
albowiem ten zmyfł przeciwnie in. 
nym, fubtelniey(zym fię czyni, im bar- 
zicy fe dufzą dzieli ad ciała. Jeżeli 
zaś chory nie daie żadnego znaku, to 
z tey przyczyny czello, iż chociaż cię 
Rylzy, nie ma fify odpowiadác, záczym 
imufi mu to bydź męka. wielka mieć 
- człowieka , ktory mu mozg wzrufza 
przez grzmot fłowa fwegos: y czelto 
go to wprowadza «w wielkie niecierpli- 
rości, y wewnętrznie w lobie łaie ty- 
fiacne- 
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fiacnemi zelžyw sciámi Ipowiedniko- [iedn 
wi, iakośmy fię tego dowiedzieli od [9% | 
wielu chorych, ktorzy fię do zdrowia (pole 
powrocili. mi c 
* la (am fłużyłem ofobie godney [tych 
przy śmierci, ktory mowił, że gdy do dylp 
niego cokolwiek mowiono, zdawało ftey r 
fię mu, że mu łupano czafzkę głowy [dzie 
iego, albo żeby go młotem uderzano [zna 
w głowę: dla czego mátom co dajgrze 
niego mowił, y to tak cicho, żem (ie [hra 
fam ledwie fłylzał, á poltáremu owfzm 
mnie ftyľzat barzo dobrze. Czyy 
Te przyktády ná rácyách ufundo- 
wane powinny nauczyć, iako fobie o- 
(trožnie mamy poltepowáč z choremi, hien 
dla tego, áby zamiaít pomocy, więcey ba | 
uciążenia z nas nie mieli s dozwalaymy[zch 
im umierść (pokoynie, y ftrzežmy fięjgdy 
dźć im iáka przyczynę niecierpliwości. |gdy 
i1. Niech naš też Pan Bog uchowalnśc 
takiego lekarza, ktory nie ma tylko|%ia 


iedno 
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o-liedno łekarftwo na wfzyltkie choroby. 
od [Sa fpowiednicy , ktorzy iednákowym 
za fpolobem fobie poftępuia ze wfzyftkie- 
mi choremi, y iedne aryngę maia do 
tych włzyfłkich, ktorych na śmierć 
|dyfponuia. Maia nieiakąś drogę, z kto- 
loltey nigdy nie wybiegaia, Niech bę- 
vyldzie ofoba "wylokiey cnoty, oni fobie 
o|ż nia ták poftępuia iko znaywiękfzym 
dojgrzefznikiem;. ani tež naymniey nie o- 
iejchraniaia Rabych , lecz zarowno iáko 
s [z mocnemi trśktuia, także rożnicy nie 
czynia między proftakámi od u'nieię- 
o-ľtnych , fzkrupulatami od rozfadnych. 
04 W tym to punkcie fpowieduik powi- 
mi,jmien pokazać fwoię roftropność, trze- 
„cyj bá bowiem ináczey fobie poftepowác , 
myjz chorym z poczatku choroby, inaczey, 
el gdy choroba fię wzmaga, y ináczey, 
sci.| gdy iuż fię ma ku dokończeniu życia. 
wajiniczey z bezbožnemi, 4inaczey Z 
*riernemi, ináczey z niedoľkonátemi, 
a. ZA "a 
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ik zdofkonśłemi, ináczey z dufzátni, 


4 


zatwardziśłemi, .4 ináczey z temi, ce |: 


hichi 


miękkiego fercá, ináczey z bôlážliwe- hn 


mi, fzkrupulatámi, &c. 

12. NÁ poczatku choroby» ikom 
iuż wyżey mowił, nie ieft rzecz zła 
przełożyć wielkiemu grzelznikowi ká- 
xy przylzłego żywotó, furowość ladow 
Bolkich, ścifłość rachunku, ktory ód- 
dawść będzie trzebá, y inne przeraża- 
jace pobudki, byle fię tylko tego nie- 


poftrzegło, żeby to mogło Wprowá- | 


dzić. chorego w delperacya y.nieufność 


o (waim zbáwieniu. ‘Gdy 'zśś przyi-|, 
mie Sakrámentá., trzeba,go prowádzič | 


do czynienia áktow, Wiáry, Nádziei, 
Miłości, Pokuty, fkruchy, poddawania 


lię woli Bożey, á nie wprowadzać gel. 


w poftráchy,ktoreby mogły w'nim u-f t; 


morzyć dopiero wznieconż) ufność. 


Gdy zśś iuž iefł blifki zgonu, nie trze-| 
bá-mu o niczym wfpominóć, tylko © 


niebie, 


ni hi 
co 
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miebie, © fzczęściu, ktorego ma uży- 
wić w niebie, w zbudzaiac w nim prá- 
gnienie tegoż, przez fľowá pełne śffe- 
kru y pielzczoty. 


PUNKT CZWARTY 


„ |gókim fp afobem pofiępomóć trzebá znie- 


zbožnemi. 
Dy chory ieft niezbožny, trzcbá nań 
- mafłępowść filnie, y dowcipnie, 
przekładaiac mu rácyc, ktoreby zkon- 


* winkowśły rozum iego y fkatecznie.. 


*|wmowiły potrzebę wiáry, y prawdę 
SÚ . . is z „1 + 84 i 
taiemnic nafzych; takim záš (polobem, 

láby fię nie zdóło, iż z nim chcemy dy- 


zm 


jek 


fputowść, źlbowiem owá powaga, kto- 


‘tey takowi ludzie używaia, nie dopu- 


fzcza im poddác (ie pod rozfadek dru- 
gich; y byle fię czym urazili, záraz po- 
swvítaia przeciwko prawdzie, Záczym 


"ftrzebá im dáč wyrozumieć łagodnie, 
[že wiárá ielt to dar Bolki, że nigdy nie- 


zrozuimieią tego, co wierzyć trzebá, 
ETA SA A 
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poki wprzod nie uwierzą, czego póy. 
mowác niemoga: že niç ták widzialne- |: 
go nie malz, iako-Boftwo; że (ie to iás |) 
śnie vydaie, y okazuie w piękności całe- 
„go "šwiátá, wták pięknym ; porządku 
między wlzelkim :ftwórzeniem, *w ros 
żności twárzy, "y“w nieźliczóńych in- 
nych :rzeczach.  -Pótym #mu przekła- 
dać to, že Bog: ieftieden:, <zaczym -ie- 
dná mufi bydź Religia, *%iako Bogi ie. | b 
den ‘tylko ;prawdziwy 'ieft, nie može 
bydž *tylko'iednś: Religia. prawdziwa, 4 

(A iel Ghtześciańfka - według zdánia ji: 
wízyftkich "madrych tá ieft nayświę- 


tfza., nayezyftíza , "y naybarziey z do- |licki 


brym frozumem (ie zgadzaláca: że 'iey 
ufundowanie, ufłanowienie, pomnože. fi 
nie, trwałość, iey utarczki, y:zwycięz [i 
ftwá fa nie przełamanemi dowodami [k 
o iey prawdzie. Ze w innych fektách 
nic innego niemalz, tylko niewiadomo. 
ści, beftyálítwás tá zaś była áprobowá- 
na od 
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ys| masod wielkich. rozumow , opowiadá- 
«ma, broniona'przez nayświatobliwfzych, 
y.hayumiieiętnieyfzych-ludzi ná świecie: 
przypieczętówśna krwia, y życiem wię- 
cey. niżeli dwanaście-milionow: Męczen- 
nikow.,. od; więcey., niżeli, ośmnaście 
Koncylia; generałńych, złożonych z. 
ludzi: nayświatobliwfzych : y. nayrozu- 
mnieyfżych, były,examinowane y ápro- 
Bowane:iey, nauki. Ze fim.Bog tylko 
cudá:czynič: może, záš. tego uczynić 
nic może, áby: świadczył, y. powagę 
iaka dał błędowi: Zás mieprzeliczona. 
moc [tśła fię- cudow” w Kościele Káto- 
lickim; opifanych; przez Świętego Au- 
guftyná, Grzegorzá, y innych, ktorzy 
ich oczywiltemi byli świadkami, że to 
ieft niepodobna, áby między tak wiel- 
i|ka liczba, ktora (ie ich ftała przez tyle 
wiekow, niemiał bydź choć ieden pra- 
„|wdziwy, zás ieden cud tyle waży co ý 
hę [tyfiac, álbowiem Bog nie može dác po- 
wagi 
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„wagi. y iednemu ktamítwu.. Jeżeli zás w 
wiárá. Chrzešciánfka. ieft prawdziwa) ted) 
wlzyftkie inne fa fałlzywe, ponieważ pôd 
oná. ie potępia wlzyftkie, y to: głofi,żej do: 
„wżadney z tych: niemożna zbáwienia| dov 
„dofłapić. Po: tych. zás. wlzyftkich. w. Aki 
wagach, ttzebá, ná. chorego náflapié z) oza 
toftropnościa, przekľadaiac mu, iż w teog 
„okolicznościach zbáwicnia, śni to ich zy 
madrze, áni fumiennie, wydawác (ie nál wier 
iiwne niebefpieczeńftwo potępienia: w nyc! 
takowym zás (tanie, w iákim (ié on czyj 
znáchodzi, niemá(z czáľu do deliberá- b | 
eyi, czego (ie: ch wytác, że gdy poydziel Mh 
zá (wym. zdaniem, wlzyllko (we [zcze. były 
ście ná niebefpieczeńftwo. wydaie, gdy zás] 
zás poydzie zá zdaniem Kościoła Swsl zity 
wlzyltko befpiecznoiefł, że nas famo| wig, 
światło: naturalne tego uczy, iż powia-| niin 
niśmy poddawać: nalz: rozfadek praw- fię 
dzie Bolkiey, y w [práwie, ná ktorey|gyg, 
mam ták wiele należy, tego (ie chwy- 2až) 
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tać: trzeba, co ielt pewnieyfze. Jeżeli 
tedy chory przyllánie ná te rácye, y 
podda fię im, trzeba go przyprowadzić 
do:wyrzeczenia (ie wlzyftkich iego błę 
dow, y żeby czynił. śkty wiary o wlzy- 
fikich Artykułach, wiáry. nalzey, y pod 
czas cáłey: choroby: prowśdzić. go do 
tego, áby częlło fię: oświadczał, że wie- 
rzy wlzyliko to, co Kościoł: Swięty 
áj wierzy, y że umiera: w iedności wier- 
nych. Jeżeli zás.ná: umyśle iego upor- 
czywym. nic niemożna wymoe, trze- 
bá (ie udać do proźby, ofobliwie, Aby 
Mize SS. ná ten koniec odpráwowáne 
były, prolzac Bogá, aby oświecił tego 
zaślepionego ,. Aby: dótknał iego fercá 
| zátwardziátego: Codziennie prawie 
| widziemy: cudá:zá: odtmowionemi. litá- 
niami. do Nayswietízey Panny s. y iam 
fię tego dowiedział od ofoby wiáry 
y| godney, ktorego tym-mowieniem Bog 
zażył do nawracania Heretykow y de» 
fpekatow. PUNKT 


"PUNKT PIĄTY 
Fák [obie poftępowóć: z choremi w nies. 
dowiórfiwie będacemi. 
G fię ufługuie niewiernemu, wię. 
cey iet do czynienia z [ercem iego,, 
å niżeli zrozumem. Trzeba ikom 
iuż wyžey namienił, záraz. z poczatku: 
przełożyć mu niektore pobudki boiá. | | 
żni, y pokuty, ieželi żył w nierzadzie, | ! 
lecz gdy przyimie Sákrámentá Święte, 
trzeba: wynofič-duchá iego do nadziei 
a niebie, ślbowiem rzadka to ieft, iby 


wielki grzefznik był kulzony do pres boi 


zumpcyi, gdy nie czynił tylko źle 
przez życie fwoie. - Trzeba zás flrácié 
nie tylko wiáre, le ytozutm, żeby rox 
zamieć, że kta będzie zbawiony przez 
fwoie włafne zafługi, wiedząc že nieus 
czynił nic dobrego. Tá tedy pokufa nie 
bywa zwyczayna, áni niebe(pieczna,lecz 
defperacya ieft (zkopuł,dla ktorego nay- 
więcey grzefznikow tonie przy śmierci : 
wice 
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wiedza bowiem że obrazili Rogź; diabeł 
też ftawia. im ná oczy: mnoftwo:y:fzka- 
radność grzechow ich; y.iefzcze bar-. 
zieys niż.ielł w famey: rzeczy reprezen=- 
tuie; iáko tež: y (prawiedliwość: Bolka. 
furowa, y nieubľagána:- A iako. nigdy 
nie uznóli: dobrociBofkiey.,. yrniemieli 
we zwyczaiu. czyničAkty. nadziei; ieželi 
iefzcze ipowiednik: barziey: fię nakłania 
ku. fprawiedłiwości, powatpiwść: nie 
trzebź, że- go: popehnie ku. defperacyi, 
fzczegulniey, ieżeli ieft ofobá: fłaba, y 
boiážliwa. Stylzatem: wielw;: ktorzy 
mi fię fkárzyli, iż fłyfzae niektore dy. 
fkurfy ludzi dobrych, lecz mátodyfkre 
tnych o fadach Bofkich, blicy byli 
poddáč fię defperácyt. 

Prezumpeya y defpericya fa dwie 
rzeczy, ktorych fię obawiść trzeba, lecz 
to mnieyfzy grzech zbytnie ufać do- 
broci Bofkiey , iako watpič. o niey; A 
ponieważ moralnie nie podobna ieft, 


aby 
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śby grzefznik zbytnie ufał w foie: 
dobre uczynki przy śmierci; z drugiey: 
zśś (trony Bog.nieomylnie obiecuie we 
wlzyftkich Pifmś Swiętego kártách zb£: 
wić: tego ,. ktory: w. nim ufność (woię 
pokładść będzie; tego fiętedy chwytać: 
rrzebź, wlpierść fię ná dobroci Bofkiey; 
y ná zafługich Syna lego Nayświętlze< 
go, potym: trwać. w-ulpokoieniu. ták, 
jákobý: iuż: zbáwienie nólze było. cźle- 
decydowáne. Zem zás: wśktował te: 


mátery4 w Rozdziale o pokuľach, iuż: | { 


tu otym więcey nie mowie- Idę do. | 
Dufz SS.. y niewinnych, ktore w cłym | | 
życiu były z Bogiem ziednoczone. | 
PUNK F SZOSFY 
Jóko fobie pofiępowóć z Ofobámi. dów. 
brego życia. 
Ako miłość barzitý fię wzmaga; im 
* bližíza ieft fwego-celu, ták te ezýfte: 
oblubienice- w czas ow, omdlewaia od' 
miłości, y ich, to im zadawać m-kę 
nicpoę 


U Cb 
R «w 


rę 


M 


"» © 
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niepoięta, przerywść długiemi dyfkur- 
fami ich pokoy y pobudki boiážni: nie 
trzebź tynt dufzom: nic więcey, tylko 
kiedy niekiedy fłowo iedno wymowić,. 
4 ftowá. piefzczóty, to záraz całe pa» 
łić beda: miłościa. 

Poprzyfięgam tedy wleyftkich fpo- 
wiednikow przez: wnętrzności JEzufa 
Chtyfłula, śby tych. oblubienic nic» 
przery wáli pokoiu, lecz, by im. dopú+ 
scili ufypińć fpokoynie poty , poki fię 
fame nie obudze, zda fię bowiem, že 
śpie &fercè ich czuse. left śmierć. tá» 


. kowych ludzi ftem:pełnym taiemnic, 


gliorobá ich: ieft iakaś mowá miłości. 

Roftropność (powiedniká nátym na» 
leży, áby każdego prowadził według 
iego powábuszás powab'tych dufz ieft 
miłość, poddánie fię, fpufzczenie, y 
zgadzanie z wola Bofka, zaczym cože 
kolwiek fie do nich: będzie mowifos 
powinno tylka tchcąć miłość, pokoyj 

ufność, 


do BEXLY EE. 
ufność; ziednoczenie, porzucenie fię, y| kiy. 
zgadzanie. z Bogiem.. wyl 

Można im kiedy niekiedy mowić te wła 
krotkie fłowó, naprzykład = Ożo Oblu- 
bieniec. zbliża. ie... Powiedz: ukochóne= 'czyi 
mu memu; iż omdlewam od: miłości; kie- ir 
dyž przyidziefz.? Niech umrę, ábym | nia 
cię widziať.. Ták: Oycze. moy, kontent ty, 
iefłem. umrzeć dla. cbważy,, y miłości: nya 
twoicy.. Oiáko: wielce prácne umrzeć, 
y bydž z JEzufem! Oto zbliża fię go-. pod 
dzinó; Idžmy umrzemy; z.mm.. Uwe- ná 
félitem [ie z tego; co: mi pomwiedziám, do, yżę 
Domu Póńfkiego poydziemy. —. 

Co. zás. tym dulzom, niemam.tylko, figi 
tę iednę dźć przefirogę, áby, ták. umie.. Jn 
rały, iáko żyły, to.ielb w ziednoczeniu, | w. 
z JEzuľem Chryftulem, y'áby: fobie tes. 


TOZI 
go nie plowáty dla iakieykolwiek przy. yn 
czyny.  Pokuf, ktorey fig wyfłrzegźć zit 
maia; icit niciákie porufzenie boiśźni, vh 


y nieufności, czego dyabeł nie omičíz. 
kiwa 
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"kiwa Wžniecác ná „poczatku choroby > 
wyftawiaiac “im , przed ocży grzechy 
*wfzyftkie cátego-žy cia, y chce tow nica 
wmowić, iż*oni wtym wizyfłkim co 
| czynili-dobrego, nie fzukáli, tylko efty- 
+mácyi ludzkičy, 'y'włalnego upodobás 
nia. , -Niewielka ma trudność Wyper- 
|fwádowác "táka rzecz "dufzom 'pokor» 
ti | "nym, ktore "záwíze czuwály náporu- 
fzenie ferc fwoichł: "bosiákopráwie nies 
podobna 'ieft czynić co «dobrego, żeby 
náturá cw tym niemiáfá fwey 'czaltki, 
yzedulzá we wfzelkich okázyách przy- 
imuie im preílye., "to "ofkolzy,, czyli 
fmutku, ktore iey nie fa (dobrowolne, 
łicwo tedy biefowi wmowić to, že 0- 
we'czucia były zezwolenia y żemyśli 
rozumu przechodziły až do fercá, zá: 
rym že wfzyftkie owe dobre uczynki 
zárážone były prežnošcia, y miłościa 
wiafna: 
Z drugiey ftrony, láko my niemos 
żęmy 
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żemy zmidrkować w nalzych dobrych 
„uczynkśch, ktore cále ciągna do Bogá, 
y że poruľzenie łófki ieft nádprzyrodzo- 
ne, prowádzi tedy duze (poľobem cále 
duchownym, tory iet czefto niedo- 
ścigły; łatwo “ic wyperfwadowść 
można, že fię nigdy żadne (zczere do. 
bro nie uczyniło, paca ta nád- 
przyrodzonóść uczynku, i ieft nam uta- 
iona, zaś naturalność daie fię uczuć 
dufzom fayświatobliwfzym lepiey, ni- 
żeli tym, co nie fa Oo 

Nád to Bog pozwala tey pokufy, 
aby fię dulza „nie wípieráfá ná famey 
fobie, lecz žeby pokładała wízyftke 
fwoię nádzicie ná záftugách Syna iego, 
y żeby fię fpuściła ták przy śmierci ná 
niego, ko to záwíze czyniła w ży- 
ciu fwoim. Dla czego ieżeli fię po- 
czuie pomiefzana, y trolkliwa o rze- 
czy przyfzłe, y gdy iey czart zarzucać 
będzie, że nic uczynił nic dobrego; 

niech. 
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miechże mu záraz odpowie, Že“ oná to 
dama zna dobrze, lecz nie.nś fwoich za- 
długach funduie (woie nádzieie,ále ná 
dobroci Bofkicy., y ná záídagách JE- 
zula Chryftufa., Nięeje te fię potym, 
porzuci cále wezi} na wieczność, 
fkładaiac dufzę (woie w Ręce Bolkie, 
4 ciáto fwoie w rece 'ludzkie. «Niech. 
mowi z Apoftołena:. wiem kto ieft ten, 
ktoremum:pewierzył:dufzę moie,znam 
iego dobroć, y miłość, oddałem fię mu 
zupełnie, ná niegem fpuścił fwoie zbá- 
wienie, uczyni ze mna.comu fig po 
dobáč będzie: .Ná ięgo opátrznošci 
fpoczywam ^y śż do śmierci mowić 
mu będę ; Panie -tobie polecam duchá 
mego, w. Ręce twoie fkłądam go. Tyś 
mi, go-dał, tobie go oddaię; uczyń ze- 
"mnie, ce ci fię naylepicy zdawać bę- 
dzie. To wymowiwlzy, ma Khylić 
głowę, y zoltawác w ulpokoieniu,.cze- 
kaiac iáko ofiśra na zabicie, porażenia 


od 
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od śmierci, niczym (ie nie turbufac, 9 przy 
nic cale nie obawiaiac fię ‘<o fwoie zbá hni: 
wienie. — iel 
Nie ieft zá$ to moie przedfiewzięcić|o 21 
$bym dawał przeftrogi (powiednikom, |.cho, 
ktorzy fa umieietniey(i, y wieklzey ex+|cho, 
perycncyi niżeli ja, łecz tylko:dla tych, | sciz, 
ktorzy "nie nabyli experyencyi, y kro+lo do 
rzy nie fa biegli wrzeczách ducho-|kj-p 
wnych.  Wnólłępuiacym záš punkcie Naj 
położemy «co trzebá ‘czynić, gdy chof op 
ry ieftiuż bliíki konánia. — 
PUNKT SIODMY 
Jákie prožby ma czynić chory, ńlbo|G 
ten ktory mu állyftuie, aby. 
S Auguftyn ná kilku mieyfcách toldok 
* mowi? iż to ieft umieć dobrzeldzie. 
Żyć, umieć dobrze profi: A ia przy- 
daig, iż tež to ieft umieć dobrze u» 
mrzeć: Modlitwa bowiem otrzymuie hi 
wlzyftko u Boga, 4 ieżeli iefł iaka o» [fi 


kázya, w ktoreyby była potrzebna, to m 


przy 
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 f|iprzy dokończeniu życia ielt naypotrze- 
*|ibnieyfza, albowiem na ow czas duzá 
ieft w niezmiernym niebefpieczeńftwie 
la | o zbawienie fwoie. Trzebá tedy, żeby 
chory profit Boga o odpufzczenie grze- 
* chow fwoich, © cierpliwość w bole- 
ch ściach, o file ná przeciwko pokufom, 
to-ko dotrwánie -olláteczne, o chwałę Nie- 
0-|biefka, Áto wfzyfiko przez, záltúgi 
cie| Nayświętfzego Syna Tego, przez przy- 
16 |czynę Preczýftey Panny Mátki lego, 
przez wfławianie (ie $$. Pań(kich,cze- 
gulniey tych, ktorych czci ofobliwiey. 
Gdy záš iuž nie będzie. w tym fłanie, 
aby mogł profić, to będzie należało 
toldo kapłana, ślbo tego co przy nim bę- 
zejdzie, modlić fię zá niego. — Zás ze 
zy wfzyftkich modlitw, ta nayfkuteczniey. 
u-líza, y nayfzlachetniey(za, ktora Pan 
„ie nálz fam złożył, y nas iey nauczył, 
o Jako záš ta modlitwa wizyltko otrzy- 
nie od Boga, : każdego czálu należy 

ia od- 
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ia odmawiać, ' lecz izczegulniey przy |. 
śmierci, oto:tu kładę icy wytłumócze- |. 
nie dość nabožne z nálzych -krotkich |, 


medytścyi. 
Dycze nafz. 


Veže moy Boże, ze iefteś Oycetn 
moim, ktoryś mi dał życie, ná- y 
tury, y łalki, od ciebie fię tež fpodzie- 4 w 
wam życia chwały. Ty iefteś'Oycem| "* 
wfzyftkich ludzi, lecz fzczegulniey ied5) 
fteś Oycem tego chorego, ktorego nat" 
stym łóżku widzilz; O iko fię welelej RE. 
iż mamOycś'takSwiętego,tak dobrego, [Wiec 
tak madrego, ták możnego! Spodzie. 
wam (ie, że mi dalz życie wieczne, po: 
nieważ miałem od ciébie życie docze 
ne. KC 

Qycze moy zgrzefzyłem przeciwka, ` 


Niebu, y Tobie, nie ieftem godzien Sy: člen 
novítwátwepo, lecz zmiłuy fię, y przyj "8 
imiy 
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imiy mnie w liczbę niewolnikow two. 
Qycze moy ieżeli można ieft, 
$by ten kielich śmierci, /y boleści prze- 
minat, y oddalił (te odemnie, bym go 
niepełnił , iednák twoiá wola niech fię 
fłanie, nie moik. O moy Oycze od- 
daię cito życie, ktoreś mi dał. Wiel 
, ce ná to bołleię, żem go nie dobrze u- 
Żywał, żem go ná twoię obrazę Zažy- 
Oycze moy uwielbiy Synś twe- 
. |90, śby cię tež Syn twoy uwieľbit, 4 
p ponieważem cię nie czcił na ziemi ży- 
liac, fpraw niech cie czczę, chwałę 
wiecznie w niebie. 
Ktoryś iel w niebie 
Ty iefteś w niebie moy Boże, 4 ią 
ieflem ná ziemi; Ty iefteś ná mieyfcu 
[pokoiu, 4 ia ná miey[cu woynys Ty ie- 
„fteč w niebie dla moiey nadgrody, ia 
leftem ná ziemi ná te, śbym cię kochał; 
„|żegom, ách mnie! iefzczę do tych 
Zezas nie zaczął, iednák y zły ták iko 
y Y2 ieftem, 
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jeltem, y niewdzięcznik , (podziowam | vá 
fię, że z toba' w krótce będę w niebie, | ief 
y nádziciá «moia 'ieft 'ugruntówśna ná | vi 
krwi: drogiey , ktora Syn'twoy wylał 
zá mnie. "Ach :kiedyż ;przyidzie ten | [zá 
"dzień! „ách :iáko "mi *śmierdzi :ziemiá , | tyl] 
gdy patrzę má niebo! ©-niebo ezegož | by, 
fię czynić 'nie.powinno, aby:ciępozy-| — 
fkác ? wfzyliko “o 'ponofzę, 'niczym| 4 
iet -w zgłędem 'fzacunku :tegofzczę= | Kro 
ścia; ktorego fię fpodziewam. 
:Święć fig Imie 'twoie. Idzie 

Imie 'Boga moiego *wfzełakiey:czci |nem 
godne, mie eltem :ná świecie dla <cze»|nię 
go innego, <tylko”żebymscię -święcił,|mi. 
lecz ‘nicem ` innegonieczynit,tytko:cielniem 
lżył.  Wfzelkie ftaranie'moie:było, âi c 
bym moie imie wielbił, miáfto wielzi 
bienia Imienia twego. Przepralzamię f 
cię Boże chwały, y Maiefłatu , y poklufąj 
przyfięgam (cię, przez 'Nayświętlze' I ľe 
mie twoie, abyś nademna mat politofzc, 

wanie. 
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wánie.. © Swięte Imie JEzufa ! Ty 
ieltes. wfzyftka. nadżieia moia: ktokol. 
wiek cię wezwie (mowi twoy. Apoltot) 
zbiwiony. będzie, Wzywam cię zu- 
fzánowániem,, y, nabożeńftwem, jakim 
tylko. mogę.. Niedopufzczayże tedy, 
abym: byt. potępiony: 

Przyidź: Kvolefhpe: tmoie 

Moy: Boże! kiedyż: to: będzie że 
Kroleftwo: twoie- przyjdzie?  kiedyż 
fpokoynie: krolowáč w fercu. moim bę- 
dziefz © Kiedyż będziefz: dofkonśle Pá. 
zci| nem. ciała; y: dufzy moiey * Ach mnie 
ze-|nie: dopufzczałem:ci: Krolowác ná zie- 
dimi.. Zawlzem w całym życiu głofił„iż 
cięjmiemam: innego. Krola, tylko Celarzá: 
, zá co godzien ieftem śmierci, y przy- 
jehimuię ia. z całego fercś mego, podda- 
ię fię iey, icy prágne, o nie cię profzę, 
po dufaiac, iż po śmierci moicy dafz mi 
e Hweyscie do Kroleftwá twego. Oiáko 
itofzczęśliwi ci! ktorzy tobie fuża wier- 

Y3 nie 
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mie wtym życiu, albowiem wiecznie | pn 


kralovác z toba będa w niebie. Du-| „9 
fzo meiá ráduy (le: © to fię kroleftwo: Hi 
Bolkie zbliża. Już niemafa tylko mo-ļ 
ment do cierpienia, á ten moment wy-| Vie, 
da ciwagę wieczney chwały. Poty-| p; 
kay (ie aż do koňcá, y nietrać kotony, | nie 
ktorá ci Bog zgotował. 
Badź wola tmoić, iáko w niebie, 
| tók y ná ziemi. 3 
© moy Boże niepełniłem woli twa- mi | 
iey żyiac, niechay że ja przynay mnicyl ij 
pełnię w niebie. Oto ciało moie ôb- miłę 
ciažone cierpieniem, boleści. śmiercij 
zewlzad mię ucilkaia. Radbym ielzczej„,,, 
przedłużył życia dla nadgrodzenia zál 4 
przelzłe moie winy, y abym odkupit; 
czas, ktorym ftráciŤ, iednak ieżeli ty 0 
chcefz , abym umarł, kontent ztepdh,: 
ieftem; niech fe twoiá, nie moia wol hred 
flánie. Chcefzli bym opuścił ziemięży i, 
Aby fię duťzá moiá rozdzieliła z ciá- à 
łem 
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"| łem fwoim, y śby polztá ná czynienie 
pokuty do €zylca? Chcefzltśby ciało 
10] moie ponofiło. więkfze iefzcze boleści? 
áby było zniżczone długiemi, y:cięż: 
1 Kiemi chorobami? Y:ia*tego chcę;moy. 
| Boże, przyimuię to, poddaie (ie ná to;. 
niech fię twoiá wola ftáhie, nie moiá: 
Day: nam. dzić. cbłebć: nájzego 
pomfzedniego.. . 
Błogofławiony ten, ktory (ie kar- 
mić będzie chlebem w Kroleílwie Nie. 
| biefkim. - Dziękuię tobie Oycze nay- 
mitofierniey[zy zá pokarm ciału, y du- 
|y moiey, przez tyle lát uczyniony, å 
Anadewlzyftko dzięknię-ci, żeś.mi dał 
Zlchleb Anielfki; ktorym ieft naydtożfze 
ipúleiálo Sýná twego, JEzufa Chryftufa. 
+]. Ochlebie życia * iuż fię nie lękam 
śmierci, ponieważem cię pożywał 
oldprzed: śmiercią. Już fię nieobawiam 
liękmoich: nieprzyjacioł, kiedy ty iefteś ze 
ciimna, poftepowác będę, tym chlebem 
VZMO- 
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wzmocniony, przez pulzcza żywotź: |zdoł 
tego dotad, aż. doydę, do gory Orebu, | śmie 
ktora ieft widzenie Boga.  Obiecałeś, | bei 
y przyfiagł, o Prawdo wieczna iż:ten,| O 
ktory będzie pożywał Ciała twego; y’ |puśc 
pił Krew twoię, żyć będzie wiecznie:. ktor 
Ytá to obietnica rozpędza: wizyłłkie:|Boż 
moie boiážni, y wfpiera nadzieje moies: |ftkin 
poniewažesmy ták ściśle byli złaczenii [ze « 
w tym życiu, nie zcierpifz tego; ábyš- 
my rozdzieleni byli w przylzłym:. cię: ( 
O JEZU! dayże mi chleb moy. dzie | moj 
ficyfzy, wzmocniy mie Tálka twoia: ná |ofii 
odpráwienie tey długiey drogi wieczno | grze 
ści, nie maize tego:chlebá, zefłabnę; y 
nieba dojść nie będę. mogł. [k 
Odpusť nam nófze winy „ iáko z my od | potr. 
pufzezatmy náfzym winowajcom (tvo; 
Pánie liczba grzechow moich nie|przy 
zráchowána jeft: ieżeli wnidziefz w |czyj 
fad ze mna, zginę. Już fig modlić nie | fzed] 
mogę, iuż pościć śni pokuty verime kied 
zdo- 
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zdołam : coż tedy, czynić będę ná u- 
„|śmierzenie twey. fprawiedliwości,, y u- 
befpieczenie zbawienia: mego.. 
 Obiecałeśodpuścić.temu; ktoryrod- 
| puści, y uczynić: ztym: miłbfierdzie, 
e.|krory ie też czynić będzie: ` O:moy 
ie: | Bože "odpulzezam: z całego fercawfzy-. 
je | ftkim: tym, ktorzy mnie obrazili; y- pro- 
ii|fzę cię; ADyś: im tego nie: poczytał zá 
.|zľe, cœ przeciw mnie uczynili.  Otę 
cię: dla: nich: łśfkę,. proke, y śmierć 
i |moię: złaczona: z śmiercią: Syna twego: 
ijofiáruie ci ná. dofyć uczynienie zá 
| grzech: ich. 
/ Y niewodź. nas ná pokufj.: 
Jeżeli kiedy „ to teraz. o moy Bože 
.|potrzebuię twoiego wfpomożenia, y 
twoicy protekcyi: o to bowiem nie- 
|przylaciele moi ze wfzech ftron obto- 
czyli mnie. Oto Lew ryczacy wy- 
fzedł z piektá, aby mię pożarł. |. Lecz 
nie|Kiedy ty ielleš ze mna, nie będę fie le« 
kać 
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káč tey krwáwey beltyis gdy: chiedziel Syn 
będę: w cieniu śmierci, niczego fię oba- piek 
wiać nie będę; gdy iefłeś zemna. wia 

Powftań tedy Boże Woyfk, przy- beż, 
byway co prędzey: ná moy rátunek „| "cb 
przylzliy S. Michatá“ z Anioły iego ich, 
áby pogromili moich 'nieprzyiacioł. Ty. Po 
znalz fłabość- moię; wiclz, że nie maíz 
nád nie ná świecie wiekízey, nie dò- Wy, 
pofzcay tedy, aby mi, fzatan mogł 
fzkodzić, zákaž: mu, áby mię nie ku. B 7 
fit, 4 przynaymniey nie day mi pod. |“ 
dać fiş pokufie: Kro 
` ` Ale nas zbaw odezźego. nio} 

Od złego ciała, ktorem: wielce-zá. | wi 
fłużył, od złego dufzy, ktore ná demna ned: 
wifi, wybaw mię od naywiękfzego złe- | My 
go, toieft od piekła. Przyimuię wfžyft: | mik 
kie boleści, Ktore ponofzęs gotow ie. |Y k 
ftem poyść, gdzie ci: fię podoba fkazác | do, 
mnie: Lecz o Boże miłofierdzia po» | ię ; 
. przyfięgam cię przez śmierć, y mękę | byś 
Syna 
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„u| Syna twoiego, nie polyłayże mnie do 
ia picktá. Jakoż bym mogł bydź cała 


wiecznością. bez chwalenia ciebie, y 
| bez kochźnia'ciebie? Wezwiy mnie do 
„| niebá: do: towárzyftwá Świętych two: 
ich, gdzie bym cię mogł błogofławić 
po wízy(tkie wieki wiekow, Amen: 
PUNKT OSMY 
Wyktad ná SaľveRegina dla wzywónia: 
pomocy Naysvietfiey P. Máryi. 
Adž pozdrowiona: Krolowa, Mótke 
mutofierdzia. Badż pozdrowiona 
Krolowa Nicbá, y Ziemi, Ludzi, y A- 
niołow, żywych, yumarłych. Pozdra: 
wiam. cię: Mátko miłofierdzia, 4 záty m 
nędznych. Jako Matka łalki, iefleś: 
„| Matka fprawiedliwychs iako: Matka 
„| miłofierdzia, ieftes. Matka grzefznikow. 
`F toć mi to daie śmiśłość udawać fię 
do ciebie, y to wzbudza ufność mo- 
„ | ię, že wyfłuchafz prożby moie: Gdy- 
byś była Matka mazi oba. 
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mogt zgimáť , ieželi. [ie ty zá nim 
mftámifz:: iakormowi: ffuga twoy. Swie- 
ty Bernard. 


Pozdrawiam: cię: tedy:,. Zycie:nófie, Já 
fodkości nájzá, y nódzieio názá: Po.. 
nieważ iefteś. Matka Bolka, trzebź: že... 
byś była Matka. ludzi; ślbowiem: daiac |; 


życie Bogu, powrociłśś życie wfzyfł: 


kim ludziom. Ty tedy iefteś Nitka. 


wiałbym (ie: ciebie, śle od Mátki miło. ŁóJkA 
fierdzia, czegoż: fię-mam: obawiść +: o- My 1 
wlzem :czegoż fię nie mam: fpodziewśći|bó n 
Kościoł: cię: tytałuie: tym. pięknym|dzia. 
imieniem». Albowiem ty; otwierafz prze- 
pásť: mitofierdźia: Bofkiego, komu; chcefa,|więć 
żyłe: ileschve z. y (pofobem iákim chcefizlsmii 
záczyjm: niemafz. grzefznikó ,. by "tež war 
byt nayfzkóródkicy(zych: złości, žeby ne 


pomii 


tyf 


náfza, ktoraś nas poczęła zSynem [Ey 


twoim pod Krzyżem, y my fynowie 

twoi, ponieważ iellesmy tobie oddá- |R 

ni w olobie Jana Swiętego.  Mátko“ 
Zá/ká- 
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łojZ6fkówości œ me furowości iefteś ! Ma- 
omy w Bogu Oycá mitofiernego, leczitze- 
ść|bó nam ciefzeze było Mátki-mitofier- 
mldzia.  <Tó:chwalebna godnosť stábie siet 

powinna; od tego:czá u, gdys:cáte dzie- 
e, więć miefięcy -nofifó im ezyftym Zymocie 
(:|zwoim i amo: miźofierdzie., «czy możnajz 
watpić, že -w(zyfikie tmoie :vngtrznosci 
nópeźnione zoftáťy mitofierdziem. Swię- 
mity Bernard. 
Y: tornam śmiałości dodaie , to'nas 
napełnia ufnością, y to "nas wiedzie 
ábysmy cię z Kościołem ' Świętym 
|zwali cała málza nádzicia przed Synem 
c ltwoim,riáko -om'ielł náfza cáta nádzie- 
ja przed Oycem fwoim. 
| Do sciébie wołamy, mygnóni Synowie 
Emy. Ciebie wyfławiamy Synowie 
m|Ewy wyrzuceni z Raiu. Ona nas zgu- 
bitá,:gdy była wygnana z ziemikiego 
Raiu, y dziwnym (iakimfić fpofobem 
wprzod nam zśdałaśmierć,! 4 niżeli dá- 
jłażycie: Lecz ciebie wybrał Bog, á- 
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byś nápráwiłá włzyftkie te fzkodys| ^ 
ktore pierwíza Niewiáltā uczynitá, Ty 
łeczyłz tych, ktorych oná zraniła;tych|, 
zbawialz, ktorych oná potępiła. 

Y przez to wołamy do ciebie, y 
wzdychamy ięczac, y plátzac ná tym| 


pódoł tez, kędy obciażeni grzechámi |" 
iefteśmy, uciśniemi nędza, od Bogá gdzie 
oddaleni, od czartow otoczeni, wys| 
gnáni z kocháney oyczyzny nólzey, y 
zawize w niebeľpicczehltwie. wiečzney bý 
zpuby. 

Nuz tedy Orędowniczko náfzú rzuć | 
oczy twoięgo miłoferdzia ná nas. Ma. | "4 
my Gredowniká przed Qycem, ktorý |“ 
ieft Syn lego JEzus Chryftus; śle nam | 
przed tymże famym Orędownikiem |ê? d 
potrżebź Orędowniczki, bo ieft oraz |“? 
Sędzia nalzym. Ciebie Bog wybrał, Ciebi 
y przenioft z Ziemi do Niebá, śbyś fię| "80 

oufale wfławiała zá námi doniego iá- |, po 
(a mowi Kościoł Swięty. fodi 
z Rzuć 
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Rzuč tedy ná mnie oczy twoiego 
-„[młofierdzia, álbowiem nie może (ie 
widzieć wiekíza nędza, y więkize ubo- 
two. Jeżeli ná „mnie fpoyrżylz, nie 
podobna śbyś [ie nie ulitowśłą nade- 
mna: Jeżeli oczy twoie odemnie od» 
„ |wrocifz,'iuż po moim zbawieniu. Lecz 
gdzież 1eft grzeíznik, ktotyby mogł 
mowić, żeś gą wzgardziła, gdy on cie- 
Julbie wzywał. "© Swięta Pánno przy- 
U bywayże mi, wípomagay mie w ollá- 
“leniey chorobie moiey. 
Y JEzufa błogofławiony owoc. żywotć 
twego potym mygnóniu rácz mi poka- 
„|zść. Ty ktoras ieft błogofławiona 
między wfzyftkiemi Niewiáftámi. Tyś 
go dała widzieć światu ciałem oble- 
czonego, y ia fię fpodziewam iż przez 
ciebie widzieć go będę chwała otoczo- 
nego. O fálkáwá! o Matko dobroci? 
, [o pobożna! o Matko pobożności! O 
[ftodka Pinao Márya! o Matko fłod- 
|kości, Nayswietíza Pánno Márya. 
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Obiawiła to Nayświętlza Panna ej V“ 
dney Świętey , iż gdy do 'niey mowią)” 
te flowá. Nužitedy Orędowniczkonć: lzczę 
[za G5v. ze fálkáwie ná tych poglada, 
ktorzy jia wzywia, y -daie dm ifwoiej M 
błogofławieńltwo. 
PUNKT DZIEWIATY 

© trzebá mowić chovem podóiac mu | 

| Kerucyfix. 

"JE wizyftkich widokow má świecie 

„.. nie mälz dla chorego przyiemniey-| 
fzego, y barziey mu pociechę 'przynoq. 
fzacego, iáko widok Krucyhxá: Álbo4 ? 
wiem ieželi zádziwienie rodzi welele.[, 
y radość, coż ieft dziwniey[zego, dáko 
widzieć Boga ná Krzyżu? Jeżeli ief 
rolkofz, y pociecha bydź kochanym | 
ktoraž miłość zrowna z miłościa Syna] 
Bolkiego; ktory dla nas poniofł śmierć 
okrutna, ytak zelžywa? Jeżeli nadzie- 

ia rozwelela ferce, iákaž to pociechźj 7 
choremu widzieć inftrumentfwego zbó-| > 


[ie 
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wienia, przyczynę (wego tzczęścia, po- 


iq czatek wego welela, widok (woicy 


„|„fzczęśliwości, fundament fwego pokoe 
ę P 


Jicy: 
no 
[bo 
(ele 


lu, y nádziei? 

Wízyftko co fię mowi choremu, nie 
trwa długo wiego rozumie; pamięć 
iego, že zawifła od zmyfłow, fłabieiac 
oraz z ciátem, niema tey fiły, aby co 
w fobie żichowała. Coż kolwiek iey 
powiedza, zaraz to ginie, ile że boleść 


< |zupełnie zabawiaiąc icy rozum, nie do- 


pulzcza myśleć o czym innym, procz 
niey, dla czego aby záltepowáč tę fá. 
bość, trzebá kiedy niekiedy wzbudzać 
amięć, dobra iaka myśla, ktora by by- 
4 przyiemna, y krotka, nie wyciaga: 


iaca wielkiey áplikácyi, y nie fatygus 


“llaca rozumu. 


Niemafz zaś nic, co by ták fłodkie 
tzyniło impreflye ná dulzy chorego, 


to by fátwicy w chodziła do fercá ie- 


„go, iáko myśl oukrzyżowanym Pánu. 


Byle 
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Byle tylko cożkolwiek iefzcze miał |b 
wztoku, gdy mu pokazuią ten wizeru+ [ty R 
nek miłości, w zbudza záraz wiáte ie? |v 
go, nadzieię iego wznoli, ożywia iego 
miłość, odnawia iegó gorliwość, uma- |wici 
cnia pollánowienta lego, ktore poczy« |nuł 
nił nigdy go nieobražač: Oprocz te- [ktor 
go, że Obrazu Zbávicielá, znaku ly to 
Krzyża Swiętego, y pamiatki ná mękę flc 
łego naybarziey [ie lęka biefowftwo. [lc 
Trzebź tedy niekiedy ftawiać choremu (May 
przed oczy Krucyfix, y mowic do nies|Boz, 
go z Kościołem Świętym. M 
1. Oto Drzewo Krzyża, ná ktorym pym 
záwielzone Zbawienie Świata, podź 4-|D),, 
doruy go, podź dziękuy. mu, podž o- ko 
błapić go. Oto Krzyż Zbáwicielá ję ( 
uciekaycie gromady nieprzyiaciellkie. b. 
Oto Król twoy przychodzi bronidfy,, 
cię. Oto Oblubieniec twoy duľzo Shy , 
idzie przynieść ci pociechę. Oto Arp, | 
cykapłan nowego Práwá, ktory przezj „ 


bieg 
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bieg życia Iwego niezmiernie był mi- 
ły Bogu, y ktory nas znim poiednał 
w czafie naywięklzey iego zápálezywo- 
ści. Adoruy tego NayšwietlzegoZbá- 
wicielá, zbliżay (ie z ufnością do Tro- 
nu łalki iego, obmyi fię w tey Krwi, 
e |ktora zá ciebie iet- wylana. Wnidž 
w to (erce dla twoiey miłości otwarte. 
kę |Ulcałuy te Ręce, ktore cie uczyniły. 
Ucałuy te Nogi, ktore cię fzukśły, 
mu|Mow "z żalem, y pokora Publikana. 
Bože moy badź miłościw mnie nedzne- 
mu gvzefznikomi. Maw zowym śle- 
jmpym Ewangelicznym: JEzujie Synu 
, i| Dawidow zmiťný [ic nódemna. Mow 
ofz Kościołem świętym: Adoruie cię Je- 
águ Chryfte Pónie moy, ybłogofłówie 
ie. (ebie, dlbowiemeś Ty przez Krzyż twoy 
nióSwiór odkupić ráczyť. © JEzu Ktorjś 
y Hla mnie tyle poniofł, J cierpiať, zmie 
t4łny fie nódemna. 

2. Może fię też udawać do Bogá 

22 l Oycá, 
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Oycá, okazuiac mu Syná iego ukrzý“ |! 
żowśnego; y mowić do niego modli: 
twę Kościoła Świętego, ktora fam% 

zdolna ieft uśmierzyć gniew iego. 
Rzuć oczy twoie ná tego chorego, dla 
ktorego Pan nájz J Ezus Chryftus nie 
wzbranin? fię podóć fiebie famego w moc 
fmoich nieprzyiacioż złoślim ich, y ponieść 
mękę krzyżowa: Albo te drugie ftowa 
Bernarda $więtego: Oycze nay imigt fys 
- g wfzeldkiey ezti naygodniey(zy weyrzył 
z Sviatnice zwoiej, y z Kościołć chwa- 
Zy twoigy ná tę ofiórę , ktora ci oftárnie 
nayświetfcy Bifkap nájz, ukochány Sya 
żwoy J Ezus Pan náfz zá zbówienie bró- 
ci fwoich. Oto krew JEzufa Brátá 
nófzego woła zá námi z krzyża. Oto 
krew Świętego, 3 niewinnego Ablá wod 
zá námi do ciebie o miżofierdzie. i 
Poznay naymitofiernieyfzy Oycze Su- |“ 
kienke Syná twego Jozefa. Aeh! roze] ; 
fzarpány byť od okrutnej, J wę bos 

fyi 
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ft. „Oto odzienie 1ego wjzyfłkie krwia 
zbroczone, przebite, y podarte, wpięcie 
mieyfcóch.. , 
| Rzuć Pónie Oczy twoie ná Twarz 
Syná. twego: J Ezufa Ghryftula, Ktory ci 
byť poffufzny až do śmierci, y niť od- 
wracay nigdy Oczie twoich od, Ran, kto- 
re poniofł dla mifości náfzey. 

Panie profzę cię: weż ná wagę krzy=: 
„ [ža grzechy, ktorem ia popeźniź, y bole- 
(Sci tortury, meki, Ktore poniofć Syn tmoy 
„|maynieminnieyfzy , &znaydziefz, že one 
je ldáleko niefkoúczénie przemyžfzaia wa- 
„„ [ge moich nieprawości, y że ja dáleko go- 
dnieyfze óbyś nám: dia nich uczynił mi= ` 
Zofierdzie; á niżeli grzechy náfze wy- 
mufzaia, óbyś fig známi obfzedź we- 
dtug twoiey [prówiedliwości. 

3. Swięty Auguftyn proponnie nam 
iefzcze te fłowá wielce przenikaiace, y 
wielce fpofobne do fkrufzenia,. y nay- 
twardfzego fercá, mowi on: Brócie 

Z3 moy, 
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moj ožmvor z OCZY tvoie, y patrz ná twego 
Zbásvicieľá ná Krzyżu będacego. Pátrz 
ióko przybity ieft, Puchay, ióko [ie modli: 
Oycze moy odpuść im, albowiem nie- 
wiedza co czynia; Zá ciebie fię to mo- 
dii, uczyń też yty ták, odpuść Jzczerze 
z ferc twoim nieprzyiaciołom. Párrz 
co cierpi, fłuchay ce do. ciebie mowi: 
Synu moy oto Mátká twoi. Matko 
moiá oto Syn twoy. Zálečže fig Najs 
Pónnie, y snow do niey z ufnościa: O 
dobra Mótko moiń, oto Syn twoj, kto- 
regaś ták piefzczenie kochátá , cboruie 
wielce, iuż cále uflaie. „Matko mito 


fierdzia broń że mnie od moich nieprzy- | 


iacioł y weś mnie w twoię protektya m 


godzinę śmierci moiey. Składam dachá || 
megó w ręce Synńimoięgo, y w iwoie., |g 


polecam ci go, mieyże o nim fláránie, 

ynie day mu zóginać. 

4. Oto iefzcze inne nabóżeńftwo od 

tegoż Swiętego „Augullyná podáne, 
ktore 


kto! 
do“ 
nayl 
} 
wici 
choc 


w 
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ktore też icit wielce miekczace fercá, y 
do wielkiey ufności wzbudzaiace, á 
naybarziey Ikłonnych do defperścyi. 
- Pótrz brácie moy ná JEzuja Zlá. 
mwicielá twego ná Krzyżu záiviejzóneg0: 
chociażbyś niewiem iákie grzechy popet- 
vif, gotow iefł odpuścić ci ie, byleś go 
tylko profit oto odpu(zczenie. Nie lę- 
kay [g zbliżyć fie do niego, Báránek 
to, niema. w fobie, tylko cichość, Z4(Kó- 
wość, ktory tylko ná to przyfzedź, áby 
fie dał zóbić dla ciebie. ` Umważ co to 
ty ważyfz, j coć winien.  Wążyfa ile 
życie Bogá, wiuieneś życie iwoie Bogu 
fwemu. Czyliż ci. to nie mito będzie 
umrzeć dla nięgo iáka on umarź dla cie- 
bie. Pátrz ná rány tego pofzarpáne- 
„go ciáťá.. Pátrz ná Krew tego, ze fko- 
ry odartego Bórónkć, uważay [zácujch 
żęgo zabitego. Odkupiciel. 
Czyliż iuž teraz. midzi[z iáfnie|žc 
cię kocha? Widziz. iáko fRźómia gto- 


wę! 


A 
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wę? É to dla tego áby ci dať pocáťomá- 
nie. Widzifzže iáko ma [erce cółe 0- 
zwarte ? áto dla kocbónia ciebie. Przy- 
pórrz fig, ióko cáte cióło [mie wydał 
ná zelżywaści od fmoich mieprzytacioł, 
á to dľa okupu twego: Nie obawiayże 
fig pryltapič do niego, y [láráy fię bydź 
wdzięcznym dowodem iego mifości. 
Przybliż uftá twoie do pocótowónia go, 
rozcingniy ręce do odfópienia, Otworz, 
ferce twoie dla dónia mu wejścia. 
Ufay temu, Ktory dla tego umart, óby. (kt. 
ciebie zbówił. Mow z wielka ufnościa |d 
te flowá Proroká: Ty Bogiem moim 
iefteś, y moim zbáwicielem. Mow y 
z drugim Prorokiem: Oto Bog moy 
Zbawcá moy, poufale z nim y bez bo- 
šážni poftapię fobie. Albowiem Pam 
ief fith moiń, chwałó moiá, y flat fig 
moim zbówieniem, Czerpáť będziemy [k 
z wefalem wody wzizedźóch Z bówtcieló. [i 
Oiáko to iefi rzecz. firafzna wpóść m“ fk 
97: leg Ręce 
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iż Bogó żywego! O iáko to ief? fo- 
| dka wpóść mtręce Bogá umieťaiacego, 
| y dla nófzey miłości ukrzyżowónego. 
| s- Oprocz tych nabożeńltw iefzcze 
| tu kładę inne, ktore fię moga podda: 
wać choremu, y ktore nieuchybnie 
uczynia imprefłya ná fercu iego, nâ- 
przykład mowiac mu - 

Cátuy te Nogi Święte, ktore fię 
zmordowáty ták wiela drogimi, y kto- 
te cię fzukiły przez trzydzieści y trzy 
lat. Mow fercem lub ufly: Zmor- 
dowiłyście fię Nogi Swięte, fzukatae 
mnie; whapityscie ná Krzyż śbyście 
mnie dachy niechayże tyle prac dla 
sanie podiętych ná dáremnie nie poy- 

zie, y bez pożytku. 

Cážuy te ręce przebite dla twoiey 
miłości, te ręce, ktore cię uczyniły, y 
p [ktore cię nápráwity ; Zlož dufzę two- 

4. je w te miłofierne ręce, y mow: Zba- 
wicielu moy, Ręcę twoie uczyniły: 
mnie, 
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mnie, niechże mnie też ręce zácho- 
wuia, y niech mnie bronia przeciwko 
wízyítkim. nieprzyiacioľom moim. O 
Panie moy w ręce twoie przebite fkTá- 
dam ducha mego.  Całuy ten Bok; 
wnidź w to Serce, gdzie miłość zada- 
tá ták wielka ranę. Już watpić nie- | 
możefz o JEzulowey ku fobie miło- 
ści, przez otwarcie boku iego widziíz 
ferce, wnidźże w tę hute miłości, y 
mow z Dawidem: Tu miey/ce [poz 
czynku mego ná wieki wiekow: Tu mie- 
fzkáť będę, ólbowiem to sft. mieyfce 
Jobiem obrať. 

Patrz ná te Koronę cierniowa, kto- 
ra iet ná głowie Krolá twego, fam 
wżiał ciernie 4tobie zolláwit rože, no- 
fit tę koronę zelżywości dla wyfľuže. | 
nia tobie korony chwały; Przypomniy 
fobie iż ten. bol głowy, ktory cię uci- 
fka, ieft ieden, bodziec z iego cietnia , 
iż ten bol bpku. twego ieft raz od 

wło- 
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włoczńi, ktora miłość iego tobie zá- 
dała, iż te boleści, ktoré czuiefz po 
wfzyftkim ciele twoim, fe iego święte 
rany, ktore ná tobie wyraził. 

6. Možna iefzcze pollaiac Krucy- 
-| fx choremu, prebiežed Mękę Syná 
| Bofkiego, :y pozdrowić go w fiedmiu 
| flácyách mak iego, fpofobem ktoryśmy 
z | podáli w kfiażeczce nalzey Medyytácyi. 
| OJEZU /Zbźwicielu moy ktoryš 
fię pocit krwia w Ogrodzie Oliwnyna 

ná widok mak twoich, y grzechow 

e | moich; ktoryš (ie wyzuł ze wlzyflkicy 
| ły twoiey, śbyś fię przyoblokt moia 

| #ábošcia.  Adoruię cię całego we krwi 

| Íwoiey nurzaiacego fięs dziękuię nay? 
świętfzemu Sercu twemu zá to, že (ie 

| dla mnie ták barzo fmuciło. . Wyrze- 
kam fię wízyltkich grzechow moich, 
ktore tego były przyczyna. Zebrzę 
od ciebie tey łalki, śbyś mnie wzmo- 
cnił przeciwko boiśźniom  śmiertel- 

nym, 
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nym, y przeciwko pokulom bieľow- |? 
fkin. Ty wielz y lameś to powie- 
dział : Duch prętki ieft, śle ciało fá- 
be. Dayże mi moc duchá twego, po~ 
nieważeś ty wziął fłabość ciała mego.. 
Oycze moy oddał od uft moich ten 
kielich śmierci, iednak nie moi, śle |. 
twoiá niech (le wola fłanie. 

O JEZU Pánie moy, ktory w Do- 
mu Anafza byłeś policzkowany, y w [4] 
Kaifafza zelżony ! dziękuię ci żeś przy- 
imował te obelgi, y závltydzenia dla. fy; 
miłości moiey. Ach mnie! wieleżem. 


rázy zelżył ciebie w ofobie bliźniego: |i}; 


miego, ponieważ krzywdy iemu uczy- 


nione poczytafz zá (woie, żebrzę od- |o, 


pufzczenia od ciebie, y wfzyftkich prze- |, 
prafzam, ktorychem obraził, przyimu- ję, 
ię śmierć ná dofyć uczynienie zá wy- 
ftepki moie. 
O JEZU Krolu moy, ktoryś był 
wzgatdzony od Heroda, y od žydow, 
S gdy 
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- gdy nád: ciebie przenolili ,złodzicia , 
= [buntowniká, y zaboycę; wielce mi te» 
i- [go žal, boleie ná to, żem yia ták wic4 
He rázy nád ciebie naywyżlze, y icdy- 
- [ne dobro przenofił czarta, y mizerne 
(tworzenia. | Wyznaię żem arcy źle 
 |poftapit fobie, tak barzo toba gardzac. 
[Chetnie ná to zezwalam, bym był o- 
pufzczony od wlzyfikiego ftworzenia, 
|abym ftrácií życie, bym był ziedzony 
j- |od robačtwá: zdeptany nogami wízyft- 
[kich ludzi, dreczony od biefa w Czy- 
m |fcu; ieżeli rwoiá Iptáwiedliwosč ták o- 
fadzi. 

O JEZU naypięknieyfzy, y nay- 
czyftízy ze wfzyfikich ludzi, ktorego 
ciáto niewinne pofzarpane było od bi- 
czow okrutnych, dla dofyć uczynienia 
zá rolkofzy, ktorem ia pozwalał ciału 
memu: Záfuie żem cię tak barzo zrá- 
nit, y ták częfło też rany odnawiał. 
Zá pokutę tych złości moich przyi- 

niu. € 


O ná 
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muię boles, ktore cierpię, y śmierc, 
ktorey oczćkuię.Poprzyfięgam cię przez 
_ boleści twoie, śbyś poświęcił ciało, y 
dulze moię, śbyś ieobmył w naydroż- 
fzey krwi twoiey, y ábyš ie oczyścił 
ze wfzyftkich fzpetności, ábym byť 
godnym znaleziony wniść do Niebie- 
fkiego Jeruzalem, gdzie nic fkaláne- 
go nie wnidzie. 

O JEZU naywyżfzy nád wfzyft, [k 
kich, Krolu, ktoryś był ukoronowany | 
cierniowa korona, y ktozyś nofił na [ž 
nayswietízych twych Ramionśch zná- 
ki Krolewlkie pánowánia twego; Úzna« 
ię cię Krolem moim, y tak wzgardzo- 
nego, y zmienionego iako iefteś! po- 
przyfiegam cię oraz przez tež koronę 
twoię, ktora noliíz, ná twey głowie, 
ábys mi po śmierci dał koronę chwały. 

- O JEZU moy Odkupicielu, y kto- 
ryś dla mnie przybity był do Krzyża, 
y ktoryś wlzýltke krew fwoię wylał 

ná to, 
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, Ima to, abyś mię w vrát as-hôcy fzat4ń- 
ikiey, kędy zofławałówriaw niewoli? 
|dziękuię Ci ciła terca Ti czo PZW: 
ścią zá tę nieporownána miłość twoię 
ku mnie; cátuie nayświęt(zeNogi twoie, 
nayświętfze Ręce twoie przebite grube: 
mi, y oltremi gwozdżini. r diat 
twoie nayšwietíze Serce dla moiey mi- 
|fości otwarte.  Umieram náctym łoż- 
[ku , boleści, gdy fzczęścia tego nie- 
(mam śbym umarł dla ciebie ná krzy- 
žu, profzę cię oraz oto, ábys mi nie do- 
pufzczał pov racáč fię w moc moich 
nieprzylacioł , y twoich. 

| OJEZU życie moie, ktoryś umarł 
dla mnie! Coż mogę uczynić ná zá- 
wdzięczenie ci tak wielkiey twoiey ku 


„ [mnie dobroci? Coż ci ofárawác mo- 


be, co by zrownálo ztym dárem, 

ktorys ty mnie dał z życia twego? Zy- 

cia Aniofow,- y wlzyltkich ludzi, nic 
fa 
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fa przeciw twemu Życiu. Ach! coż 
to życie ma ważyć, ktore iet nayoftá- 
tnieyfzego ze wizyltkich ludzi, y ze 
wfzyftkich naywiękfzego grzefznika, | 
jákim ia ieftem. — lednákže „gdy nie |“ 
można dać więklzego zniku miłości 
ku przyjacielowi fwemu , iko umrzeć 
dla niego; proteftuie (ie przed Nie. |; 
bem, y Ziemią że chcę umrzeć dla 
ciebie; Oddaie ci życie moie w kto- 
rym fobie ukochałem nad wízyftkie 
inúe rzeczy; y gdy by mi wolno było 
nie umierżć, fzukałbym wlzedy śmier- | 
ci, 4bym ci dał jakikolwiek dowod mo- 
icy miłości, y wdzięczności. O JE- 
ZÚ! poprzyfięgam cie przez śmierć | 
twoię, y przez męki twoie, Abyś: po- 
błogofławił śmierci moiey, y boleściom 
moim. Wierzę Kościołowi twemu 
Świętemu; odpufzczam wfzyftkim mo- 
im nieprzyiaciołom, wyrzekam fię 
wfzyftkich podufzczenia Száráhikich ; 
R zezWą- 
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zežwalam chętnie ná ten dekrét śmier- 
,. |ci, ktoryś o mnie poltánowit. - Na cie- 
bie porzucam ciało, y dufzę moię, y 
, fpodziewam fię, iż mi wyświadczyfz tę 
ję [fálke, że mnie przyimiefz do Kroleftwá 
di |twego ná wieki, Amea. 
<| 7. Oftátnie nabožeňítwo do ukrzy- 
c [žowánego:Páná zawifło w modlitwie 
la |nabożney, ktora Swięty Ignacy Funda- 
p (tor nafz częfto odmawiał, ktora tro- 
je [che dľužíza wyraziliśmy. 
bo DU jEzulfowś poświęć mnie; 
1- y Krwi JEzuľowá oczyść mnie. 
a |Męko JEzulowá umocniy mnie. 
„| Rány JEzufowe zleczcie mnie. 
Serce a i zápal mnie. 
Gwoździe JEzulowe przenikniycie 
mnie. 
|Ciernia JEzulowe ukoronuycie mnie. | 
Krzyżu JEzulow poświęć mnie. 
Dobroci JEzuľowá odpuść mi. 
Láfko fHzulowá napełniy mnie. 
Aa Du- 


(ię 


hs 
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Duchu JEzulow ożywiay mnie. 

1 alkawości JEżufowź pocielz mnit.: 

Miłofierdzie .JEzulowe zbaw minie. 
Nogi JEżulowe przyidźcie-do mnie 
Ręce JEzulowe pobłogofławcie mnie. 

O dobry „JEzu wyfłuchay mnie. 
'Nie oddalay sie nigdy odemnie. 

«Gdy bede *kufzony ‘broń: maie: + 
"Wgodzinęśmierci moieyzawołay mnie | 

-Bilbymrcię mogłchwalić Z Świętemi 
twemi ná“wiéki wiekow; Amen. 

Te "vlzyftkie nabożeńfiwa moga ||. 
bydź zažywáne -od ofob zdrowych, | „* 
rzadko'zśś chorych, ktorzy nie fa fpo- F 
fobni do długich dyfkurłow. Jeżeli 
ie zás trafa chorzy wolney głowy, y 
tego żadać beda, može ich ćwiczyć | 
raz w tym, drugi raz wtým nabożeń- | 
ftwie, byle mieć tę oltrožnosť, aby ich 

- albo niezmordowác, śłbo fię im nie 


naprzykrzyć. 
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PUNKŤ DZIESIĄTY 
Co czynić należy, gdy chory iuż. ieft 

w konónia. 
1.( "Hoty ktory iuž kona, więcey po- 
| trzebuie modlitwy, å niżeli náu- 
lki, rrzebá czafem poddać mu iáki ákt, 
potym mowić litánie do Nayšwietízey 
Panny, do wfzyfikich Swietych, y inne 
modlitwy, ktore fa położone w Rituale. 

2. Nie trzeba uchybić dać mu zno- 
wu ábľolucya Sakramentałna, ofobli- 
wie gdy ci fię z tym oświadczy, że icy 
pragnać będzie, y ná ow czas, gdy iuż 
mowić nie będzie mogł. 

3. Trzeba mu padáč wody święco= 
hey, y czálem kropić łożko iego, ál- 
bowiem ma tę woda święcona dziel- 
ność, że odpędza bielow, iako tego do- 
znała Terella Swięta. s 

4: Jeżeli konánie trwa, trzebá czy- 
ść Pallya Pana nafzego według Swię- 
tego Jana. 


Aa2 5. 
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s. Oprocz Sákrámentálneý śbfola- 
cyi dobra ieft, áby Kapłan częlto bło- 
gofławił konaiacego, albo tym fpofo- 
bem, ktory (ie tu kładzie, ślbo innym 
jak mu (le będzie zdało. 

Niech cię błogofławi Bog Byciec, 
ktory cię ftworzył,. f 

Niech 'cię błogofławi Bog Syn, | m 
ktory cię odkupił, p | 

Niech cię błogofławi Bog Duch S. 
ktory cie „poswięcił. F 


6. Trzeba też krotkiemi fłowy po- 
budzać go do żalu zá grzechy., do u- 
fności w Bogu, częfło tež mu napo- 
minác fłodkie Imiona JEzufa, y Má- 
TY. 


i. 

s O fłodki TEzu zmiłuy fie nademne!| s 
O jEzu Zbawicielu moy. zbaw mnie! 
O jEzu Qycze moy błogofław mnie!| k 
O JEzu Odkupicielu moy odpuść mi! 
O JEzu Życie moie, tobie ia moie od-: 
daię. O jEzu miłości moiá umieram 

dia 
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dla ciebie! Wierzę w ciebie, w tobie 
mam nadzieię, Tobie (ie oddaię, Panie 
moy JEzu przyimiyže ducha mego, w 


1 | Ręce twoie polecam ducha mego; Må- 


tko Bolka pamiętay ná mnie! Swięty 
| Michále broń mnie! Aniołowie Páň- 
fcy rátuycie mnie! Święci Patronowie 
| moi przybywaycie na pomoc. 
|  ż. Uczyniwfzy polecenie dufzy, ic- 
| żeli iefzcze chory nie dokonał, może 
fię mowić htánia o Męce Páná nálzego 
JEzuľa, y choremu ezálem iáki wierfz 
zniey poddáé. 
JEZU, gps fię pocit krwia ná N 
widok mak twoich. Z: 
JEZU, ktorys był wydźny AR 
śmierć dla miłości moicy. 


JEZU, ktoryś był godzin trzy ná 


ie! krzyżu dla zbawienia mego. Ad 


s JEZU, ktoryś fię modlił zá two- 

ich nieprzyiacioł. 

| Przez Swięty Krzyż twoy, y bole- * 
[na mękę twoię. Aaż.. Przez 


mov 
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Przez ftrapienie Nayswiçtfzey Má- 
tki twoiey. 

Przez konánie twoie, y przez śmierć 
twoię. 
PUNKT IEDENASTY 
Co trzeba momić ludziom dobrego fum-- 

nienia, gdy iuż: [a blifcy dokonánia. 
ps przy śmierei zachowuiemy zdá- 
U nia, y gully, ktoreśmy mieli w ży- i 
ciu, ták trzebá fię (táráč poznáć, coby 
chorego, ktorego dy[ponúlemy, było 
zá zdanie, y guft, poddawść mu kie- [i 
dy krotkie fłowa zgodne do iego dy- 
fpozycyi. 

Dulze Święte, y czyfte Oblubienice 
Zbávwicielowe nie wzrufza fie, chyba 
ná odgłos miłości, zaczym wielce fię 
tego wyftrzegác trzebź, co czynia nie 
ktore ofoby málo dyfkretne, ktorzy 
bez wízelkieeo rozeznania nie mowia, 
tylka o fprawiedliwości, tyłko o oddá- 
niu ráchunkú#Bogu, tylko o głębo- 


kości 


PRIP SE 392 
kości: niedošcigtey fadow Bofkich , 
tylko. o:grzechac przełzłego żywota, 
tylko, o lurowości, y.oftrošci pokuty. 
Przyznaie ia, że to nie zła rzecz ieft 
tchnać w nich: czáfem: fentimenta po- 
kory, áby; ich: zawfze: trzymác w nieu- 
fności famym fobie ; lecz tak fię nie 
dadza wzrulayć: pobudkami boiážni, 
śni nadziei, że cały. onych powab ieft 
miłość, y zániedbánie (ie, y porzucenie 
ná Bogó;. temi. tedy myślami trzebá 
ich wzbudzać, gdy fię zdaia niby u- 
fypiaiacemi Ludzie z iednego kraiu 
znaia (ie po głofie, yákcencie+ ledno 
ftowo wymowione od ofoby maiacey 
experyencya wtych drogách, y ktora 
tymże powabem ieft prowádzona co y 
chory, więcey impreflyi czyni ná iey 
fercu, 4 niżeli tyfiác innych pięknych 
rzeczy powiedziánych od ofoby, kto: 
ra fię z nia w duchu nie zgadza, 4 że 
tak rzekę nie z iednego znia ieft kra- 
iu. 
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iu. Rozptywafá fię duslzá moiś, mo- | 
mi Oblubieničá? gdy moy ukochśty 
mowił. -Dulzá, ktora iet w drodze 
iednoczaćey, iáko wok topnieie, gdy 
úftyfzy fłowo. miłości. 

Nie trzeba fig tedy z tákiemi cho- 
remi obchodzić rownym  Ípofobení, |i 
iako y z drugiemi, ikom to inž po | 
powiedział, trzebź do nich málo: mò- 
wić, y głofem łźągodnym, y rzeczy do 
miłości Bofkiey wzbudzaiace o ufno- 
ści, o zgubieniu fiebie famego, o po- 


rzuceniu fię, ofierze, o podách, © |śmi 


Niebie. Trudno iefł opifać co do nich 
ma fię mowie, álbowiem to Duch Nay- | 
šwietízy tchnie w tego, co do nich | 
mowi, yon to fprawnie, iż te mowi 
rzeczy, ktore fię zgadzaja z dyípozy« 
cya, w ktorey fig nayduła ná ow czas: 
Pofpolicie zaś mowić fię może, iż le. 
piey dźleko do tákich dufz nic nie mo- 
wić, ániželi wiele mowić y miefzác ich 


pokoy 
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pokoy dľugiemi, y tefkiwemidyfkur- 
fami. 

Poprzyfięgam” was Cork} Jerozô- 
fimíkie, mowi Oblubieniec w Pieniách 
|fwoich; nie budźcie(z ukocháney mø- 
ieys dopuście iey, fpoczywść poki fię 
iey podobać będzie. Gdy rozumieia 
tych chorych fpiacych, ná tenczas o- 
ni fa ná godách, y fmśkuia fłodyczy 
poprzedzające fmáki Niebielkie. Bog 
ieft wierny, mowi Swięty Paweł : nie 
g. | trzeba rozumieć, áby on opuścił przy 
o |śmierci, te dulze, ktore go. w życiu 
h | fwoim kocháty z cśłego lercáy ná ow 
y- |ezas daie im fpoczynek ná pierfiach 
hlíwoich, daie im pokoy od wlzelkiega 
zśmiefzania, y trołkliwości; pokrywa 
ich prawica fwoia , ko mowi piímo 
Swiete, y fchrania ich, iako pitkletá 
pod fkrzydłami [wemi. Nie mowże 
im nic ieżeli niewiefz, co mafz do 
nich mowić; áieželi chcelz do. nich 
gadać, 


ie. 
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gadźć, mow. že to, coby podobne by-| Pe 
ło do tych fłow, co fię tu kłada: twoi 
Moy Boże coż chcelz ábyt czynił” |im, b 
Gotówe [erce moie Panie, gotowej(ań 
ferce moie. 
Podžniý: y my, abyśmy: z nim u-|Moy 
maili. 
Ty:vie[z: Pánie,, že cię kocham; go-| Ma: 
tow ieftem: umrzeć dla ciebie.. fidz. 


nie y powracam gęś Oycá mego. [Nie 
Ták moy OQycze, ponieważ ci fię tak |dic 
upodobáto. Oycze moy polecam ci |żef 
dulzę moię, oddaię ia w Ręce twoie. [ná | 
Nie wchodź w fad z fuga twoim, boj | 
fię nikt nie znaydzie ufprawiedliwio- | Ty: 
nym w obecności twoiey. JEZUS [dy 
Chryftus dany nam ieft od Bogź, áby 

był nafza madrošcia, nalza fprawiedli- | prze 
wości, nafzym poświęceniem, va zák 


kupieniem nalzym. 
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Położ: mnie iako pieczęć: ná: fercu 
twoim, iako pieczęć na Rámieniu two- 
4: lim. bo miłość mocna iefl iiko'śmierć. “ 
ye|Cant: 2. Kiedyż przyjdę; y kiedyż fię 
pokaże przed obliczem Bolkim? Pf:4r. 
Moy. Bože ách iáko mnie telkno w ży- 
ciu? Job: 10. Oto: Oblukieniec idzie 
Matth: 25: Przyidź z Ľibánu, przy- 
idź. Oblubienico moiá, będziefz. uko- 
y- ronowána? Cant: 4. Bog moy y 
ml wízyftko. moie. | Czegož prágne ná 
o. Niebie, ieželi nie ciebie, y czegoż: ża: 
sk dać mogę: ná ziemii oprocz ciebie, Bo- 
álže fercá mego, y czaftko: dufzy. moiey: 
ie. [ná wieki. Pľažm.. 72.. 
Pan ieft ezaftká dziedzičťwá megos 
o- |. Ty iefteś, ktory powrociíz mi dziedži.. 
islátwo moie. P/alm: 15. 
byl. Pánie wfzyfiko pragnienie moie ieft 
li. | przed toba y ięczenie moie nie ieft ci 
d zakryte. Pfałm:37. Pan Woydk ieft 
z nami, Bog Jákobá ieft náízym obroń- 


ca. Pfalm: 45. Ufy- 
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Ufypiść będę, y fpocznę w pokoiuz,| Bł 
y ná nim famym, ślbowiem ty faanfmier 
Panie umocniłeś nadzieię moię. Pal: qojwi; n 
Fu odpoczynek moy ná wieki wiekow,. 

tu miefzkic- będę, ślbowiem to ieft|Pinii 


Twoy ieftem. Panie, zbaw mię, P/af:| |. 
119. Dulzo moiá wroć fię do odpo-jwey, 
"ezynku twego; bo ci Pan dobrze uczy- [bie 
nit. Pfalm: r14. Chociaż chodzić be- |iiko 
dę w pośrzodku cienia śmierci, nie Vo 
będę fig bał złego, álbowiem ty iefteś pp 
ze mna. P/a/: 22. Boże fercá mego,|omi 
y czaftko moiá ná wieki: P/al: 72. [i g 
Powiedzcie ulubionemu memu iž| P/, 
omdlewam z tniłości. Cant: g. mi 
Pan moy, y Bog moy. Joan: 20. |: 
Pokoy wam niech będzie nie lekaycie | xoz) 
fie. Luc: 24, Te ktore były gotowe | zuk 
welzły na Gody. Math: 25. ] 
Wy umarli iefłeście, y życie wálze | dzą 
zakryte ieft z JEzulem w Bogu. Col: g. | my 
Błogo- 


5 SEKENE ap 
i] Biogóftáwieni fa umarli, ktorzy u- 
mlmieraie w Pánu: oto zaraz duch mo- 
4.]wis niech (poczną od prac fwoich. Apoc: 
w,|l14.  Diśko dobry iefi Bog Izraela! | 
dtlPánie 4 któż iet podobny tobie? 
yr {P falm: 72. 

jako Jeleň wzdycha do wody ży- 
wey, tak dufza moiá wzdycha do cie- 
bie o moy Boże. w 41. Pfalmie. © 
dáko miłe fa przybytki twoie Panie 
Weyfk! Dufza moiá ufilnie żąda, y Z 

| pragnienia wniść do Domu twego, 
omdlewa. P/al: 43: Bulzá moiá pali 
| Tiç goracym pragnieniem widziec -cię. 
Pfal: 41. Ulweleliłem fię z tego» co 
mi powiedziano. Poydziemy do Do- 
mu Páálkiego. Pfal: 121. Pragnę bydž 
10zľaczony z ciałem, ábym był z JE- 
zulem Chryftulem. Phil: 1. 

Moga [ie przydác Akty miłości, zga- 
dzania fię zwola Bofka, ktore połaże- 
my v naltępuiacym Punkcie. 

PUNKTE, 
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PUNKT DWUNASTY 
' Akty cnot, ktore trzebć czynić zeho- 
rym podczas cátey iezo choroby. 
Kride ná końcu tey prácyákty wízy- 
ftkich cnot, ktore trzeba czynić z 
chorym, czyli to má poczatku ‘choro- 
by, czyli gdy fię bardzicy wzmaga, 
czyli ná końcu. Odmienność zawlze 
fie podoba, nawet y przy Śmierci; ál- |, 
bowiem to fię uprzykrzy, kiedy fię zá- 
wize iedno fłyfzy, záczym kładę tu 
rozmaite (poľoby ćwiczenia [ie w tych 


aktach, ktore czyli kapłan, czyli kto z |" 


domowych, kiedy niekiedy napońny- |. 

kác będa choremu dla zabawienia go 

w nabożeńftwie. 
AKTY WIAR 

JV ez: moy Boże, Prawdo nieítwo- [“ 


rzona, y nieomylna, że Ty iefteś "X 


pierwfzym poczatkiem, y oftátnim koń- 

cem włzyftkich rzeczy. Wierzę że ty |, 

iefteś Pánem moim, 4 ia fługa twoim. 
j Ze od 
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Ze ód "Gicbie pochodzę , y do ciebie 
ię powracam. 

© moy Boże wierzę że 'iefteś nie. 
[koňczenie wielki, Madry, Wfzechmo- 
cny yddobry, że niefkończenie kochafz 
udzi włzyftkich, y že mafz niefkoń- 
zzona żądza dać fię nam. 

Wierzę Oyýcze Nayświętlzy iżeś 
tworzył Swiát, y:że fie nicnie dzieie 
na świecie, tylko przez rozrzadzenia 
twoiey opatrzności. — Wierzę żeś to ty 
zefłał ná mnie tę chorobę, y že mi to 
daleko pożyteczniey ieft dla chwały 
twoiey, y mego dobrá bydź tak, iako 
ieftem, 4 niżeli ináczey. 

Wierzę: omoy Zbawicielu, že ty ie- 
[tes Syn: Boga żywego, ktotyś przy- 
fzedł ná świśt; yktoryś fię przyodział 
| ciałem nafzym dla zbawienia wfzyft- 
kich ludzi: Wierzę żeś ief moim 
Odkupicielem, żeś umarł dla mnie, y 
Żeś: wfłapił do: nieba, abyś mię uczy: 
nił uczeltnikiem chwały twoiey. 
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Wierzę w ciebie o Duchu Święty” [mic : 
naytálkáwlzy, y nayprzyiemnieyfzy ra 
Pociefzycielu dufz náfzych. Wierzę| M 
iż zá twoia (prawa Ciało Pana mego [ry n 
JEzuľa Chryftula uformowáne było |Apo 
w Nayswietízym Pánny Máryi Zy-|byt 
wocie, y že. duľzá moiá | odrodzona |to { 
w wodzie Chrztu. ni, 

O nayświętfza, y vízelákiey czci| p 
faygodnieyfza Troyco, Panie moy, y | iki 
Boże moy, ciebie błogofławie, y ado- | cze 
cuię. Wierzę że iefteś fzczere, iedne| p 
Boltwo, zawifłe we trzech oľobách. [ny 

Oświadczam fię przed Aniołami, $ 
y ludźmi, że icem Synem Košciofál vi: 
Swietego Károlickiego Apoľtolíkiego, wd, 
y Rzymíkiego, yże umieram w iego| d;i 
fpołeczności.  Potępiam, y wyrzekam) m 
fie vízyftkich błędow, Herezyi przed | 
ciwnych tym prawdom, ktorych naj j 
uczy, y ieżeli co kiedy lub ftowy, lu sb 
myśla pobiażyłem temu, co (ie z nim ! 

nie 
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Jo [mie zgadza, teraz to odwołuię pote- 
zy (piam, odrzekam fię tego. 
e| Może czymić z chorym ákty Wiá- 
0 |cy ná wflzyltkie Artykuły w fkładzie 
ło| Apoftolikim, ktore niech mowi; ieżeli 
y-|by to miało głowę iego zmerdowác > 
to fpeľobem modlitwy niech to czy- 
|ni, naprzykład: % 

Błogofiaw mi Nayświętlza, y wíze- 
dákiey czci naygodnieyfza Troyco Qy- 
cze Synu, y Duchu Święty. 

Blogoftaw mi OQycze W fzechmo- 
cny, ktorys tworzył Niebo y Ziemię. 

Błogofkaw mi Chryfte JEzu Zbá- 
wicielu moy, prawdziwy Boże), y pra- 
wdziwy Człowieku, ktorys fię máro- 
dził z Máryi Dziewice, y ktoryś u- 
marł na Krzyżu dla zbawienia nalzego. 

Błogofław mi Duchu Nayświętlzy; 
miłości iftotna Oycá, y Syná, y fpraw 
abym był wiecznie jedno z toba. 

b 


Akty 
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Akty y pobudki do nádziei, | 
Adzieia ie(t dziedzićłwem ubogich, 


wych, lecz ieft nayprzyzwoitlza cnota 
chorym. onść to fłodzi wfzyftkie ich 
„ boleści, oná odrywa ferce, ufpokaia ro- 
zum, napełnia dufzę. Nádzieie mo- 
żemy nazwać poprzedzaiacym. 'ofia- 
gnieniem niebź, ponieważ Piímá Swie- 
ste nas upewniaia., iż ten, ktory ufa 
Bogu, nie uchybnie zbawioty będzie. 
Qtó "tu "niektore Íľowá kładę, ktore 
kiedy nie kiedy nátracác choremu, áby 
wzbudzić ducha icgo, y wzmocnić 
odwagę; bo jáko Swięty Augultyn 
mowi, že nádziciá ieft, to dulzy, co 
Ikrzydtá ptakowi. Chrzešciánin ieft 
to ptak Niekiefki, nadzieja mu tedy 
-dodaie fkrzydeł, śby wzleciał, do 
Nieba. 

Pfalm, m Tobie Pánie ufałem CSc; 
ieft wielce fłodkości pełen, y naybar- 

ziey 


y pociecha wfzyftkich niefzczęśli- |; 


ziey 


refe 
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ziey pociechę przynolzacy choremu. 
Kłódę tu z niego niektore wieríze, ná 
krore fpowiednik może wiele przydać 
reflexyi pobożnych, y ciefzących cho- 
|rego. 
W tobie Pónie ufałem, nie będę zá- 
© |pfłydzony ná wieki; w Jprówiedliwości 
«| zmsiey zbaw mnie. Závízem moy Pá- 
nie y Boże moy w tobie ufał; Ty bo- 
wiem ielłeś Oycem moim, Stworca 
moim, y Odkupicielem moim, ktory 
mal dla nas wnętrzności miłofierdzia, 
ytoć mnie wiedzie do nadziei nieo- 
mylney , że mi dafz Niebo, chociażem 
go wcále nie iet godzien. O moy 
Boże niechże zawiłydzony, áni ofzu- 
kány ná moicy nádziei nie będę. Zbaw 
mnie poprzyfięgam cię przez twoię 
fprawiedliwość, á nie przez moię: bo 
nic wemnie niemáfz, co by mi wyfłu- 
żyć mogło chwałę twoię: śle zafługi 
Syná twego zalłapia moy niedoftátek. 
b2 Y toć 
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Y toć mię to cielzy, to wipiera nádzie- |! 
ie moie. | 
Nóktoń uchá tivego. ku mnie, pojpiefš | 
fic, óbyś mię wybámiť. Ty widzilz do |! 


ják niezmierney nędzy przyfzedłem, | 


oto ciało moie uciśnione bóleściami, | | 


duízá moiá otoczona bolážnia śmierci, 


y blilka wpźdnienia do piekła.  Pre- 


[ze cię moy Bože, wyfłuchay proźbę [ti 


moię, niech cie przeniknie utrapienie 
moie, y wybaw mie z tego niebefpie- 
«czehltwś w ktorym ieftem. 

śBadź mi Bogiem obrońca, y domem 
ucieczki, óbyś mnie wybówił. Ty iefteś 
Bogiem madrym , Bogiem bogátym, 
Bogiem obrońca y mieyfcem ucieczki, 
kędybym fię mogt (chronič-od zažar- [ni 
tości bieľow nieprzyiacioł moich. | 

Albowiem fitó moiń, y ucieczkć moić 
ty ieftefs y dla Imienia żwego doprowó- 
dzi(z mme, y-wykarmi(z. mmie. 

Gdyż ty © moy Boże cała fifa moia 

iefteś, 
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|iefleś, y wfzyltka ucieczka moia. Co 
ja to nie iellem, tylko fłabościa fama: 
f | záczym też nie dla moiey cnoty iakiey 
o |fpodziewam fię bydž zbáwionym, śle 
„led ciebie, y:przez łalkę Syna twego. 
i, | Ty mnie prowadzić będziefz : Ty mnie 
i | uisotnacie dla chwały: Nayświęttzego 
Imienia twego: Ty mnie wybáwilz od 
| tajemnych fidet, ktore mi: záltáwili 

| nieprzyjaciele moi. 

W Ręce twoie polecam duchá mego. 
Odkupiłeś mnie Pónie Bože prawdy. 
Polecam ci ducha: mego, fkładam go 
w Ręce twoie, iáko rzecz, ktora do cie- 
bie należy, boś ty mnie odkupił, Panie; 
ktory iefłeś Bogiem prawdy ; y ktory 
nigdy nie omylafz w twoich obietni- 
cách. 

Pfałm 70. O teyže ieft mátetyt, y 
može podść [powiednikowi árcy fłod- 
kie pobudki dla zmocnienia chorego, 
y przyniefienia mu pociechy. | Možna 

Bb3 mu 


z W 


e 
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mu iefzcze y ztych co nólłępuiź czá- 
fem poddawác iákie fłowo. 

Ten ktory ufa Pánu, otoczony be- 
dzie iego miłofierdziem. Plalm? 31. 
Luboli ze wlzyftka fiła nállepowác | 
beda ná niego nieprzyiaciele iego, nie | 
będa mogli zalzkodzić mu, śni fig nás | 
wet przybliżyć do niego. | 


Czemuś to [mutna dufzo moiá? 4 | niej 


czemuż mię trwożyjz! Plal: 41. Cze- 
goż (ie lekalz. maiac Boga zá Oycá 
twego, y Syna iego zá Odkupicielá 
twego? ufaý w Pánu twoim, bo on 
jeľt zbawienie twoie, y Bog twoy, y 
ty wiecznie śpiewać w niebie iego 
chwałę bedzieľz. 

Ty ieflef nádziciá motá Pónie: Ty 
iefteś czaftká moiá w ziemi žyiacych. 
Píal: rąr. Zbaw fluge twego Bože 
moy, ktory w nikim innym, tylko wto 
bie. pokłada fwoie ynódzicie. Pľal: 85. 
Broń mię Panie bo w tobie famym u- 


fam iedynie. Zócho- 
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Záchomay mnie Boże moy bo w to- 
bie: famym miazem nódzieię. Plal: 15. 
Przyimiy mnie Pónie według fłowć 
twego, ynie zówfiydzay mnie w ocze- 
kiwóniu: moim. Plal: 118. 
Zmiťuy fie nádemna Boże, zmiťuy 
fie ná demna, álbomiem dufzá moiá w 
| tobie (woię pokłada nódzieię. Pod cie- 
| miem fkrzydeł twoich ufać będę aż 


e | przeminie nieprawość. Pfal:: 56. 


Oto wfzyfcy nieprzyiaciele moi 
zbliżaia (le, aby mnie zgubili, y po- 
zarli dufzę mole: Ale Pan ieft świótźo- 
ścia moia, y zbówieniem moim, kogoż 
fie bać będę? Pan ieft obrońca życia 
mego, kogo fie łękóć będę? Pľal: 26. 

Chociaż bym fię widział otoczo- 
nym od Woyfká ufzykowśnego, nie 
będzie (ie lękać ferce moie: chociaż 
przeciwko mnie povílána wfzyfcy nie- 
przyiaciele moi, idaiac mi bitwę» zá- 
wfze Panu ufać będę. 

Oto 
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Oto Bog moy , zbawcć moy, lekáť fig 
nie będę, lecz poufale znim rozmamióć | 
będę. Haiæ 12. 

W pokoiu. zoftamáť będę, Plal: 4. y 
fpocznę ná pierfiách Bogá moiego, śl. | 
bowiem w nim położyłem. moię ná- | 
dziecię. Ciało moie ma fpoczywść w | 

tobie w nadziei, ktora mam że por | 
wiłanie ná lepfze życie, ` | 

Chlubiemy fię mowi S. Paweł Rom: 5. 
w nádzici Synow Bofkich: ánie tylko w 
tey nódzici, lecz fię ieľzcze chlubiemy 
w utrapieniách nófzych: wiedzac że it 
żrapienie (prównie cicypliwość; cierpli- 
woii doswiadczenie > doświadczenie ná» 
dzicię; Záš nádzičiá niezówfydza. 

Záczym moy Boże ufam twoiey 
dobroci ná flowá twoie, y dla zafług 
Syná twego, že mi odpuścifz grzechy 
moie wízyflkie, że mi dafz łalkę do- 
trwánia, y že mnie przyimiefz w licz 
be błogofławionych, ábym cie chwae 
li wiecznie. Ty 
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Gy, Pónie iejieś cóła nádžicia moa: 

coż kolwiek trzebá czynić, częgoż kol- 

wiek: trzebń (ie chronié: cožkolniek 

trzebá. cierpieć s. czegożkolwiek trzebć 

prógnać, ty teltef Pónić cedła: nódzieia 
moia- Sa fowá Świętego Bernardá: 

Gdy bedac nieprzyiaciofómi Bofkie- 
mi, mowi S. Piweł, Kom: r. poiednó- 
| žiýmy fie znim przez śmierć Syná ie» 
| go, iákož. barziey powinnismy fe fpo- 
dziemóć, iż bedac w źófce iego, zbátvie- 

ni.będziemy przez śmierć Syná ieg0? 
„|: Ja ieftem Zmartwychwfiánie , J żje 
cie. Ten ktory wierzy, ywe mnie t- 
fność fnotę pokłada, żyć będzie, chociaż 
umrze; á ktokolwiek mierzy we mnie; 
sie umrze smiercia mieczna. Sa. flowá 
Páná nalzego JEzuľa Chryftufa u Janá 
Swiętego w Rozdz 11. 

JEZUS Chsyfius dány nam iefł od 
Boga, áby byť „nójza jprówiedliwościa 
nófzym, poświęceniem J odkupieniem 

ná- 
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nójzym. Swięty Paweł do: Corynt:: wi 
Liscie, 1. w Rozd: 1. 

Uwejelitem fie z tego, co: mi povie: 
dziano ; do.: Domi Paúfkiego: poydzie- rie 
my. Pals 121.. inter 

Už zažem g1os wielki, mowi Swie-| v! 
ty Jan, Ktory mowiź, oto przybytek ję 
Bogá z ludžmi, y miefzkóć będzie z 
niemi; yoni będa ludem iego, y BOG 
zoflálac z niemi będzie. Bogiem ich, o- 
trze wjzyjfikie łzy zoczu ich, y śmierć 


iuż więcey nie będzie: nárzekánia, wo- | 28]. 


Zánia , y prace ufióna, álbomiem to co 
pierwey było, przemineło. Apoc: 21. 

Nie mam tu ná ziemi miefzkánia 

żrwółego, lecz fzukamy  przyfzdego: 

Swięty Paweł do Zydow, w Rozd- 13. 

* Pofpielzaymy wniść do tegoż mieyfcá 

(poczynku. Tenże w Roz: 4. do Zydow 


Akty, y pobudki do miłości. 
| gas iet czas w życiu człowieka, 
> w kto: 
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w ktory išít obowiazány uczynić ákt 
miłości Bogá, to naywięcey w ollá: 
„ltniey. chorobie fwoiey ; y chociażby 
nie miał do tego obowiazku żadnego 
interes zbawienia iego będacy w tak 
e [wielkim niebefpieczeńftwie, powinien 
go wieść do fzukania wfzelkich fpo- 
fobow, ktotemi by mogł fobie ubefpie- 
czyć zbawienie. To zás ieft zdanie 
wízy(tkich Theologow , iż ieden śkt 
„|msiłości Bofkiey, doftiteczny ief ná 
| zaládzenie wízy(lkich grzechow, y wy- 

| fłożenie niebá.  Przyznaię ia, iż to nie 
ták łatwo, iiko fobie niektorzy imagi- 
nyia czynić prawdziwe akty miłości 
„| Bolkiey, to ieft, 4by były fzezere bez 
wfzelkiego intereffu (wego, y aby po- 


4 | chodziły z fercá cale oderwanego od 


wlzyftkiego ftworzenią. Dla czego 
| trzeba czynić rakowych śktow wiele; 
ślbowiem bydź może, iż fię ferce 
chwyci iakiego promyczká łalki, y 
mię: 


413 3800r X 88 
między wiela razow dźremnych, be- blyk 
dzie choć ieden, ktory przerazi ferce.. |ciebi 
Domofłwo: ogniem geraiace, zápala 
zaraz yte, ktore blilkie niego ieft; y 
ferce pafaiace miłościa Bolka, użycza 
fwoiey goracości choremu, czyniąc z |fnie 
nim kiedy niekiedy ákty miłości Bo- | € 
fkicy. Oto tu kładę niektóre fowá fiko 
z Pilmá Swiętego, y DO. Świętych» 
ktoremi: (powiednik može tknać ferce cien 
chorego, zábáwiwlzy go w przod kro- 
tka rozmowa o dobroci Bofkiey, © 
miłości iego ku człowiekowi, y otych [sen 
dobrodzieyftwach, ktore mu uczynił." [ned 
Błogofław du(zo imoiá Pónć tmego, | l 
3 wfzyfiko co we mnie iell, niech wielbi to] 
Święte Imię iego. O dufzo moiń bto- 


goław Páná, yniezópommaj nigdy tych 
dobrodziesftiv, ktore ci uczynił. On to 
ńlbowiem odpufzcza w/zyfikie grzechy | ky 
źmoie. On leczy wfzyfikie fłóbości twos 
że. On to ciebie odkupić, y wyciagnať 
dufzę 
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| ; i BRA Ą 
ę-|dufzę *woię z ożchłami śmiercr On. 


LG 


la | 


(ciebie wieńczy tófka, J miżofierdziem= 
Os nópeźnia twoie žadze obfitościa dobr 


|[voich, odnowi mfodość twoię ińko Or- 


fá,  przyobľecze «cię chwała, 3 nie- 
śmiertelnościa. Plal: 102. 
© iáko dobry iet Bog Izrżela! © 


jako fłodki! "o iżk wielkiey miłości 


godny! o iiko dobrze czyniacy! © jak 


-cierpliwy ! ják miłofierny ! 14ko wier- 


ny! o jako mi tego żal, żem go obra- 
zit! o ik wielce zśślepiony byłem, 
żem go porzucił, á przywiązał fię do 
nędznego tworzenia : ach, Panie! coż 
ielt ná niebie, y na ziemi, „co by by- 
ło podobne tobie! dákož to bydź mo- 
glo, żem ia opuścił zrzodło wfzylt- 
kiego dobrá, dla nápawánia fię w ká- 
łużach błotniftych, y fmrodliwych, 
ktore miślło ugálzenia prógnienia me- 
go, barziey ie zapalały ê 


PIAR . 


Biádá ciemnościom mo! 


m; biada 
nie wiśs 
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niewiádotmošci moiey, biádá czafowikio ) 
w ktorym cię nie kochałem! 4. Aug. 
"Ach názbyt ciebiem obrażał, pię- z 
kności zawfze dawna, y zawfze nowa! |! 
ách nie rychłom cię ukochał! 
Dobroci zawfze kochania godną, y 


Záwíze dobrze czyniacá! lecz iuż le-Py 
piey nierychło, niżeli nigdy. dyn 
` Kochść cię będę Panie moy, álbo- lt! 
wiem ty jeíteš fiła moia, wlpomože- [y tę! 
nie moie, moiá ucieczką, y wybáwi-| Pı 
ciel moy. P/al: 17. i pełni 
Kochać cię będę, ślbowiem tyś mię 


opatrzyłeś mi fzczęśliwa wieczność, 
abym ia ciebie kochał. 

Kechác cię będę, albowiem wycia-| ( 
gnołeś dulze moię z piekła, y dałeś| boż 
życie twoie dla moiey miłości. =. [May 

Kochać cię będę nád wfzyftko, co ftes 
kolwiek iet ná świecie, álbowiem nie-| ty ic 
málz nic, co by ztoba rownác ie mo-| ( 


gło, 
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jileto, yo by mogło nálycié ferce moie. 
| O Boże ktoryś mię ftworzył ná ten 
slezas, gdym nie był, ktoryś mię odku- 
alpit ná tenczas, gdym był niewolni- 

kiem; ktoryś mię zbawił, gdym był 
y grzefznikiem, ktoryś mię fzukał,gdym 
był zgubiony» ktoryś smi odpuścił, 
gdym przeciwko tobie woynę podno- 
Gł! przyday dotych wizyftkich talk, 
y tę Panie, ábym cię kochał... -.... 
Przyjdź Duchu Boga moiego,y ná- 
pełniy ferce moie twoia miłością. X 
będzież to rzeczono, że wyidę z tego 
alswiátá nie kochawízy ciebie? -Przeltań 
czynić mi dobrze, ieżeli tego. 'nie- 
chcefz ábym cię kochat.. 
O iko fię ztego welele „o moy 
[Bože , iż ty iefteś Krolem moim, 4 ia 
naymnieyfzym fługa twoim; że ty ie- 
(teš ták wielkim, á ia tak małym; iż 
ty iefteś wfzyltko, á ia nic ieem. 
O gdybym cie tyle kocháš mogł, 
ileś 
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ileś godzien kochania, ile iefteś umnie (4: 
dowány od Aniołow, y ludzi! Coż|”% 
mogę czynić Pánie, ná oświadczenie Od 1 
ci miłości moicy? Nie mogęć dać pe- fvi 
wnieyfzego dowodu, iáko umrzeć dla| "ox 
ciebie. Nuž tedy dulzo moiá, umie. ji 
raymy z JEzulem, y dla JEzufa. 

Czegoż prágne w niebie, tylko cie- 
bis? Y czegoż, mogę požadác ná zic- S 
mi, oprocz ciebie? Ciáto moie, y fer..| MNN 
če wpada w fłabość. Ty widzilz iż)! 
omdlewam z miłości, o Boże ferćż mo- ciębi 
iego, y'czalłko moiá ná wieki! 

Czuię wprawdzie wielkie boleści, T 
okropności śmierci, y piekła, otaczaia 
mię zewfzad; lecz miłość zwyciężaj 3% 
boiaźń. Y ktož mię oddzieli od mi- 
łości JEzuľa Chryftufa? czyli choro- abá 
bá? czyli šmieré? czyli świát? czyli 
ciáło? czyli czart? czyli piekło! Ípo- 
dziewam fię, że áni życie , áni śmierć, 
śni ludzie, áni czarci, źni przyfzłe, śni 

teras 
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terazniey(ze rzeczy% Ani žadne-ftwo- 


rzenie mie będzie mogło oddalić mię: 
ód miłości, ktora ia mam ku JEzu-“ 


fowi, áni od tey, ktora JEzus ma ku 
mnie. 

| JEZUSiieft życie moje, y dla mnie 

to ieft wielkie fzczęście, że mogę u- 

mrzyć dla niego. 

Szymonie Synu Jana, czy kochafzże 
mnie? Ty wiefz Panie že cię kocham, 
„| ty wiefz iż bym chętnie dał życie dla 
ciebie. 

Akty, y pobudki do fkruchy. 

E śffekty fa przyzwoite wfzyftkim 

ludziom, ślbowiem niem4fz tákie- 
go, aby y barzo; nieobrażał Boga; zás 
bez pokuty nie .podobnaj ieft bydź 
zbáwionym:  iednikże naybardziey 
wielkich grzelznikow wieść trzeba do 
czynienia tych áktow, y wzbudzác 
ich do pokuty proponuiac im pobudki 
do fkruchy, y czyniąc z niemi kiedy 

CC 


nie: 


pa 
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niekiedy śkty żalu. - Jako zás "zwy- 
'czaynie chorzy nie fa (pôlóbnemi, dtu- 
gich dyfkurlow., nie kładę (tu, :tylko 
to, Z czego Ípowiednik: môže, 'y'nay- 
więcey uczynić .4któw., 'ićżeli " ofadzi 
bydź potrzebna: rzecza, `y icżeli.chory 
'tego żadać będzie. 

Zmiłuy: fe ńademmna' Bože, według 
‘wielkiego  miłófierdzia 'twego» álbo- 
wiem "nay wiekfzy vgrzefznik sieftem. 
-Żgładz nieprawość "moie, poprzýfie- 
gam cię przez *roźliczność ‘twoich do- 
Broci, "ktore fa *nieźliczóne. Obmyi 
mię coraz *barziey "z grzechu "mego, 
y oczyść *mnie "ze wlzyftkich :przewi- 
nienia moich, albowiem "znam niepr4- 
wość moig; y;grzech may iet záwfze 
przeciwko mnie; widok ego trapi, y 
dręczy mnie, ná kterymkolwiek miey- 
fcu ieftem, nigdym nie telt ufpoko- 
iony. 

Wiele barzo mam przyczyń żalu, 

z kto- 
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| z ktoreykolwiek ftrony patrzę ná zbro- 
dnie moie pokazuią fig mi (trálzne: 
lecz co mię, do obrzydzenia wiedzie; 
| y co mnie naybatziey trapi, to ieft, żem 
| zgrzefzył przed tobą moy Boże, y Pá- 

nie moy, popełniłem złość w obecno- 
ści twoiey, żelżyłera nayczyftíze oczy 
twoie zkarádnoscia zbrodni moich, 
byłem ták bezbożny, żem Ciebie uczy- 
nił świadkiem, y fpektitorem nieprá- 
wości moiey. 

O nędzny grzelzniku! ktoryś tyle- 
kroc obraził Maieftat ták ftráfzny, kto- 
gyś tyle kroć wzgardził dobroć wfzel- 
kiey miłości godna, przenofząc nad 
nie podłe ftworzeniás ktoryś Páná ták 
Swiętego, ták łalkawego , y tak mo- 
cnego przymufzał, Aby ci fłużył w paf- 
fyśch złych twoich. 

Cáty niezmiernym przeięty iefłem 
żalem, gdy uważam, żem obraził Bo- 
ga, ktoremum tyle był powinien, kto- 

Cc2 TE- 
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remum tak wielkie miat obligźcyes 
żem ták zelżył Syná fiego, ktory mnie 
tak ferdecznie ukochał, ktoremum 
więcey czynił wzgardy, y obelg: áni- 
żeli Żydzi, y ktoregom po tyliac rá- 
zy y więcey ukrzyżował w fercu mo: 
im. f 

O Dobroci nielkoñczona!- iko 
grzech ieft rzecz ftrafzna dufzy tey , 
ktora wie iskoś bardzo godny ieft mis 
łości! ách mnie! popełniłem nieźli- 
czone grzechy przez życie moič: coż 
ćzynić będę nędzny! gdzie ucieknę ê 
kedy fię (chronie? ieželi nie do ciebie 
famego moy Panie, y Bože moy? 

Drzę pátrzac ná zbrodnie moie, 
wftyd mię fanać przed toba po tylu 
niewdzięcznościśch, y niewiernościach. 
Puściłbym [ie cały. w defperacya, gdy- 
bymj nieznał wielkości miłofierdzia 
twego; lecz wiem coś powiedział, iż 
niechcelfz śmierci grzelznika, y toć 

mię 
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mię; ożywia, to wlpiera ufność, y od- 
wagę moię. 

Qycze moy zgrzelzyłem preciwko 
niebu, y wobecności twoiey, nie ie- 
ftem godzien bydź zwany (ynem two- 
im; godzien ieftem , abyś fię ze mna 
oblzedł iiko z niefzczęśliwym niewol- 
nikiem > y tegom godzien, abym cier- 
piat wfzyftkie piekielne męki. > Lecz 
ieżelim ia przeftał bydź twoim fynem, 
czyli ty dla tego przeftałeś bydź Oy- 
cem moim? Czyliż iuž niemafz tych 
wnętrzności iniłofierdzia, ktore . cię 
przywiodły do tego, iżeś wydał ná 
śmierć Syná. twego iedynego zá two- 
ich okrutnych. nieprzyiacioł ?. Jeżelim 
popełnił zá co mię malz potępić, lecz 
czy ftraciłeś to dla czego mię možefz 
zbawić? ách nie, bez watpienia! zá- 
wize gotowy iefłeś przyjać grzefznika 
do pokuty; <w ktorykolwiek czas upa- 
mięta (ie, y nawroci, 

© moy 
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O moy Boże, Panie moy, uznaję 
winę moię, wyrzekam (ie nędznego 
żywota mego, wyznaię żem barzo źle 
czynił, obrażaiąc ták dobrego Qycź, 
ták fálkáweso Páná, ták hoynego Mo- 
nárche, tak wiernego Przyiacielś, O- 
blubieňcá ták pięknego, tik we wfzyft- 
kich dolkonśłościich obfituiacego,Brá- 
tá, y Pálterzá ták miłofiernego. 

O iko mi wielce tego žal, żem cię: 
tyle kroć zdrádziť, tylekroć zaparł fie 
ciebie, tyle kroć wzgardziť, tyle kroć 
upoliczkował, y nie iednego Bárabba- 
fza przenofiť ńad ciebie! © ko ná to 
boleię! żem cie przywiodł do wyto- 
czenia tik wielu łez, y wylania wlzy- 
fikicy krwi, á dla mnie niewdzięczni- 
ki. 

Oto ná tym łożku śmiertelnym ze 
wfzelkim iiko może bydź ufzánowá- 
niem przeprafzam Maiefłat twoy nie- 
fkończony , ktorym obraził, y ferce 

twoie 
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twoie- nayświętlze;. ktorem zafmucił. 
Przyimuię śmierć, „y: wfzyftkie boleści, 
ktore cierpię na. dolyc uczynienie zá 
grzechy: moie, y,ieželi mi: powrocilz 
zdrowie; obiecnię;, z pomoca: Nayświę- 
tfzey. łafki: twoiey. ( Dy: wiefz: iż: ferce 
moje: mowi: dosciebie ). że będę, pro- 
wádzié życie- porzadnie, že poprawić 
Bede com: zgorfzeniem: zepluć. mogł, 
y.že czynić: będę: zá: grzechy. pokute 
až: do: śmierci: 

Nie wchodź: w fad! znedznym ffu- 
gx: twoim, álbowiem. niemaíz: czło- 
wieki żyjacego,. by też. y. nayświetfzy 
był, ktory: by fię- w twoiey obecności 
mogł ufprawiedliwić.. Pfałm: r41. 

Jeżeli furowie roztrzałać bedzieíz 
grzechy , ách Pánie, ktoż (ie zolłoi. 
Pfalm 179. 

Przypomniy: to. fobie, o łalkówy 
JEzu, iżeś to dla mnie lubo niegodne- 
go przyfzedł z nicbá na ziemię, Żeś 


tyle 
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tyle drog podiał dla Ízukánia minie, 
żeś umarł dla tego, abyś mię do ży- 
„cia przywrócił, żeś dla tego był nę- 
dza znifzczony, śbyś mię uczynił 
fzczęśliwym. Nietrać że tedy dulzy 
moiey, ktora ieft ták droga, y (zśco- 
wána u ciebie. 

Zmordowafes (ie fzukaiač mnie, 
umarłeś ná Krzyżu, ábyš mię odkupił, 
witapiłeś do Piekłow abyś mię z nich 
wyciagnat, niechże tyle prac, y fatyg 
twoich niellána fię niepožytecznemi, 

daremnemi. 

Odpuściłeś Mágdálenie, wyfłucha- 
łeś Niewiáfle Chánáney[ka, niechcia« 
tes potępić owey cudzołożnicy , zbá- 
wiłeś lotrá, zá (woie zbrodnie . ná 
krzyżu wifzacego, záczym fpodziewam 
fię, że *y nádemna wykonafz fwoie 
miłofierdzie. 

Gdwroć twarz twoię od grzechów 
moich, y zgľadž przewinienia mole, 

albo- 
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albowiem ty nigdy niegardziíz fercem 
ikrufzonym, y upokorzonym, y znafz 
iaki żal przeymuie ferce moie: 

Odpuśść mi. Panie, odpuść mi, po- 
|przyfięgam cię przez tę miłość, ktora 
mnie ukochałeś; przez męki, ktoré 
poniofł dla 'mnie; przez krew twoię, 
ktoraś wylał dla: zbawienia mego; 
przez krzyż, ná ktorym byłeś zawie- 
fzony, przez te Rány twoie, ktore ie- 
fzcze do tych czas nofifz ná Ciele two- 
im Nayswiętfzym; przez te ufługi, 
ktoreś oddawał Nayšvwietízey Matce 
twoiey, przez boleści, y utrapienia, 
ktore oná podięła pod Krzyżem dla 
ciebie, y zá mnie. 

Moy nayłafkiwfzy, y naymiłofier- 
nieyfzy JEzu, Panie moy, dayże du- 
[zy moiey wieczny odpoczynek. 

Jet wiele innych textow Pilmá S. 
ktoremi można zabawić nabożeńftwo 

chore- 
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chorego, iako to fťowá Publikáná: fæf Se 
barzo przenikaiace:. Pánie zmiluy, figle ws 
nádemna wielkim: grzejznikiem. Y. te Bog 
fłowa Dawida: Nie pómietay Pánie| © 
ná: grzechy. mtodníci,.  niemiádomosci zat 
moiey ,. y zoltátku: Pľalnu tego,. možebkdo+ 
wziąć wiele- pobudek. do: ikrulzenia|że t 
fercá.. 
Akty, y pobudki: Prógnićnia. 
Adze: y prźgnienia: [a dufzy to, cof p, 
płomień ieft ogniowi,.co fkrzydło mich 
ptakowi, co porufzenie: wfzelkiemu ciá- |, 


Ju; powinno go przybywác ,. im: bliż-|4,, 
fza ielt fwego: terminu. 


chorym, álbo cále ie przeczytać tym, 
ktorzy bez. uprzykrzenia moga ie 
ftuchác. 

O záko fa miłe przybytki twoie, Pá- 
wie cnot! Dufzá moia ufilnie pragnie „| c 
jomdlewa z żadzy wniść do Domu reg 


Póń/kięgo. Serce 
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laj Serce moie;, y ciało. moie,. przejęte 
fele welelem,. y żadaia. gorliwie: widzieć 
tejBogń. żywego: 
nie| | O Pánie Woeyfk" orto: wrobel: zná- 
śiłazł fobie miefzkánie, y: turkawka gnia- 
želzdo: ná: złożenie pifklat fwoich :: fpraw- 
niajże: tedy, ábynmia zofławał wiecznie w 

Kościele: twoim, yupodnhożkś:twych 


Biogofłówieni: fa: ci o Pónie „ ktorzy 
tolmiefzkaia m Domu: tmoiim,. álbomiem 
i4-|cbwalić cie będa po: wfzyf#kie wieki: mie- 
ż.|Konz:. 
Błogofłiwiony: człowiek,, ktory zá- 
kłada ná tobie amym wípomoženia: 
4ćlfwoie: tem umyślił w fercu fwoim 
wfizpić do ciebie. 
Priwodawca da mu (woie błogofłi- 
wieńfłwo, poydzie zenoty w'cnotę; aż. 
(- |obaczy Bogi Bogow w Syonie. 
O Panie Bože: Woyfk, wyfłuchay 
pi prožby moie, y rzuć oczy: tweie ná 
Twarz 
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Twarz Chryftuľa twoiego, ieden ślbo 
wiem’ dzień  więcey waży w. donri: 
twoim, niżeli tyfiac fzczęśliwych 
krsiu fez. 
Więcey fobie . ważyłem. bydź olftå 
tnim w domu Boga mego, a niżel 
'miefzkać w przybytkách grzelznikową|.. p 
Bog kocha miłofierdzie, y prawdę, dal; 
nam łalkę (woie, y chwałę. 0 | 
Drugi Palm Dawidow właściwy ná 
danie pociechy choremu ieft 41. z kto 
rego tu niektore wierze kładę. | 
Jako Jeleň od plow ścigány wzdy-j.. . 
cha z gorliwościa do ochłody wodney; 
tik duľza moiś wzdycha do ciebie moy 
Boże, y Panie moy- Spalona ief: odh 
goracego pragnienia widzieć cię Boże 
mocny, y żywy, kiedyż mię ztad wy- 
ciapnielz,/ y kiedyż poydę flánac przed) 
toba? lu 
I ży moie [láty mifię chlebem dzień, bieds 
y noc, gdy mi ufláwnie mowia: $ kexln.“ 


dyż eg 
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Ryż ieft Bog twoy? wipomniałem fo- 
bie má te rzeczy, y wylałem lam w 
obie dulze moię,ślbowiem wnidę do 
nielzkánia dziwnego aż do Domu 
Bożego. 
Z radości śpiewać będę, y błogofła- 
"lie Páná, yuwefelę fig, iako bedacy 
há roikofznym bankiecie. 

O dulzo moiá czemuś ielł fmutna; 
y czemu mię trwoży(z? ufay w Bogu, 
emu bowiem oddam dziękczynienia 
[moie : Ná miego patrzę, dáko ná zbó- 
ŠÍ rež moie, y ná wfzelkie dobro moie- 
eyil Bo tych dwoch Pfalmew „možna 
t0f|przydźć y 121. w ktorym Dawid o- 
odłówiadcza fwoie pragnienia  wniść do 
Domu Bożego, ktorym było nietylko 
wyeruzalem Ziemfkie, /lecz iefzcze y 
AlNiebielkie. 
1 Uwelelilem fię z tego, co mi po- 
ich lwiedziáno, poydziemy do Domu Pań- “` 
kelikiego. Ullánowilisniy w śrzod cie 


| bie 


=) 


UJ 
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bie mie(zkánie nálze, :o:sliczne Miáfto 
Jeruzalem, Jeruzalem, ktore zbudowá-h: 
ne ieft iako miáfto, ktorego mielzkaáú-bi 
cy fazłączeniwęzłemz gody, 'y;pokoiu.|z: 
Tám fię zefzli wfzyfcy poddani Páň-|e 
fcy, aby :chwalili, y błogofławili Swie-|z 
te Imie iiego Ták, dáko «rozkazał. 
Tam to fa wyftawione Trony twosp/ 
iey fprawiedliwości, Trony w Domieh 
- Dawida. ę 
Proś Bogi opokoy Jeruzalem, y že- 
by ci, ktorzy go kochaia, byli w obfi-fy 
tości wfzyfikiiego. "qi b 
Niemafzydla chorego nic ták przyie-he 


Íza moiá pali fię od goracego pragnie-kt 
nia widzieć cie, y nierownie barzicyhi 
ciśło imoie, by wybáwione było odłu 
tey wfzyfikicy nędzy. ` 

Ach 
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Ach mnie! iefłtem ziemią pufta, y 


tadgi do prowśdzenia, áni wody ná uśmie- 
lezenie pragnienia: Dla.czego ftawiam 
Pilie w éwiatnicy :twoiey,4bymstám wi- 
idziat wfpźniśłość, w.chwałę 'twoię. 
O moy :Boże'miłofietdzie twoie nád 
wfzyftkie „życia swięcey waży. wargi 
omiimoie beda wiecznie wyfpiewywáč chwa- 
le twoię. 
;d A kiedyż przyidzie ten dzień? kies 
„ob dyż moy Boże wywołaż mnie ż tego 
wygoźnia, Abym powrocií da kocha» 
nyidħey Oyczyzny moieyži | 
ie My tu iefteśmy nad brzegiem rzek 
1d Babilońfkich, gdzie miefzamy łzy ná- 
ijze z biegiem wod; mówia ńam śpie- 
„ dulwaycie piękne plalmý Syonu. Lecz 
igach! iakoż będziemy mogli śpiewać 
nziejpieśni Pańfkie w ziemi cudzey? © Je» 
jo olľuzalem! o Swięte Miálto Syon! 
Jeżeli zapomnę © tobie, niechże zás 
ch pomnę 


poczatku radości moley. , | 
Boże moy © tež cię fame łalkę pros: 
(ze, oktora cię prolił Moyżefz fługa| > 
twoy. ` Iz ieżelim znalazł łalkę w obe A 
cności twoiey, pokaż mi twarz twoięj/.q 
abym cię poznał; adkryi mi chwałęp, 
twoię, day mi widzieć to povízechne, m 

y zupełne 'dobro, do ktorego wzdy: 
cham. A 
O iednę rzecz profiłem Páná, y Bot. 
gi mego, ynie przeltáne o nie profiál 
až ia otrzymam: to ieft, abym zmičh, 
fzkał w Domu Pańfkim po -vízyftkid,, 
dni żywota mego; abym widział, y ros 
" zważał piękności miefzkania iego,ktoj | 

| re nas napełnia rolkolzami. 

Czekaiac długo czekałem Páná M 
wielka cierpliwościa, prętko wyfłuchąj 
mnie, > 
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[I] mnie, y wyprowádzi z głębokości nę- 
dzy, y z błotniftego ieziorń, w ktory- 
ed mem (ie pograżył. 
Panie polpielz (ie ná porátowánie 
moies; wybaw mnie z tych boleści, y 
mizeryi, ktore mię pograżaią. 
Wołałem ku tobie Panie, y mowi. 
| łem ci: Ty nádzieia moia ielteś, Ty 
| ices czallká moiá w ziemi Żyjących. 
Badź przychylny proźbie moicy, álbo. 
hne wiem wielcem ief poniżony. 
Wybaw mię od tych, ktorzy mię 
„|prześliduia, albowiem zmocnili fię 
00] nádemna. 
| Wyciagnawfzy dulže moię z więzie- 
Inia iey, áby błogofławiła Swięte Imie 
|twoie: fprawiedliwi oczekiwaią ná 
mnie, odday mi nadgrodę moje. 
|. O iáko mi telkno żyć! kiedyż wy- 
nidę żtego świata? kiędyż wyžuty 
będę z tego ciała śmiertelnego? kie- 
juch dyž wnide do Domú Pańlkiego? 
Nic, Dd O mie- 
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„O mieľzkánie błogofławione! mie. 
fzkanie w Niebiefkim Jeruzalem. O 


o 


dniu wieczności nielkończenie miły , | 
ktory nigdy zaćmiony nie będziefz , || 


ani pomielzany żadna boiážnia, áni po- 
dlegty žadneý odmiánie! 

O dat by Bog, áby ten dzień co 
predzey przybliżył (ie, y žeby życie:to 


doczelne wzięło fkończenie [woie tý 
Ach! coż to delt zá życie, to žycie| 


nafze, w ktorym fkalśni iefteśmy ták 
wiela grzechami, y ukołatani od tá- 


kich pallyi, przeięci tik rozmaitemi| 


boiážniámi, (prácowáni ták wiela prze- 


ciwnościami, rożtargnieni ták wiela|. 
ciekawościami, wciagnieni w tyle pro-li 


żności, otoczeni tyle błędami, znilz- 
czeni tyle pracami, zmordowśni tyle 


pokulami, upoieni tyle fatízy wemi ro-llki 


fkolzámi, udręczeni od tylu prawdzi-| 


wych: mizeryi. 
Q kiedyž przyidzie konieć temu 


vízyft- 


j | SR 
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wlzyftkiemu ztemu! kiedyz nwolnio- 
ny będę od tey nielzvzesliwey. fłużby 
póllyi moich? kiedyż to będzie o Pá- 

(z,| Bie, że.tylko toba famym zábawiác, 
„|fię bede? kiedýž mie zupełnie tobą 
famym nwelelifz? kiedyż bez wfzel- 
kiego zatrudnienia, y w prawdziwey 
wolności będę, bez wizelkiey przykro- 

ie! |Ści ciała, y ducha? 
Kiedyż: zażywać będę gruntowne- 
go pokoiu, pokoiu (pokoynego y nie- 
1-|pomielzanego wewnatrz, y około 
mnie, pokoiu ubefpieczonego ze wlzy- 

rze-lfiikich fron? 

- O dobry JEzu! kiedyż mieć będę 
to tę fzczęśliwość widzieć cię? kiedyż to- 
jifz- |epamiętywać chwałę kroleftwá twego? 
tylekiedyż mi bedzieľz wfzyftko we wízy- 
103 ftkim ? 
dzi-| O kiedyż będę w kroleftwie twoim 

z toba, «w kroleltwie, ktoreś zgotował 
müd wieku wybranym twoim? 


Ddz 
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Ach mnie! oto mię opufzczono tu | 
w ziemi nieprzyiazney, w fłralznym [/ 
wygnaniu, gdzie ieftem woflátnim u= 
boltwie, zawlze w potyczkach, ywli 
niezmiernie wielkich utrapieniách. _ |! 
Pociefz wygnanie moie; uśmierz bo- |! 
leść moie, albowiem ferce móie, nie |t 
wzdycha tylko do ciebie. A 
Ten rozdział ieft zk(iažeczki nás|: 
šládowánia Pana nalzego JEzuľa Chry- 
ftufa, barzo dla pociechy chorych wła- 
ściwy, y przyiemny, ktory fię kończyć| 
“može modlitwa pełna miłości, ktora! 
Swięty Jañ zakończył fwoie obiawie-|d 
nia: Przyidź moy Panie JEzu, przyidźji 
co prędzey, niech cię iuz dłużey niej 
czekam: przybadź na moy ratunek JJ! 
mnie z foba weźmiy do nieba. Z 
Albo owy Apoľtotá : Ciężkość ma 
ze dwoygó rzeczy, prógnienie maia 
bydź rozwiazónym , y zoftáť z Chryftu 
jem, barziey nierownie lepiey bydź zp 


Chry- 
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|Chryflufem, zojtóć zás m więzieniu, po- 
|zrzebna ieft dla was. Philip: 1. 

Wízyltkie te pobudki, ktorem tu 
przełożył, dla pragnienia śmierci, mo- 
jga bydź łagodnie poddawane chore- 
[mu dla wzniefienia fercą iego ku nie- 
bu, y dla oderwania go od tego życia. 


JAkty, y pobudki do zgadzánia [ie z 
wola Boża. 

A iet nayprzednieyfza, cnotá, w 
ktorey (ie ćwiczyć trzeba ná koń- 


alcu życia, iako oná bowiem ieft áktem 
„„jdofkonałey miłości, y że [ie tycze 
„gajnayftralznieyfzego ze wfzyftkich rze- 
giejczy» to ielt śmierci, y tego co zá nia 
„lnáftepuie : záczym watpić nietrzeba, 

że tež doftateczna ieft ná zgładzenie 
„migrzęchow całego Życia, y ná wyfłu- 
„dženie wielkiey chwały. Oprocz tego 

ma też prawdziwa dzielność ufpokoie- 

nia ferca, utágodzenia rozumu, przy- 


Dd3 mile- 
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milenia boleści, y umocnienia cierpii-| 
wości. Alva 


przykład tey cnoty w Ogrodzie Get- 
femáfifkim. Te fa iego fłowa, ktore nia 
chory powinien ufławnie mieć wu- 
ftach fwoich. 221 

Oycze moyieżeli rzecz možna, [praw, 
"niech ten kielich przeminie, niech go 
niefpetniam, iednókże niech fig nie mo- 
ya, dle tivoiá woła dzicie. 

Oycze moy teželi ten kielich przemi- 
nať mie może, tylko ábym ia z mięgo 
piť, niechże fig [lánie wola twoiń. 
© Ten, ktory eft przy chorym, mo-| 
że do wfzyfikich iego ciężkości, y bo- 
leści ftofowść ten śkt, y wieść go dol 
uczynienia áktow zgadzania fie, y 
poddania woli Bofkiey. | 

O Panie zdaię fię zupełnie ná Bo- 
fka wola twoię ; ná ciebie fpufzczam 
ftáránie o dufzy, y ciele moim. ` Jeże- 

li mię 
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aili mię przez te chorobe chčelz wypro- 
| RE ż tego świata , niech- fig -wola 
„yltwoiá flánie. | Jeżeli mię chcelz ieíz- 
„Jcze. zofláwic tu ná ziemi dla czynie- 
Inia pokuty, vykoňywánia dobrych u- 
czynkow, nie wymawiam fię z pracy, 
niech (ie dziele wola twoiá. 

|“ Ten ieft akt prawdziwey rezygná- 


bolesciách, y boiážniách: Ták Oycze 
moy niech fig fłanie, ponieważ tá ieft 
wola twoiá.. Jeżeli chcefz abym ú- 
jmarł, kontent z tego ieftem, niech (ie 
dziele wola twoiá. Jeżeli chcefz 4. 
bym żył, zezwalam y ná to, niech fię 
dziecie wola twoiá. = Bydź tym, co ty 
cbcefz abym był, cżynić to, co ty 
chcefz ábym czynił, cierpieć to, co ty 
chceíz, śbym' cierpiał, to ielt iedynie, 
zego ia chcę, to ieft iedyne prágnienie 
moie. Goto: 
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Gotowe ferce moie Bože moy, go-lucil 
towe na wfzyltko lerce moie! gotoweji, y 
ieft żyć, gotowe umrzeć, gotowe iefłknie 
przeyść do nieba, gotowe zoltawác nábsia 
ziemi; gotowe ie czynić; gotowekzen 
cierpieć. pk + Wr 
- Niktz nas (mowi Swięty Paweł) nie jfoz: 
žyie dla fiebie famego: y nikt z nás UER 
nie umiera dla fiebie famego; ślbo-keli. 
wiem czyli żyiemy, czyli umieramy,| O 
Pana ićfleśmy. | 

Podobam fobie w chorobie moiey; 
mam ukontentowanie cierpieć, álbo- 
wiem tá ieft wola ťwoiá, żebym  cier- chor 
piał. 

Czegoż żadam ná niebie, y ná zie- |wol; 
mi? nie innego, tylko tobie (ie podo- [go | 
bać, tobie bydź pofłufznym, y czyńić ko c 
świętą wolą twoię. dem 
O iśkom iet kontent umrzeć, 4. |nni 
bym cię mogł wiecznie kochác! 

Ná ciebie o moy Bože fpufzczam (ie 
wcá- 
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podjwcśle: tobie zdaię Itarśnie o ciało mo- 
we ie, yo dufzę moię, o życie moie, yo 
ieftiśmierć moie. Wiem že fię nic ná 
náksiecie niedzieie, tylko przez rozrza- 
welizénie twoie; wiem że y włofká z gło- 
Wy mey wyrwać nie można bez twego 
pozwolenia: A iikoż by śmierć mo- 

nisjgła oderwać dulzę , moię od ciała, ie- 
żeli ty tego nie rozkažeľz? 

O moy Oycze! a moy iedyny Oy- 
cze! wiem że mnie kochafz, y že nie. 
chcefz śmierci grzelzniká. Wiem iż 
to dla dobra mego przyfłałeś mi tę. 

ier-|chorabę, przyimuię ia z całego fercá 
mego, y Śmierć famę, ieżeli to ieft 
sie-lwola twoiá. Niemam cię o co inne- 
do-|go profić, tylko śbyś ze mna czynił 
giefco ci fię podoba, y żebyś odebrał o- 
demnie wízyllko to, co fię może we 
mnie opierać świętey woli twoiey. 


PUNKT 
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PUNKT TRZYNASTY h 
Zabáwá nóbożna o Mgece Páná nófzegin 
JEzuja Chryftufa, ktora može flu; |v 
żyć ták zdrowym, iako y chorym. Je 
T)Voiśkie fa choroby: iedne krotkiejp 
á gwałtowne; drugie wolne 4 dth. 
go ttwaiace.. Ten ktory cierpi wiehjb 
ka boleść, nic nie ma w mysli, tylkejie 
ten bol fwoy, y myśli o fpolobách Ji: 
iakoby (ie go pozbyć mogł: záczymlí! 
chory bedac cale, y mocno zábáwiony 
znofzeniem fwego złego, niepotrzesjk 
buie, tylko kiedy niekiedy iákicgo.fto: 
wá w zmąacniaiącego iego. cierpliwośćjjw 
dla czegośmy przełożyli, wiele pobudli 
dek do tego fłużących. e 
Lecz ci, ktorzy długo choruia, y [al 
przymufzeni zofławać ná lozku, inne-|k 
80 nieprzyiacielá do woiówśnia maia,jd 
nie mniey też niebelpiecznego, úkol! 
boleść; to ieft turbácya, y telkność. h 
Przebywaia wiele dni niemogac nic ro-[h 
bić; 
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|bie; licza wizyłtkie nocy, godziny, nie 
głmogac ufać; gdy «ráno przyidzie 
fy- |wzdychaia do wieczora, iáko Job, y | 
edy wieczor przyidzie wzdychaią do, . | 
tkiejporanku. | 
ju)“ Coż tedy ma czynić chory, aby [a- 
villbie przyjemnej y miłe uczynił te fwo- 
ykaie. boleści? czym fie ma zabawić w 
ich dzień, y w nocy? niewiem nic tak 
„mlítodkiego, ták barzo pociechę przyno: 
onyjfzacego, iáko miyśleć "o męce Páná ná- 
fzego JEzufa. 
lol. Wtey zabawie znayduia (lg nader 
ośćjwielkie ukontentowánia : albowiem to 
„bu-lieft prawdá nie“ omylna, że Pan JEzus 
jet z temi, co cierpia, y że tych, kto- 
rzy rozmyślaia mękę icgo, zapala mi- 
łościa fwoia , siáko to uczynił owym 
ia, (dwiema Uczniom do Emaus iclacym. 
skoľTá pśmięć ieft zrzodłem nieprizebrá- 
ść. |pym rofkofzy dla tych, ktorzy: też cier- 
pia rownie z Panem. 


AVA 


y [a 
nné- 


' 10: 


Náko- 
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Nákoniec nietrzeba bydź dla tegh 
człowiekiem uftáwney modlitwy , ubo 
mieć rozmyślać, aby (ie około męki 
Pańikiey zabawić, trzeba tylko iey byþi 
ftorya umieć, y zwolna pofłępowść zły, 
Panem w cátym biegu cierpienia iegojh( 
álbowiern chorego fam Duch Swiety) 
naucza; y wyprowadza go ná śliczną, 
łakę, gdzie znayduie bogáte paltwilką, 
dla nailycenia głodu (wego: y zrzodłą,, 
wod żywych, dla ugalzenia pragnie 
nia, Zeby zás ułatwić to ćwiczenie 
trzeba ná każda godzinę mieć iaki 
punkt męki Pańfkiey do rozmyślśniał,, 
y uważąć ia iakoby (ie w tym czśfie 
działa, luboli winnym bytá. Oto), 


wania w pamięci: 
O s. Wieczorney przenieś (ie my- gc 
sla dc) wieczerniká, kędy JEzus odpra- 


wuie wieczerzą z Uczniami (wemi: 
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tegdwyfław go fobie w myśli, iáko powttź- 
, Uieod (totu, iżko zrzuca z fiebie odzie- 
męklnie, y przepafuie fię, nalewa wody w 
 byjmiednicę, :y umywa nogi Uczniow 
ścząfiwoich. Przypátrz mu lie unog Ju- 
egojdafza chylonemu, žádziwuy [ie iege 
viet pokorze, podziekuy mu zá mitofier- 
iddzie iego, že y tobie nie raz tež wy- 
ika świadczył tálke. Proś go áby cię co 
iraz barziey obmywał z twoich nieprá- 
vrieť wości, ábyš mogł znim bydź godny 
nie | vieczerzác w Kroleftwie Niebieľkim. 
úký.. O JEZU Krolu Aniołow, y ludzi! 
jniajktoraż wyniofłość bronić fię będzie 
úldlmoglá przeciwkoo tak głębokiey po- 
Oto korze? jam fię rzucał pod nogi Juda- 
fza iiko ná mieyfce mnie powinne» 
lecz gdy cię tam widzę upokorzone- 
go, y porzuconego, niewiem wcále 
gdzie fię złożyć mam. Oiáki mi to 
przykład pokory daielz! dayże, fup- 
plikuięć y rę łalkę, ábym cię násládo- 
TAGATA 


447 a X1 X 68 


„wał, „leje lie rzucał iáko ty podj 


malz sidlo, ktoryby był niel prád 
wiedliwfzy nademnie. | 
O 6. wieczotney wyfław. fobie Pá. b 
ná nálzego, Arcykáptánem „nowegoj|| 
Práwá, daiacego ciało (woie do pożysj| 
wania, y krew do napoiu A poftołom. [k 
Podziękuy mu-žeč (ie dawał ták vied 
le razy, Przeproś go zá tak wiele nie- | 
godnych, złych, świętokradzkich kom | 
muńii twoich, wzbudź w fobie nás) 
dzieię, iż cię przyimie do kroleftwá, 
fwego, ponieważ pod ten czas, gdy/h 
był podrożnym, tyś mu dawał mie-gji 
fzkánie w fercu twoim. | 
O fłodki JEzu -dziękić: sielkazczodi | 
ne niech będa odemnie, żeś mnie ná- 
wiedził w chorobie moiey, wypełniy | ] 
fuplikuięć obietnicę twoię; á ponie- fi 
ważem ia pożywał tego chlebá życia; | 


fpraw niech żyię z toba wiecznie. 
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"O 7: wieczorney idź zá Zbáwicie- 
lem twoim do Ogrodu Oliwnego, 
pdftuchay co mowi: Smurna: ief dujza 
miá aż do: śmierci. noś cierpliwie 
e poturbowánie, ktore ci przynofi cho- 
veolrobá twòiá, nápaway [ie trochę z kiež 
ożylicha Zbáwicielowego: zápoc fię' tež 
ták, ik on krwia, y woda, y mow 
widdo niego : 
nid) © JEzu nayftrapieńfzy ze wlzyft- 
kojkich ludzi! Coż mam czynić; abym 
najei przyniofł pociechę? Wiem iż "nic 
fw milízego tobie uczynić nie mogę, tyl- 
ko abym 'moie boleści znofił cierpli- 
ie. Czemus to fmutna dafzo moiá? 
V zacoż miefzafz (ie na zbliżenie śmier- 
ki? Ufay Panu, on fie dla tego przy- 
oblok} twoia fabościa, aby tobie ná- 
dat fite fwoię: y niechcelzže umrzeć 
z Panem? Nuieno zdobadz  fię.na od- 
wagę, prętko to zbędziclz, iefzcześ 
fig nie zapocił do krwawego potu, iaka 
on. ! O 3 


iacego (ie, porzucoaego przed Oyce 
fwoim, do ktorego mowi: Oycz 
moy, ieżeli to bydź może, śby ten kie 
lich pzzefzedł odemnie, iednakże ní 
moiá, als twoiá wola niech (ie ftanie. 
Naśladuyże tego śktu heroicznej} 
rezygnácyi, przywiedź fobie ná pó 
mięć wfzyftkie twoie boleści, y twoit) 
utrapienia: przyimiy ie wlzyltkie z rele: 
ku Bolkich, y mow .o każdey wlzczelbi 
gulności: Oycze moy prolzę cię, od 
dal odemnie ten kielich uboľtwá, tei 
kielich cierpienia, ten kielich fłabościł 
ten kielich śmierci, iednák nie moi 
wola niech (ie pełni, śle twoiá święta. 
O 9. wieczorney. Wyfław fo 
poimánie Páná nalzego JEzufa Chry: 
ftufa w Ogroycu, iáko go prowadzi 
zwiazanego, fkrępowinego do domu 
Kaifafza, o to dla tego, áby ciebie wys 
zWo- 
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pdźwolił z niewoli, fam {ię (tat niewol- 
nurtnikiem s poddał (ie w moc ludzka, á- 
)ycqby ciebie wyprowádziť z mocy fzatań- 
Jyqlkiey. Zoftaway iák łańcuchami przy- 
n kikuty do łożka twego dla iego miłości. 
je O fálkáwy JEzu! poprzyfięgam 
4nidCie przez te wlzyfikie zelżywości, kto- 
cznie zdawano przy poimániu twoim, 
4 (przez wfzylłkie więży, y krepowánia 
tyqnayświętlzego Ciała twego, zerwiy 
;ziwięży grzechow, y złych nałogow 
(„cąmoich, 4 ponieważem źle zażywał 
„ dczłonkow moich, chcę 4by były zwią- 
, tánc, y przykute do fožká mego, 
oś fica żyć, y umietáč twoim niéwol 
„iďňikie m. 
jętj O 10. nocney. llważay Páná ná- 
(Hlzego opufzczonego od  wfzyfikich 
ChqUlezniow {woich, y pufzczonego w 
yidfmoc nieprzyiacioł iego. 
don O Panie moy! poydę wfzędy zá to- 
e ja, gdzie kolwiek ty poydziefz, gorow 
yo: Ec ieltem 
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ieftem umrzeć zá ciebie, y dla ciebiel ho, 
Gdy mię moi przyiaciele odltapia , yi 
gdy zoftánę bez wfzelkiey fiły, y pod 
. ciechy, profzę cię Zbawicielu moy, nielly 
opufzczayże mię w ow czas. © Dufzoll 
moiá cielz (ie, iż ták iiko JEzus bez 
wfzelkiey pociechy zoftaiefz: poniesli 
waż ftworzenia opulzczaia cie, to też 10 
nie będziefz mieć pracy [zukác ich. 

© ri. nocney. Syn Bolki wziat po- | 
liczek w domu Anafzowym. Wyflaw 
fobie to zgromadzenie Sédziow cheid; 
wie prágnacych krwi tego niewinnegalli ( 
Báránká. Pótrz ná tego bezbożnegoj| 
żołnierza podnolzacego rękę, y ták 
barzo uderzaiacego JEzufa twego, że. 
aż padł ná ziemię. Zádziwuy fię cię [vd 
chości, y cierpliwości Pańfkiey. Przeł 
pralzay go, żeś mu też podobne zádas || 
wał zelżywości. i 

Q Dobry JEzu! wielež razy jam 
tobie policzki zadawał? Ach! tyla 
El j kroć, | 
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icblkroc, ilem obrażał braci moich. Od. 
;|puść mi grzechy moie, ofobliwie uno- 
yplízenia fig gniewem. Day mi cierpli- 
, tjwość w bolesciách, y ciežkosciách mo- 
jich, y wybaw mię od tego Anioła fz4- 
itáná, ktory mię trapi, ylży ták okru- 


O pułnocy JEzus ief prowadzony 

do Kaifafza, kędy ieft ofkárzony, ofa- 
idzony , y zelżony, iakoby bluźnierca, 
pluia ná Twarz iego, policzkuia, [ža 
chdrożnemi od famey złości wymyślone- 
neglmi (pofobami. Cierp wfzyftko, co ci 
nedezyniá ludzie, y dyabli, y nie fkarz (ię 
y tiw twoiey chorobie. 
O nayniewinnieyfzy Báránku, o toś 
¢ dwydány ná pożarcie, nielitościwym 
PrzęTygryfom ! 4 wieleż rázy iam pluł ná 
áldtwarz twoie! wielež razy wzgardzi- 
łem cię, y nie uczcił? Godnym ieft 
bydź zelżony od wfzyftkich ludzi, ia 
ktorym cię ták wiele razy obrażał, 
Bez — Dayże 
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Dayże mi Pánie c denná. y te uczyń|ć Gz 
łalkę, abym mogł násladowác twoiey] 


cichości, y twoiey pokory. |: 
Or. z pułnocy. Swięty Piotr poj! 
trzy kroc zapiera fię Nauczyciela (we. jes 
o ce Kaifafza. Pe boleść dla k 


(AN Y toć to jetł EE wyaioftymijke F 
y-dufać fiłom fwoim, y znachodzić figf?) 
w złym.: towárzyftwie. 
O dufzo mioiá. wieleżeś rázy zápar-|! 
14 fię Pana (wego; ê wieleżeś razy opu-]o 
ściła fłużbę iego, ztey tylko boiážni, 
abyś fi fie niepokazáłá iedne z Uczniowł! 
iego > O oczy moie wylewaycie poto] 
ki łez, y nieprzeltaycie w dzień, y wf” 
nocy opłaktsść nieprawości moie. 
O 2. zpułnocy. JEzus weyzrzat|“ 
ná Piotra s y a. sie Uczeń uh 


4 R |. 
leiac łzy att Nie eu + tylka 
az, A cále życie (woie plakat ; ia cosi 
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ze, 4 nrgdy nic płaczę, 
czom moim zrzodłś łez, 

ogł oplákiwác zbrodnie; y 

ści moje? O JEzu! dziękuieć 

weyzrzał ná mnie okiem twym 
pełnym, po obrazie, y nie iedney, 

oiey dobroci, bez tego tálkáwego 
lweyzrzenia nigdy bym był pokuty nie 
(i szynił, y umarłbym był w grzechu. 
Bupplikuieč, nie odwracayże Oczu 


„z ych odemnie, lecz wyprowadź łzy 


Gł gor ze fkśliflego fercá mego. 


[oj 


©O 3. ránney. Wyftaw fobie, iako 
} A ia zono JEzufa Chryftuľa do Pi- 
ogtatá, gdzie był od žydow olkárzony, 
d tý m iáko go prowádzono od Piłata 
lo Herodá, kedy od Krolá, y całego 
jiWoyfka iego był wzgardzony. © Ci 
„Jwfzyfcy, ktorzy chca należeć do JE- 
zula, trzeba áby cierpliwie znofili krzy- 
Wdy, kalumnie, prześlidowania: Pier- 
Foza cnotá Chrześciónina ieft gardziť 
A E e3 świó- 
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` fviátem, y bydž od mięgo wzgardzo: | 
ným. Hieron: 
Ach mnie! nie iefłem fługa JEzu- 
fa, ponieważ [ie iefzcze chcę podobać t 
Šwiátu. 


godziny Syn Bofki tám byt uchtoltá. i 
ny. Przypátrz (ie Krolowi vice 


nego, przy ktorym RIU był, o- 
krutnie rożnemi biczmi od pułku lu- 


dzi 4 ráczčy biefow. Przypomniy fo- 
bie, że to dla zgládzenia grzechow 
nieczyfłych to Ciśło iego nayczyftfze Jś 
było ták ufieczone. Przeprafzay go [I 
zá wlzyfikie twoie nieczyltosci, y | 
przyimiy plagi, ktoremi fię Bogu po- 
dobić będzie,karać cię. Ach ten nie- 
winny Báránek był zraniony dla nie-1 
prawości nalzych, záczym niechcę żyć | 
bez rany, ponieważ moy Zbáviciel 


cały 
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| cały niemi pokryty. Już niechcę z4- | 
[žywác żadney zmyślney rolkofzy, po- | 
dniewaž tak wiele krwi Symá Bolkiego | 
dlurzchá było ná ich zgládzenie. | 
Os. poranney. JE zus ieft cierniem l 
elukoronowány, y od Piłata pokazany 
vlZvdom, ktorzy wołśli, aby był 'na 
,.Jśmierć Ikazány. Pi zyználi by go byli 
e|Krolem, gdyby był w złotey Koronie; 
„|lecz Kroleftwo Syna Bolkiego. nie 
liet z tego sviátá. 
O jEzu! Krolu moy,nie ieftem te- 
„idy z twoich poddánych, poniewaž fie 
ylw świecie kocham. © niefzczęśliwy 
e]Świecie, inż cię mam w nienawiści 
„| brzydzę fię toba, wyrzekam: (ie na zá- 
vl wíze twoicy przylážni, y chętnie cię o- 
pufzczam, śbym był eśle jEzulowym. 
O moy Zbávwicielu! mam. ná głowie 
„|moicy twoia koronę cierniowas bo 
elezuie niezmierne boleści, fpodziewam 
eli fię, iż po śmierci moiey: dalz mi-koro- j 
[ne chwały. © 6. JES 
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O 6. z ráná: JEzus ielt fkazany nál 
śmierc, y wydany Żydom, áby był u-ly 
krzyżowany. Idźmyż, y umieraymyjdi 
znim: o nayświęt(zy, y nayniewin-jo 
nieyfzy Báránku chciałeś podlegác de: 
kretówi ná wlzyftkich ludzi ferowźne=kii 
mu: iam zgrzelzył, iam powinien bydźłk 
ukrzyżowany , po milion rázy dzięku- bc 
ięć, żeś mię zślłapił: Przyimuię smiercki 
dla miłości twoiey, y profzę cie, ábysíľ 
nie wydawał dufzy moiey w moc nie- fpc 
przyiacioł moich. b 

O 7. zraną. jJEzus niefie krzyż 
fwoy, pod iego ciężarem upada: przy- 
mufzaia człowieka. z poblifktey wfi i- 
dacegó, áby mu“ pómogł džwigác Jw 
Krzyża.  Niewiśfty Jerozolimfkie pł4- 
czą z politowania, ktoż potrafi wyra- IC 
zić bolesť Nayšwietízey Mátki lego 2 k: 
ktož (ie nie użali nid ta Corka Syoń- [k 
fka? Tey żałość icit ták wielka, iáko 
miłość: tak ieft fzeroka, y głeboka, fv 
iáko morze. ; O Swie: 
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|  OSwięty, y pofłutzny Izaáku! ktos 
uiy fam niefiefz na (wych rámianách 
yjdrzewó twey. ofiśry! O niewinna ofiń- 
niro! ktora wyprowadzaia obciążoną 
Jorzechami wfzyftkiego ludu! oiako 
eJciężar moich niepriwości był ci pry- 
kry do zniefienia! przeprafzam cię nay- 
pokorniey Panie moy zá to: Profzę 
cjcię- pomożże mi džwigác krzyž moy. 
Ty widzifz, iáko mie żbyt uciíká, y że 
pod iego ciežarem upadam. Ponie- 
waż tobie o dobry JEzu ludzie po- 
zlmagáli dźwigać twoy krzyż, pomož 
też y mnie do znofzenia mego. 
O $. zráná. JEzus (tawa na Kál- 
wáryi, gdzie jeft odarty z fzaty- do ran 
rzywrzałey, `y przybity do Krzyża. 
Ci ktorzy ľa JEzufa Chryftufa, ukízy- 
sbowálí z nim fweie wyfłępki, y złe 
fkłonności. Ach! tom.ia nie Chrze- 
r |ścianin; ponieważ nie ieftem ukrzyżo- 
wany. Lecz ieželi dufza moiń nie ieft 
ukrzy- 
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ukrzyżowana, to lerce ielt teraz; o tomign 
przybity do krzyża, ktory ách bardzo: 
zafłużyłem! to 
O JEzu moy, niechże krzyż twoyłb 
U. moy, y ponieważ mam cza!ł- by 
e twoich boleści, niechże tež man | 
czaftkę, y pociechy twoiey.  Poczy-ki 
nam bydź Uezniem Syna Bolkiego „JR: 
nie kochaiac iuż nic z tego, co zgubiepo 
podpada: Niech mi iuż nikt przykro- 
ści nie zadaie, Swiát mi iuż ielt ukrzy-bi, 
żowany, ála Swiátu. Bo 
O 9. zráná. JEzus wilzacy: náby, 
krzyżu modli (ie zá nieprzyiaciotámilh 
fwemi; 4 zatym modli (ie y zá mnie skci 
ktorym go ukrzyżował, y więcey mu fp; 
zelžywosci, y ciężkości zadał, niżeli pr 
Zydzi. bli 
O nayświętfzy Oycze wyfłuchay: hyf 
proźbę Synś twego! odpuść mi moie 
grzechy, jako też'y ia odpufzczam tym. 
wfzyftkim , ktorzy mię: obrázili! iam 


grze- 
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przeízy ze złości; lecz oni czynili z 
zdniewiadomości. lam wielce zśfłużył 
ko złe, ktore mi czynia, lecz ty o do: 
ojfbroci, coś mi dał zá przyczynę á- 
Hbym cię obrażał: 

O to. zráná. JEzus mowi do Lo- 
|ra dobrego, dziś zemna będziefjz w 
Raiu: — Žádziwuy fię dobroci Syná 
ifBofkiego względem tego dobregol.o- 
ostra, y (prawiedliwości iego w zględem 
Jziego: ten zbawienie otrzymuie przy 
Boku Syná Bofkiego będac, drugi przy 
ultymže boku będac, potępienie O nie» 
nilchceíz ia bluźnić, áni mruczyć prze- 
ciwko Bogu ná krzyżu mym będac. 
ujPanie pamiętay ná mnie, teraz gdyś 
lijprzyfzedł do kroleftwż twego; y gdy 
Iblilki będę oddźnia dufzy moiey, niech 
ylufłyfze te fłodkie ffowá twoie. zif 
jelze mna będziefz w niebie. 

„| O m. zráná. JEzus rzekł do Má- 
nitki fwoiey. Niemiófio oto Syn twoj, 

i Wízy- 


p 
| 


| i 

4! Ji 

zdá 
E 


KKA nz ES EE I 


461 35 X PX 68 
Wfzyfcy: przeznáczeni oddáni iey byli) p, 


 wolobie Jana; yci, ktorzy nie będa zp, 


Synow, y Corek iey, nie będa z liczby kaj 
przeznaczonych. Proś Nayświętlzeyką ci 
Maryi, śby cię przyjęła zá Syna [wego;|pa; 
proś JEzuła, aby cię oddał Nayšwiet-fiea 
fzey Matce: woiey. € 

O Święta Pánno, rzecz-do twegoh, 
Syná: Synu moy oto Syn, ktoregoś 
mi oddał, ma umierac, Zálecam tobie- PT 
dufzę iego, dayże iey Ray twoy. + 

O Poźudniu. JEzus opulzezony ieft| 
od Oycá fwego dla tego, iż nofił ná N 
fobie poftác grzelzniká, ktory zśfłużył, 
áby przy śmierci był opulzczony,chciat | 
fie Pan y tey poddać męce. 

Oko to wielkie złe,bydź opnízczo- 
nym od. Boga, ponieważ cień tego o- 
pufzczenia wymufił ięczenie, y plácz 
ná Synu Bofkim! o Pánie nie opufz- 
Czayże mnie przy śmierci moiey , po- 
nieważeś dla mnie przy twoiey był. o- 
pulzczony. Po- 
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A Podziekuy Pávu nálzemu zá łaikę 
Znáwiedzenia cię w chorobie twoiey; y 
lieżeli ię kiedy tr4fi, śby fię umknať 
tylod ciebie, nietrać fercá. Gub fię w ten 


O|czas w nim, gdy fię [kryie: fpuść fię na 
blnicgo w ten czas, gdy cię opuści. 
O 1. z południa. JEzus Ducha 
0 |fwego poleca Bogu Qycu: Poleca zaś 
oś |diichá (wego, 4 nie ciało, ślbowiem te 
e-|dał Kościołowi fwemu; y że wiedział, 
[iż Macka iego, ktorą reprezentowała 
Iti Kościoł, miała miec o nim ftaranie. 
ná Mieyże fláránie o dulzy twoiey , ta 
1 tylko rzecz iet właśnie twoiś : 4 żebyś 
ik pa w dobre ręce złożyłk to la złoż w 
| Ręce JEzufa. O jJEzu polecam ci du- 
- | cha mego, od ciebie przylzedł, y po- 
| wraca do ciebie. O nie dozwalayże 
z | zguby tey dufzy, dla ktorey dałeś ży- 
- | cie fwoie. 
“| O 2. z południa: JEzus rzekł iż 
o- | pragnie; y wziawizy podanego oćtu, 
rzekł 
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rzekł fkończyło (ie. — Znoš duľzolus 
Chrześciańlka upały goraczki twoicy , [iiž 
rolpal fię pragnieniem widzieć Boga 
twego. Ach! iakoż mowić mogę, [li 
żem wlzyfłko wykonał ia, ktorym ie- | 
fzcze nie zaczał żyć dobrze? o JEzu 
záltap dobrocią twoia, czego niedolłaie 
do ufprawiedliwienia mego. — Dałeś jv 
łalkę twoię dobremu Lotrowi, ktory | 
fię nie nawrocił aż przy śmierci, luboli 
_ yia tak poźno czynię pokutę, iako y | 
on, fpodziewam (ie iż otrzymam two- 
ie miłofierdzie, iáko y on.. . 
O 3: z południa. JEzus fchylaiac | 
głowę dla oświadczenia poddańftwń , 
ktore oddawał Oycu (wemu, ymi- 
łości fwoiey ku ludziom oddał du 
cha (wego. 

Miłość JEzuľowá przycilka nas: ie“ 
żeli on umarł, 4 ktož (ie będzie lękał 
umrzeć, y ieżeli umarł dla nas, ktož 
odmowi umrzeć dla niego? Ponieważ: 
S nas 
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ho nas odkupił cena krwi (woiey, záczym 
ey (už nie iwoń śle iego iefteśmy. 

oil O JEzu Zbawicielu moy, iáko fo- 
gębie telknię w tym życiu, osśko prá-. 
 jedgnę copredzey umrzeć! o dufzo moiá 
jzujzychodź copredzey z ciała twego! á 
ie możefzże ty obawiác fię śmierci, ktoraś 
Jelwelztá w ferce JEzuľa Chryftufa: O 
gtyjśmierci tyfiac razy milfza, niżeli życie, 
„olijdaięć fercć môte, wnidź w nie, abym 
, yiia co prędzey wfzedł w ferce JEzuľa 
yo- mego. 

E O 4. z potudniá. JE zus złożony 
igcjieft z Krzyžá, námá(zczony wonnemi 
vá (oleykámi, y złożony w grobie. 

| Nielchodź z twego Krzyża aż po 
ju Smierci. -Proś Nayšwietlzey Panny 

-|Maryi, y S: Mágdáleny, áby ci uprofiły 
ję” [Sikrmeat oltátniego pomaľzczenia. 
utl © mizerne ciało moie cierpilz wie- 
toż le: lecz iefzcze trochę cierpliwości trze- | 
aż (bá, á będziefz fpoczywać ná łonie Bò- $ 
A kim, A 
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ikim, o £zczęśliwi umarli, ktorzy | 
micraia w Pánu! Dach Bolkiiuž IV 
tych c“3s upewnia ich, iż [poczna |. 
pracźowieyoich, y że 'obre ich (pafe? 
-Wy poyda zá niemi ná s życie. © 

O toż to iefł nabożeńltwo, ktore I 
może zażywać, yod zdrowych, y c 
chorych idac duchem zá Pánem nl: 
Ízym każdey godziny zgadzaiac fię i|d 
bydź może z Hiltorya Ewangelii Swit 
tey. 
Ofoby ` zdrowe, ktoreby (ie chciśł| 
zabawić tym świętym ćwiczeniem, tá 
bardzo pożytecznym , y niewyrażoni d 
pociechę przynofzacym, moga fobidt 
rozłożyć [wo$- czas fpofobem . nálte! 
puiacym , który barziey zgodliwy iefp 
z hiftorya Męki Pańlkiey , odtracaiad 
czas nocny. 

O 6. z wieczora. 


n 


l 


czniami, pożywa Báránká Wielkona- 


<nego, y umywa nogi ich. 
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O 7: wieczorney. .Daie 1m: požy- 
wác Ciało (woie, y pić Krew fore. 

O 8. wieczorney. Idzie dą.Ogroy= 

deś, poddaie fię fmutkowij* žali fie 

Qycu (wem 1 poci [ie krwia, y woda, 


CIC. 


fy pofilony ieft od Aniotá. 
© 9. wieczórney. left poimány, 
związany, z krepowány, y wiedziony: 
„|do Anafza. 
O 10. wieczorney. left wypytýwá- 
Iny: u Analza, y tamże otrzymał po» 
cętjłiczek. 


I 


O iu. wieczorney Prowadzony ieft 
do Kaifafza, fadzony, y zelžony przez 
Jiego Zołnierzow. 

O 4. zráná. Powtornie fławiony 

przed fędziami, y ná śmierć [kazány. 

O s. z ráná. Przyprovádzony do 

Piłata, y od niego wypytywány: 

O 6. z ráná. Piłat odefłał JEzuľa 
|do Herodź, od ktorego iel w zgat- 
[dzony, y zá głupiego poczytány- 

Ff O 7: 
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O 7. zráná. Znowu przywôdzá 


Pana do Piłata, gdzie iefł Barábbaíz [fi 
nád niego przeniefiony. A [k 
O 8. zráná. z Szat ieft odarty, do | 
fupá przywiazany, ý oktutnie ubíczo-! 
wány: À DESA W 
~ O 9. z ráná. Odziaty iet płafzczem |h 
fzarłatnym, fzyderlkim; y korona cier: le 

niowa ukoronowány. 
O 10. z ráná: Piłat przed oczymá | 
ludu, fławia Páná zmęczonego; oni zás |: 
wofaia, áby był zabity. U 
O 11. zráná. Wychodzi z Miállá ijd 
nioľac Krzyż fwoy; przymufzaiac Szý- |+ 
mona Cyryneyczyká, y kładź nań cię- i 
żar Krzyża Sýná Bolkieea, | 
O południa. left uktzyżowźny, yi 
wywyżlzony z Krzyżem ná Gorze Kal- 
wśryi między dwiemá fotránii. — k 
O 1. z południa. Modli fię 24 p 
fwych nieprzyiacioł , obiečuje Ray do~ [o 
bremu Lotrowi, Mátke foie oddaie Jb 
Swietemu Janowi. Q2. 


NE. pd AA o 
| © 2. ż południa. -Ullkarza fię ná 
fż| (woie opulżcżeńie, ogłafza prágničňie ; 
ktote cierpi; y polecá ducha fwegó 


do! 


m [náchyliwlžy głowy, oddaić ducha [wés 
et [39+ A 
O 4: zpołudńia. Zdejiniia Bo, Ź 
mi (Krzýža, ý Nayšwietíža Mátká iego 
śś (przýimuie go tå tęce (wole: 
O $. žpotudniá. Nármáfzežoný ielt 
[4 |drogićmi tńśściami w:prżeścieradło ù- 
y- vińiony, y złożony do grobu, W ktos 
ję: [tými nikt niebył fchowany. | 
_ Można naltępuiacey godziny, álbô 
y lie powrocić z Nayšwietíža Matka do 
al |Jertiżalem, y pomidgóć icy żalu, y czuć 
z tia, albo žá dulza Pana ňálžego žít- 
zá pić do Otchłań, ślbo żtiowu zśćżać 
jo; lod Wiečzerzý oftathicy iiwážátiie. os 
ie Brá rżeqź ieft umiieć hiftorya Męki Pźńs 
Ff2 ikiey; 
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ikicy, gdyż tak łatwicy może fię ćwi- 
czyć w przełożonym tym nábožeň- 
ftwie. 


PUNKT CZTERNASTY. | 
Modlitwy Kościelne zá- konaiacych, 
"ktore czytóć w zdrowiu, rzecz 
ieft árcy dobra. | 
W Ychodż z tego Swiátá dufzo Chrze- | 
sciánfka w Imie Boga Oycá | 
wfzechmogacego, w Imie JEzufa Chry- | 
ftula Syna Bogá żywego, ktory cierpiał | 
zá ciebie, w [mia Ducha Świętego, kto: || 
ry zítapiť ná ciebie; w Imie Aniołow, | 
Archániotow s w Imie Tronow, y | 
- Panftw, w Imie Xiažat, y Mocy s w | 
Imie Cherubinow, y Seráfinow: w Imie 
Pátryárchow, y Prorokow; w Imie 
Świętych Apoftołow, y Ewangeliftow: || 
w Imie Świętych Męczennikow, y Wy- | 
znawców; w Imie Swiętych Zakonni- | 
kow, y Świętych Puftelnikow; w Imie [| 
Swie- | 


g z r J, 
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Swietych wlzyttkich Pánieň, y wfzyft- 

kich Swietých Bożych: niech twoie 

miey(ce będzie dziś w pokoiu, y mie- 

fzkánie twole w Świętym Syonie, przez 

tegoż Późna náfzego JEzufa Chryftu- 
fa , Amen. i 

MODLEITK A j 

Ože miłofierny, Bože nielkoňczenie 

łalkawy, Bože, ktory przez wiel. 


| kość twego miłofierdzia gładzifz grze- 


chy pokutuiacych, y oczylzczalz ich z 
kałow przelzłych wyftepkow ich, przez 
| odpufzczenia, ktore im daiefz, poyztzyi, 
okiem litości ná tego fługę twego cho- 
ruiacego, y wyfłuchay proźbę iego,kto- 
ra zanofi do ciebie we wfzelkim żalu, 
y fzczerości fercá (wego, ibyś mu od- 
puścił wlzyftkie grzechy iegos Odnow 
w nim Oycze nayłalkawlzy , wlzyftko - 
to, co było zepfowśne przez ułomność 


je | ludzka, albo cokolwiek zgwałcone by- 


ło przez dyabiá, y fztuki iego,przyłacz 
do 
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do Kościoła twego ten członek, ktory, 
okupiony był przez krew Syná twego. | 
| Zmiłuy (ie nád ięczeniem iego, miey | 
litość ná łzy iego, y przyimiy do $á; | 
krámentu poiednánia, tego, ktory nie- 
ma ufności, tylka w miłofierdziu two- 
im, przez JEzufa Chryftulą Páná nálze- 
o, Amen; i 
"Polecam cie moy kochány Brácie | 
Bogu wízechmogacemú, y zofławuię | 
cie w reku tego, ktorego (fworzeniem . 
jefteš, ná to, iż aby gdy wyptáciíz przez | 
śmierć twoię trybut ludzkiey nátury, 
powrociłeś fie do Stworcy twego; kto | 
ry cię ulepi z gliny.  Dlą tego niech | 
gromadą iaśnieiacych Aniołow zay: |- 
dzie drogę dufzy twoiey ná wyjściu iey 
z ciała: niech Senat Apoftolíki, ktory 
ma fadzič Swiat, przyidzie ci ná po- 
moc: niech trgumfuiace Woylko Mę- 
czennikow wynidzie przeciwko tobie : 
niech porzadck Wýznawcow ozdobio, . 


ny, 


ny liliámi, y ukoronowány chwała, o~ 
toczy cię; niech Chor Pánienek przyi- 
mie cie z pieśniami welela: Pátryár- 
chowie ściśle cię obłapiaiac: zániola 


na łono błogofławionego fpoczynku => 


fam Pan nálz JEzus Chryftus niech ci 
[ie złalkiwa, y wypogodzona twarza 

okaże, y pofłanowi cię w liczbie tych, 
Boy zoítaia w nim zawfze. Niech 
okropność ciemności, goracość pło- 
mieni, y furowość maks. niewiadomą 
tobie będzie, Szatan, nafz nayokru- 
tnieyfzy nieprzyiaciel, niech ufłapi to- 
bie z (vemi towśrzyfzami, y niech drzy 
widząc cię w towárzyftwie Aniołow, 
y uydzie wftrafzne przepaści wieczncy 
nocy. Niech Bog povllánie, áby nie- 


przyiąciele iego byli rozprofzeni, y 


niech ucieka, ktorzy go nienáwidza, 
przed obliczem iego. Jako dym niech 
znikną, y iáko wofk topnieie przed o- 
gniem, niechay zgina grzelznicy przed 
tyi- 
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twárza Bofka. ` A fpráwiedliwi niech | 
fie wefela, iiko wezwáni ná bankiet, y 
napełnia fię welelem w Bolkiey obe- - 
cnošci..: Niech tedy wfżyfłkie piekiel.. 


ne pułki będa napełnione wftydem, y 


konfuzyę, y niech fłudzy Szatańfcy | 


nie maia śmiałości bronić ci przeyścia 
twego. Niech JEzus Cbryftus, kto- 
ty był zá ciebie ukrzyżowany, wybá- 


wi cię od mak piekielnych. Niech | 
JEzus Chryftus, ktory rśczył Umrzeć 


zá ciebie, wybáwi cie od śmierci wie- 


€zney. Niech JEzus Chryftus Syn By- 


'g4 żywego da tobie weyście do rolko- 


fznego Ogrodá w (wym Raiu, y niech 
“ten prawdziwy Páfterz uzna cie zá O. 
wieczkę fwoię, y niech ci da-odpułzcze- 
nie, rozgrzefzenie ze wfzytkich grze- 
chow twoich; y niech cię poftawi ná 
prawicy w towárzyltwie wybranych, 
fwoich, abyś Odkupiciel twego wi- 
dział twarz w twarž, y abyś wiecznie 


"byť 
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był uwelelony w obecności iego, y 4- 
by oczy twoié widziáty iaśnie, naypier- 
. wlza prawdę, abyś bedac przypułzczo- 
ny do Továrzyftwá Błogofławionych, 
używał flodyczy.z poznawania Bogá 
ná wieki wiekow, Amen. 

Te modlitwy, y inne po nich w 
Rytuale Kościelnym nóflępuiace, gdy 
czytane będa, y powtarzane z śtten- 
cya, wznieca. w fercách nalzych wiel- 
ka ufnosć w JEzufie Chryftufie, ná- 
fzym Zbávicielu, y Odkupicielu, oder- 


wa nas od miłości (tworženia, przy- 
gotuiac do dobrey śmierci, y Iprá- 
wią, że będziemy mogli wlzytkie fła- 
bości ciálá, y utrapienia Žywotá, te- 
go ziofić cierpliwie, 4 náwet y 
śmierć famę, co ieft końs - 
cem tey Kfiażki. 
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REGESTITR]I 
Liczba znaczy kartę. | 
ozd: r. Ze nietrzeba zbytecznie da 
kni fmierci. 1 
Punkt 1. Ze śmierć nie ief rzecz zfa, 
lecz pożyteczną, g) 
Punkt 2, IŻ t co náffepuie zá śmier- 
cia, niepowinno nam iey ták firójzna 
czynić , 25 
Punkt 3. Przykźódy tych, ktorzy nie 
áprehendomáli śmierci, 48 | 
Rozd: 2. Ze nietrzebá prógnać fmier- 
GŁ 57 
Punkt 1. Ze śmierć przynofi chwałę 
Bogu, 59 
Puńkt 2. Smierć czyni dofjé /prówie- | 
dliwości Bofkiey, 65 
Punkt 3. Smieré ieft znákiem miłości 
J wdzięczności ku Bogu, 75 1 
Punkt 
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náfzym > 8L. 
Punkt s. Smierć wyhawia Chrzefciáni - 


A. | tá od niebepicczeúfiivá zguby wta- 
| hey, | 9I 
e 7 Punkt 6. Smieré przeprowadza nas ná 
1) lepfze życie, 103 
zini Punkr 7. Przykľády Świętych, ktorzy 
4|  prógneli śmierci, 117 
jiet | 
v) CZĘSC DRUGA 
25] o Światobliwości Smierci. 
ni Qzd: 1. Ze trzebá fię gotowóć de 
al > smierci,áby ia uczynić święta, 143 
ie | Punkt 1. Jókwielenam należy ná przy- 
57] gotowóniu fię do smierci, 173 
pałę | Punkt 2. Pożyteczność tego przygoto- 
sy | mánia 4 161 
wie. | Punkt 3. Potrzebój tego przygotowó- 
65 | nia, 172 
„di | Punkt 4 Jóko fig trzebń gotowóć ná 
754 śmieVć » 188 


Rozd: 


| Punkt 4. Smieré czyni koniec nędzom 
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f 
22 X t X Ba 
Rozd: 2. Czmiczemia pobożne pod czas 


Punkt 1. o Spowiedzi Súkrámental- 
nej, 

Punkt 2. 2 Teflámencie, 

Punkt 3. Intencye ktoreśmy mieć po- 
WINNE UIMIEVALĄC , 229 

Rozd: 3. Co czynić potrzebá , gdy [ic 
čhorobá wzmaga, : 153 


Punkt 1. o Kommunii Świętey, 255] 


Punkt 2: o Pokufach chorym zwyczay- 


nych, 263 | 
Punkt 3. Pobudki do nódziei przeciw- | 


Ko pokufie dejberócji, 275 
Rozd: 4. Co žrzebá czynić ku końcu 
choroby, 205 
Punkt 1. Słomć umieraiacego JEzu/a 
Ghryftuľa , 296 
Punkt 2. Przeftrogi dla tých, ktorzy 
aflyftuia chorym, 326 
Punkt 


[i 
choroby, co czynić należy w piermfzych| 
poczatkách choroby, 198] 


1488, ze X 1 X 68 
wj Punkt 3. Jóko fig ma obchodzić. Ká- 


łan zrożnemi cboremi , 329 
Puakt 4. Jókim [pofobem poftępowóć - 
źrzebń z miezbożnemi, 340 
Punkt, s. Fák fobie pofłępowóć z cbore- 
mi w miedowiarftwie będacemi, | 345 
/ Punkt 6. Ták fobie pofiępowóć z chore» 
mt dobrego życia, 347 
Punkt 7. Jakie prožby ma czynić cho- 
ry, A żeń ktory mu aj/yftuie , © 353 
Punkt 8. Wyktad ná Salve Regina dla 
wzywónia pomocy Nayświęt:. Pónny 
| = Márii, 364. 
| Punkt 9. Co zrzebá mowić choremu po- 
daiac Crucyfix, 369 
| Punkt 10. Co czynić naležy s gdy cho- 
ry inż iel w konániu, 24 
Punkt in. Co: źrzebń mowić ludziom 
dobrego fummienia, gdy iuż ja blifcy 
dokonánia , 301 
Punkt 12. Akty not, ktore trzebá czy- 
PAC 


SN. | 
| pić ž chorym podczas g iega ehis U 
voby + 

1.8 Akty, Wiáťý: 
Akty, 3 pobudki do nódziel ; 
Akty, y pobudki do miżo$ci, 
Akty ; 3 pobudki do kruchy, H 
pa z 4 pobúdki do prúgnienia; + 427% 
Rey, y pobudki do zgńdzańić ię | 
£ Wola Božúy '" ? PECJ | 
"R m.  Zdbawń uňho 6 Mece | 
Páná nófżego JEżufa. Ghryftufa 3M. 
` ktora może Jłużjć ták ždrovym, iáko | 
| 4 chorym ;* 3 Wo CZA | 
(Bońka id: Aodh Káťciéľké zá ko- | 
Ymaiacych; ktore czytóć w zdrowiu ||| 
rzecz: ieft áňcy dobrą, | 4żd 
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